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ROK XVI 


ai: 


BERLIN, 12 marca. 
(PAT) O godz, 15.50 KANCLERZ 
HITLER PRZEKROCZYŁ GRANICE 
AUSTRIACKA W MIEJSCOWOŚCI 
BRAUNAU- POD INNEM, jadąc samo- 
' chodem szosą, wiodącą z Monachium do 
inzi, W otoczeniu kanclerza znajdo- 
wali się: szef sztabu armii niemieckiej 
gen. Keitel, szef prasowy Rzeszy dr. 
Dietrich, gaulaiter Saary Buerkel, adiu- 
tanci przyboczni oraz szereg wyższych 
olicerów, 
- Przyjazd kanclerza do miasteczka, w 
tórym się urodził, stanowił pierwszy 
etcp jego powrotu do Austrii, po wielu 
latach nieobecności. Kościoły, gmachy i 
domy tonęły w powodzi Hag. Ulicami 
imaszerowały liczne orkiestry, grając 
ymny niemiecki i partyjny. Biciu dzwo 
nów. wszystkich kościołów towarzyszą 


wieciził ©» 


ILUSTROWANA 


niemilknące okrzyki „Sieg Heil“, Tysią- 
ce ludzi witało orszak kanclerza wyciąg 
nięciem dioni, Powoli przesuwał się or- 
szak przez miasteczko, z trudem toru- 
jąc sobie drogę po przez tłumy, 


er przybyć ma do Wiednia 


- 


WJAZD NA ZIEMIĘ AUSTRII odbył 
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m w Braunau swój dom rodzin- i 
my. — Ariunieialmy wjazd do kimzu. 


Dziś rano Hitl 


przeciągnęła się ponad 3 i pół godziny, 


się przez miasteczka Ried i Wels do:Linz, stolica górnej Austrii, był pierw= 


Linzu. 
Podróż kanclerza, mimo, iż tylko 
100 km. dzieli Linz od granicy Rzeszy, 


Kancierzem Rzeszy zostać ma Goering, a prezydentem Austrii Miklas 


(PAT) W związku z powierzenie 


stępcy kanclerza Hitlera zauważyć należy, iż fakt ten przewidywany był 
przednio na okres wizyty rzymskiej, Wypadki austriack'e 


decyzję. 

Krążą tu 
tycznej, możliwe iest, że kanclerz Rzesz 
niemieckiego, pozostawiając władze kan 


BERLIN, 12 marca. 
m marszałkowi Goeriugowi iunkcyj za- 


przyspieszyły 


obecnie pogłoski, że wobec nowej sytuacji wewanętrzno-poli- 


y zachowa iunkcję wodza całości narodu 
cierską.w Niemczech Goeringowi, , 


|do 
po- „rego powitał wicekanclerz Austrii Glai- 
tę, 


szym miastem, które „oficialnie witało 
w swych murach kanclerza Hitlera. O- 
czekiwali go tu Seyss-Inquart, Hueber, 
Himmler oraz liczni przywódcy partylni 
niemieccy i austriaccy. 

KANCLERZ SPĘDZIŁ NOC W LIN- 
ZU, A PRZYJAZD JEGO DO WIED- 
NIA SPODZIEWANY JEST RANO. 
Przed przybyciem Hitlera przybył 
Linzu minister Rzeszy Himmler, kló* 


se-Horstenau. = Himmler w odpowiedzi 
wyraził radość, że „kanclerz zdobył dla 
Niemców tę część ziemi niemieckiej“, 
Cieszy się on, że „Austria powróciła do 
ziemi ojczystej. Głos krwi niemieckiej 


W Austrii pozostałby dotychczasowy prezydent Miklas i kanclerz Seyss rozbrzmiewa na wszystkich ziemiach 


Ivquart, 


Rzeszy“. 


| u p B n a IW Sid | „pa e 

Woiska niemieckie wkroczyły do Wiednia 

Oddziały austriackie oddają się do dyspozycji dowódców niemieckich. — 
Jak odbyło się zajęcie Tyrolu. — Masowe aresztowania 


Cała władza w Austrii przeszła do rak fitferomwców 


Wiedeń, 13 marca 

(PAT) O GODZ. 22.ei WKROCZY- 
ŁY DO WIEDNIA ODDZIAŁY SAMO- 
CHODÓW PANCERNYCH ARMII 
NIEMIECKIEJ, JAKO STRAŻ PRZED. 
NIA SIŁ GŁÓWNYCH, POSUWAJA- 
CYCH SIĘ NA WIEDEŃ DROGĄ OD 
"LINZU. Dowódca sił zbrojnych Austrii 
Schilhawsky wydał rozkaz, aby woj- 
ska austriackie witały radośnie wkra- 
czające oddziały niemieckie. 

Około godz. 2 nad ranem na przed- 
mieściach Wiednia ukazały się oddziały 
niemieckiej kolumny zmotoryzowanej, 

Przewidziane są uroczyste wizyty 
Przedstawicieli armii austriackiej 

iemczech. 


w 


Berlin, 13 marca 

(JAT Niemieckie Biuro niormacyjne 
onosi; , 

Naczelne dowództwo 
WKRACZAJĄCYCH DO TYROLU 

` WOJSK NIEMIECKICH 

Przybyło dziś około godz. 12 do Ins- 
rucku i stanęło kwaterą w koszarach 
W śródmieściu. Z chwilą przybycia 
Sztabu wywieszono na koszarach 
chorągiew ze swastyka. 

W Klageniurcie obsadziły sztafety 
ochronne į odóziały szturmowe w cią- 
Ru ubiegłej nocy wszystkie państwo. 
We budynki. Przejęcie władzy przez 
organizacje narodowo. - socjalistyczne 
odbyło się w całym kraju w spokoju. 
s. POŁOŻONO ARESZT NA MAGA- 
ZYNACH BRONI, 
DO FRONTU 
I ORGANIZACYJ 


LEWICOWYCH, sta, niosłem w sobie to samo przeświad. 


DOKONANO RÓWNIEŻ., SZEREGU 
ARESZTOWAŃ. 


Gauleiter Karyntii Kutschera wy- 
słał do kanclerza Hitlera [fołdowniczą 
depeszę. 


| stały wszystkie mosty na lunie i 


Berlin, 12 marca 
(PĄT) Niemieckie Biuro Informacyj. 
ne donosi: 
Od wczesnych godzin rannych z0- 
Sal. 


do wydanego przez rząd wiedeński 
zarządzenia, lecz witały nawet oddzia. 
ły niemieckie z widoczną radością. 

O godz. 5-ej rozpoczął się marsz 
wojsk niemieckich w dwóch kolumnach 


W Kuisteinie oddał się garnizon, cach, na. przestrzeni od Hallein dol z Reichenhallu i Freilassing w kierun. 


wojska austriackiego do dyspozycji do. ! 
wództwa wkraczających wojsk nie- 
mieckich. 


Braunau obsadzone przez wojska nie- 
mieckie. Posterunki austriackie. nie 
tylko, że nie stawiały oporu, stosownie 


ku Salzburga. W chwili zajmowania 
przyczółka mostowego w Braunau wy 
(Dalszy ciąg na str. 2-iej). 


Mowa Fiihrera w Linzu. — Zapowiada on wciele- 
nie Austrii do Niemiec. 


Linz, 12 marca. 

Wieczorem o godz. 20.15 kanclerz 
Hitler wygłosił w Linzu, z balkonu ra- 
tusza, następujące przemówienie: 

Niemcy i Niemki! Panie kanclerzu 
związkowy! x 

„Dziękuję panu za słowa powitania, 
dziękuje wszystkim, którzy tu przybyli, 
aby dać świadectwo prawdzie, iż stwo- 
rzenie wielkiego państwa niemieckiego 
nie jest wolą i pragnieniem tylko nie- 
licznych lecz jest wolą i pragnieniem 
całego narodu niemieckiego. 

Chciałbym, aby niektórzy z dobrze 
nam znanych miedzynarodowych po- 
szukiwaczy prawdy mogli być tu obec- 
ni, aby zobaczyć rzeczywistość i prze- 


NALEŻĄCYCH konać się o niej. 
PATRIOTYCZNEGO | 


Kiedyś, gdy wychodziłem z tego mia 


czenie i wiarę, która mnie dzisiaj napeł- 
nia. Proszę zrozumieć moje wzrusze= 
nie, gdy po tylu długich latach ta wiara 
i to przeświadczenie stają się teraz rze- 
czywistością. Gdy Opatrzność kazała 
mi kiedyś wyjść z tego miasta i powo- 
łała mię do kierownictwa Rzeszą — po- 
wierzyła mi wtedy posłannictwo 
ABYM PRZYWRÓCIŁ MĄ DROGĄ OJ 

CZYZNE RZESZY NIEMIECKIEJ. 

Wierzyłem w to posłannictwo, ży- 
łem dla niego I walczyłem. Wierzę, że 
posłannictwo to teraz wypełniłem. Je- 
steście wszyscy świadkami i gwaranta- 
mi tego. NIE WIEM, KTÓREGO DNIA 
?OWOŁAM WAS, j 

MAM NADZIEJE, ŻE DZIEŃ TEN 
JEST NIEDALEKI. 

Wtedy stąwicie się z własną wiarą, 


a ła bedę m:Śzł przed c?*v:n naroŭcni 


niemieckim z dumą wskazać na moją ol- 
czyznę. Trzeba, ażeby ten rezultat wys 
kazał całemu Światu, że każde przyszłe 
usiłowanie, zmierzające do , rozerwania 
naszego narodu będzie bezpłodne, 

Całe Niemcy są gotowe tak samo jak 
i Wv wnieść swój udział dla przyszło- 
ści narodu niemieckiego i 
UBZIAŁ TEN WNOSZĄ JUŻ W DNIU 
DZISIEJSZYM W ŻOŁNIERZACH NIE- 
MIECKICH, KTÓRZY ZE WSZYST- 
KICH ZIEM RZESZY WKRACZAJĄ W 

TEJ CHWILI DO WAS. 

Widzicie ofiarnych bojowników © 
jedność i całość wielkiego narodu nie- 
mieckiego, o naszą potęgę państwową, 
o wielkość i wspaniałość na dzień dzi- 
slejszy, i na Zawsze. „Destschland sieg 
izil *. 
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Berlin, 12 marca. 

(Pat) — O godz, 11 odbyła się w mi- 

nisterstwie propagandy Rzeszy konferen 

cja dla prasy zagranicznej, podczas któ- 

rej odczytał min. Goebbels tekst pro- 
klamacji kanclerza Hitlera. 


Proklamacja ta odczytana o godz. 12 
w południe przez min. Goebbelsa przed 
mikrofonem, została nadana przez wszy 
stkie rozgłośnie niemieckie, 

Na wstępie proklamacji, kanclerz mó 
wi o trosce, z jaką patrzył na ucisk od- 
łamu narodu niemieckiego, 
z całością Rzeszy nie tylko krwią, ale 
i historią, Rok 1866 zamknął okres tego 
M sŁ24pe Wojna europejska owa 

a do ponownego zbratania się dwuch 
niemieckich narodów. Następujący zaś 


lipca 1936 r. Układ 


„REPUBLIKA” ur. 71, Niedziela, 13 marca 1938 r. 


RAWIE AUSTRII 


mim. Goebbelsa 


| ccc 


KLAMACJA HITLERA W SP 


została odczytana wczoraj przez radio przez 


jący żadnego moralnego prawa istnienia |imieniu Niemców austriackich. Kanclerz 


Kanclerz wskazał, że przez całe lata 
ostrzegał, że system rządzenia w Austrii 
jest groźny, gdyż wytwarza wiele niebe' 

ecznego fanatyzmu, który doprowa- 

zić może do groźnego wybuchu, Poza 
tym zaś, że silna Rzesza nie może pa- 
trzeć obojętnie na los przeszło 6 milio- 
nów Niemców austriackich, 


Emigracja austriacka była w tym 
okresie niezwykle liczna, gdyż wynosiła 
40 tysięcy osób, które zmuszone były 


związanego |zbiec do Rzeszy. Pierwsze próby złago- 


usiłował przekonać go, wskazując, że 
Austria ma prawo do swobodnego Wy- 
powiedzenia swej woli. 


Próba „złagodzenia sytuacji przez 
układ w Berchtesgaden nie powiodła się. 
Niebywałe metody, jakimi posługiwać 
się chciał Schuschnigg przy przeprowa: 
dzeniu zapowiedzianego plebiscytu, do- 
prowadziłyby do nowego uniemożliwie- 
nia swobodnego wypowiedzenia się 
mieszkańców Austrii, 


Lezalizując system gwałt, kanclerz 


dzenia tej sytuacji kanclerz dokonał 11! przedstawił ciężką legalną drogę, którą 


ten jednak został 
natychmiast złamany, Drugą próbą było 
spotkanie w Berchtesgaden, gdzie kan- 
clerz zmuszony był, jako przedstawiciel 


po niej okres stanowił jedno pasmo nie- |narodu niemieckiego, rozmawiać z czło 
szczęść wewnętrznych i zewnętrznych |wiekiem, nie posiadającym żadnych mo- 
Austrii, Istniał tam ustrój, nie posiada-!ralnych uprawnień do przemawiania w sam przeciwko temu wystąpił. Rząd 


sam kroczył do władzy, jako przedsta- 
. wiciel największej partii, a czynił to w 
chwili, gdy powierzył mu władzę w 
Rzeszy Hindenburg. Zapowiedziany ple- 
biscyt był wyraźnym oszustwem wy* 
borczym. Naród niemiecki w Austrii 


Rzeszy ze swej strony zapewnia, że nie 
zgodzi się, aby w przyszłości naród alt= 


striacki nie mógł swobodnie rządzić się | 


systemem, jakiego sam pragnie. Rzesza 
niemiecka zapewni Austrii swą pełną 
pomoc. ? - 

Dziś, przekraczające granice Austrii 
we wszystkich punktach wojska niemiec 
kie wszelkich broni, wkraczają do Aue 
strii, jako do bratniego narodu. 

Proklamację swą kończy kanclerz 
wyrażeniem PE AC 'iż będzie mógł na 
nowo FAR o kraju, który stanowi 
jego bliższą ojczyznę. t 


GAŚNICE 


wszelkich typów węże 
pożarnicze i wszelki sprzęt 
strażacki poleca 


7 
km SKŁADNICA STRAŻACKA. Sp. z 0.%, 


Łódź, Al; Kościuszki 57, tel. 233-73. 


Ostry protest Anglii i Francji 


złożony został wczoraj w Berlinie. Obydwa rządy z uwagą śledzą 
przebieg wydarzeń. — Nie będzie odwołania do Ligi Narodów 


Europa zachowała zimną krew 


LONDYN, 12 marca. 


(PAT) Po dzisiejszym rannym posie- 
dzeniu gabinetu brytyjskiego został wy* 
dany następujący komunikat: i 

„Gabinet dyskutował wydarzenia w 
Austrii i przyjął do wiadomości, że 
W BERLINIE ZŁOŻONY ZOSTAŁ PRO 
TEST BRYTYJSKI W NAJOSTRZE]J- 

SN SZEJ FORMIE. 
dci: 

Premier į minister spraw zagranicz- 
nych przed tym uczynili podobny krok 
wobec ministra Ribbentropa. 

Gabinet jest zdania, że postępowanie 
rządu niemieckiego musi wywrzeć najbar 
dziej ujemne skutki na stosunki  angiel- 
sko „ niemieckie i na zaufanie publiczne 
w całej Europie, 

RZĄD BRYTYJSKI POZOSTAJE 
W  NAJŚCIŚLEJSZYM KONTAKCIE 
Z RZĄDEM FRANCUSKIM I NIEPRZE- 
RWANIE ZAJMUJE SIĘ SYTUACJA. 


Ministrowie pozostaną w obrębie 
Londynu w czasie weekendu i w każ- 
dym razie gabinet zbierze się znowu 
arajpóźniej w poniedziałek”. ' 

Natychmiast po odbyciu posiedzenia 
gabinetu, które trwało godzinę i trzy 
kwadranse, szef opozycji poseł Attlee 
"wezwany został do Foreign Office, 
:gdzie lord Halifax poiniormował go o sy 
tuacji i o stanowisku rządu, 


PARYŻ, 12 marca, 

(PAT) Ministerstwo spr. zagr. komu- 
nikuje, że ambasador irańcuski w Berli* 
nie złożył w piątek wieczór protest w 
urzędzie spr. zagr. Rzeszy, przeciwko 
stosowaniu środków przymusowych wo» 
bec Austrii , nie dających się pogodzić 
z niezależnością tego kraju. 

W kołach politycznych francuskich 
stwierdzają kategorycznie, że o jakini= 
kolwiek odwołaniu się do Ligi Narodów, 
czy też o postawieniu sprawy austriac- 
kiej na radzie Ligi Narodów ule może 
być mowy, ponieważ sam Sszeł rządu 


austriackiego, w którym to charakterze mi 


występował Seyss . Iitquart, zwrócił się 
z apelem o przybycie wojsk niemieckich 
do Austrii, 


kontrolę na pograniczu austriackim, ce- 
lem zapobieżenia napływowi emigran- 
tów z Austrii, 


W Jugosławii spokojnie 
oceniają przebieg wypadków 
© BIAŁOGRÓD, 12 marca. 
(PAT) Wypadki austriackie, mimo, iż 
w: pierwszej chwili wywołały tu wielkie 
wrażenie, przyjęte zostały ze sp kojem. 
W kołach zbliżonych do rządu podkreśla 
się zrozumienie dla realizacji dawno 
istniejących tendencji zjednoczenia naro 


Rzechosłowacja zamknęła granice | 


wo 


dowego na zasadach samostanowienia: 
narodu, 


Na granicy jugosłowiańsko - austriac- 


bliczu historycznych wypadków . 


kich, lecz żadnych powodów do zaniepo* 
kojenia nie widać. 
Pogłoski o częściowej mobilizacji ar 


kiej żadne środki specjalne nie zostały |mii szwajcarskiej okazały się niepraw* 


podjęte, Wzmocniono jedynie kontrolę 
paszportową. 


Rząd szwajcarski zaprzecza 
fakoby zarządził mobilizację 


BERN, 12 marca. 
(PAT) Rząd federalny ogłosił komuni- 
kat stwierdzający, iż władze śledzą u- 
ważnie przebieg wypadków austriac- 


PRAGA, 12 marca, 


(PAT) Czechosłowacka agencja telegraficzna komunikuje: 
Rząd czechosłowacki zgodnie z zapowiedzią, zamknął granicę z Austrią 
„celem kontrolowania ewentualnego napływu uchodźców z tego kraju. 

Wedle doniesień z. Austrii --- zadanie to zostało wielce ułatwione na sku- 
tek taktu, że austriackie władze graniczne wprowadziły surową kontrolę pod- 
różnych, udających się do Czechosłowacji į większość podróżnych zatrzymały. 

Na terytorium Czechosłowacji mogą być dopuszczeni jedynie ci obywatele 


aństriaccy, którzy będą mogli dowieść, 
lub że podróżują w interesach. e 


me a A ZE 


pe 


Salon mód „Frania 


i polecam po powrocie z Wiednia najnows 


Ceny przystępne. Tel. 276-02. 
JI (Dokończenie). 


legła cała ludność rodzinnej 


miejsco- 


„| wości kanclerza Hitlera, witając Owa- 


cyjnie wojska niemieckie. 
O godz. 14-ej dotarły wojska nie- 
eckle do Salzburga, gdzie spotkały 
się również z entuzjastycznym przyję= 
ciem. 

DOWÓDCA BRYGADY SALZBUR: 


W tych warunkach jakiekolwiek od* | SKIEJ GEN. ZBORZIL ODDAŁ SIĘ 


wołanie sie do Ligi Narodów stało się 
niemożliwe. gdyż rząd, istuiejący dzisiaj 
w Austril sam zaprzeczyłby 


niom, jakoby był oliarą agresji, 


Ochrona granicy węgierskiej 
BERLIN, 12 marca. 

(PAT) Jak donoszą dzieuniki, władze 

.  magierskie wprowadziły specjalnie ostrą 


twierdze» |. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po długoletniej pracy w salonie mód Róży Syrki- 
sowej otworzyłam pracownię przy UL. ANDRZEJA 17 


Frania Zylberberg 


iż posiadają w Czechosłowacji majątek, 


ze modele wiosenne | letnie 


Aer Z PODLEGŁYMI MU WOJ. 
SKAMI DO -DYSPOZYCJI DOWÓDZ- 
TWU NIEMIECKIEMU. 
Wiedeń, 12 marca 

(PAT) Wczoraj w całym kraju od- 
bywały się olbrzymie manifestacje: W 
Linzu na placu przed ratuszem zebrały 
się niezliczone tłumy, do których prze. 
mawiali przewódcy  narodowo.socjali- 


styczni. Na ratuszu wciągnięto chorą- 
glew ze swastyką. 


PE EE TWP TY 1" EAE 


Hitlerowcy zatrzymali samolot Rotszylda 


Plac przed ratuszem wiedeńskim nazwany imieniem Hitlera 


Wiedeń, 12 marca. 
(PAT) Na lotnisku w Aspern, wia- 
dze w ostatniej chwili zatrzymały samo 
lot, w którym znajdował się baron Rot- 


| schild. pragnący się udać do Francji,  Iratuszem nazwać 


Nadburmistrz Wiednia - wystosował 
do przebywającego w Linzu kanclerza 
Hitlera depeszę zawiadamialocą go, że 
miasto Wiedeń postanowiło plac przed 
jego imieniem, ~ 


ienna FO + 


dziwe. 

Władze policyjne wydały specjalne 
środki ostrożności na granicy austriacko 
szwajcarskiej ze względu na oczekiwa* 
ną dużą liczbę uciekinierów z Austrii, 

WASZYNGTON, 12 marca, 

(PAT) Sekretarz stanu Hull  oświad- 
czył dziś na konferencji prasowej, że 
rząd Stanów Zjednoćzonych będzie za* 
chowywał stanowisko powściągliwe W 
sprawie ostatnich wydarzeń w Austrii. 


Rzeszy Dieckhofem. 


Rumunia nie przewiduje 
kom:lixacji międzynarodowych 


BUKARESZT, 12 marca. 

(PAT) Opinia rumwiska: i koła .poll- 
tyczne spotkały wiadomość o wkrocze* 
niu wojsk niemieckich na terytoriiim Au- 
strij ze spokojem. 

Wydarzenia austriddkie komentowa- 
ne są obiektywnie, przyczęm prasa rile 
muńska nie przewiduje możliwości dale 
szych komplikacji, : 

Dzienniki podkreślają w komenta- 
rzach niemoc mocarstw zachodiiich, prze 
widując, że Inne większe państwa zacho 
| walą wobec wydarzeń austriackich całe 


kowitą neutralność į daleko posuniętą re* 


| ZETWĘ. 


wkroczyły do Wiedn a 


f. W Grazu w ciągu całego dnia 

+ SYTUACJA BYŁA NIEZMIERNIE NA- 

PRĘŻONA. WIELE ULIC OBSADZO- 

NO ODDZIAŁAMI WOJSKA . WIER- 

NEGO RZĄDOWI Z KARABINAMI 
MASZYNOWYMI. Š 


Po poludniu ulice zaczęły się za- 
pelniać podnieconymi tłumami narodo* 


wj ch socjalistów. Ukazały się samocho 


dy ciężarowe z bojówkami S. S.i by- 
tymi heimwehrowcami. Pod wieczór 
oddziały wojskowe oraz policja wyc0+ 
ialy się z miasta, Narodowi socjaliści 
z triumiem zajęli ratusz, Wieczorem 


ulicami miasta przeszedł pochód z po* 


chodniami, liczący około 60 tys. ludzi. 


Narodowi socjaliści opanowali całą 
sytrację w Austrii, bez najmniejszego 
oporu. : 


Hull odbył rozmowę z ambasadorem 


u 


"PE J 
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List Hitlera do Mussoliniego 


Powołując się na swoją życzliwość wobec Włoch w okresie wojny abisyńskiej, 
kancierz donosi, że wytyczył obecnie nowe granice Niemiec 


na granica między Włochami a Niemcami przez Brenner 


Wspól 
spó 
tiis ' RZYM, 12 marca. NIE NOWĄ, RÓWNIE :WYRAŹNAĮszły w sposób nieoczekiwany dla nas, 
(PAT) Hitler wystosował wczoraj GRANICĘ WOBEC WŁOCH. JEST|Nikt nie przewidywał ostatniego kro- 


Pan Schuschnigg dał mi uroczyste za* 
pewnienie i zawarł ze mną układ w tym 


list do Mussoliniego, w którym oświad- 
cza na wstępie, że zwraca się do szeia 
rządu włoskiego w godzinie krytycznej, 
aby powiadomić go o decyzji nieodwo- 
łalnej narzuconej przez okoliczności. 
Hitler stwierdza, że od lat Niemcy 
Ww Austrii byli prześladowani przez rząd 


sensie. Jednakowoż wkrótce 


NIĄ BRENNER. 


ku Schuschnigga, 


ZDOBYŁ SIĘ NA UDERZENIE, GO», 
DZĄCE W DUCHA TEGO POROZU- ; dana w wątpliwość. De 
MIENIA, ZARZĄDZAJĄC T. ZW. KON;łem nie w roku 1938, 


nawet jego koledzy 


Decyzja ta nie zostanie nigdy. pod-|z rządu, a ja zawsze stale miałem na- 


cyzję tę powzią| dzieję, że w ostatniej chwili będzie. moż 
ale natychmiast|liwe inne rozwiązanie. Żałuję głęboko, 


SULTACJĘ LUDOWĄ, BĘDĄCĄ PO- po zakończeniu wielkiej wojny i nigdy|że nie mogę z panem mówić osobiście, 


ŚMIEWISKIEM Z JAKIEGOKOLWIEK 
PLEBISCYTU. Proszę mi wybaczy 


lnie czyniłem z tego tajemnicy. , 


aby powiedzieć mu wszystko, co odczu 


é,  Ekscelencjo, | WAL. 


bez żadnej podstawy prawnej. Cierpie- | Następstwa tego nowego zamierzonego |przede wszystkim pośpiech tego listu i Zawsze z jednakową przyjaźnią, ' 


nia ludności austriackiej nie miały gra- 
nic, Same Niemcy przyjęły 40 tysięcy 
uciekinierów. 

Opisując dalei 

SPOTKAME W BERCHTESGADEN, 
które było ostatnią próbą zapewnienia 
równych praw dla wszystkich w Austrii 
Hitler informuje, że zwrócił uwagę kanc 
lerzowi Schuschniggowi, iż Niemcy nie 
mogą tolerować, aby w Austrii imniej- 
szość prześladowała większość ludności 
Wyznającej idee narodowe. 

— Sam jestem synem tej ziemi —pi- 
sze Hitler. — Austria jest moim krajem 
rodzinnym i wiem jakie cierpienia więk- 
szość narodu austriackiego musiała 
znieść. Zwróciłem uwagę Schuschnigga 
na fakt — pisze Hitler, — że dla wielkie 
go mocarstwa jest niemożliwym tolero- 
wanie, aby ludność tej samej rasy, krwi 
l języka była prześladowana. 

Poiniormowałem p. Schuschnigęa, że 
jeżeli nie zostałoby przywrócone równo 
uprawnienie wszystkich Niemców w Au- 
strii, bylibyśmy zmuszeni pewnego dnia 
wziąć pod opiekę naszych braci, opusz- 
czonych przez wszystkich. Żądania m0- 
le były mioa niż umiarkowane, 
PONIEWAŻ NIE DOMAGAŁY SIĘ U- 
STĄPIENIA SCHUSCHNIGGA, KTÓRY 

POWINIEN BY ODEJŚĆ 
zarówno ze względu na wymagania słu- 
szności, jak i ze względu na formalne 
zasady demokratyczne, Zadowoliłem się 
szeregiem zapewnień, iż w przyszłości 
wszyscy mieszkańcy mieliby być trak- 
towani jednakowo oraz że 
W DZIEDZINIE WOJSKOWEJ ZOSTA 
NĄ STWORZONE WARUNKI BEZPIE 

CZEŃSTWA. 


RZYM, 12 marca. 

(PAT) O godz. 1l-ei wieczórem w 
pałacu weneckim minister kultury ludo- 
wej Alfieri zakomunikował prasie wło- 
skiej i zagranicznej rezolncię, uchwalo- 
ną dziś wieczorem przez wielką radę 
faszystowską w sprawie austriackiej, 
jak również treść listu, który wczoraj 
otrzymał Mussolini od Hitlera. 

Treść rezolucji wielkiej rady faszy- 
stowskiej głosi: l. y , 

Wielka rada faszystowska przyjmu- 
je do wiadomości sprawozdanie mini- 
stra spr. zagr. hr. Ciano, oraz wziąw= 
Szy pod uwagę obszerne sprawozdania 
włoskich placówek zagranicznych 
stwierdza, 


ŻE RZĄD AUSTRIACKI NIE POIN- 


FORMOWAŁ RZĄDU WŁOSKIEGO O, 


REZULTATACH SPOTKANIA W BER- 
CHTESGADEN I  INICJATYWACH, 
KTÓRE POTEM NASTĄPIŁY, W KAŻ- 
DYM JEDNAK RAZIE RZĄD WŁOSKI 
BYŁ ZDECYDOWANY NIE INTERWE 
NIOWAĆ W STOSUNKI AUSTRIAC- 
KIE ORAZ NIE MIESZAĆ SIĘ DO ROZ 
WÓJU SYTUACJI NARODOWEJ AUS- 
TRIACKIEJ, KTÓRE] EPILOG BYŁ 
DO PRZEWIDZENIA. 
Wielka rada faszystowska stwierdza w 
sposób wyraźny, że plebiscyt zarządzo 
ny niespodziewanie w Austrii, nie tyl- 


o nie był przez Włochy sugerowany, 


|czy 
i striackiej, 


gwałtu, który miał być zadany większo 
ści, znalazły swój wyraz w tym, że na 
ród austriacki powstał ostatecznie prze 
ciwko stałemu uciskowi, a przedstawi- 
ciele uciemiężonego narodu wycofali 
się z rządw iaderalnego i innych Korpo- 
racyj. 

Od duia przedwczorajszego kraj zdą 
żał ku anarchii. 

W poczuciu swej odpowiedzialności 

jako Wodza i Kanclerza niemieckiej 

Rzeszy i jako syna ziemi austriac- 
kiej nie mogłem więcej bezczynnie 
patrzeć na rozwój wydarzeń. Po- 
stanowiłem przywrócić w moim 
kraju ład i spokój i dać woli ludu 
możność zdecydowania o swoim 10- 
sie w sposób nieodwołalny, Jasny 

i wyraźny. 

Z kolei kanclerz w sposób uroczysty 
zapewnia Mussoliniego, jako, wodza 
Włoch faszystowskich: 

1) Że czyn iego jest aktem słusznej 
obrony. — Jestem przekonany, — pisze 
Hitler, — że pan, Ekscelencjo, nie mógł 
by postąpić inaczej, gdyby w gre wcho 
dziły losy Włoch. Ja jako wódz i jako 
narodowy socjalista nie mogę uczynić 
inaczej. 

2 W GODZINIE KRYTYCZNE 
DLA WŁOCH UJAWNIŁEM STAŁOŚ 
MOICH UCZUĆ DLA WŁOCH. NIE- 
CHAJ PAN, EKSCELENCJO, NIE WĄT 
PI ŻE RÓWNIEŻ W PRZYSZŁOŚCI 
NIC NIE ZOSTANIE ZMIENIONE W 
TYM WZGLĘDZIE. 

3) Bez względu na konsekwencje naj 
bliższych wydarzeń _ WYTYCZYŁEM 
WYRAŻNIE GRANICĘ NIEMIECKĄ 
WOBEC FRANCJI I CZYNIĘ OBEC- 


formę tego doniesienia, Wydarzeala (—) ADOLF HITLER. ` 


CEET A AER ATOS HET KAROWA OBTA YO ZOSI TOY TT UTTAR 
GAYA HNNAN OAAR 


+. itak jest w całym kraju! 


townie 


bieliznę. Dzięki tym zale- „==. 
j tom stało się mydło Jeleń R 


Schicht 


najwyższej jakości. 


gospodynie mydła Jeleń 


W całym kraju ożywi, j 
} 
‘Schicht, które pierze grun: _ 


a 


e ŚW 


i 


a przy. tym chroni 


. i 
synonimem mydła 

x 
zy iit 


"a 
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MYDŁO JELE 


Włochy godzą sie na „Anschluss“ 


Wielka rada faszystowska stwierdziła w oficjalnej uchwale, że wkroczenie wojsk 
niemieckich do Austrii jest „wynikiem stanu faktycznego" 


ale przeciwnie był odradzany zarówno [mości z największym zainteresowaniem 


co do swej istoty, jak į formy. 


list z dnia 11 b. m. wysłany przez Hitle 


|W SPRAWIE UZGODNIENIA AKCJI, 
która będąc bezpodstawną i bezcelową 


RADA UWAŻA, ŻE TO CO SIĘ|ra do Mussoliniego w sprawie wypad- |miałaby tylko ten skutek, że uczyniłaby 
STAŁO W AUSTRII JEST WYNIKIEM jków austriackich w związku ze stosun- 
STANU FAKTYCZNEGO, ` istniejącego |kami włosko-niemieckimi. 


przed tym, oraz wyrazem uczyć i woli 
narodu 


Wielka rada przyjmuje do wiado- 


austriackiego, potwierdzonych | mości 


niedwuznacznie przez imponujące mani-| NEGATYWNE STANOWISKO RZĄDU 


festacje publiczne. 
Wielka rada przyjmuje do wiado- 


| FASZYSTOWSKIEGO WOBEC PRO- 


sytuację międzynarodową jeszcze trude 
niejszą. 

Wielka rada aprobuje linię postępo+ 
wania rządu faszystowskiego nacecho= 
waną realistyczną oceną sytuacji w 
związku z interesami narodowymi włoe 


POZYCYJ RZĄDU FRANCUSKIEGO! skimi. 


Spotkanie na granicy włosko-austriackiel 


Wymiana grzeczności i komplimentów między ofice- 
włoskimi i niemieckimi 


rami 


Berlin, 12 marca. 

(PAT) Niemieckie biuro informacyi- 
ne donosi: 

W sobotę o godz. 13-ej pierwsze zmo 
toryzowane oddziały wojsk  niemiec- 
kich, pod dowództwem komendanta pi- 
ku wysokogórskiego doszły do przelę- 
Brenneru, na' granicy włosko - au- 


Dowódca niemieckiego pułku wyso- 
kogórskiego , udał sie w towarzvstwie 
olicerów 


do bariery granicznej 
i powitał dowódcę włoskiego oddziału 
następującymi słowami: 

„Otrzymałem od moich władz prze- 
łożonych polecenie przybycia tu nad 
granicę z małym oddziałem podległych 
mi wojsk, oczekuje mnie tu wyższy Ofi- 
cer włoski. 

Spotkał mnie zaszczyt, iż moge za- 

ewnić włoskiego Oficera, że wszystkie 
dzisiejsze kroki odbywają się w duchu 
doskonałego koleżeństwa, Tym duchu, 


który odpowiada przyjaznym stosun- 
kom między narodowo . socjalisty$zny= 
mi Niemcami a iaszystowskimi Włocha» 
mi oraz między armiami obu państw. 

Proszę pana o przekazanie tych zā- 
pewnień dowódcy włoskich wojsk gra- 
nicznych z polecenia generała, mojego 
dowódcy”, 

Oficer włoski podziękował! -oficerowi 
niemieckiemu, po czym oddziały 
oddały sobie honory wojskowe. 


oba 


zzz DjaKEE i 


‘cach panuje n'ezwykle ożywiony 


EMP 


a 
tes 


Uprasza się o nieskładanie kondolencii. 
M IE CŁO 


W Wogezach zginęła tragiczną śmiercią nasza najukochańsza 
. b. p. Dr. Dent. 


ELLA WIELGOWSKA | 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w Łodzi z domu przedpogrzebowe- 
go dziś w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 12-ej w południe. 


Zrozpaczona Rodzina | 


MINISTROWI 


Uwieziono rówuież i. burmisíirza Wiedmie.— 
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Uprasza się o nieskładanie kondolencji, 


W Wogezach zginął tragiczną Śmiercią nasz jedyny najukochańszy syn 
b. p. Dr. med. ` 


ABRAHAM LUBINSKI 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w Łodzi z domu przedpogrzebowe- 
go dziś w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 12-ej w poludnie. 


Zrozpaczona Rodzina 


: front PDaliośyczmuy  CZWIGZEMU 


i ; Wiedeń, 12 marca. 

(PAT) Urzędowo potwierdzają, że 
wczoraj przybył do Wiednia minister 
Hess, który wieczorem wziął udział w 
posiedzeniu rady ministrów. 

Na życzenie rządu austriackiego z0- 
stał eksport austriacki do Niemiec pod- 
wyższony © 40 procent. Zarządzenie 
nabiera mocy z dniem dzisiejszym. ` 

Szereg wyższych urzędników do- 
tychczasowego reżimu jak np. b. mini- 
ster Ludwig, b. komisarz związkowy do 
spraw propagandy: płk. Adam, dyrektor 
departamentu politycznego min, Horn- 
bostel i szereg innych nie może Opusz- 
czać swych mieszkań, 

Domy ich są strzeżone przez oddzia- 
ły S. S., czyli, że znajdują się oni pod 
aresztem domowym. 

Kanclerz Seyss Inquart rozwiązał 
Front Patriotyczny i zarządził stopnio- 
wą iego likwidację, 

Według wiadomości ze źródeł miaro 
daijnych, dotychczasowy redaktor na- 
czelny „Reichspost* — Funder, opuścił 
ponp ogame Wiedeń, udając się zagra- 
nice. 

Oficjalnie komunikują, że nastąpił 
szereg zmian personalnych na stanowi- 
skach namiestników krajów związko- 
wych Austrii, a mianowicie: namiestni- 
kiem dolnej Austrii został mianowany 
dr. Jaeger, w Salzburgu inż. Winterstei- 
ger, w Burgenlandzie — dr, Porci, a w 
Styrii — burmistrz Grazu dr. Kaspar. 


Wiedeń, 12 marca. 


(PAT) — Cała Austria żyje w Ocze- 
kiwaniu dalszych decyzyj zarządzeń 


(RE gy, 
kod i 
l RZS A 


przybyłych wczoraj do Wiednia mini- 
stra'Hessa oraz dziś rano min. Himmle- 
ra wraz ze sztabem dowódców Schup- 


po. Przypuszczają, iż postarają się oni! 


opanować sytuację w kraju. 

W całej Austrii panuje spokój. Ulice 
Wiednia przybrały wygłąd pozornie nor 
malnly, Na gmachach publicznych po- 
wiewają chorągwie ze swastyką, Przed 
wszystkimi urzędami i instytucjami pu- 
blicznymi stoją obok posterunków poli- 
cyjnych 

UZBROJENI CZŁONKOWIE S, S, 

Ulicami przejeżdżają samochody z 


policjantami i szturmowcami, 

W kolach żydowskich panuje duże 
zdenerwowanie. Liczne sklepy żydow- 
skie są zamknięte. Koła robotnicze są 
zaskoczone szybkością postępowania 
Niemców, którzy 
SĄ JUŻ PANAMI SYTUACJI W WIE- 

DNIU. > 
W kołach poinformowanych nic nie 
wiadomo 
CO SIĘ DZIEJE Z KANCLERZEM 
SCHUSCHNIGGIEM, ' 
który pozostał w Austrii, Jak wiadomo, 
iedynie min. Zernatto i Stockinger wczo 


|mieckim. W sali biura prasowego 


raj w nocy uciekli samochodem do Cze- | 


chosiowacji. * 
B. burmistrz Wiednia Schmitz został 
aresztowany, 


W celach telefonicznych urzedu tele- 
graficznego, obsługującego dziennikarzy 
zagranicznych (nie dotyczy to urzędo- 
wej Niemieckiej Agencji Telegraficznej), 
stoją posterunki S. S. uniemożliwiające 
dziennikarzom zagranicznym ndawa- 
nie wiadomości w innym języku jak nie 


wolno używać innego języka jak nie- 
miiecki. 


Demonstracje hitlerowców w Wiedniu 


"pod 


Wiedeń, 12 marca. 
(PAT) W czasie wielkiego pochodu 


w Wiedniu niezależnie od okrzyków na 


cześć kanclerza Hitlera wznoszono czę- 
sto okrzyki; „Precz z Żydami“. Niesio- 
no też szereg transparentów z napisami 
antysemickimi, a Żydom przechodzą- 
cym obok pochodu wygrażano pięścia- 
mi. 

Zwracały uwage plakiety z napisem 
DORASTAJĄCEJ MŁODZIEŻY daje się od cza- 
su do czasu z rana szklaneczkę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa, która dzięki swym 
własnościom oczyszczającym żołądek jelita i 


krew, daje bardzo często zarówno u dziewcząt, 
jak i u chłopców doskonałe wyniki. 


„Niniejszym głosujemy“, lub też z napi- 
sami przeciwko Schuschniggowi. Szcze 
gólną owacię tłumu wzbudzali żołnie- 
rze niemieccy lotnicy, których niesiono 
wzdłuż pochodu na rękach. 

Należy podkreślić też udział w po- 
chodzie całego szeregu luźnych for- 
macii wojskowych austriackich, masze- 
rujących pod przewodnictwem podolice 
rów bez broni i wznoszących co*chwi- 
la okrzyki na cześć Hitlera. Ogólnie o- 
cenialą, że liczba uczestników pochod 
wynosiła milion ludzi, 


. 


Wiedeń, f2 marca. 


W tutejszych kołach żydowskich 


DZIAŁO W WIEDNIU 


hasłami antysemickimi oraz na cześć Hitlera. — 
W dzielnicach żydowskich panuje spokój 


panuje zdenerwowanie na skutek obaw» 
co do dalszego rozwoju wypadków. Wia 
domości o zaostrzeniu przez władze. au- 
striackie oraz przez władze państw Są=* 
siadujących z Austrią kontroli granicz= 
nej wywołały we wspomnianych kołach 
przygnębienie. 

W dzielnicach żydowskich we Wie- 
dniu spokój nigdzie nie został dziś za- 
kłócony. Sklepy są otwarte. Pisma się 
ukazały. 
` Ludność żydowska żyje w napięciu. 

Wszystkie synagogi i bóżnice były 
dziś szczelnie wypełnione przez modlą- 
cych się. i 


w przededniu wkroczenia wojsk niemieckich do Austrii. — Ostatnie przygotowania do 
plebiseytu. — W Wiedniu zamarł ruch turystyczny.—Puste hotele, kina i teatry 


(Gd specjalnego korespondenta „Republikić) 


Wiedeń, w marcu. 
Wkroczenie wojsk niemieckich do 
Austrii poprzedzone zostało całym sze” 
regiem: drobnych faktów, które obecnie 
dopiero nabierają właściwego znaczenia, 
Wiedeń w ciągu ostatnich ćmi stał cal- 
kowicie pod znakiem mającego się od- 
być plebiscytu, który stanowił jedyny 
temat rozmów w kawiarniach i na ulicy. 
W różnych dzielnicach miasta zainstalo* 
wano głośniki, służące do celów propa- 
gamdowych. Po ulicach suną w szyb- 
kim tempie ciężarowe auta, oblepione 
plakatami, zaopatrzonymi w państwowe 
godło austriackie i olbrzymi napis: 
— „Z Schuschnięgiem dla Austrii!“ 

d rana do późnego zmroku na wli- 
ruch. 
Łwia część propagandy i walki partyjnej 
skupia sie oczywiście na Kaertnerstrasse 
w śródmieściu. Po środku jezdni suną 
młodzieńców z plakatami, 


l f iyere 
(HUSIC SZETCH 


na których widnieją karykatury wybite |- 


nych osób, odgrywających wielką role 
w obecnym życju politycznym. Agita- 


mą grupę swych towarzyszy, szybko 
podnoszą dłonie, wołając: 

— Heil Hitler! 

Na bezstronnych obserwatorów cała 
ta procedura czyni dość komiczne wra- 
żenie. Przecie nawet na ulicach Berlina 
mie widzi się już dawno podobrych ob- 
razków. Ale Wiedeń przeżywa obecnie 
okres wielkiego podniecenia... 


sza grupa to młodzi hitlerowcy, Sprze” 


|zwalczających się obozów. 
Czasem *dochodzi' do 
starć zwłaszcza na 


rakterystyczne zjawisko. 


niają się w ciągu kilku minut, Wszyscy |dwa miliony osób miały 


uciekają do bram. 
'na podwórzach į szybko zamykają bra- 


„|botniczych 
większych 800.000 do miliona. 
Kaertunerstrasse. | Frontu Patriotycznego na dzień 12 
Wówczas daje się zaobserwować cha-|tego bieżącego roku wynosiła 


w granicach 
Liczba członków 


obliczano 


Dozorcy czekają już |; do. głosowania, 


lu- 

trzy 

Ulice wylud- | miliony osób, z .tej liczby przeszło 
uprawnienia 

Czy w tych warunkach nie można 


kz |my na klucz. Właściciele sk epów rów- |było liczyć ogółem conajmn'ej na 70-— 
Na jednym z rogów stoją cbok siebie nież mają już w tej dziedzinie doskonałą |75 proc. głosów nawet przy naibardziej 
dwie grupy koiporterów gazet. Pierw- praktykę, gdyż nauczyli się zamykać 1|pesymistycznych nastrojach ?.. 


|lzabezpieczać swe sklepy przed ewentu- 


Zdawali sobie z tego sprawę nietylko 


dający gazety, sprowadzone z Niemiec,  alnymi skutkami awantur w ciągu kilku |zwolennicy Schuschnigza, lecz również 


do drugiej zaś należą przedstawiciele 
Frontu Patriotycznego,  kolportuiący 
swoje pisma. 

Hitlerowcy witają każdego kupują- 
cego okrzykiem: } 

— Sieg Heill... Nasz wódz nazywa 
się Adolf Hitler!... : 

A obok konkurujący kolporterzy od- 
powiadają głośno: 
— Heil Schuschnigę!... 
| Trwa to tak długo, dopóki nie wyn:- 


|ka między nimi sprzeczka, która zamie- 


sekund, 


jego przeciwnicy.. Z godziny na g0- 


Nie raz więc zdarzało się w ciągu!dzinęe oczekiwano w Wiedniu reakcji że 


ostatnich dni, że 
|Kaertnerstrasse po kilku minutach przy” 


|bierała wygląd cichego zaułka w nocnej ostatnich 


porze, 

Jak wyobrażano sobie w Wiedniu 
wynik austriackiego plebiscytu?... Front 
Patriotyczny zdawał sobie sprawe z te- 
g0, że nie wszędzie jest panem syvtuacii, 
a zwłaszcza stały pod znakiem zapyta- 
inia takie dzielnice kraju, jak Styria, Ka- 


iorzy dWierowscy rekrutują się przeważ- nia się szybko w bójkę. Wówczas przy” ryntia i Salzburg, Mimo to liczono na 


nie z młodz eży poniżej lat 18:tu. Odzia- 
ni w Wilerowskie mundury, kroczą po 


bywa policja. rozdziela wa!czącycih 


na tym koniec. A po kilku minutash 


jezdni z wysoko wzniesionymi głowami, |znowu na tym samym rogu roziegają się 


a gdy widza po drugiej stronie taką sa- 


okrzyki przedstawicieli dwóch nawzajem 


schnigga. . 
Ilość głosów, wypowiadających się 
za polityką Schuschnigga, wśród sfer ro- 


wypełniona  tłumami |strony Berlina... 


W kawiarniach wiedeńskich w ciągu 
dni krążyły najrozmaitsze 
plotki. Ciekawą jest rzeczą, że jeszcze 
'w piątek rozniosła się po stolicy Austrii 
pogioska, że wojska niemieckie wkro- 
czą pewnie do Austrii w poniedziałek — 
ipo ogłoszeniu wyników plebiscytu. 

Od tygodnia życie gospodarcze Wie- 
dnia znajduje się w słanie kompletnej 
martwoty. Narzekają nie tylko właści- 


|. conajmniej 70 proc. głosów dla Schu- ciele przedsiębiorstw i kupcy, lecz rów- 


nież hotelarze. Ostatnio zaznaczyli się 


Dalszy, ciąg na str, 6-ej. 


nie 


a 
| Ochrona czci Józefa Piłsudskiego 


Rząd wnosi do Sejmu projekt specjalnej ustawy 


| 


14 Warszawa, 12 marca 
 - (PAT) Prezes rady ministrów gen. 
_ Sławoj.Składkowski i wicepremier 
_ l minister skarbu Eugeniusz Kwiatkow. 
Ski odbyli naradę w gabinecie marszał- 
ka senatu z marszałkiem senatu Ale- 
ksandrem Prystoran i wicemarszał. 
kiem sejmu Tadeuszem Schaetzilem, za. 
stępującym marszałka sejmu. 

Na naradzie omówiony został plan 
bieżących i dalszych prac ustawodaw. 
zych oraz materiał ustawodawczy, 
który jeszcze w° ciągu tej sesji zwy. 
Czajnej przewidziany jest do rozpatrze 


n'a, przyczym rząd wnosi do sejmu 
projekt ustawy „O ochronie imienia Jó- 
zela Piłsudskiego, Pierwszego Mar- 
szałka Polski*, 


Projekt tej ustawy mówi: „Pamięć 
czynu i zasługi Józefa Piłsudskiego — 
W siirzesiciela Niepodległości Ojczyzny 
i Wychowawcy Narodu — po wsze cza 
sy należy do skarbnicy ducha narodo- 
wego i pozostaje pod szczególną ochro. 
ną prawa“, * 

Kto uwłacza imieniu Józefa Pił. 


sudskiego .— podlega karze więzienia 
do 5 lat, 


p - t „REPUBLIKA" ar, 71. Niedziela, 13 marca 1938 r. 


INI ZASTRZELILI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 


 Ścigającego funkcjonariusza policji litewskiej, który przekroczył nie- 
legalnie granicę. — Rząd polski zajmie odpowiednie stanowisko po 
dokładnym zbadaniu okoliczności niesłychanego zajścia 


i Warszawa, 12 marca. 
(PAT) Urzedowo komunikują: 
W nocy z 10 nąjd1 marca 1938*roku 


0 godz, 5 m. 40 na odcinku Marcinkań- 


ce granicy polsko - litewskiej w pobli- 
żu wsi Wiersze Radówka patrol K. O. 


: P, w składzie dowódcy i żołnierza sp0- 


strzegł na terytorium Polski dwuch 0- 
sobników, którzy właśnie przekroczyli 
nielegalnie granicę. Kiedy patrol we- 


= zwał ich.do zatrzymania się, osobnicy 


zaczęli uciekać — jeden w głąb teryto- 


rium polskiego, drugi w kierunku tery- 


torium litewskiego, Dowódca patrolu 
zaczął ścigać pierwszego, gdy drugi był 
ścigany przez żołnierza Stanisława Se- 
rajima, ten ostatni zbłądził w ciemno- 
Ściach i znalazł się po drugiej stronie 
granicy, gdzie w odległości 3-ch me- 
trów od linii granicznej 


Wybrykimk 


ZOSTAŁ OSTRZELANY PRZEZ SKON i został w pobliżu granicy na terytorium 
JSCU PO- Pol 


SYGNOWANĄ W TYM MIE 

LICJĘ LITEWSKĄ. 

Żołnierz Serafim 
nych ran. 

Dowódca patrolu 


zmarł z odniesio- | odgłos strzelaniny dokonali 


ski ostrzelany przez policję litewską. 
Żołnierze lokalnej strażnicy KOP. na 
atrolowa- 
nia tego odcinka granicy i ujęli drugie- 


zaalarmowany wigo osobnika, który się skrył na teryto- 


"międzyczasie strzałami karabinowymi, rium Polski. Badany przyznał się, że 
podążył w kierunku miejsca incydentu jest w służbie policji litewskiej i że zo- 


Wykrętny komunikat Kowna 


Konferencje ministrów z prez. Smetoną 


RYGA, 12 marca, 
(PAT) Z Kowna donoszą: Litewska 


Zaniepokojenie kół rządowych wyraz'ło 
się m, in. w konierencji ministrów z pre- 


agencja telegraficzna ogłosiła dziś wie-|żydentem Smetoną, którzy naradzali się 
| czorem komunikat, który w sposób wy- |nad tą sprawą w piątek do późnego wie- 
krętny i fałszywy przedstawia przebieg |czora, 


incydentu granicznego, usiłując przerzu 
cić odpowiedzialność na stronę polską. 

Wiadomości o nastroju zdenerwowa* 
nia. który ogarnął władze litewskie z po 
wodu tego incydentu potwierdzają się, 


Charakterystycznym jest, że prasa li- 
tewska przemiicza to załście, co tina“ 
czyć należy obawą władz litewskich 
przed zbyt dużym wrażeniem, jakie wia 
domości nrogłyby wywołać, 


dzieży rozbrajajq Polske moral 


stał przerzucony przez władze litew= 
skie. Śledztwo w toku. 
Obecnie już można stwierdzić, że 


ncydent, 
TÓREGO OFIARĄ PADŁ ŻOŁNIERZ 
POLS 


, 

ma charakter zasadzki, zorganizowanej 

przez władze litewskie. i 
Ten incydent jest nieunikniony skute 

kiem z jednej. strony nienormalnego sta- 

nu, istniejącego na granicy polsko-litew 

skiej z powodu upartej odmowy rządu 

litewskiego ustanowienia normalnych 

stosunków sąsiedzkich między obu kra- 

jami, a z drugiej strony — 

WROGIEJ ATMOSFERY W STOSUN- 

KU DO POLSKI, 

starannie utrzymywanej przez rząd li- 

tewski po tamtej stronie granicy. 

‘= Rzad rezerwuje sobie prawo zaiję: 

cia stanowiska po uważnym , zbadaniu 

sytuacji, jakiego wymaga powaga incy= 

dentu, \ 


nie 


— oświadczył w senacie min.Swiętosławski.— Prof Schorr twierdzi, że za- 
rządzenia ławkowe są lekcją pychy i nauką przemocy w życiu publicznym 


Warszawa, 12 marca 
W senacie toczyła się dziś debata 
nad budżetem ministerstwa wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego. 
Senatorowie, niemal wszyscy, oma. 
wiali głównie tematy młodzieżowe, 
WSKAZUJĄC N A BRAK IDEOLOGII 
WŚRÓD MŁODZIEŻY ORAZ ROZ- 
LUŹNIENIE OBYCZAJÓW. 
Ilustracią panujących obyczajów 
wśród młodzieży było znakomite 
PRZEMÓWIENIE SEN. PROF. DR. 
MICHAŁOWICZA, - 
który oświadczył, iż na uniwersyte- 
tach polskich zapanował stan, który się 
kiedyś w skrócie nazywał „texasem”*. 
Prof. dr. Michałowicz oświadczył, iż 
miał zamiar nie przemiawiać dzisiaj, ale 
wczoraj wróciwszy z senatu do domu, 
zastał na biurku listy dwóch obywateli 
lwowskich, którzy przysłali mu doku- 
went w postaci listu ojca pewnego stu- 
denta poszkodowanego w dniu t. zw. 
„piebiscytu ławkowego* na lwowskim 
Uniwersytecie, 

Opisana tam jest scena lak 
STUDENCI TŁUMNIE BILI STU. 
DENTA, 
który zgodnie z nakazem własnego si- 
inienia rzucił kasło bronienia katowa. 
nych i sam został skatowany do utraty 
Trzytomności, a brocząc krwią był da- 
lej kopany i bity. Później, gdy wycho- 
dził z zakładu chemii na dziedzińcu uni 
wersyteckim został schwytany 1 bity 
Z tyłu żelaznym prętem po czaszce. 

Odniósł on 6 dużych ran na głowie. 

Ojciec zwrócił się do rektora, a ten 
zapowiedział że sprawcy będą surowo 
ukarani, o ile bedą wykryci, ale rów- 
nocześnie 


| 


a AE 


| 


PORADZIŁ OJCU, BY PRZENIÓSŁ 


w 1918 r., uczestnikiem wojny. bolsze- 


SWEGO SYNA NA INNĄ UCZELNIĘ. | wickiej i obu powstań śląskich, porucz 
Wojewoda lwowski również zape-| nikiem w stanie spoczynku, kawalerem 


wnił ojca, że sprawcy będą 


nak, że uniwersytet nie podlegą jego 
kompetencji. 
Czyim synem jest ten student? — 


nierzem Piłsudskiego od 1914 roku, 


byłym inicjatorem obrony Borysławia! za tó, że jest rycerski? 
RZ 


Jnstykt dziecka 


czy tylko dobry 


| 


smak Ovomaltyny sprawia, że 
dzieci za nią przepadają? A może to Instynkt 
dzłocka wskazuje, że w Ovomaltynie znajduje się 
wszystko, co potrzebne jest dziecku dlia po 
myślnego rozwoju? Dzioci, które szybko 


się męczą, dzieci blade, apatyczno, nerwowe, 


winny na śniadanie | kolację otrzymy» 
wać Qvomaltynę Dra Wandera, Ale | dla zdrowych 
dzieci nioma nie pożywniejszego 1 smaczniej. 
szego jak Ovomaltyna Dra Wandora. 


PRZ ST js, 


0%90000900004500909000900900090090099000909990 


Wycieczka do WIEDNIA na zamknięcie Targów, 
17-24 marca cn zi. 95.— 


„BRGOS” 


PoB.P. 


Z 


* 


ukarani,| Krzyża Niepodległości z mieczami i in- 
jeżeli będą wykryci, stwierdzając jed- | nych odznaczeń wojskowych, a w słu- 
żbie cywilnej jest kierownikiem kopalni 
nafty i lokalnym korespondentem PAT. 

Ten stary bojownik o sprawę Polski, 
mówi prof. dr. Michałowicz, — Nie jest| zapytuje p. ministra, e. 
to Żyd. Nazywa się Jan Janusz Wojcie-.| CZY PO.TO WALCZYŁ, ABY JEGO 
chowski. Ojciec jego jest starym Żoł.| SYN BYŁ PONIEWIERANY BEZ- 


"KARNIE 


po- 


© +00996v 


Łódź 


UL, PIOTRKOWSKA 60, tel. 104-00 i 101-76. 


eate, 
OR KOCI ZO 
YYY 
sez GEY 
IRT 2 
Y 


te PZU PM ZWROT R 
|, REUMATYZMIE 
4 artrelyzrmie 

i nerwobólac 
osujesię 23 tabletek Toga] 3 lubi 
Szy dziennie Daqt jest dobrym 
srodkiem przeciwbólowym 


2 
Bó 
tab 

D 


20 
`, 
is 


e Sen. SIEROSZEWSKI: — „Hań. 
a 

Minister oświaty raczy postąpić jak 
będzie uważał za wskazane w swym 
sumieniu, Ja w swoim sumieniu już 
dawno rozstrzygnąłem tę sprawę. 

Tem mój młody kolega, student me- 
„dycyny, postąpił jak prawdziwy Polak, 
broniąc katowanych. Płynie w nim szla 
cheina krew bojowca i te pierwsze ra- 
ny, które otrzymał, to jego pierwsze 
odznaczenia. Niech postępuje tak jak 
postępował dotychczas... 

Sen. dr. SCHORR wskazuje, iż ze» 
stawienie przemówień ministra oświa. 
ty prof. dr.* Świętosławskiego, może 
być jakby katechizmem moralnym wy- 
chowania państwowego, jednakże ina- 
czej brzmią słowa ministra, a co innego 
mówią fakty. 

Ministra cechuje chwiejność, 
kieś rozdwojenie mędzy 
ministrem. 

Prof. Świętosławski żałuje, potępia, 
uważa za niesłuszne niektóre zarządze- 


(Dalszy ciąg na str. 6-6]). 


ja. 
profesorem a 


p 


(Dokończenie). 


nia, ale co mówi o tym min. Święto- 
sławski? Koi 
Nie śmiem przypuszczać, 


£ 1 Sti 


że mini- 
panowanie nad resortem, 


aci 


którym rządzi. Chcę wierzyć w szczea |- 


rość jego oświadczeń. Ale nie mogę po- 

godzić jego słów z tym, 

CO SIĘ DZIEJE NA TERENIE 

SZKOLNICTWA. . 

Nie chcę już poruszać zagadnień 
czysto Żydowskich, jak pozbawienie 
Zydów swobód obywatelskich, jak 
numerus clausus, który na niektórych 
uezginach dochodzi do numerus nullus 
td., ale 
ZAGADNIENIE GHETTA NIE TYLKO 

ŻYDÓW DOTYCZY, 

LECZ KULTURY I POZIOMU MO- 
RALNEGO CAŁEGO PAŃSTWA. 
Rzeczywistym celem zarządzeń ław* 

kowych, od których rozpoczął się bież. 
rok akademicki jest dążenie do złamania 
zasady równości praw obywateli. 

Zarządzenie to nazwano porządko- 
wym, ale w treści wprow dza ono róż- 
nicę w traktowaniu obywateli, wbrew 


treści, duchowi, zasadniczym założe» | Jeżeli zaś tak nie. jest i zarządzenia ław= jlest, ażeby państwo, któremu powinien 
niom. Zarządzenia ławkowe lekcewa- kowe nie są oparte na znowelizowanej |slużyć stało się jego dobrem również jak 
da s) sł konstytucyjne, wpro- |ustawie o autonomii, (0 w A razie są li wszystkich innych obywateli, 
wadzając różnice narodowe i wyzna-jsprzeczne z ustawą i p. minister ma yé `z 
niowe, `s milał obowiązek je uchylić, akt: tak polete dobro oby waton gi e 
czyni się do pomyślności państwa w cz 
Minister odczuwał Nie mniej ważną jest ie pokoju I doprowadzi do zwycięstwa 
; ETYCZNA | MORALNA STRONA ZA- j5!9 Pokoju 1 doprowadz JS 
NIEKONSTYTUCYJNOŚĆ TYCH ZA- | : A ya "A |w razie wojny. 
RZĄDZEŃ GADNIENIA ŁAWKOWEGO. £ kóż 
Zarządzenia ławkowe są W dyskusji dzisiejszej zwrócił cał 

i oświadczył, że nie uznaję za inożliwe LEKCJA PYCHY NAUKĄ. PRZEMOCY wicie zmieniony ton wystąpień sena- 
wprowadzenie ich w życie. Przyznaję, w ŻYCIU PUBLICZNYM. ; 
że nie rozumiem zupełnie, iż wbrew te-| Oq czasu do czasu pewne władomo- |W niesłychanie ostrym tonie domagali 
mu zarządzeniu zostały jednak wprowa- ści jak błyskawica oświetlają prawdę te- się 8ni spełnienia postubiów szkolnych 
dzone. Czyżby zarządzenie rektora zna | go co mówię. jest nowy wypadek, |niemieckich, żądając wyłącznie piemiece 
czyło więcej niż ustawa? Niż Zarządźe” | gdzie pobito studenta p, Woiciechow= |kich nauczycieli i wyłącznie m'emlec* 
nie akt, O wylaśnienie tej zagadki | skiego, który demonstracyjnie wyszedł kiego języka wykładowego w państwo- 
prosiłbym ministra. z koleżanką żydówką, nie sólidaryzując wych szkłach: niemieckich, 

Jeżeli zarządzenia ghetta ławkowego |sję z postanowieniami antyżydowskimi Najbardziej charakterystyczne bylo 
stały się możliwe dzięki nowelizacji usta | kolegów.  * oświadczenie sen. Wiesnera, że 
wy ò autonomii uniwersyteckiej, którą Jest to memento dzisiejszej chwili, | DZIEDZINIE TRAKTOWANIA MNIEJ: 
przyjęliśmy w ub. roku, to p. minister| Art. I-szy konstytucji głosi, że SZOŚCI NIEMIECKIEJ W POLSCE, 
winien był nas lojalnie uprzedzić, żej POLSKA JEST WSPÓLNYM DO- NIE MOŻE BYĆ STOSOWANA ZASA! 
ghetto ławkowe będzie mogło być wpro | BREM WSZYSTKICH OBYWATELI. |DA WZAJEMNOŚCI, T. ZN, IŻ LOS 
wadzone na podstawie znowellzowa-| Że myśl ta została ujęta w paragrafie | MNIEJSZOŚCI, NIEMIECKIEJ. W POL- 
nych przepisów o autonomii, t-szym świadczy, że jest ona naczelną | SCE NIE MOŻE BYĆ UZALEŻNIONY 

W ten sposób, byłby wówczas pośred zasadą. Polska może być podciągnięta OD LOSU MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ 
nim twórcą ghetta iawkowego, jako wzwyż tylko wtedy, jeżeli każdy z oby»! W NIEMCZECH (11) 


torów niemieckich Hassbiicha i Wiesnera, ~ 


BLUM SFORMUJE DZIS GABINET 


z udziałem radykałów, — Po długich rokowaniach zrezygnował on 


z koncepcji koncentracji narodowej i utworzy rząd „Frontu Ludowego“ 


* PARYŻ, 12 marca.  |części radykałów w sprawie ewentual- wie mają zgodzić się na gabinet „Fron| BĘDZIE USIŁOWAŁ URZECZYWIST 

(PAT) Wbrew zapowiedzi Bluma, żej nego udziału komunistów w  rządzie,jtu Ludowego” z socjalistą na czele. NIĆ KOMBINACJĘ RZĄDOWĄ POD. 

decydującą deklarację będzie inógł zło-| Blam usiłuje nakłonić komunistów, aby Radykałowie, którzy obradowali dziś| KIEROWNICTWEM SOCJALISTÓW Z 

żyć już w sobotę w południe, desygno- |udzielili mu jedynie swego poparcia i 9|przez cały wieczór, odroczyli dalsze 0-| UDZIAŁEM RADYKAŁÓW I POPAR- 
wany premier do godz. 20-ej nie zdołał godz. 22-ej przyjął przywódców komu- |brady do jutra. CIEM KOMUNISTÓW. 


uzyskać ostateczriego wyjaśnienia sytu- | nistycznych Thoreza i Duclos. 


acii. Na posiedzeniu prawie całej opozy- 
„cji centrowej i prawicowej, 
przybyło około 200 deputowanych, 
Blum wystąpił z gorącym apelem do o- 
bectych jako do swoich przeciwników 
politycznych, aby zdecydowali się na 
wzięcie udziału w rządzie zjednoczenia 
narodowego. Blum starał się przekonać 
grupę prawicową o niemożności wyłą- 
czenia komunistów. 


Blum wskazał przedstawicielom opo=' 


zycji, że w razie odrzucenia przez nich 
obecnych jego propozycji mogą oni zna 


na które|gnowali z udziału w rządzie, radykało- dnio do wiadomości, iż 


Późnym wieczorem Blum odroczył  Narady swe wznowi Blum po decyzji 
W wypadku, gdyby komuniści zrezy | swe narady do jutra, podawszy Upeaa? oset którzy zebrać się mają 0 
godz. rano, 


Krestinski. błagał o darowanie. mu życia 


Wszyscy: oskarżeni w ostatnim słowie Kaiali się w spo- 
sób poniżający własną godność 


. MOSKWA, 12 marca. , |z wyjątkiem Rakowskiego i Bessonowa, osobistą | mówiąc pochlebstwa pod ad- 
(PAT) Na wstępie swej 5.godzinnej |kary Śmierci, Wyszyński oświadczył:  resem ustroju, który zwalczali, Poza- 


leźć się w sytuacji, gdy będą chcieli u- | mowy oskarżycielskiej, utrzymanej w|„NALEŻY ROZSTRZELAĆ ICH JAK tym starali się wzajemnie obciążać, 


zyskać współpracę socjalistów, lecz któ| nadzwyczaj gwałtownym tonie, proku:|WŚCIEKŁYCH PSÓW, ROZPĘTAĆ 
rej socjaliści nie będą mogli im wów- |rator oświadczył, że „sąd sowiecki po| GADÓW, A MOGIŁY ICH POROSNĄ | 


czas udzielić. 


W odpowiedzi zabrali głos 3 polity= |stwa, wobec których bledną zbrodnie 
cy, a mianowicie: Marin, Flandin I Rey- |najbardziej cynicznych i 


iał | przestępstw”, 


naud, z których Reynaud wypowiedz 
się za przystąpieniem do projektowane- 
go 
Flandin natomiast wystąpił z zastrzeże- 
niem oświadczając, że p. Blum właści- 
wie nie dał żadnej odpowiedzi na kOn- 
kretne zapytania, 
rządu, 

- Przedstawiciele „opozycji opubliko- 
wali komunikat głoszący, iż p. Blum nie 
sprecyzował programu polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej, jednak gotowi 
są wziąć udział, lub udzielić poparcia 
rządowi scalenia narodowego, lecz uwa- 
żalą, iż program takiego gabinetu nie 
da się pogodzić z. udziałem komuni- 
stów w rządzie, 

Uchwałę tę przyjęto iędnogłośnie 
= przeciwko 5 głosom, wśród których znaj 
„dował się m. in. głos Reynaud'a. , 

PARYŻ, 12 marca. 

(PAT) BLUM ZREZYGNOWAŁ Z 

PROJEKTU UTWORZENIA GABINE- 
TU KONCENTRACJI NARODOWEJ I 
POWRÓCIŁ DO KONCEPCJI UTWO- 
RZENIA „FRONTU LUDOWEGO", 

Wobec sleprzejednanego stanowiska 

ESSO TTE TTP ED 


Awcie wełniane w Poznaniu 


Na terenie Tarzów Poznańskich od.| WIŚCI6 nię czyni zapasów towarowych. |Pogłoski o wprowadzeniu w całym kra- 
byla sie druga z kolei aukcja na wenę. | W branży kolonialnej zaznacza się już |ju stanu wyjątkowego nie przyczyniły 
> wagi ogólnej Pewna zwyżka cen. 


nadesłanych 271 parti: 
105401 kę sprzediio około 54 tys, kg. 
Gi 
zł 
zneniu w dn -22-b. m. 


# 


rządu zjednoczenia narodowego. |zwjązek pomiędzy trockistami, mięnsze= 


dotyczące programu | vy 
„Jako „awangardę faszyzmu międzynaro- |KAJALI SIĘ W SPOSÓB, „JAK NAJ- 


B. komisarz iinansów Hrynko łkając, 
oświadczył w ostatnim słowie, że „iest 
zdrajcą, członkiem organizacji, która spi 
Następnie przemawiali + adwokaci skowała przeciwko krajowi, agentem fa- 
wyuzdanych |Braude i Kommodow, obrońcy lekarzy |szyzmu, burżuazyinym nacjonalistą i 

: - Pietniowa, Lewina i Kazakowa. Obroń- mordercą", Hrynko dodał, że „przestęp 
Wedle prokuratora, proces ustalił „cy przedstawiali swych klientów jako cą uczynił zeń nie faszyzm, lecz troc- 

| „ofiary i narzędzie zbrodni zwyrodniałe- kizm, a zwłaszcza Bucharin i Trocki", 
wikami, burżuazyjnymi nacjonalistanii, |go Jagody“. ; zakończeniu Hrynko wyrazil 
połączył szpiegów, szkodników, dywer-| Wszyscy oskarżeni zrzekli się mów | „wielką radość, że łajdącki spisek z0- 
santów i morderców, „Biok prawico- |obrończych, Wygłosili natomiast ostat- | stał wykryty i że komisarz spr, wew, 
- trockistowski“ Wyszyński określił nie słowo, w którym Jeżow dobił spiskowców ostatecznie”. 

B. premier sowiecki Rykow oświad 
czył, że oskarżeni planowali zameci na 
Stalina, Mołotowa, Woroszyłowa i Ka 
ganowicza. Faktycznym iuiciatorem 
spisku był Bucharin. 

B. wleckomisąrz spr. zagranicznych . 
Krestinski wyrazit nadzieję że „igo 
zeznania przyczynią się do wy'Bzana 
że w chorobach na tle złej przenilany materii | wszystkich trockistów i pozwola ia. 
chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, | całkowite zlikwidowanie ich orzaniza” 
an E7 ADALO BO ROA JK Drzyszym RE 
nina Soa laboratorium fiziolowieśno hemi] BŁAGAŁ O DAROWANIE MU ŻYCIA, 
czne Cholękinaza H. Niemojewskiego, Warszawa, ` Rakowski oświadczył, że „był noe 
Nowy-Świat 5 oraz apteki | składy apteczne. dwójnym szpiepiera, zasluguje na Nrz2e 


OW ZZOZ AJ SEEE AE EEES kioństwa i Żalsie, że nia ma ra lawie 
Co się działo w Wiedniu 


oskarżonych Trockiego“. 
(Dokończenie), 


B. członek carskie! ochrany Zalen- 
ski oświadczył, że „tacy przestency, 
jak on nie majia prawa ani do obrony, 

bowiem kolosalny odpływ gości zagra- 
nicznych. W hotelach są obecnie pu- 
stki, W sklepach dokonywane są tylko | 


raz pierwszy rozpatrule takie przestęp- CHWASTEM". 


dowego“, BARDZIEJ PONIŻA JACY: WŁASNA 


' Żądając dia wszystkich oskarżonych, GODNOŚĆ 
Wątroba iest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powodować sze-|(racją jest normowanie czynności wątroby i ne- 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, | rek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
łamanie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstruk- 
cji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, ięzyk obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przyśpie- 
szaja starość, Racionalna, zgodną z naturą ku- 


względu na brak gości. W innych lo- 
kalach nocnych frekwencja jest mini- 
malna. i 

Nawet w teatrach i kinach wyczuwa 
się ujemny wpływ ostatnich wydarzeń. 


czynem było zdemaskowanie wszyst-- 

kich znanych mu członków bloku“, 
Wszystkich oskarZzonych zdystan= 

sował b. komisarz handlu zagraniczne» 

go Rosenholc, wygłaszaliąc w ostat- 

nim słowie + ' 

UNIŻONY PANEGIRYK NA CZEŚĆ 


ani do łaski, Jedynym jego uczciwym 
najkonieczniejsze tranzakcję. Nikt oczy» 


i y j hij się bynajmniej do uspokojenia opinii 
Zrozumiałą jest, oczywiście, rzeczą, publicznej, „Nad modrym Dunajem" za- 


| kg walmłą sie ud 2.90 de 3,50 że ostatnie wypadki polityczne wywar-jwisła wielka. czarna chmura ENY: STALINA I FILIPIKE PRZECIW 
Nastenga aukcja odbędzie się w Po- ły niezbyt pomyślny wplyw również na ności i obawy... TROCKIEMU. 
jżycie nocne stolicy austriackiej. Nie- | Ste u. | Wyrok spodziewany jest późną 
które lokale zamknęły swe podwoje ze? nocą, 


„REPUBLIKA* mr. 71. Niedziela, 13 marca 1938 r. 
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OWA LIGA... SZULER 


Taka organizacja pono istnieje w Londynie. — Niezwykla rozmowa 
szulera ze znanym dziennikarzem, G. Knickerbockerem, — Jaka jest 
| różnica między grą polityczną a... fałszywą grą w karty 


Było to o północy, w wagonie sy-|stępuje niechętnie, pod przymusem, do- Bankier dzieli karty 1 pierwsza gra od- 


pialnym Orient-expressu, który jechał z piero wówczas, 
Bukaresztu do Londynu. Rozmyślając o|nakłonią 


wielkich wydarzeniach politycznych, 


gdy jego towarzyszejbywa się normalnie. Ale mistrz zatrzy- 
go do tego. 


— Trudno podejrzewać 0 cośkol-| mi banknotami. Tak dzieje się kilka ra- 


ttóre przerzucają reportera z kraju dol wiek człowieka,» który 'nie chciał grać, zy, aż pod banknotami znajdzie się ze- 


kr aiu, obserwowałem 


swcgo towarzy-|lecz został do tego namówiony. 


I tru- stawienie odpowiednich kart, Otrzyma 


sza podróży. By! to elegancki mężczyz-|dno podejrzewać go, gdy wygra niewiel ne oficjalnie karty kładzie na banknoty. 


na. Każdy jego ruch znamionował ary=| ką tylko sumę, zapowiadając, że chętnie I w chwili 
stokratę, w oku jego tkwił monokl, ubra | służy rewanżem następnego dnia. A gdy, karty, przewr 
OC ESRO T ATOE 


EE ATYCH: MIAST TADLSTKĘ 


ASPIRIN C 


hia wskazywały na pochodzenie z naj- 
epszych pracowni krawieckich, walizy 
BEDZIE były li monograma- 
m 

Powoli nawiązała się rozmowa. Mój 
towarzysz mówił po angielsku tak samo 
dobrze, jak no niemiecku, francusku i 
hiszpańsku. Czytał moje książki, wypyty 
wał mnie szczegółowo, co sądzę o obec- 
nej sytuacji w Europie i nagle z dziw- 
nym uśmieszkiem zapytał: 

— Jak pan sądzi, kto jest pańskim 
towarzyszem podróży? 

Byłem tym pytaniem 
czony. Ale, nie czekając na odpowiedź, 
nieznajomy ciągnął dalej: 


— Nazywam się Poal. „Jestem kró- | 


lem szulerów. Zaskoczyło to pana? Ale,rosem. Pomyślał przez chwilę. 


niech się pan nie obawia. Skończyłem 
swą karierę szulera już w ubiegłym ro- 
ku. Mam dość pieniędzy by pozwolić 
sobje na wypoczynek i swobodne ko- 
rzystanie z piękna tego świata. Sądzi- 
łem, że pana, jako wybitnego reportera 
to zainteresuje. Coprawda, pan zajmuje 
się wyłącznie sprawami wielkiej poli- 
tyki, ale w przerwie pomiędzy: upad- 
kiem rządu Gogi, a próbą Chamberlai- 
na złamania osi Berlin -Rzym pożytecz 
nie jest niekiedy poznać takiego człowie 
ka, jakim ja jestem. A ja, przyznam się 
panu, Od roku, od CZASU kiedy powie- 
działem sobie „dość“ czekałem właśnie 
na okazję poznania jakiegoś wybitnego 
dziennikarza. 

I oto w mknącym pociągu, od pół» 
nocy aż do brzasku słuchałem o rze- 
cząch, które, proszę m; wierzyć, są nie 
mniej ciekawe, niż polityka. Zapormnia- 
łem o śnie i wypoczynku. słuchając i 
nie tylko słuchając, gdyż mój rozmów- 
ca demonstrował mi poglądowo swe o- 
powiadanie, o rzeczach, o których wie 
się naogół bardzo niewiele. 

— W naszym świecie każdy szuler 
jest specjalistą, Ludzie, którzy sądzą, 
żę szuler zna wszystkie tricki i wszyst 
kie gry, mylą się Każda gra wymaga 
specjalizacji, najdoskonalszej, najlepszej. 
Są dwie kategorie gry w karty: han- 
dlowa i hazardowa. O pierwszej nie 
będę mówił, to jest groszowa zabawa. 
Do drugiej należą baccarat, poker, fer- 
bel, remi, ekarte i, proszę mi wierzyć, 
że każda gra ma nie tylko swoich spe- 
cjalistów, ale nawet wielkich mistrzów. 
I taki specjalista nie ryzykuje niczym— 
idzie „ua pewnego“, nie może być Fizie] 
tym żadnego potknięcia, jak to się dzie | 
je z nowiciuszami lub też nieudolnymi 
naslade wcami. 

—: Wielki mistrz — szuler Ka GOT: 
musi posiadać odpowiednie otoczenie. 
To otoczenie donosi mu natychmiast o 
tym, gdy jakaś „gruba ryba“ udaje się 
do Ostendy, do Cannes, do Biarritz, do 
Piszczan czy Karlsbadu. 
wśląd za „grubą rybą“ udają si 
pomocnicy. Nawiązują znajomość. Grają 
rzadko, a w tym wypadku zawsze świa 
domie przegrywają. Człowiek, który w 
towarzystwie przegrywa, zawsze Spra 
wia mile i sympatyczne wrażenie. 

— Piątego dnia przybywa przyja: 


ciółka mistrza, A dopiero w dzień póź: | 


wytworny. li Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 


niej on sam. Elegancki, 
pod żadnym pozorem nie chce grać. U- 


wręcz zasko-| gle wymyślać nowe systemy, gdyż po- 


gdy bankier ogląda swoje 
raca on  niespostrzeżenie 
następnego dnia wciągnie upatrzoną otia: ' banknoty w ten sposób, że na górze 
rę w hązard, gdy wygra przy pomocy jznalazły się karty, uprzednio schowane. 
swych kompanów wielką kwotę, wyra-| Sukces stuprocentowy! Gdy się to opo- 
ża żal, obiecuje znów służyć rewanżem,|wiada, wydaje się wszystkim rzeczą 
lecz już po kilkunastu godzinach przy-| łatwą i głupia, ale proszę spróbować to 
bywa pilna depesza, która wzywa go do|zróbić, by nie zauważył tego nikt z to- 
wyjazdu w niecierpiącej zwłoki Sspra-|warzystwa przy stole. 
wie. — Druga metoda polega na tym, gdy 
— Szuler nigdy nie gra znaczonymi|przy grze w baccarat karty znajdują 
kartami. To są bajki. Na to mogą zdo-|się nie w maszynce, lecz leżą swobod- 
być się drobni oszuści, ale nie mistrzo-jnie na stole, Wtedy łatwo jest zebrać 
wie. Znaczone karty stanowią bowiem | kilka odpowiednich dwójek karcianych, 
dowód rzeczowy, a tego mistrz musi się; ale w tym wypadku mistrz pesługuje się 
wystrzegać. Ma «własne, specjalne me- pomocnikiem. Pomocnik otrzymuje od 
tody. A zresztą... czy pan wie, panielniego te karty i on wygrywa. Kilka za- 
Knickerbocker, że istnieje liga Świato-|wołań „va banque“ i mistrz może wy- 
wa szulerów. Że istnieje specjalny klwb,|jechać. Ma dość na kilka miesięcy: 
składający się z mistrzów najwyższej — Przy grze w pokera czyni się ina 
klasy, który zajmuje się opracowywa-|czej. Wspólnik mistrza musi być kibi- 
niem coraz to nowych metod? Klub ten|cem i musi stać za plecami partnera. 
znajduje się w Londynie. Pod niewinną | Mistrz musi tylko wiedzieć, jakie karty 
nazwą. Policia go nie wykryje... tam się|ma partner, A światowa liga szulerów 
gry w karty nie uprawia.. A trzeba cią| posiada własny leksikon i każdy nie- 
znaczny ruch „kibica“ wskaże mistrzo- 
'wtarzanie ciągle tych samych z jakie partner ma karty. Zapalenie 


może zdemaskować specialistę. papierosa, poruszenie pierścienia na pal 
Mój rozmówca zaciągnął cu, spojrzenie na zegarek, strząśnięcie 
popiołu z papierosa, skrzyżowanie rąk 
na piersiach, przygładzenie włosów, 
przetarcie monoklą -- to wszystko ma 
swoje znaczenie. 
Raz ieden, na początku mojej ka- 
riery zauważono, że kładłem kartę do 


się papie- 


— Opowiem pañu, na czym polegają 
nasze tricki, Cała tajemnica tkwi w spe 
sobie tasowania kart. Każdy szuler jest 
magikiem, tasuje*on karty jak chce, ale 
bez pomocników oczywiście nie może 
pracować. . Jeszcze dziś największym jkieszeńni. Sytuacja była wręcz przykra, 
szlagierem jest t. zw. metoda grecka.|gdy jeden z grających oświadczył to 
Mistrz ma przed sobą plik banknotów. głośno. Ale nagle, siedzący z nami przy 
AGA. KOZA o MMM A 1 1 lese PRI R R remmen AE nemei n ama Z Z A Z W A. A A R W W 


muje jedną kartę, którą chowa pod swy, 


pii pewien hrabia węgierski, oburzo-= 
ny, zaprotestował. To niemożliwe. On 
patrzał przez cały czas na mnie. I ta 
sekunda uwagi, którą zwrócił Oon na 
siebie, umożliwiła mi wyrzucenie kart 
| Mayo owo iwa R SEDA a | 


NAJLEPSZY CUKIEREK 
PODCZAS ZIMY 


z kieszeni, Przepraszano mnie gorąco. 
Ale następnego dnia musiałeni oddać po 
łowę swej wygranej „hrabiemu”, który, 
wylegitymował się przede mną jak 
członek Światowej ligi szulerów. 

— Spotka pan ich wszędzie. W ca- 
tej Europie, na całym Świecie. We 
wszystkich najelegantszych «uzdrowis= 
kach, dużych i małych, w miejscow oś- 
ciach nadmorskich, górzystych. Niech 
pan nigdy nie gra w karty z nielznajomy 
mi, panie Knickerbocker. W nieznajo= 
mym towarzystwie zawsze jest jeden 
szuler, 

Świtało, gdy skończył. swe: opowia 
danie i demonstrowanie tricków z kar- 
tami. To było istotnie nie mniej intere- 
sujące, niż polityka. A zresztą, czy isto- 
tnie tak mało jest cech wspólnych pó- 
między grą polityczną a fałszywą grą 


w karty? i 
G. Knickerbocker, 


PEA T E E | ROR DE GAR 
Zarząd Miejski postanowił 


obniżyć taryfę za gaz, 
Radogoszcz i opracować plan rozbudowy 


Wczoraj odbyio się, pod przewud-jodtruwających rozpocząć się ma'w przy 
nictwem prez. Godiewskiego, posiedze-|Śpieszonym tempie. 
nie kolegium magistratu, na którym po- Następnie kolegium zatwierdziło no» 
wzięto szereg interesuiących uchwał, W|wą taryfę opłat za spalanie gazu dla 
posiedzeniu udział wzięli wiceprezyden-|mieszkań, przemysłu i t. d. Nowa taryfa 
ci Kozłowski i Pączek, dyrektorzy za-|tym się różni od dotychczasowej, że 
rządu miejskiego oraz naczelnicy wszyst|skasowane są opłaty administracyjne O- 
kich wydziałów. raz za dzierżawę gazomierzy į zróżnicz 

Na wstępie omówiono sprawy doty-|kowane są opłaty za gaz w zależności 
czące gazowni miejskiej, zastanawiającjod ilości spalonych metrów sześcien- 
się nad koniecznością zapobiegnięcia na|nych: 
przyszłość nieszczęśliwym wypadkom Następnie rozpatrzono rozrachunek 
zatrucia gazem świetlnym. Kolegium sta|pomiędzy Łodzią a gminę Radogoszcz, 
nęło na stanowisku. że zbudowanie w |który powstał wskutek włączenia do 
gazowni miejskiej urządzeń od edtruwa-|Łodzi części gminy Radogoszcz w roku 
nia gazu jest koniecznością. Wobec po-|1915. Sporne sprawy nie były uregulo- 
wyższego postanowiono wezwać dyrek|wane do tej pory. Po vstaleniu wytycz 
cię gazowni, by w krótkim czasie prze-|nych kolegium zaakceptowało podpisa» 
prowadziła badania w tei dziedzinie. O|nie układu pomiędzy gminą Łódź a gmi 
ile wyniki praktycznych prób dadzą za«|ną Radogoszcz. 
dawalające rezultaty, budowa aczódzeńł Z kolei zajęto się planem rozbudowy 


WIOSNA NA RIVIERZE 


WYCIECZKI WYPOCZYNKOWE 
P.B.P. P.B.P. „ARGOS”' Łódź, ul. Piotrkowska 60, tel. 104-00 i 101-76 
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Najcięższa klęska społeczna — 
to brak pracy 

"Walczy z nią każdy, kto składa 
ofiare na Pomoc Zimową 


podpisać układ rozrachunkowy z gminą 


sieci tramwajowej 


sieci tramwajowej w Łodzi, o którym 
donosiliśmy już onegdaj obszernie. Ko- 
legium wyraziło zgodę na opracowanie 
planów 25- i 10-letniego, powierzając 
sporządzenie szczegółowego projektu 
oddziałowi regulacji miasta. Prace te 
mają być ukończone w ciągu jednego 
miesiąca. 

Na wniosek wydziału gospodarczego 
postanowiono wydzierżawić Związkowi 
Harcerstwa Polskiego w Łodzi plac, po 
łożony przy zbiegu ulic Cegielnianej i 
Wierzbowej. Okres dzierżawy trwąć 
ma narazie 3 lata, przyczym czynsz 
dzierżawny wynosić będzie 100 złotych 
rocznie, Związek Harcerstwa Polskie= 
go zamierza na tym placu wybudować 
gmach dla własnej siedziby. 

Na wniosek wydziału technicznego 
postanowiono zakupić betoniarkę mecha 
niczną, dla produkcii płyt ulicznych, cho 
dnikowych. Następnie uchwalono szcze= 
gółowy plan zabudowania terenów po- 
łożonych w Łodzi między: ulicami Brze- 
zińską, Sporną, Chłodną i Smutną. Plan 
ten wyłożony będzie do przeglądu pu 
= | DlICZNEZO NA okres 2 tygodni, celem ue 
możliwienia zainteresowanym zgłasza= 
nie uzasadnionych protestów i wniose 
ków. 

Na zakończenie --- postanowiono de 
egować ponownie, jako przedstawiciela 
gminy Łódź do rady nadzorczej KEŁ= 
inż. Wojewódzkiego, a do zarządu KFŁ 
dr. Józefa Chodaczka. (s) 


WPWEBEO" TE" ITF VT 


w BUTA? | 


z dziejów £adszi 


Dnia 13-g0 marca 1925 roku wykoń- 
czony zostaje i oddany Łodzi Pomnik 
Nieznanego Żołnierza na Placu Kate- 
dralnym z płonącym wiecznie Zniczem 
na owym Pomniku, może najskromniej- 
szym, a jednak najgorętszą czcią potom- 
nych otoczonym. 


Marzec B Dziś Krystyny P. 


Jutro Leona 

Wschód słońca 5.54 

Zachód słońca 17,36 

Wór ję sika 14.59 
Medziel ach siężyca 4,37 . 
adzan A Dluzość dnia  ji15 

Przybyło dnia 3,36 


Krótkie wiadomosc: 


INSPEKCJĘ KUCHEN dla bezrobotnych prze- 
prowadziło wczoraj prezydium sekcji rozdziel- | 
czej komitetu pomocy zimowej, Inspekcja miała 
na celu sprawdzenie jakości obiadów. oraz spo- 
sobu wydawania tych obiadów. Stwierdzono, że 
kuchnie funkcjonują wzorowo. Obiady dla bez- 
robotnych są smaczne i pożywne, 

+ + 


x j 
ODSZCZURZANIE MIASTA odbędzie się w 


dniu 28 kwietnia Tegoroczny plan walki prze- | | 


widuje zastosowanie trzech środków trucia — 
każdego w innej dzielnicy. Na terenie 4-go ko- 
misariafu zastosowana będzie trutka „azwiko”, 
w południowej dzielnicy — pasta Zeleskiego, 
a w północHej — trutka „moraton”, Przygoto- 
wania do akcji już się rozpoczęły, 

+ + 


REMONT KIOSKÓW ULICZNYCH wszelkie- 
go rodzaju — tytoniowych, ze słodyczami, z na- 
pojami chłodzącymi i t. d, przeprowadzony bę- 
dzie w roku bieżącym, dla podniesienia ich wy- 
glądu estetycznego. W najbliższych dniach wła- 
dze miejskie dokonają przeglądu tych kiosków, 
wysyłając do ich właścicieli nakazy remontowe, 

+ + 

PRZYGOTOWANIA DO WZNOWIENIA RO- 
BÓT SEZONOWYCH rozpoczną się w przyszłym 
tygodniu. W dniu 15 b. m, zarząd miejski zgłosi 
już pierwsze zapotrzebowanie na robotników do 
a Pracy. Rekrutacja odbywać się będzie 
w miarę rozszerzania zakresu robót, w ciągu po- 
łowy marca i kwietnia, 


+ + 


LUSTRACJĘ DOMÓW ŁÓDZKICH przepro- 
wadzą w przyszłym tygodniu dozory sanitarne, 
przyjętym już zwyczajem z racji zbliżającej się 
wiosny. Kontrola obejmie strychy, klatki scho- 
dowe, doły kloaczne i t d, W razie stwierdze- 
nia zaniedbania, wydane zostaną nakazy porząd- 
kowe, 

4 * s + 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 bież. mies. w wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 165. Sta- 
wić się winni mężczyźni rocznika 1916 i starsi, 
zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi- 
sariatów policji. 


Osobiste 


W dniu dzisiejszym p. Krystyna 
Hauke - Nowakowa, żona p. wojewody 
łódzkiego obchodzi dzień swoich imienin. 

Szeroko znanej na terenie wojewódz- 
twa i naszego miasta działaczce społecz- 
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13 marca 1938 r. 


' Strajk pończoszników trwa. — Usunięcie 
okupujących szewców ze sklepów 


Strajk w przemyśle porńczoszniczym 


trwa. Pa nieudanej konferencji w ins- 


pekcji pracy w sprawie zatargu w fabry 
kach produkujących na okrągłych ma- 
szynach, narazie nie podjęto z żadnej 
strony, ponownych prób dojścia do po- 
rozumienia. 

Jeśli chodzi o kotoniarzy — konfe- 
rencja z nimi odbędzie się we wtorek 
15 b. m. 


L2 
Strajk w zakładach przemysłowych 
Haeblera trwa w dalszym ciągu bez 
zmian. Wczoraj uplynęło 7 tygodni od 
chwili, gdy strajkujący nie opuszczają 
gmachu fabrycznego. 
+ è + «. 
Ogólnopolski złazd majstrów fabry- 
cznych zwołany został do Łodzi na 
dzień 3 kwietnia r. b. Ziazd obradować 
będzie w lokalu przy ul. Żeromskiego 


Nr. 74. Tematem obrad będzie sprawa! 
iumowy zbiorowej — zjazd uchwalić ma 


rozszerzenie akcji na obszar całego 
kraju, a raczej wszystkich ośrodków 
przemysłu włókienniczego. 

Z + 

e 


Trwa w dalszym ciągu strajk szew- 


Pierwszy raz w komedii! — 


Jak się dowiadujemy, związek loka- 


nej, inicjatorce i aktywnej przewodnicz- torów zwołał na dzień 20 bm, wielkie 


ce dziecięcych 


zakładów opiekuńczych | zgromadzenie publiczne lokatorów i sub 


pani wojewodzinie organizacje społecz- | lokatorów, celem omówienia najaktual- 
ne składają najserdeczniejsze życzenia. | niejszych zagadnień. , 


ra> 
ba 


Gp ŻUBW UJ mieis 


W pierwszym rzędzie omówiona: ma 
być kwestia podatku lokalowego, który 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: | dotychczas opłacany jest przez wszyst- 


L. Steckel — Limanowskiego 37, 


T. Staniele-|kich lokatorów starych domów. Ponie- 


Wielkie zgromadzenie lokatorów 


odbędzie się w Lodzi dnia 20 bim. 


ców. 'ak już doncsiliśniy, okupują oni 
warsztaty pracy oraz 34 sklepy deta- 
liczne w Loda Ponieważ wśród cku- 
pujących sklepy byiy osoby postronne, 
nie należące do personelu, na skutek in- 
terwencji właścicieli z kilku sklepów 
władze usunęły okupuiacych. 
J AFS 
Dziś odbędzie się w sali Resursy 
Rzemieślniczej «zgromadzenie robotni- 
ków bydowlanych, w związku ze zbli- 
żającym się sezonem robót. Jak* nas in- 
formują, robotnicy domagać się. będą 
przedłużenia umowy zbiorowej, która 
wygasa w dniu 31 b. m. 
+ . 


Robotnicy zatrudnienj w fabrykach 


pudełek, zażądali podwyżki płac o 20 
proc. i zawarcia układu zbiorowego. 


Konferencja w tej sprawie odbędzie się 
we wtorek. 15 b. m. 


. 

Wczoraj w inspekcji pracy 
się konferencja dla zawarcia układu w 
przemyśle  dzianym fantazyjnym. 
dała ona jednak pozytywnego wyniku, 
ze względu na zbyt wielką rozbieżność 
zdań. (i) 


gz = | Steinem i L, Lux. 


.BUIYFPUBJJEJ** ue.solg AudojseN 


HUCH HERBERT 


EDW. EVERETT HORTON 


wyższenia odpowiednio dodatku koru- 


nalnego Od państwowego podatku od|- 


nieruchomości. 

Następnie poruszona będzie sprawa 
opłat kanalizacyjnych od lokatorów, la 
sprawa od dłuższego czasu budzi za- 
strzeżenia. Przepisy o opłatach kanali- 
zacyjnych przewidują, że obciążać mają 
one właścicieli nieruchomości. Natu- 


Niei 


Z EELEE 


Zatargi i stralki w Łodz 


TEATR POLSKI. 3 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. po ce* 


nach zniżonych „Gałązka rozmarynu” Z. Nowa* 


kowskiego. 
Dziś o godz 8,30 wiecz, a w poniedziałek 
o godz. 7.30 wiecz. ostatnia nowość Teatru Pol- 
skiego sztuka Z, Krasińskiego „Nie-boska ko- 
media" w inscenizacji Leona Schillera, a w wy“ 
konaniu: Biesiadeckiejj Krasnowieckiego, Po- 
łomskiej, Hańczy, Wichniarza, Snaya, Skubniew* 
skiej, Reńskiej, Arnoldta, na tle interesujących 
dekoracyj O, Axera. } 
TEATR KAMERALNY. / 


Dziś o godz. 4-ej po poł. (po cenach zniżo* 
nych) i wieczorem o godz, 8.30, a jutro, w ponie- 
działek, o godz. 7.30 wiecz. w dalszym ciągu 
ckscytować będzie publiczność  mislrzostwem 
swej gry Józef Węgrzyn w komedii A Grzyma* 
ły-Siędleckiego „Spadkobierca”. Reżyscria Z. 
Biesiadeckiego. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, w niedzielę, o godz, 4:ej po poł. i 815 
wiecz, a w poniedziałek i wtorek o godz 4-ej 
po poł. (dla młodzieży szkół powszechnych) kə- 
media Moliera „Figle Skapena” w reżyserii Br. 

| Dąbrowskiego. 
TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś, % niedzielę o godz. 8,30 wiecz ko- 
media Zalewskiego „Oj mężczyźni, mężczyźni , 


2 KOT w BUTACH? 


TEATR W*FILHARMONII. 

| Dziś w niedzielę dwa, przedstawienia ope- 
;retki „Wesele w miasteczku* z Pawłem Bur- 
Początek o godzinie 16.30 


adbyło | W reżyserii Wronckiego. $ 


li 21.30. 


NIEDZIELA, dnia 13-go marca 1938 r. 
8.00—8.05: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria", 
8.05—8,15: Dziernik poranny, 8,15—8,30: Audycja 
dla wsi — gazetka rolnicza. 8,30—8.55: Muzyka 
poranna (płyty). 8,55—9,00; Odczytańie ogra: 
mu. 9.00—11.30; Transmisja z kościoła Bo. er- 
nardyńskiego w Wilnie, Kazanie pasyjne — wygł. 
ks. arcybiskup dr. Józef Teodorowicz (ze Lwo- 
wa), Po nabożeństwie około 10.30: Muzyka (pły- 
ty). 11,30—11.57: Reportaż z życia. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12,03—13,00; Poranek symfoniczny 
(z Łodzi na W.R.P.), Wykonawcy: Łódzka Or- 
kiestra Filharmoniczna pod dyr. Seweryna Pie- 
truszki, 13.00—13,10; Felieton PaTa „Karwia” — 
Mieczysława Zydlera. 13.10—13,30: „Jemioł” no- 
wela Henryka Sienkiewicza, czyta Michał Me- 
lina (z Poznania). 13,30—14,45: Muzyka obiado- 
wa (ze Lwowa) „W dziecinnym pokoiku*—kon" 
cert rozrywkowy, Wykonawcy; Orkiestra Tadeu- 
sza Seredyńskiego, Kwartet wokalny „Lwowska 
Czwórka” pod dyr. Szczęsnego Brończyka i Zofia 
Szafranowa — fortepian. 14,45—15,45: Audycja 
dla wsi: 1. Przegląd rynków produktów rolnych. 
2, Muzyka (płyty), 3. Wychowankowie szkół 
rolniczych o sobie — pogadanka, głosi red. 
Włodzimierz Bzowski. 4, MUERT (OD! 5. 
Przedwiosenne roboty w sadzie — pogadnka — 
wygłosi Tadeusz Daszewski. 15.45—16,05: Au- 
dycja dla dzieci: Wiersze dla dzieci — recytuje 
Jadwiga Chojnacka: b) Wiejski Uniwersytet Lu- 
dowy -- pogadanka — wygłosi poseł Wincenty 
Gortat. 16.05—16,45: Koncert kameralny w wya 
konaniu Zofii Rabcewiczowej — fortepian i Ta- 
deusza Lifana— wiolonczela. 16,45—17,00: „Aniel- 
cia i życie" — powieść mówiona Heleny Bogu- 
szewskiej, 
17.00—19.00; „Podwieczorek przy mikrofonie '. 
Wykonawcy: Zespół smyczkowy Rozgłośni 
Katowickiej, Janina Distenfeld-Dzikowska— 
piosenki lekkie, Karlik z Kocyndry — dyk- 
teryjki i anegdoty regionalne, Stanisław Kru- 
zer — Ue śląskie, dam Leśniak — 
klinga, Jerży Herald — fortepian, Zbigniew 
Lipczyński — konferansjerka. przerwie 
o godz. 17.55; Chwila Biura Studiów 


_ | 19.00-19.35: Teatr Wyobraźni: „Turniej w Per- 


pignac* — reporlaż imaginacyjny podług no- 
weli Jeske-Choińskiego, w oprac, Krzyszto- 
fa Gedrusa, 

19.35—19.50: „Rozmowa o świadczeniach eme- 

rytalnych robotników” — dialog w oprace- 

waniu Romana Blizińskiego 

19,50—20.35; Koncert solistów. Wykonawcy: Jan 
Trzyska (baryton), Arno Heintze — lor- 
tepian i akompaniament. 

20.35—20,40: Wiadomości sportowe lokalne. 

20.40—20.50: Przegląd polityczny. 

20.50-—21.00: Dziennik wieczorny 

21.00—21.15: Wiadomości sportowe ze wszyst- 

t 


; 1 kich rozgłośni, 
wicz — Pomorska 91, Sz. Jankielowicz — Bar waż podatek lokatowy składa się na fun| miast ustawa o ochronie lokatorów po-|21.15—22.00: „Precz z kobietami” _ wesoła an- 
A nanak P OOV, wiej g j|dusz budowlany, z którego korzystają|wiada, że właściciel domu może prze- ORA AŻ RCT APT, z teksta- | 
S-ka Główna 50, L. Pawłowski — Piotrkov-| przeważnie właściciele nieruchomości, |łożyć te koszty na lokatorów. Postula- EAA AET E AES A 
ska Nr. 307- organizacja lokatorska domagać sie bę-ity związku idą w kierunku znowelizo-|22,00—22.50; „Opowieść o Beethovenie" (IV-ta 
160%9000000000060860660026008666 | dzie skasowania tego podatku. a pod- wania teza naraerafu ustawy. (i). audycja): „Nieśmiertelna kochanka" w opra- 
RNET cowaniu A zi AR 
sp A R A R ] N“ MNAONA m statuie, wiadomości dziennika wio- 
~ : 23.00—23.30: Muzyka taneczna i piosenki (pł) 
Potężny film sensacyjno - mitosny Ceny miejsc 


DZIŚ ! 
na fiv'e I na dancingu . 


Dela Lipińska 


w swoim renertuarze 


WEJŚCIE BEZPŁATNE. 


EUROP 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

W r. gł. CONST. BENNET 
MONTGOMERY 
OSKAR HOMOLKA 


Ostatni Alarm 


Dziś poraz ostatni! —— 


na poranki 
og 12i2 

i na wszystkie 
pozostałe seanse 


d 80 gr: 


| MAA TYAN ZWAYIYYNIN, 


‘AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
15.30 FLORENCJA: „La Gioconda" -— opera 
Ponchielli'ego (tr. z La Scali). 
18.00—LIPSK; „Tristan i Izolda" — op, Wagnera, 
19.30 LONDYN Reg.: Niedzielny koncert symf. 
19.40 WIEDEN: „Niegdyś a dzisiaj” — potpourri, 
ukł, dr. L. Riedingera. 
20.05 FRANKFURT: Koncert symioniczny z udz, 


G, Kulenkampia (skrz.), 
21.00 HILVERSUM I: Koncert symfoniczny, 


i KOSTKI ŚMIETANKOWE f 
r FRANBOLI PUDEŁKO =60gr. 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 65. 
| 200000000000000000000200000000€ | 


Ku czci ś.p. Piotra Kona 


odbędzie się dziś uroczysta 
akademia 


Dziś odbędzie się w sali Domu Śpie- 
Wwaków przy ul. 11 Listopada 21 uro- 
Czysta akademia ku czci pamięci adwo- 
kata Ś. p. Piotra Kon, zorganizowana 
przez stowarzyszenie b. więźniów po- 
litycznych w Łodzi. B. więźniowie po- 
lityczni pragną oddać w ten sposób 

| łd pamięci człowieka, który w cza- 
sach niewoli był obrońcą działaczy nie- 
podległościowych i z największą ofiar- 
nością i zaparciem się siebie wyrywał 
z rąk żandarmów rosyjskich bojowni- 
ków o wolność i niepodległość Polski. 
Działalność Ś. p. Piotra Kona rozpo- 
częła się w roku 1905. Był on wówczas 
jedynym członkiem palestry łódzkiej, 
który oddał się całkowicie na usługi 
obozu niepodległościowego i w ciągu 
pięciu lat bronił1w sądach rosyjskich 
ludzi, którzy porwali się do walki z 
caratem. 
+. B. bojowcy o niepodległość złożą | 
|.) dziś hołd pamięci swego obrońcy. Na 
- akademię przybywa z Warszawy  je-' 
h | den z nielicznych już członków ówcze- 
7% snego koła polskiego obrońców poli- 
tycznych, adw. Leon Berenson. 


CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
CITROEN 


W.KRZECZKOWSKI: %4 
y $P. 0.0. 
WARSZAWA, CLERNIAKOWSKA 199 


ZARZĄD TEL.929-42 
WARSZTATY „STACJA OBSŁUGI'TEL.703-08 
MAGAZYN CZĘSCI ZAMIENNYCH TEL.703-09 


 RIKKO 


U 


Wykłady o Donzi 


dla przyszłych oficjalnych prze- 
wodników 


=- Polskie Towarzystwo Krajoznaw- 
cze, wespół z referatem turystycznym 
arządu Miejskiego zamierza zorgani- 
zować w najbliższym czasie specialne 
kursy dla przewodników po Łodzi. 
. Miasto nasze bowiem nie posiadało 
dotąd wogóle  wykwalifikowanych, 
względnie zawodowych przewodni- 


` ków, którzy mogliby pokazywać m 
| 
| 
| 


sto i udzielać wyjaśnień turystom. 
Istniejący projekt przewiduje prze- 
szkolenie 10 do 15 osób, posiadających 
co najmniej średnie wykształcenie, któ. 
rzy po wysłuchaniu kursu i złożeniu 
egzaminu otrzymaliby specialne za- 
świadczenia i nominacje na oficjalnych 
przewodników turystów po Łodzi. 
Towarzystwo Krajoznawcze zamie- 
rzą jednak uprzystępnić wysłuchanie 
wykładów o Łodzi również i szerszęj 
publiczności. W tym celu słuchaczami 
rsu będą mogli zostać nietylko kan- 
dydaci na przewodników, ale również 
i te osoby, które chciałyby się czegoś 
o Łodzi dowiedzieć. Oczywiście ta 
ostatnia grupa nie byłaby skrępowana 
przepisami odnośnie cenzusu nalko- 
wego ani też nie składałaby 
nów. | ; 
Cykl wykładów o Łodzi obliczony 
został na 60 godzin wykładowych 
ącznie z zajęciami praktycznymi i wy 
cieczkami po mieście. ` 


CASINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 


egzami- 
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„REPUBLIKA” ur, 71. 


Niedziela, 13 marca 1938 r. 


Ludzie i ich czyny przed sądem 


Za obrazę urzędnika miesiąc aresztu. — Sublokator uwiódł 
= | oszukał wdowę. — Dwaj złodzieje w potrzasku 


Przed sądem grodzkim odpowiadała 
Genoweia  Nowalińska, zamieszkała 
przy ul. Przejazd 24, oskarżona o znie- 


"ważenie urzędnika podczas pełnienia 


obowiązków służbowych. 
Oskarżona prowadziła 
podlegała opłatom na rzecz 


owocarnię i 

miasta za 
zajmowany kiosk. Opieszała płatniczka 
— zalegała z płatnością podatku jesz- 
cze od roku 1933 i na mouity nie rea- 
gowała. Gdy w driu 29 października r.|. 
ub. przybył do jej sklepu przy ul. Prze 
jazd 24 poborca miciski Hugo Freid- 
berg — Nowalińska zwymyśłała przed 
stawiciela skarbu miasta, a gdy, przy* 
zwyczajony do kobiecych wyskoków, 
urzędnik z kamiennym spokoieim sporzą 
dził jeszcze jedno ponaglenie — krew- 
ka niewiasta podarła je į skrawki do- 
kumentu rzuciła Freidbergowi w twarz. 

Rad nie rad, musiał urzędnik złożyć 
o tym wypadku zameldowanie. 

Przed sądem oskarżona tłumaczyła 
się najrozmaitszymi kłopotami złym 
stanem interesów į wyraziła żal, że 
dała się ponieść irerwom. Z tych wzzglę 
dów sąd skazał Nowalińską 


na miesiąc 
aresztu. 2 W 


A + è * 

W drugiej sprawie odpowiadała ró- 
wnież przed sądem grodzkim Marianna 
Marczak, robotnica fabryczna, zatrud- 
niona jako motaczka w zakładach Sp. 
Akc. Allart, Rousseau i S-ka przy ul. 
Kątnej, 

Kierownictwo motarni * stwierdziło, 
że w niewytłumaczony spcsób ginie z 
sal fabrycznych przędza. Kradzieże nie 
były ilościowo wielkie i wszystko świad 
czyło, że są one dziełem jednej lub kilku 
robotnic. 

Zarządzona ostra kuntrola wychodzą 
cych robotnic doprowadziła do ujawnie- | 
nia przy Marczakowej kilku pasem przę 


dzy czesankowej, wokół 
iei bioder. 

Sąd grodzki skazał Mariannę Mar- 
czak na 6 miesięcy więzienia z zawie 
szenie wykonania kary. 

+ -> + 

Następny oskarżony z długiego sze- 
regu podsądnych w sądzie przy ul. Ce- 
gielnianej odpowiadał za przestępstwo 
niezwykłe: wprowadził się jako subloka 
tor do mieszkania wdowy i zamiast ko- 
mornego zaofiarował wdowie swą... rę: 
kę, zainkasował od niej 300 złotych ty- 
tułem posagu i wtedy wyprowadził się 
nie pozostawiając adresu. Mieszkał, był 
narzeczonym, jako taki był podeimowa 
ny przez sześć tygodni i wreszcie ulot- 
nił się z 300 złotymi. 

Wdowa; p. Chaja B.. zamieszkała 
przy ul. Limanowskiego 35, zgłosiła o 
RA czynie Henocha Lewkowicza w po 
icji. 

Wczoraj Lewkowicz dowiedział się 
z ust sędziego, że za 6 tygodni bezpłat- 
nego mieszkania w domu poszkodowa- 
naj — ma zapewniony wikt i mieszkanie 
również bezpłatne, na całych 6 mie- 
sięcy w jednym Z.. z więzień łódzkich. 

+ + 
. 

Dalsj oskarżeni w dwóch koleinych 
sprawach — to dwai pechowi złodzie- 
ie, których zły los w bardzo niezwy- 
kłych okolicznościach oddał w ręce spra 
wiedliwości. 

* Mieczysław Pasternak, znany zło- 
dziej mieszkaniowy, w dniu 20 stycznia 
wprost ze strychu, na którym skradł 
bieliznę, wpadł do meliny przy Bałuc- 
kim Rynku, by łup sprzedać. Traf chciał 
że właśnie w tei samej chwili w melinie 
przeprowadzało kilku wywiadowców re 
wizię. 

Pasternak został zatrzymany. Sąd 
skazał go na rok więzienia. 


nawiniętych 


Również w niezwykłych ckolicznoś 
ciach dostał się do aręsztu drugi oskar- 
żony: Berek Pełtynowicz. 

Pełtynowicz zakradł się do sklepu 
Chaima Jakubowicza przy ul. Zgiers- 
kiej 13. Gdy Jakubowicz z mieszkania 
wszedł do sklepu -— usłyszał iakieś po 
dejrzane szmery pod kontuarem. Zaj- 
rzał i stwierdził, że się ktoś kryje. 

Pełtynowicz, kilkakrotnie karany zło 
|dziej, został oddany w ręce policji i 
wczoraj skazany został na 6 miesięcy 
więzienia, (1) 


. 


Norweski Tran Leczhiczy jest w 
tak znacznym stopniu pozbawiony 
smaku i zapachu, że dzieci chętnie 
go przyjmują. Codzienna nawet 
mała dawka tranu leczniczego, 
podawana regularnie dzieciom 
rano i wieczorem przyzwyczaja 
je do tranu, który stano- 
A wi naturalny czysty lek, 
azarazom znakomity śro- 
dek odżywczy. Norweski 
Tran Leczniczy wzmac- 
nia i krzepi organizm 
dziecka i chroni przed krzywicą. 


NORWESKI TRAN LECZNICZY 


słynie na calym świocie 


Niezwykły proces lekarza z dentystka 


Młody medyk ukończył studia za pieniądże młodej kobiety _ 
i nie spełnił obietnicy zawarcia malżeństwa 


Warszawa, 12 marca. 

Dentystka warszawska p. L. zarę- 
czyła się z młodym medykiem, który, 
znajdując się w niezbyt świetnych wa- 
runkach materialnych, przyjmował od 
swej narzeczonej pomoc. Dzięki finan- 
sowemu poparciu pani L. młody stu- 
dent ukończył studia, przy czym ubie- 
rał się za jej pieniądze, a nawet urządził 
sobie gabinet lekarski. 

Później jednak nie kwapił się do Ślu- 
bu. Przez półtora roku odsuwał decy- 
dujący: dzień, powołując się na to, że 
ciagle mu czegoś brak i że ma do prze- 


zwyciężenia te i inne przeszkody. Aż 
w końcu, gdy sytuacja przedstawiała 
się dlań bardziej sprzyjająco, po prostu 
zerwał z dentystką, 

Dotknięta w swych najlepszych u- 
czuciach i rozgoryczona pani L. wystą- 
piła przeciwko nielojalnemu lekarzowi 
na drogę sądową, domagając się 10,000 
zł, tytułem zwrotu wyłożonych nań ko- 
sztów i wydatków, poniesionych wsku- 
tek zwodzenia jej obietnicą małżeństwa, 

Rozprawa przeciwko lekarzowi od- 
była się. Sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w przyszłym tygodniu. 


Wielu higienistów twierdzi, że jędynie mechaniczne opakowanie proszków daje gwarancję 
całkowitej higieny ich wykonania, — Maszynowo — bez dotyku rąk wykonane proszki „Mi- 
greno-Nerwosin* z KOGUTKIEM w TOREBKACH (nowe opakowanie). dają tę gwarancię. 

Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEM tylko w  mechaniczule 


wykonanych TOREBKACH, gdyż dzięki temu unikacie narażenia zdrowia na przykre 


dzianki. 


niespo- 


ZAWIADOMI 


ZARZĄD SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH 


WOJ. ŁÓDZKIEGO z ogr. 


odp. w Łodzi 


niniejszym zawiadamia swoich członków, że 


OGÓLNE ZEBRANIE ROCZNE 


odbędzie się w dniu 27-go marca 1938 r. 


dzielni w Łodzi: przy ulicy Pierackiego 
nym: | ; 
1) zagajenie i wybór prezydium; 


CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 
o godz. 10-tej w lokalu siedziby Spół- 
17 z następującym porządkiem dzien- 


Analogiczna niemal rozprawa odbyła 
się nie tak dawno przeciwko pewnemu 
weterynarzowi, dla którego narzeczona 
porzuciła uniwersytet, by móc zarabiać 
i umożliwić mu ukończenie studiów. 
Gdy to nastąpiło, weterynarz porzucił 
narzeczona. 


Tramwaje bedą 
przemalowanę 


Pierwszy wóz już kursuje 


Jak wiadomo, zarząd miejski od ro- 
ku prowadzi akcję, zmierzającą do zmia 
ny wyglądu miasta, Chodzi mianowicie 
o zwalczanie monotonii kolorów i nada- 
nie miastu więcej barwności. 

W związku z tym dyrekcja tramwa- 
jów łódzkich również postanowiła zmie 
nić wygląd wozów tramwajowych w 
Łodzi, aby nie miały one jednolitej bar- 
wy. Będą one przemalowane na kolor, 
który wpłynie na ożywienie nastroju. 
Pierwszy taki przemalowny wagon uka 
zał się wczoraj na ulicach Łodzi, budząc 
powszechne zainteresowanie. Dół wa- 
gonu pozostał zielony, natomiast góra 
przemalowana jest na kolor. kości sło- 
niowej. ` 

Przemalowanie 


wszystkich wago- 


nów tramwajowych nastąpi w szybkim 


2) odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania; 

3) odczytanie protokółu rewizji delegata Związku Rewizyjnego; 

4) sprawozdanie, z działalności Zarządu i Rady; 

5) odczytanie protokółu Komisii Rewizyjnej; 

6) zatwierdzenie sprawozdania rocznego, bilansu i podział nadwyżki; 
7) udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi i Radzie; 


8) zatwierdzenie planu działalności i 
9) oznaczenie naiwyższej sumy zobo 
10) zatwierdzenie wysokości przymus 
) uchwalenie nowego Statutu; 
uchwalenie regulaminu. Rady Nad 
wybory władz Spółdzielni; 

wolne wnioski. 


budżetu na rok 1938; | 
wiązań jakie Spółdzielnia może zaciągnąć 
owych wkładów oszczędnościowych: 


zorczej; 


ZARZĄD: 
E (—) E. HENNEBERG. (—) J. BUKOWSKI. 


czasie. (i). j 


Wlała naffe do sfudni 


Niezwykła zemsta kobiety 


W Pabjanicach została ujęta na go- 


rącym uczynku niezwykłego czynu prze 
stępnego Józefa Marczakowa, zamiesz= 
kała przy ul. Karolewskiei 57. 

Pałając zemstą do sąsiadów, Marcza 
kowa wlała całą bańkę naity do studni, 
by uniemożliwić im czerpanie wody. 

Zatrzymana zostanie pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej. (I) 


wyrazy najgłębszego ws 


Dziś spotykamy się wszyscy 
w Casanowie 
„ O 12-ej w południe spotykamy się 
dziś ,na poranku tanecznym w „Casu 
novie'. Poranki te cieszą się wielkim 


powodzeniem. Dziś czekają nas wesołe! 


niespodzianki. 

Fivey w „Casanovie* stały się naj- 
większą:atrakcją sezonu. Po południu 
sala wytwornego dancingu szczelnie za- 
pełnia się publicznością, Cała Łódź łowi 
rybki! Niezwykła zabawa pasjonuje 
wszystkich! Najlepsi, najzręczniejsi „ry- 
bołówcy* przy oklaskach publiczności 
zdobywają codziennie cenne «pominki. 
Panie otrzymują m. in. jedwabne poń- 
czoszki w najwyższym gatunku. 

Wieczór w  „Casanovie* przynosi 
znów inne atrakcje. Dyr. Fred Melodyst 
dzień w dzień przygotowuje nićzwykle 
pomysłowe niespodzianki. Nic więc 
dziwnego, że na Sali panuje szampański 
nastrój i publiczność bawi się do rana, 
oklaskując gorąco świetnych wykonaw 
ców programu artystycznego i niezrów- 
naną orkiestrę Franciszka Witkowskie- 
go. 


d™ Grand- Kino <= 


OSTATNIE DNI! 


W naturalnych kolorach! 


WŁADCZYNI 
PUSZCZY 


wg. powieści Jamesa Olivera Curwooda 
ga SRR „KRAJ BOGA i KOBIETA" 


bz 2 sani BE JE 
Ceny od G +. 
Początek o godz. 12-tej, 
„KOT W BUTACH“ — NOWY TEATR ŁÓDZKI 
Tajemnica „KOTA W BUTACH została wre- 
szcie rozwiązana! „KOT W BUTACH* — to 


nazwa nowego łódzkiego teatru kukielkowego 
dla dzieci, rodzonego brata warszawskiego te- 


P. Władysławowi BERNSTOCKOWI z powodu śmierci : 


OJCA JE 


półczucia składają 


„REPYUBLIKA" nr, 71. Niedziela, 13 marca 1938 r. 


B. | | 
Gabryela z Hempnerów 


GOLDBLUMOWA 


P, 


zmarła w Paryżu 12 marca 1938 r. 


o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku: 


Głęboko dotknięci zgonem 


b.» $Sewka 


wyrażamy Rodzicom najgłębsze współczucie - 


SYNOWIE I SYNOWE, 


Bermana 


Personel firmy 


F. BERMAN i S-ka. 


Echa zabawy fanecznejwszkole 


Sąd starościński skazał kierownika szkoły 
na 200 zł. grzywny 


Pamiętne są wypadki, jakie rozegra- 
ły się podczas zabawy w szkole pow- 
szechnej nr. 55 przy ul. Mackiewicza. 
Odbiły się one głośnym echem nie tyl- 
ko w Łodzi, ale w całym kraju. Ko- 
nmentowano i omawiano bijatykę na 
zabawie szkolnej, w której wyniku je; 
dna osoba została zabita, a jedna zma. 


rła wskutek odniesionych ran w szpi=' 


talu, 


Epilog tej awantury rozegrał się 
wczoraj w sądzie starościńskim. Jako 
oskarżony stanął kierownik- szkoły 
przy ul. Mackiewicza, Marian Wró- 
blewski, któremu władze zarzucają u- 
rządzenie zabawy tanecznej bez po- 
wiadomienia i zgody władz: P. Wró- 


blewski został skazany” na 200 zł. 
grzywny Z zamianą na 1 miesiąc 
aresztu. | r 


P 


Epizod porachunków rodzinnych 


Dlaczego p. Zyłkowa zażądała zapłaty za pielęgno- 
wanie chorej matki 
Wczoraj donieśliśmy © charaktery-| ki, mimo obietnicy danej córce, zażądał 


stycznej sprawie w sądzie pracy, w któ 
rej córka wystąpiła z powództwem 


atru „BAJ“, który tyle radości przyspożył dzia- | przeciwko ojcu, domagając się zapłaty 
twie łódzkiej podczas. swych niezapomnianych | zą pielęgnowanie chorej matki. 


występów w. naszym mieście. Nowy teatr wszy- 
stkich dzieci łódzkich „KOT.'W BUTACH“ imie 
ści się w pięknej sali przy ul. Al, Kościuszki 57. 
Otwarcie nowego teatru dzie 
już w przyszłym tygodniu. 


ODCZYT W STOW. KUPCÓW M. ŁODZI. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w lokalu 


Klubu Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kup į 


a łódzkich nastąpi |nych i nie może być traktowana 


Jak się dowiadujemy, sprawa ta — 
to tylko epizod porachunków rodzin- 
w oder 
waniu. Mianowicie p. Józef Śniady, 
który jest właścicielem domu na Choj- 
nach, przy m. Pryncypalnej odnajmował 
mieszkanie swej zamężnej córce, Żył- 


ców in. Łodzi, Piotrkowska 73 odczyt p. t —| kowej, tei właśnie, która pielęgnowała 
„Najnowsze badania życia ekonomicznego Ży-| w chorobie swa matke. Po zgonie mat- 


dów w Polsce“, 

Prelegęntem jest prof, S. Braude. Wstęp dla 
członków i zaproszonych gości. Odczyt wygło- 
szońy zostanie o godz. 11-ej. 


ZE STOW, INŻ „I ARCHITEKTÓW W ŁODZI. 

Stowarzyszenie inżynierów i architektów w 
Łodzi pak fi w czwartek, dnia 17-go marca br, 
punktualnie o godz. 20-ej w sali odczytowej Sto- 
warzyszenia przy ul, Piotrkowskiej Nr. 53 odczyt 
p. dr. inż, G, Birsteina a; Warszawy na temat: 
„O impulsach postępu technicznego”, 

Wstęp dla członków i zaproszonych przez 
zarząd Stow. gości. Z chwilą rozpoczęcia odczy* 
tu drzwi na salę zostaną zamknięte. 


NABYWAJCIE SZTUCZNE GNIAZDKA. 

Zbliża się czas powrotu naszych skrzydla- 
tych przylaciół — dlatego też należy zawczasu 
zawieszać sztuczne gniazdka w ogrodach. Za- 


płata za gościnę jest zapewniona — śpiew i ni-| * 


szczenie owadów szkodliwych. 

Sztuczne gniazdka po cenie kosztu są do na- 
bycia w kancelarii Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami, ul. Piotrkowska nr. 109 codzien- 


nie od 11—14 i od 17—19, w soboty od 11—14. g 


KOMUNIKAT. 

W dniu 10 bm. odbyło się zebranie B. N. L. 
— Związku Kobiet Narodowych (Nowej Org. 
Sjonist.) na którym wybrano zarząd w składzie 
następującym: pp. Breitsteinówna, Fajtłowi- 
czówna, inż-wa Klawe, Mgr. Krausowa, inż-wa 
Lekkichowa, Lisowóderowa, inż-wa Malcowa, 
mec. Rub'nowa, dr. Spektorowa, dr. Suchow- 
czycka, Wassercużankau is Wlczkowa. 

+ Sekretariit B-N, L. — Kilińskiego 88, czyn- 
ny codziennie z wyjątkiem Świąt w godzinach 
9—14, 


od niej zapłacenia komornego, a gdy nie 
otrzymał należności — wycksmitował 
ią wraz z mężem. 

Wobec powyższego p. Żyłkowa, u- 
ważając, że skoro ojciec może eksmito- 
wać córkę, mimo udzielonej, obietnicy, 
Że pozwoli jej mieszkać w swym domu, 
tym samym może córka domagać się od 
oicą zapłaty za pielęgnowanie matki w 
chorobie. Są to więc, jak widzimy, epi- 
zody sporów i porachunków rodzin- 
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Największe widowisko filmowe AMERYKI! i 
DICK POWELL 
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A CHASENE 


| Dyrekcja i Personel 
firmy Polsko»Francuski Przemysł Jedwabny C. J. BONNET Sp.Akc. 
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| 
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ina Lublinku znaleziono zwłoki jakiegoś wisielca. 


Nasz reporter zanotował: 


Wczoraj rano w lasku przy porcie lotniczym 


Denata odcięto z drzewa. Lekarz pogotowia 
stwierdził jedynie zgon, Jak się okazało, zmare 
łym był 60-letni Paweł Pycio, zam. przy ulicy 
Staszica 132, Przyczyną rozpaczliwego kroku 
desperata były złe warunki materialne,” 
14 + 
. 

W mieszkaniu swej matki przy ulicy Pod- 
rzecznej Nr. 8 napita się w celu samobójczym 
nieznanej trucizny, Frajda Wolfowicz, zamies”ka* 
ła w Kałach przy ul. Konarskiego Nr. 33. 

Niedoszłą samobójczynię przewieziono W 
stanie poważnym do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. Przyczyny zamachy samobójczego na 


razie nieustalono. 


+ + 


. 

W fabryce Tietzena przy "licy Andrzeja 78 
uległa ciężkiemu wypadkowi przy pracy 18-lef- 
nia Helena Wiarkowska, zamieszkała przy ulicy 
Brzezińskiej 26, Nieszczęśliwa dziewczyna po* 
chwycona została przez maszynę, Skutki wypad- 
ku były tragiczne, gdyż maszyna zerwała jej skó* 
rę z głowy. , 

Poszkodowaną przewieziono w stanie, groź* 
nym do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 

+ + 


Czteroletni Franciszek Jeremus, zam. przy ` 
ulicy Polnej Nr. 2, przejechany został przez 
bryczkę w Andrzejowie. Koła 'wozu przeszły 
dziecku przez brzuch. W stanie bardzo ciężkim 
przeviesgdg malca do szpitala Anny Marji w 
odzi. z i l 

. 

Na powracające do domu Leokadję í Fran- 
ciszkę  Rzeszewskie z zo Towarowej Nr. 
napadł jakiś osobnik na ulicy Kątnej, żądając 
pieniędzy na wódkę. Kiedy obie odmówiły, 
awanturnik pobił je dotkliwie i zbiegł, 

Rabuś porwał sakiewkę z rąk padającej ko- 
biety i w czasie pościgu został ujęty przez 
chodniów. Okazał się nim Franciszek Chlebow* 
ski, zam, przy ulicy Wólczańskiej Nr. 228, Opry* 
szka aresztowano, 


+ 


+ + 


. 

W domu przy ulicy Pabianickiej Nr. 60 wy- 
buchł wczoraj pożar. drewnianym budynku 
parterowym zapaliła się skrzynia od maszy 
spirytusowej. Poszkodowany Kazimierz Sędziwy 
wezwał straż ogniową i pierwszy pluton pożar 
ugasit, Straty są nieznaczne, J 


Na Stefana Kwiatkowskiego, zam. przy ulicy 


Chłodnej Nr. 29 napadł na ulicy Pabianickiej ja- 


kig osobnik, który zadał przechodniowi ciosy 
nożem w plecy i pierś. Rannego przewiozło po- 
gotowie do domu, a za zbiegłym nożowcem 
wdrożono poszukiwania. 
. . 
. 

— Mojżesz Jedwab (Franciszkańska 17) zo- 
stał zatrzymany ma kradzieży kieszonkowej na 
ulicy Piłsudskiego Nr, 2, gdzie skradł Stanisła- 
wie Skoniecznej (Jakuba 9) portmonetkę z kil- 
koma złotymi. Złodzieja osadzońo w areszcie. 

z s E 

-— Stantsław Wiśniewski (Łączna 51) usiłował 

skraść Józefowi Zaborowskiemu (Obywatelska 


Nr. 14) pieniądze z kieszeni, lecz zostął zatrzy” 
many i osadzony w areszcie. 
. ari 
— Jan Baranowski (Zgodna 14) zameldował, 
że Bolesław Kałacki (Gen. Różyckiego 10) skradł 
mu z kieszeni palta 25 zł. 
trzymany przez policję. 


Kałacki został za- 


Hetel. f 
„Wśród Lasów i 


to tytuł czołowego opowiadania 
w nowym niimerze tygodnika 


7 Now 


A dalej: Sfinks — Romans pani proteste 
rowej — i wiele innych 


Barwny, bogaty numer tygodnika 
KOSZTUJE TYLKO 10 GROSZY 


ieście pomoc 


naihiefnie' szum 


| ZAJMOWANEJ PYTANY 


występy słynnych artystów amerykańskich 


"PAULA BURSTEINA i LILLIANY LUX 


i A 52 TETELE 
PREMIERA! y 
Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii. 
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Kuri 


er handlowo-Przemysł 


REPUBLIKA" z dnia 13 marca 19Ż8 r. 


Skutki „Aaschlussu” | 


__ IWcielenie Austrii do Rzeszy przyjąć: 
można jako fakt dokonany. i 

Jest to wydarzenie, które Zaciążyć 
Musi nie tylko na mapie politycznej Eu- 
ropy. Nie mniej silnie — na jej mapie 
gospodarczej, 

Zaczyna się realizować w całej swej 
pełni koncepcja niemiecka „Mitteleuro= 
Dy” z jej wszystkimi konsekwencjami. 
A więc konstrukcja Wielkiej Rzeszy ja- 

o państwa silnie przemysłowego z za- 
pleczem surowcowo - żywnościowym 
w dorzeczu Dunaju. 

Austria jest krajem typu mięszanego, , 

rajem o charakterze przemysłowym i, 
rolniczym. Niemcy zawsze wyobraża- 
ły sobie Austrię jako odbiorcę swej 
produkcji przemysłowej, ale nigdy — 
dostawcę. Zespolenie obu państw nie- 
mieckich przyniesie zapewne ujarzmie- 
nie naturalnej tendencii industrializacyj- 
nej austriackiej. Hegemonie otrzyma 
łatwo przemysł Niemiec w dotychcza-; 
Sowym znaczeniu tego słowa, ' 

Kto był dotąd największym antago- 
nistą takiego układu warunków gospo- 
darczych w dorzeczu Dunaju? 

Może cofniemy się na chwilę myślą 
0 cztery łata, Jest marzec 1934 roku. 

łaśnie rozpoczyna się pierwsza po 
zdobyciu władzy Ofenzywa przeciw Au- | 
Strii kanclerza Hitlera, Francia I Wiel- 
ka.Brytania kontentują się platoniczną 


kontr - akcją. Realna podejmuje tylko 


Italia, inicjując t, zw. protokuły rzym- 
skie, z których — o czym dzilsiaj mało 
kto pamięta — dwa poświęcone są wła- 
Śnie kollaboracji przemysłowej. Italia 
daje wtedy Austrii zapewnienie szeregi 
preferencji celnych, daje ramy *porozu- 
mienia pomiędzy poszczególnymi gałę- 
złami przemysłów obu krajów, daje u- 
łatwienia kredytowe, zapewnia tranzyt 
do Adriatyku. 

Dzisiaj konłiguracja polityczna spra- 
wia, że ten jedyny aktywny antago- 
nista Mitteleuropy nie chce, czy nie moO- 
że nim być, 

Mało kto zapewne przeszkodzi „Zza. 
dyrygowaniu* gospodarstwa austriac- 
kiego 'z kierunku adriatyckiego na kle. 
kia ku „wspólnym“ morz0m niemiec- 

m, 
. Mówiliśmny o aktywnym anta- 
goniście ekonomicznej Mitteleuropy. P0- 
tencjonalnie jest ich wiele więcej. Ma- 


ło które państwo europejskie nim nie 


Nie sądzimy, by w szczególności 
krajom mającym z Niemcami wspólną 
miedzę było obojętne — jak układa się 
struktura gospodarczą Rzeszy, Nie mo- 


że być przeto faktem obojętnym hege- 


monia niemiecka w dorzeczu Dunaju I 
zespolenie w duchu tej hegemonii kra- 
lów „o uzupełniających się interesach 
gospodarczych” wedle definicji chętnie 
nad Sprewą używanej. 

i az 


EERIE T AR NE OESTE 
Profesiy wekslowe 


w Łodzi, w lutym b. r. 


W ciągu miesiąca lutego rb. cyfra 
protestów wekslowycii uległa nieznacz- 
nemu zmniejszeniu, Podczas gdy w sty- 
Czniu zaprotestowano u notariuszów 
łódzkich 18.513 weksli krajowych na 
ogólną sumę zł. 1.975,414 gr. 86i 10i 
węksli w walucie zagranicznej na zł. 
5.505 gr. 65, w lutym protesty wekslo= 
we wyrażały się cyfrą 17.420 weksli 
krajowych na zł. 1.823.192-gr. 18 i 16 
weksli zagranicznych na zł. 14.375 gro- 
Szy 16. 

W calym, zaś okręgu sądowym za- 
Drotestowano w styczniu 30,308 weksli 

rajowych na zł. 2.151.628 gr, 46, a w 
lutym — 19.270 sztuk weksli krajowych 
na zł. 2.202.024 gr. 54 oraz wyżej poda- 
ne w styczniu i lutym weksię w walu- 
cie zagranicznej. \ 

. Niezależnie od tego przed sporządze 
niem protestów -wykuniono w Łodzi w 
styczniu 5.479 weksli na zł. 731.175 gi. 

„a w lutym — 5332 weksli na złotych 
680,145 £r. 73. 


| 
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Ożywienie w skręcalniach 


natomiast w szarparniach ruch jest znacznie słabszy 


Sytuacja w przemyśle skręcalni- | roku ubiegłym, kiedy na skutek wzmo- 
czym w Łodzi kształtuje się ostatnio | żonej konkurencji, wywołanej między 
pomyślnie. W związku z ogólnym oży- | innymi nowymi inwestycjami, ceny u- 
wieniem w wytwórczości włókienni- | legły załamaniu, a tym samym į zysk 
czej produkcja skręcalnicza otrzy. | z produkcji zmalał w poważnym stop- 
mała wiele zamówień. Uruchomienie w | niu. Równolegle do poprawy Sytuacji 
omawianym dziale jest obecnie stupro«.| w skręcalnictwie, zanotowano niezna. 
centowe. czne pogorszenie się sytuacji w szar- 

Ceny ża skręcanie zarobkowe | parniach, które przeważnie pracują 
kształtują się na dotychczasowym po-| łącznie z skręcalniami. | 
ziomie, Zwiększone uruchomienie w Sfery zainteresowane podkreślają, 
skręcalnictwie wskazuje na zwiększe- | że spadek uruchomienia w  szarpar- 

nie produkcji artykułów wysoko. | niach jest przejściowy, ponieważ ogól- 
gatunkowych. ne wzmożenie wytwórczości we włóż 

Pomyślny sezon w dziale skręcal. | kiennictwie automatycznie musi spo- 
niczym-przyczyni się niewątpliwie do| wodować zwiększenie wytwórczości 
zwiększenia się rentowności w tym | szarparniczej, jako pomocniczej w pew 
dziale. Problem rentowności szczegól- | nych działach włókiennictwa. 
nie niepomyślnie przedstawiał się w 


New Deal bez zmian 


Prezydent Roosevelt wprowadza 40-godzinny 
tydzień pracy 


Z okazii piątej rocznicy objęcia pre-| kontynuować będzie swą walkę przeciw 
zydentury Stanów Zjednoczonych Roose|ko specjajnym przywilejom, zwłaszcza 
velt podejmował przedstąwiiccli prasy,jw dziedzinie podatkowej. Jego zdaniem 
wobec których złożył szercg charakte-| zarobki wyższy.u urzędnikGa placówek 
rystycznych oświadczeń. Stwierdził oni.góspodarczv. powinuy tyé ujawnia- 
m. in, że nawa państwowa żegluje nie jie. Prezydznt wyraził ' »wzicję, że pro- 
zmiennie w dotychczasowym kierunku,  jekt ustawy » wprowadzeniu 40-gudzin= 
Oznacza to, że zasadnicze tele Newinego tygodnia pracy i ustaleniu płacy 
Deal utrzymane będą nadal w tei samej minimalnej w wysokości 40 cni. za go- 
formie, w jakiej ustalone zostały przedjdzinę w całym państwie będzie mógł 
pięciu laty. być uchwalony jeszcze w czasie tego- 

Roosevelt zapewnił również, że rząd rocznej sesli. 


llkład handlowy polsko - grecki 


został podpisany wczoraj w Atenach 


Jak donoszą z.Aten, delegacja poł-|konwencji handlowo-nawigacyjnej pol- 
ska do rokowań handlowych z (irecjąjsko-greckiej, konwencja weterynaryina 
pod przewodnictwem vł ministra M. Sol oraz roczny układ kontyngentowy. 
kołowskiego, zakończyła wczoraj swoje Zawarcie powyższych umów po- 
prace. W wyniku rokowań podpisana z0zwoli na znaczne powiększenie wzajem 
stała przez w.ministra Sokołowskiego| nych obrotów handlowych między obu 
oraz posła R. P. «w Atenach Schwatz-| krajami. F 
burg-Giinthera umowa dodatkowa do 


Nowe ustawy gospodarcze 


zostały ogłoszone w nowym Dzienniku Ustaw R. P. 


Ukazał się Dzienńlk Ustaw R. P. Nr, 16 z dn.'sko = niamliecklej z dnla 4 listopada 1935 roku 
11 bm, w którym opublikowano m. in. następu- | (poz, 119); 
jące rozporządzenia i oświadczenia rządowe o oświadczenie rządowe z dnia 12-go lutego 
charakterze gospodarczym: r. b, w sprawie 
rozp. min, skarbu z dnia 19 lutego rb. o nor-; mentów ratylikacyjnych 2-go porozumienia do 
mach szacunku I cenach wykupu krajowego su-|umowy gospodarczej polsko-niemieckiej z dnia 
rowca tytoniowego (poz. 112); 4 listopada 1935 r„ podpisanego dnia 9 paździer 
"rozp. min. skarbu z dnia 25 lutego r. b. wy-| nika 1936 r. (poz. 120); 5 
dane w porozumieniu z min. komunikacji o spo- oświadczenie rządowe z dnia 12-go lutego 
sobie i terminach spłacenia obligacyj Kolei Her-; r. b. w sprawie ratyfikacji j wymiany doku- 
by—Kielce (poz. 113); mentów ratyfikacyjnych 3-go porozumienia do 
oświadczenie rządowe z dnia l2-go lutego | umowy gospodarczej polsko - niemieckiej z dn. 
r. b. w sprawie ratyfikacji į wymlany doku-|4 listopada 1935 r, podpisanego 21 grudnia 035 
mięntów ratyfikacyjnych umowy gospodarczej ; roku; 
między Rzpiltą Polską a Rzeszą niemiecką z dn. oświadczenie rządowe z dnia l2-go lutego 
4 listopada 1935 r. (poz. 118); r. b. w sprawie ratylikacji j wymiany doku- 
oświadczenie rządowe z dnia 12-go lutego mentów ratylikacylnych porozumienia polsko- 
r. b. w sprawie ratyfikacji j wymiany dołu | niemieckiego z 18 lipca 1936 r„ dotyczącego uzu 
mentów ratylikacyjnych umowy między Rzplitą 
Polską a Rzeszą niemiecką z 20 lutego r. ub. w Niemcami z 4 listopadą 1935 r. (poz, 122). 
sprawie przedłużenia umowy gospodarczej pol- 
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LEWENSZTAJNÓWNA NAWROT 1-a 


Tel. 140-86. 
zaopatrzyła swój salon na nadchodz 
paryskich i wiedeńskich. 
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Nowy układ handlowy z Grecją 


podpisamuy zosiamł w Alenach 


Ateny, 12 marca. 
(PAT) Jak donoszą z Aten, delega- |ra umowa dodatkowa do konwencji han 
cia polska do rokowań handlowych z |dlowo-nawigacyjnej polsko-greckiej, kon 
Grecia pod przewodnictwem min. M.;wencja weterynaryjna oraz roczny u- 
Sokołowskiego, zakończyła wczoraj wieikład kontyngentowy. Zawarcie powyż- 
czorem swoję prace, |Szych umów pozwoli na znaczne powięk 
W wyniku rokowań podpisana zostu szenie wzajemnych obrotów handlo- 

ła przez min. Sokołowskiego oraz postal wych między obu krajami: 


ratyfikacji | wymiany doku- 


pełnienia umowy” gospodarczej między Polską a jstytut 


ący sezon w wielki wybór modeli największych domów | bryki 


Wieści gospodarcze 


BILANS BANKU FRANCJI 

Tygodniowy bilags Banku Francji za okres 
od 24 lutego do 8 marca przynosi pewne zwłęk= 
szenie zadłużenia skarbu państwa w Banku 
Francji, co było zresztą przewidywane | 00 pre» 
mier Chautemps w wystąpieniu na plenum Izby 
Deputowanych wyraźnie stwierdził. Jeśl cho- 
dzi o analizę poszczególnych pozycyj bllatsu, 
to zapas złota nie uległ zmianie | wynosi nadal 
55.806 miln. fr. ale jeśli chodzi o pozycje beze 
procentowego kredytu, przyznanego przez Bank 
Francji skarbowi państwa, to pozycja, przewl- 
dująca kredyt w wysokości do 15.000 milin. fra 
a która wynosiła ostatnio 9.820 miin, fr, wzroe 
sła o 800 miln, ir. I wynosi obecnie 10,620 miln. 
iranków. Na 3 marca rząd miał załóm jeszcze 
do dyspozycji z tego tytułu sumę 4:380 miin, tr 
Po stronie pasywów obleg banknotów zwięke 
szył się o 1.400 .miln. ir. do sumy 94,220 mlin, 
iranków, Natychmiast płatne zobowiązania wźro 
sły o 554 milin, ir. do sumy 118.667 milin., fran- 
ków. Stosunek pokrycia złotem obniżył się z 
48,48 proc. do 48.25 proc. 


WSPÓLNA FABRYKA ANGIELSKO - NIE- 
MIECKA. 

W kołach gospodarczych Angill duże zalńte” 
resowanie wywołało utworzenie. w Londysle 
wspólnej placówki dwóch największych śwlato= 
wych koncernów chemicznych niemieckiego | an 
gielskiego. Nowa placówka p. n. „The Traliord 
Chemical Comp. Limited” utworzona została w 
Londynie jako wspólne towarzystwo akcyjne 
angielskiego światowego koncernu chemlcznego 
Imperial Chemikal Industrie 1 znanego koncernu 
niemieckiego I. G. Farben Industrie. Kapitał ak- 
cyjny wynosi na razie pół miliona funtów, z 
czego 300.000 funtów wpłaciły oba koncerny 
natychmiast. Koncern anglelski posiada w tym 
towarzystwie akcyjnym 51 proc, a niemiecki I 
G. Farben — 49 proc. Nowa placówka powo- 
tana została do życia dla produkcji niektórych 
barwników oraz półlabrykatów I chemikalli, na- 
razie bliżej nieokreślonych. 


Y RYNEK TERPENTYNY. 

Sytuacja ną rynku terpentyny nie uległa za» 
sadniczym zmianom, Ceny mają nadal tenden= 
cję zniżkową, a obroty są małe, Skłoniło to 
niektórych producentów do przejściowego unie- 
ruchomienia swych wytwórni, Zapasy w prze* 
myśle I handlu są dość znaczne | clążą dotkli- 
wie na rynku. 

Niewątpliwie w druglej połowie bleżącego 
miesiąca sytuacja w tej gałęzi przemysłu uleg= 
nie poprawie. 


Ruch towarowy 
w porcie gdańskim 


Łącznę obroty portu gdańskiego w 
lutym r. b. wyniosły 503,493 ton wobec 
452,467 ton w tym samym miesiącu r. 
ub. Na przywóz wypadło 122.795 ton w 
porównaniu z 41.749 ton. Zwyżka w 
przywozie wynosi więc 194 proc, Wy- 
wieziono w miesiącu sprawozdawczym 
380,698 ton, podczas gdy w lutym r. ub. 
wywóz wyniósł 410.717 ton. 


(Wzrost wytwórczości chemicznej 


W roku ubiegłym w przemyśle che+ 
micznym zaznaczył się dość zj 
wzrost wytwórczości. Wskaźnik produ 
cji tego przemysłu, obliczony przez in- 
badania koniunktur gospodar- 
czych, podniósł się o 16,5 proc., osiąga- 
jąc 108,8 (1928 rok -— 100). 

Podobnie jak w przemyśle metalo. 
wym, w związku z poprawą sytuacji 
trwal w przemyśle chemicznym poważe 
niejszy ruch inwestycyjny. Niektóre z 
podjętych inwestycyj, lak np. budowa fa 

EAIN syntetycznego oraz fa- 


bryki opon, ukończone zostaną w roku 
ieżącym. © z 
Z ważniejszych działów przemysłu 


chemicznego dla których obliczone są 
już cyfry produkcji | zbytu, wzrost 
produkcji zaznaczył się w fabrykach 
sody o około 10 procent, w fabry- 


IR. P. w Atenach Schwarzburg-Guenthe-,knem ciętym n 27,7 proc, przy czym 


szczególnie silny wzrost wykazała wy- 
twórczość włókna ciętego, znajdującego 
w przemyśle włókienniczym coraz więk 
sze zastosowanie, 

Silna zwyżka sprzedaży nastąpiła ró 
wnież w dziale nawozów sztucznych, a 
zwłaszcza azotowych. 


Ad ti 
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Giełda pieniężna - 


Na wczorajszym zebraniu *giełdy” pieniężnej 
w Warszawie tendencja dla dewiz: była stab- 
sza, przy większych obrotach 4 i pół proc. poż. 
wewnętrzną. Notowano:'3 proc. inwestycyjna 4 
em. 84—83.50, II em. 83.25—83, seria 92, 4. proc. 
dolarowa 42, 4 i pół proc. wewnętrzna 66, 4 
proc. konsolidacyjna 67.75, 5 proc. konwersyjna 
69.75, 4 i pół proc. ziemskie 62.50 — 62.25, 5 
proc. Warszawy z r. 1933 — 70.25—70.63— 
70.50, 5 proc. Warszawy z r. 1936 — 72.50, 5 
proc. Piotrkowa z r. 1933 — 59.75. è 

AKCJE Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana, przy obrotach ograniczonych. Noto- 
wano: Bank Polski 118.50, imienne 113, Cukier 
36, Węgiel 31—31.25, Norblin 77, Ostrowiec 55, 
Starachowice 38, Żyrardów: 70. - S 

W OBROTACH PRYWATNYCH: :4.1 pół 
proc, listy Wileńskiego Banku Ziemskiego 66, 
4 i pół proc. listy. m. Warszawy 70, 3 proc. 
renta ziemska 58, odcinki po 500 złotych 58.50, 
po 100 złotych — 68: 


GIĘŁDA ŁÓDZKA. ? 
„, Na wczorajszym. zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano; dolarówka 42.00—41.80, poż. in- 
westycyjna I-sza emisja, 84.25—84.00,-poż. inwe- 
stycyjna I-ga em. 83.50—83,00, poż, wewnętrz- 
na 66,00—65.50, Bank Polski 113.50—113,00, poż. 
konwersyjna 69,75—69.50, — Tendencja wycze- 
kująca, ' 


"Kursy porównawcze walorów 


Warszawa, 12 marca. 


Przed 


Nazwa papieru rokiem 


30/4 Inw. [1em, 53. 
41/s0/AWew. 


50/7 Konwe Is, 


Dolarówka 


41/4074, L. Ziem. 


50/4 L.Warsz. 1933 


50/, L. Łódz. 1934 


Bank Polski 


Lilpop 


Żyrardów 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 1l-go marca 1938 r, 

NOWY JORK: Loco 9.02, marzec 8.97, kwie- 
„cień 8.97, maj 8.96, czerwiec 8,99, lipiec 9.03, 
sierpień 9,05, wrzesień 9.08, październik 9.13, 
listopad 9.11, grudzień 9.11, styczeń 9.14. 

NOWY ORLEAN: Loco 9.18, marzec 9.09, 
maj 9.09, lipiec 9.14, październik 9.20, grudzień 
9,22, styczeń 9,23, 

LIVERPOOL: Loco 5.06, marzec 4.92, kwie- 
cień 4,93, maj 4.97, lipiec 5.02, . sierpień 5.04, 
październik 5,08, listopad 5,09, grudzień 5.10, 
styczeń 5.12, luty 5.13, 

Giza: Loco 7.48, marzec 6.99, maj 6.94, 
lipiec 7,00, wrzesień 7.00, październik 7:07, listo- 
pad 7.07, styczeń .7.08. ~ 

Egipska Sakell; Loco 8.43. 

Upper: Loco 6.06, marzec 5,95, maj 6.00, 
lipiec 6.04, wrzesień 6.04, październik 6.09, listo- 
pad 6.09, styczeń 6.12. t 

BREMA: Loco 10.96, marzec 10.38, maj 10.44, 
paźdz. 10,70, grudzień 10.80, styczeń 10.86, 

ALEKSANDRIA. Sakellaridis: Marzec 13.51, 
maj:13.73, lipiec 13.87, listopad 14.09. 


Giza: Marzec 12.68, maj 12.83, lipiec 12.88, 
listopad 13.08, 
Ashmouni;: Kwiecień 10.54, czerwiec 10.52, 


październik 10,71. i 
ELT DEAE OET NAU AA EEA 


Eliminacje koszykówki 


rozpoczęły się w Pabianicach 


W Pabianicach w pierwszym meczu elimi- 
nacyjnym do mistrz, Polski w koszykówce pa- 
nów w drugiej grupie spotkało się KPW z Po- 
morza ze „Śmigłym* z Wilna, Zwyciężyło K.:P. 
W. w stosunku 51:32 (27:21) zasłużenie, będąc 
lepszym zespołem, Wilnianie posiadali słabą 
obronę. U zwycięzców najlepiej spisał się Grze» 
chowiak. Punkty dla KPW zdobyli: Grzecho- 
wiak (22), Wrzesiński (12), Pietrzykąt (11), Ka- 
sprzak (4), Łoj (2); dla „Śmigłego”*: Broda (10), 
Plejewski i Jach'mowicz (po 7), Żyliński (4), 
Koszewicz (3) i Browko (1). Sędziowali 'pp. — 
Ejme i Kościelski, Przed meczem odbyła się de- 
filada drużyn i powitanie przez prezydenta m. 
Pabianic. — Na przedmeczu w koszykówkę żeń 
ską HKS zwyciężył Kruscheender 23:11 (10:0). 


viy PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE?KATARZE 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Wiadomość 
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We wtorek, dnia 15 marca, jako w dniu Imienin naszej drogiej, ni- 
gdy nieodżałowanej córki i siostry 


ś.* p. i $ 


lzabeli Musiałówny vel Muszalskiej 


zą spokój Jej duszy odbędzie się o godz. 9-ej rano w kościele 0.0. 
Jezuitów (ul. Podleśna) nabożeństwo żałobne, na które zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych 


RODZICE i SIOSTRY 


SIm 


f 


X W żeńskiej szkole przemysłowej 


' Reportaż radiowy będzie nadany 14-go b. m. 


Zadaniem szkól rękodzielniczych jest | dzieło, które zawsze i wszędzie uprawia- 
wychowanie i wyksztalcenie pracowni- ne było przez mężczyzn — znalazło: tu 


ków, którzy przez nadanie przedmio- pomysłowe i zdolne realizitorki wśród 
tom przez siebie wytwarzanym warto- | dziewcząt. Pod argusowym okiem mi- 
ści artystycznej przyczyniają się do pod;strza - profesora pracują cztery kursy 
niesienia „kultury życia codziennego, |działu jubilerskiego. Państwowa Szko- 
Przy współczesnym rozwoju wytwór-jła Przemysiowa Żeńska w Łodzi jest 
czości mechanicznej, tylko rękodzieło, ! jedyną w Polsce, która prowadzi szkole- 
stojące na poziomie „artystycznym ma |nie tej gałęzi rękodz'eła. Uczennice po 
rację bytu i może nie tylko wytrzymać ukończeniu czterech kursów zdaje egza- 
konkurencję wyrobów maszynowycl, min czeladniczy į mają prawo: otworzyć 
ale może również współdziałać z pro- swój własny warsztat pracy. Wśrćd 
dukcją fabryczną, wywierając ‘na nią wspaniałych okazów jubilerskich nie 
wpływ dodatni, f brak branzolet, naszyjaików, brosz, p'er- 

Państwowa Szkoła Przemysłowa Żeń ścionków, wisiorków, owych popular- 
ska w Łodzi przy ul. Narutowicza 77, o- nych kolczyków, które znów są faavory- 
'bejmująca pięć działów rękodzielniczych zowane przez piękne panie, oraz innych 
— tworzy jak gdyby wymarzone „Kró- misternych i delikatnych przedmiotów 
lestwo kobiet“. — Wszystko tu robią'ze złota j srebra. Każdy. przedmiot ju- 
zwinne ręce uczennic — artystyczne bilerski, podobnie zresztą, jak każdy 
ozdoby wnętrza naszych «mieszkań. |przedmiot, wykonany w szkole na in- 
Wspaniałe hafty į delikatne koronki, nych działach jest wynikiem współgry 
barwite, utrzymane w swoistym stylu |sztuki z rzemiosłem. Na terenie łódz 
kilimy i gobeliny, proste samdziały kim szkoła kładzie. podwaliny trady- 
wszystko to wyrabiane jest według por|cjom rzemiosła artystycznego w Polsce, 
mysłów uczennic w szkole. a dział jubilerski tornie nowe drogi tej 

Twórczość szkoły obejmuje także |zantedbanej u nas dziedzinie pracy. Dla- 
dział introligatorstwa i. galanterii skó- | tego może właśnie rysunek w szkóle sta 
rzanej, dział jubilerSki oraz bieliźniarski, 'nowi jeden z najważniejszych przedmio- 
który stoi tu na poziomie gimnazjalnym. | tów, daje on bowiem impulsy twórcze 
Introligatorstwo j galanteria skórzana— | wszystkim działom rękodzieła. 
reprezentują tu najwyższą indywidualną O tym, jak uczą się dziewczęta w 
inwencję artystyczną uczennic, które nie |szkole rękodzielniczej Polskie Radio na- 
tylko „projektują portfele, torebki į opra*|daje w* Łodzi na wszystkie -Rózgłośnie 
wy. książek, ale dekorują je wspaniałymi „spacjalny reportaż, który, poprowadzi 
winietami i niezmiernie ciekawych i ory red. Benedykt Stefański w dniu 14:mar- 
ginalnych motywach. ca o godz. 11.15. $ 

A jubilerstwo? To 


misterne reko- 


o wielkim znaczeniu dla wszystkich! 
Najsilniejszy dramat obyczajowoserotyczny jaki wy- 
produkowała Ameryka, film o niebywałej mocy oddzia- 


ływania na widzów p. t. 


„FORTANCERKI* 


pierwszy film o fortancerkach i ich życiu, o tych, którzy 


mym je pod terorem, o mężczyznach, uwikłanych w ich 


sieci, film odsłaniający Mię 

. całą nagą prawde 
walki z hańbiącymi obyczajami płynącymi ze świata 
podziemnego 


został już GCENZUROWANY ! 


ILA(T 60, 


maz Na wieczorowe 
; seanse od 
Dziś o g. 12 i2 


9 PORANKI |) © 


Ceny od Jedyna, niezrównana 


ANNY ONDRA 


w szampańskiej komedii wiedeńskiej p. t. 


DZIEWCZĘ 
L TENPERANEVTEN 


Trzy ciekawe walki 


odbyły się wczoraj w ramach 
mistrzostw bokserskich 


W dalszym ciągu mistrzostw bokserskich 0* 
kręgu odbyły się wczoraj w sali Geyera -trzy, 
spotkania półfinałowe, 

W wadze piórkowej agresywny i b. żywioło* 
wy Augustowicz pokonał wysoko ua punkty am 
bitnego Bartniaka, Zawodak IKP trzymał się 
w ostatniej rundzie z trudem*na nogach, mimo 10 
wytrwał do końca. 

W drugiej parze wagi piórkowej Czesławski 
zakwalifikował się do finału walcowerem wobec 
rezygnacji Witkowskiego (Kruschcender). 

W wadze lekkiej wpadli na siebie puncherzy 
Kowalewski (IKP) i Mikołajczyk (Geyer). Pierw 
szą rundę wygrywa Mikołajczyk. Druga należy 
zdecydowanie do Kowalewskie;zo, który kilka- 
krotnie trafia b, celnie, posyłając przeciwnika na 
deski, 


Ambitny Mikołajczyk w trzecim starciu dąży 
do wyrównania, przegrywa jednakże nieznacznie 
i tẹ rundę. W sumie zwycięża Kowalewski. 

W drugiej parze wagi 'ekkiej utalentowany 
Szczapiński (KP Zjednoczone) wygrywa mnie“ 
znacznie z Pikiem (IKP). 

Finały rozegrane zostaną w dniu dzisiejszym 
o godz. Il-ej przed południem w sali, Geycra. 
Walczą następujący zawodnicy: SZWED-PO* 
CZEKAJ SZREITER — MARCINKOWSKI, AU= 
GUSTOWICZ — CZESŁAWSKI, KOWALEW* 
SKI — SZCZAPIŃSKI, DURKOWSKI 0- 
STROWSKI, PISARSKI — MUSZYŃSKI i KŁO* 
DAS — KRAWCZYK. 


Reprezentacja Polski ` 


na mecze z Estonią i Finlandią 


W Poznaniu rozegrana została w piątek wie= 
czór eliminacyjna walka bokserska między Kaj* 
narem a Kowalskim, Wyzrał Kajnar, górując 
zdecydowanie nad przeciwnikiem, 

Po walce tej kapitan związkowy p. Suszczyń* 
ski zestawił następującą ósemkę na mecze Z 
Estonią i Finlandią: SOBKOWIAK, KOZIOŁEK, 
CZORTEK, KAJNAR, WASIAK, PISARSKI, DO- 
ROBA, PIŁAT. 

RERA EEP I TATE STAA AA 


0 zdrowie wsi beskidzkiej 


Nie można dłużej czekać 


* Zagadnienie walki z chorobami weneryczny* 
mi do tej pory nie zostało u nas jeszcze rozwią” 
zane. Ani teoretycznie ani praktycznie, W wick= 
szych ośrodkach miejskich sytuacja nie przed 
stawia się jeszcze tak katastrofalne — istnieją 
bowiem różne stacje i poradnie, możliwość le” 
czenie jest dla wszystkich większa, a poza tym 
ludność bardziej uświadomiona z większym zro“ 
zumieniem odnosi się do całej akcji walki z ty“ 
mi groźnymi chorobami, Wieś natomiast, ta wieś, 
o której niestety obijają się tylko w umysłach 
przeciętnego mieszkańca miast fałszywe, literac= 
kie informacje ugina się poprostu pod ciężarem 
tej klęski. Nie potrzeba nawet tu wspominać 0 
tym jedynym w Europie rezerwacie kiły Jaki 
mamy na Huculszczyźnie, poszukawszy więcej 
by się znalazło podobnych zagrożonych okre- 
gów. Poledźrhy tylko na Beskidy, w okolice 
Żywca czy Milówki. Brak. dostatecznej ilości 
lekarzy na wsi bieda i ciemnota beslddzkieco 
chłopa stwarzają dogodne warunki do rozwoju 
chorób wenerycznych. 


Do biednej podgórskiej wsi nie przyjdzie le* 
karz prywatny bo mu się to nie opłaca, całe 
więc lecznictwo oparte jest na lekarzach ubezpie* 
czalni, którzy zresztą nie mogą posuwać się dalel 
niż im na to pozwala ustawa. Chłop matorolny 
czy też bezrolny ma prawo do opieki, ten nato* 
miast, który żyje ze swej nędznej roli nie mając 
znikąd zarobku jest pozostawiony. samenni sobie. 


Na całym olbrzymim obszarze od granicy 
czeskiej po Żywiec i od Babiej Góry aż po Ba- 
ranią jest w terenie wszystkiego 6 lekarzy ubez* 
pieczalni I 3 prywatnych. Siłą rzeczy ciężar 
miejscowego lecznictwa opiera się na’ lecznic- 
twie ubezpieczeniowym, to zaś wynełniałąc na* 
wet skrupulatnie swoje obowiaski nie może za 
spokoić miejscowych potrzeb. ) 


Są wsie, jak np,,Szare, gdzie blisko połowa 
dorosłych mieszkańców test zarażona klłą, są 
inne, gdzie ten odsetek jest nie wiele mniejszy. 
A co się dzieje z tymi, którzy nie mając tego 
bezpłatnego leczenia, leczą się u znachorów lub 
doprowadzają chorobę do ostatniego stadium? 


Jedno w tym wszystkim jest pewne: jeśli w 
jak najbliższym czasie ktoś mie zajmie się zorga 
nizowaniem pomocy lekarskiej dla wsi, jeśli w 
powodzi innych potrzeb nie znajdzie się fundu“ 
szów potrzebnych na ten cel, to możemy niedłu= 
go mieć w Beskidach nową Hucalszczyznę. Jeśli 
odsiinięto lecznictwo ubezpiegzegiowe od wsi to 
niechże jakieś inne władze zajmą się tym palą- 
cym problemem, Dla zdrowia ludności wiejskiej 
ostatecznie obojętne jest, kto roztoczy nad nią 
opiekę byleby ta opieka była jak najszersza, 
I jaknajszybsza, bo wieś nie ma już sił na długie 
czekanie, ń 


Qstłatnie mowoeści! 


MATERIAŁY NA UBRANIA, PALTA 
męskie i damskie wyrobu fabryk 
BIELSKICH w wielkim wyborze 


poleca 


B.J. MAROKO emes 


nw 


| CENY FABRYCZNEY 
c="LL 


HURT i DETALI 


PODWÓRZUI 
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Helen WĘGIEL i KO KS 
Heleny Glass oraz na rozpoczy nający się: sezon budowlany 
PIOTRKOWSKA 61. TEL. 23-888 PO_POWROCIĘ CEMENT, ŻEL AZ konstukeyino 


poleca 


nadal swój bogaty 
wybór najnowszych 


kreacji paryskich, 


Ceny umiarkowane 
a a M PERM 


Apel do P. T. Klientów 


SKŁADY SUKNA I KORTÓW zwra ‘caja się z uprzejmą prośbą do P.T. o za 
niechanie odwiedzania składów sukie nniczych w NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA. 

Apel ten kierujemy do Sz. Publiczności w celu zapobieżenia aktom nie-| 
Mczciwej konkurencji ze strony firm, które nie przestrzegają ustawowo t- 
stalonych dni i godzin pracy. 

Zaznaczamy, że składy naszę - w niedzielę 1 święta będą bezwzględnie 
zamknięte. 


BELKI ŻELAZNE 
WA P N O ist aigus ERA 
poleca ze składu i wagonowo po cenach konkurencyjnych 


MELIROR Se sees e 


sq przyczyną powsławania róże 
nych chorób, odbierają apetyt, 


tworzą zła przemianę materii. Ogłoszenie 0 przetargu GABINET KOSMETYKI rage Cl 4 


Należy dbać o normalne fun. 


pea wauarne wyseóżnienje | NA DOSTAWĘ KAMIENIA 7 SZYALBE 


Ó BRUROW EGO dyplom Uniwersytecki 
ArT FS « „ Wydział: Powiatowy w Ło- MONIUSZKI. 1, tel. 127-99. - 
dzi rozpisuje niniejszym prze-|Usuwanie wszelkich defektów cery, 


słosują się przy obstrukcji, targ publiczny nieograniczony usuwanie bezpowrotnie i bez śladów, 


normują trawienie, czyszczą ła. ra szpecących włosów: 
godnie i bezbolesnie, przeciw. | na dostawę kamienia brukowe-| P zyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 


Sekcja Sukiennicza przy Stowarzyszeniu dzialaja worżęni ię uszezu, |go (łamanego) do robót drogo- ASA 
A i 5 wydalają substancje gnilne, | wych w ogólnej ilości 6000 m? 
Kupców m. hodzi. Piotrkowska 73. ge wywoluia prayzwyozajenia, | (sześć tysięcy m?) z dostawa oR i B E RG A L 
i nie w cierpieniach wątroby, następujących miejscowości: 
SAL ON? SĄ R AWIECGKI 25 PE nerek i pęcherza, kamicy Chojny, ul. Tuszyńska 1500 m? Choroby skórne, weneryczne 


żółciowej, reumałyźmie, arire- 
tyżmie, hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
"A Dra LAVERA © - 


WACC 1500 , i seksualne 
Aleksandrów 2200 ,, telef 
droga Łódź” Brzeziny 800 » | Ul. Zawadzka 10, $8638 
BYR Na ee De AA 
USMIETANKA i 


W ofertach należy podać ce- 
ny loco budowa, lub stacja ko- MLEKO z Zakł. Mlecz, 


lejowa Chojny, Łódź-Kaliska, €E6 tel. 
Zgierz, Łódź- Fabryczna, jak „ZDROWIE 140-42 
również jakość i ilość oferowa- MEBLE stylowe nowoczesne, naje 


nego materiału. nowsze fasony, solidnej ro- 


Termin składania ofert do ja poleca Pa OCEN ARCYONA 
I a Stolarska, 
dn. 18-go marca, g. 10-ej w Wy| = ""*"SpÓJNIA" w Łodzi, 


dziale Powiatowym w Łodzi, Wodna 19, teleion 113-78. 
ul. Piotrkowska 100. Ti 
Bliższe szczegóły i informa-| |, an e > WÓZKI DZIECIĘCE 


N 


| H. MILŃ ER 


DR. MED. 


Jerzy Sunya 


AKUSZER-GINEKOLOG 


Legionów 11 


Tel. 115-27, 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4—8 w. 


fabrykacii wato- 


liny (5 Raszelmaszyn). — Oferty sub: 


„Watolma* do „Republiki“. 


ajcenach hurtowych LECZNICA ZębÓW i any Ustne cje w Powiatowym Zarządzie ŁOŻKĄ NE 

D rym w Łodzi, tel. 102-20.| | 42== 
„BERSON - -"SEMPERTT" "Przewodniczący Wydziału || OPG Mats: GAĆ 
© ŁÓDŹ . NARUTOWICZA 16.tel. 140-59. , | : Powiatowego J. B. O oki 


brze wprowadzonej 


WWKNOSUNNONYRRRUSEONDENAAOKENEZWS WE A. p R y S S| (FR. DENYS) NARUTOWICZA 11 re..157-70 


OGŁOSZENIE -T PIOTRKOWSKA. 142, „tel. 178-06. Kierownik Starostw. | EA 


> pi Egz. od r. 1900, Za zgodność: è 
Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- É 
spolitej Polskiej z dnia 24,4. 1934 r. (Dz. Ust. R. P. (Podpis nieczytelny). Do sprzeda nia 
Nr. 5/36, poz. 59) oraz na podstawie § 17 ust, 2 i 8 20 *--|w Łodzi fabryka okuć budowlanych 
rozporządzenia Ministerstw: Sprawiedliwości, Skarbu 0- egzystująca lat 40. — Wiadomość: A. 
raz Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 24.IV. 1936 r. SUWALSKI, Żeglarska 9, tel. 209-52 


— pod d iad 
ode AD poe A T Reene ai od Mihai P.P. pracodawcy 
i pracownicy 


Wojciechowskiego, właściciela majątku  Remiszewicę 
pow. Łódzkiego, odbędzie się w dwóch terminach t. j 
21 marca i 28 marca 1938 in w ROEE z oe 12—14-tej 
w lokalu Wojewódzkiego Biura do Spraw Finansowo - GÓR 
Roltych w wodzi DRZEWA! POW. Nr. 1, wejście od ul KASA macie kłopoty w związku z jā- 
Cegielnianej, parter, kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową W 
b Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU, 
Górskiego, Łódź, Wólczańska nr. 222, 
m. 20. tel. 222417. 


Poszukuje się wspólnika 


z 25.000—30.0%0 zł. do istniejącej do- 


Postępowe firmy prowadzą : 


Lista sprawdzonych wierzytelności w myśl art. 80, 
ust, 2 wyżej powołanego rozporządzenia z dnia 24,X. 
1934 r. będzie wyłożona w lokalu Wojewódzkiego Urzę* 
du Roziemczego w Łodzi przy ul. POW. Nr. 1, wejście 


która oszczędza na czasie, pracy 
i kosztach jako najpraktyczniej- 
Sza, 


ORYGINALNE TYLKO Zapisy uskutecznia się tylko je- 


OTOZ 
od ul. Cegielnianej parter — w ciągu dni 20-tu t. j. od i SAV, ZTYM ZNAKIEM den raz i księgowość jest co- Nauka i wychowanie 
dnia 4 kwietnia 1938 r. do dnia 25 kwietnia 1938 r. ge A + FABRYCZNYM: dzieńnie a-jour, LEKCJI i korepetycji udziela rutyno- 
włącznie. 5% TETIT wany „nauczyciel, Zapóźnionym meto- 


W wyżej podany m terminie osoby zainteresowane ma- 
lą prawo przejrzeeć wyłożoną listę wierzytelności i za- 
skarżyć postanowienie Nadzorcy co do wpisania, lub 
odmowy wpisania na listę do Przewodniczącego Woje- 
Wodzkieko Urzędu Rozjemczego w Łodzi. 
Nadzorca maj. Remiszewice 
INŻ. FR. WIECZOREK. 


Parcele budowlane 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 
do sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 5l, prawa 
oficyna, l piętro od 10—12 w yti i od 4—5 po południu 


Księgowość robocizny metoda 
przebitkową. 

Zaprowadzam też inne „systemy 
księgowości. 

Sporządzam bilanse, 

Kontroluję księgi handlowe. 


0. R. Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57. 


Tel. 166-883. 


dą skróconą. Przygotowuje do wszel- 
kich egzaminów (matury). Specjalność: 
matematyka, polski, Aleja Kościuszki 13 
m. 3. front. I pietro. 

MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego, Załatwia wszel 
ką korespondencię. Przyjmuje 12—2, 
4--8. Piotrkowska 24, m. 7. 
ANGIELSKI, hebrajski, koresponden- 
cja, judaistyka, konfirmacja, przedmio- 
ty ogólnie. Tel. 187-59, Kamienna 10, 


lekcji gry gm. 8 od 9—10. 2—3. Cena dostępna, 
BUCHALTERJI podwójnej z gwaran= 


fortepianowej i cią samad elnogo prowadzenia ksiąg 
(moskiewskie kon | t k t in miarodajnych dla władz udzielam po 
serwatorjum), 0O- nżynier e S y ny cenach niskich, Zawadzka 52. m. 7. 

raz RE ana obeznany teoretycznie i praktycznie] RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
w ki erap peg apreturą, farbiarstwem i wykończa-|lekcii, złoty. godzina (pomoc szkolna, 
RTR v CZ niem towarów tekstylnych, ZNAJ-liezyki) ul. Kpt. Pogonowskieco 85, m. 
| HURWICZ- DZIE ZAJĘCIE w poważnej fabrycel3 (dawniej Zakatna), tel. 147-94, 2—4, 


p 
igre i chemicznej. Wyczerpujące oferty z, STENOGRAF JI polsko - niemieckiej 
g fotografiami nadsyłać o Uniwersal-loraz ięzykd niemieckiego szybko i ta- 


| PATENT FRANCJAR 790.504 
PATENT AMER. NR 1059.701 N 


Rutynowana nau- 
vcielka muzyki 
UDZIELA 


«w dni powszednie 9 m. 6. 
o + 9: nej Agencji Reklamowej, Marszałkowinio nauczam. Głogowska, Piotrkowska 
> ska 142 pod „Inżynier“, 55, m. 16, tel, 211-40. 
rrr Or 


Wielki przebojowy program 


- CIEN SZANGHAJU 


w rolach głównych: PETER LORRE tajemniczy Japończyk VIRGINIA FIELD Fascynująca sensacja pełna napięcia i emocii. 


( 0 RÓ l: Niebywała komedia 


muuu. m- MIŁE ZLEGO POCZĄTKI 


Początek seansów o godz. 4-ej w soboty i niedziele o godz. 12-tej. Ceny od 50 gr. 


| 
i 
i 
| 
| 


za 
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I oaiiy (iśc M: liejp.|. „MILCOAT” "2  Potrkoskie 167 | 


nastąpi 


— front Il p. tel. 219-95 — 


m p) 
in i który dobiega końca? 4 
OKiCiŃS d Pax PRZYJDŹ! a przekonasz się o nieby* 
—ama ZWIEDZIŁEŚ wale niskich cenach naszych wyroby | 
O Pzy 1 W 
=a Dojazd O OWACRALIG IE | 10 i 16 JUŻ Przy kupnie Towarów Zev M 


udzielamy specjalnego rabati. 


Dźwiękowe Kino `» Dziś i dni ajm jola z NIEWA ANIME: w APONZYM fil mie | 


RZEDWIOŚNIE AJ 


Żeromskiego 74-76 
tel. 129-88 ry 


Doj. tramw. 0, 5, 6, 8, do rogu 


PRZ JAN: Si || A, 


podług znanej sztuki GERHARDA HAUPTMANA p. t. „PRZED ZACHODEM SŁ OŃCA* Í 
KOPERNIKA | ŻEROMSKIEGO ||| Następny program sie ję i BERTRAND" w roli głównej: BODO I DYMSZA. H 
Ceny miejsc: I m, — 4.09, II m. — 90 gr. II m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawém żalmowania dowolnych miejsc na wszystkie S% | 

anse ż wylatkiem niedziel i świat. — Poczatek nrzedstawień w dni powszednie o godz. d-ej, w niedziele.i świetn o odz. 12:tel. 


Dziś i dni następnych! Najcelniesze dzieło Willy Forsta, produkcji wie- 
deńskiej, (Il i śpiewane pó niemiecku 


99 W rolńch glównych: OLGA CZECHO 
WA, HORTENSE RAKY, WILLY 
EICHBERGER, HANS MOSER i WER 
NER: KRAUS. — Początek codziennie 


o-godz, 4-ej, w niedzielę i święta o 
JU! I ŁZY IECH I ŁZY WIEDNIA) godz. 12-ej w pol. i i 


Nowoczesne Maszyny Biurowe: NA SEZON WIOSENNO-LETNI 


= LIKWIDACJA ©” 


Majątku Gnojno z budynkami, 
inwentarzami przy mieście Kutnie. 


Parcele rolne — ógrodnicze — urzędnicze, 
Place budowlane, tereny przemysłowe. Własna bocznica zołajow a 


TON. 


Kopernika 16 tel. 140-772. (USM 16, tel. 140-72. 


do pisania L.C, Smith & Corona Wyjątkowa okazja lokaty kapitału. 

„ sumowania = Arithmos polecamy najnowsze materiały wel- | Sprzedaż prowadzi BIURO PARCELACYJNE 

„ frankowania listów Midget-Multi Value | "iane damskie i męskie oraz podszew M. Krajewski i H. Mal ki w W ie 
cicholiczące miasżyty . | ki po bardzo przystępnych cenach : Krajewsk „ Malanowski w Warszawie, 


klawiszowe kalk. MONROE Łódź, PRZEJAZD 36, tel. zd (198 ul. Żulińskiego 3, lub przedstawiciel biura w majątku. 


Przed stawicięlstwo na woj. łódz. Alei PESZETRASO TTE SEN REEE I oaa 
St. WRÓBLEWSKI | PIANINA Etras mn 


i 
Jakości dużsad AL AAS (OWA NE. JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN; ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 


wane bit idio inlet SKIEGO — gruntownie udzielam. y 1 , m. 8a, front 
Łódż, Piotrkowska ZO te. 23669 Wana pianis okazyjnie do sprzedania EARR literatura,  konwersacja, RURĘ le CA VACAKRDAE CCA 
Spłaty ratalne, B. SOMMERFELD: zastać od 4—8 po poł. 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70 3 
Skład fabryczny. Łódź, Piotrkowska 86lw gudzinach 2—3. A 


== =" Warszłaty reperbcyjne na miejscu. === 
a z ZZ 


DR. MED. DR. MED. iR MED, UN KI 
JAN POLAR N 8. K yý g R A. Spolni NR erT WENERYCZ | 

i en a EK zeczy skórnych Piotr kowska BOG, was ptk poet ACO 

ul. Nawrot 7 przyjmuie od godz. 130 -— 2.30 1 od (kobiety i dziech. Piotrkowska 70 Tel. 181-83 

TEL. 154 21 Andrzeja 9, tel. 159-40 godz, 7—8. Siemkiewicza3% ioio Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 ráno, 0ú 

godz. przyjęć 5—7. Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9, i Eras Teleton 232- Seana Ala à przyjmuje od 12—2 | od 3—4 pb. | lej do 2.30 pp. I od 6 do 8.80 wiec% 


w niedziele ! świeta 9—12. W niedz, i święta od 10 r. do 1 pP 


uR. MED. s Ki |. NIT ECKI WARN NED. UY eR AIR DR, MED, 
T. DIK Dr. HELDER osoase Ignacy GRYNBERGH, Gutsztadt 


front, I piętro 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH; WENE: t chor. wewnętrzne 

choroby nerwowe. | BYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCA, 7 myl RA TORRES SPEC. CHOR. SERCA. Akuszer - Ginekolog 
pec nerwice oraz a YO Traugutta 8, tel, 179-89 od 5.30—9 wiecz, Piłsudskiego 76 $. Zachodnia 66, i.s 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 | przyjmuje od 8—11 I od 4—8 w Hiag i święta od 9--12 w nal (Narutowicza 16) brzyjm. od 8—10'1 od 5—7 w. 

przyjecia: 5—7. w niedziele | Świeta 10- 1. przyjmuje od 6—8' wiecz, 

DD EBIN rre SZKOŁA KOMIEYCHM 
e À 


DLA CHORYCH 'Akuszer Ginekolog WÈ, ZADZIEWIC 55. LEWINSONOWEJ 


na ruptury urzeprowadził się na (kierownik dr med M, KELLER) 
telef PJS RZA Łódź, Piotrkowska 88 
; elef, pec. chor, I Chir, zebówsi Jamy 
(ortapekilay) Skry Vionia, 1) olor brte ila 30. (205: Aon T aayi kurs nauki owi praktyczne 
tamż inika 5 h y SKA 164s, tel. 125-26. -0 miesięczny. l 
i różne kalectwa!!! amże klinika poł, ginekologiczna resia, faformacie AAAA 


specjalne ortoped, bandaże gumowe dla 
mężczyzn, kobiet 1 dzieci na bardzo 
zastarzałe i niebezpieczne stany | rup- 4 
tury największych rozmiarów jak gło- 
wy dziecka i głowy ludzkiej, na wypad FEE - 
macicy, obniżenie żołądka, wnętrzności, po operacji ślepej kiszki, wiel: 
kie obwisłe brzuchy IŁ d. Na płaskie bolesne stopy (platfuss) wkładki 
aluminiowe: Specjalne lecznicze gorsety ortoped, (korektory) i aparaty 
różnych systemów na s krócone nogi . i wszelkie, ułomności ciała, 
sztuczne nogi i ręce. 


przyjmuje: 


D Reienep LEKARZ-DENTYSTA DOKTÓR | pi 
eeens F. KOPCIOWSKA W. BALICKA 


i seksualnych Piotrkowska 8 - (róg Nowrot 


Leczenie promieniami Roenigena Nr. tel 194-113 
Południowa 28. Tel, 201-93 Telefon 232-55, POWRÓCIŁA 
przyjmuje 0d8—11 rano iod 5—8 Przyjmuje od 10—1 i od 3-——7-ej. Choroby skórne | weneryczne 
wiecz. w niedziele | świeta od 9 — ** | = — nn ną PME od 6-8 wiecz. 
DR. MED. me | 


spec. ortop. 


J. RAPAPORT 


ze Lwowa, 

Łódź, Zawadzka Nr. 8, Telef. 221-77, 
daw. Wólczańska 10. 

30-letnia praktyka, Uwaga: Dla 
Ubezpieczonych w Ubezp. Spol, znacz- 
ne i specjalne ulgi. Nowość ortopedycz- 
na: Pończochy gumowe, „Ideal“ i for- 
matory gum ma grube nogi. 


|-=——— 


TREPMAN I. | VITEN Brunon Sommer 


specjalista chorób wenerycznych, chor. skórne, wenerzczne | kobiece 


| skórnych, moczopłciowych AKUSZER-GINEKO LOG Łódź, 6 Sierpnia Ne 1 
Zawadzka 6 i Pomorska 7, ti. Ma przyjm. od 9—1 | od 5—8 w. 


— LM M 


pm 


przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—9 wiecz |przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w, zk w w mediei ALŚWI i swieta od 105i: 10—1. 
CENY; ZNACZNIK; ZNIZONE; LEKARZ * DENTYSTA - PRZYCHODNIA dla cnorycn PRA 
Ccmiraima lecznica zebów |WENERYCZNIE (I. i budik CA 
AR dł WINY | ANON WARSWEKA aa | Choroby skórne 
j PIOTRKOWSKA 88 oroby skórn 
u. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127- 83, Leczenie chorób wenerycznych I skór | i weneryczne 


Ord. od 9 r. do 8 w. w niedziele | świeta od 10—1. sA od B do:B po pol nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko- 


Stom to? ATA d 9-1i. bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 28-07 
SA HA WA LEK.-DENT, ŻADZIEWICZ. piofrkowska EA |? r do 9 w. Specjalny gabinet kosme- Nawrot 7 tel. 1 


TELEF, 121-23, tyczny, PORADA 3 ZŁ. | przyjm, 10—12 i 5—7-el. J 


| (ADMINISTRATOR 
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=. „REPUBLIKA" nr, 71. Niedziela, 13 marca 1938 r. 15 


| Z kapitałem 25.000 zł. obejmuje 


domy w administrację lub w dzier 
Żawę. Łask. oferty pod: „J. S“ 
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i CEER E GE 
Posady 
0 AOA 
t z . li 
| UCZEŃ potrzebny do praktyki, Za.| 08 
MU fryzjerski „Erazm* ul. Andrzeja 2 
| POTRZEBNA starsza panna do pracow 
1 kapeluszy Wiadomość: Cegielniana 
"Berzerówna. j 
b 1.000 ZŁ, ofiaruje za posadę dla 
ichaltera - bilansisty z refereńcjami, 
z cttualnie godziny. Legionów 57, m. 


L+ 


GA rt Zakł TÓW AZ 2. 

POSZUKUJE rutynowanej gospodyni 

` il bensjonatu. Żeromskiego 23, m. 6, 
24 


215-2 


SPRZEDAM w Kolumnie, centrum (Pa 
łacowa) działkę leśną 3010 mê Oferty 
sub: „540, 


(| TRZEBNY pórtier-lokaj chemiczar- 
la% gotówką 2 tysięcy zł, na wyjazd 
ierty sub: „Wyjazd*. 


SRP 22 P> 0 OC 


POSZUKIWANA panierka do robiema NIERUCHOMOŚĆ z powo-wybudówat IR ra = 46 
dlekcji. Oferty_ sub: „Jedwab“, [nym kinem do sprzedania. Wiadomość: PZ ASY WAR f 


PIELĘGNIARKA izraelitka  poszukujej W. Gąsiorowski, Zelów. 

osady do niemowlęcia lub do starsze- SPRZEDAM tanio! 12 placy w jednym 
9 dziecka z językiem niemieckim. — |dziale w Chojnach przy ul. Jagielloń- 
letty sub: „Wykwalifikowana”, skiej, naprzeciw cmentarza. Adres w 
TECHNIK, obznajmiony ze sporzadze | Republice. 


"Wyrób Polskiej Spółki A 


senno - letni. Wykonanie pierwszo? 
rżędne p/g angielskich modeli. 


| zn szachnków dla towarzystw Ubez-|SKLEP spożywczo - delikatesowy doj . FRANCUSKI KRAWIEC NAWROT 8, 
Pieczeń od ogtila, poszukiwany. Oferty sprzedania, Andrzeja 28, 7—8 wiecz. JĘZYK A poleca się Sz. Klientell na sëzon wio» 


ZUKIWANA energiczna sprzedaw jniczny w dobrym stanie, kupię. Oferty | ezanla. gramaty 


SH do sklepu obuwia, M. Rotenberg, z podaniem marki i ceny pod: „L. Z: | ką. literatura kom 
PO msjska 1l SPRZEDAM -nówocześnie urządzony wersacia, 

$i SZUKIWANA zdolna osoba do pen:|domek 4-pokojowy, 440 metrów ogrodz, 

TE za kaucją 400 zł, Dzwonić Np.j30 proc. wartości gotówką reszta na AKCENT 


owoc „ifODNE splaty. PoŻądani pośrednicy. 
HAFCIARKA na bieliznę z maszyną Łódź; Mostowa 17e. |_| __ PARYSKI 


potrzebna, Zgłosić się Śródmiejska 74|KUPIĘ samochód osobowy w dobrym|. tel. 233-11 
"25 od 2—4 godz, ___ stanie. Oferty pod „Samochód” do Re- ; i 


DO 5.LETNIEGO chłopczyka poszuki: |Publih LJ zee 
na inteligentr 1" energiczna  patma PRALNIA chem, i farbiarnia z dwiema |GP2868) 
a na_popołuanie, Oferty „Bezet“. [filiami, JORDI kodmietnyja kli 

OL i , poszukujejtfłem z powodu wyjazdu. natychmias A 
hktajkolwiek posady, Ładny AC. tanio do sprzedania Oferty sub: „Do- 
isma, Referencie pierwszorzędne. Of, DEY litere" do Republiki, 
Wo: „Zdolna”, „SAMOCHÓD 4-osobowy, mało używa- 


ny, kupię. Oierty z cenami do Republi- 
"WCT TOSA ZEK E AA CEE EP) ki sub: „L. F 


Reni, | —__—_—_—_——=—u|SAMOCHÓD czteroosobowy OKONO. ate Mau MĘSKI 


Wspaniały wygląd I elegancja stawia samochód Aero na pierwszym miejscii 
wśród pięknych samochodów. 

Prostota konstrukcji, nadzwyczaj mocie i trwałe silniki, oszczędność w eksplo» 

atacji i liczne zalety, które każdy pos!adacz cholałby widzieć w swoim samochodzie 
— cechują samochody AERO. 


Kabryolety, roadstery i limuzyny o pięknych I szlachetnych liniach poleca 
Reprezefitacja 


Kupu cie 
z 1-go kadin 


PEINTES ATEN FAIRA FETE NRY wózłti dziecięce y l i 
A ETERU „Import Samochodów Z Żyżniewski i S-ka 


Łódź, ul. Piotrkowska 104A., tel. 244-65 


PRASA” 
MZC GA. AA Wyszedł ż druku zeszyt 2/38 r. 
MADE zodacai wię kJ ORYYDAWCÓW. DZIENNIKÓW 

ZDOLNY, energiczńy, ż wyższym wy 

kształceniem handlowym, posiadający i CZASOPISM 


EE. | gielniana 36, J. p, front, 
7 en npade 


5 . [DYWAN 275x355 bielski, prawie nowy 
DIESLA na ropę 15-20 koni Kupię okazyjnie do sprzedania. Zachodnia 59 
Ba do. z podam. ceny „Palermo”* Głów m. 2, front parter. 


t 
4 A c a a Iai Aa z A 
i arn PATEFON, szafa, kredens, oraz różnę| Piotrkowska 73 
ir E ogniotrwałą (opancerzona) - ? sprzęty domowe. sprzedam tanio, Ki tel. 159-90 
R n O Maata Oferty sub: „I. K.“ doliiiskiego 95/2. w podwórzu. 


SKLEP spożywczy do sprzedania z u- 
SPRZEDAM dom murowany z placem|ęzadzeniem, bez odstępnego, byle za- 


esionym w okolicy, mającel Się|raz Wiadomość u administratora ul. |, tO i pod redakcją 
AES pimant a yamala powsta | ao uwa „ZWANA arana AWA KAdzia 
mosg: yuca. oti m: e m on" Względnie złoży kaucję: Oferty do TREŚĆ ZESZYTU 


NOWE DWIE krochnialarki rewolwe- pE E s o go lą; pl p ny 


Towe | jedna Timmerowska dla prze 
dzy tanio do sprzedania. Telefon 165-01 Rozmaite 


á Administracji Republiki sub: „Zdolny“ Rozważania ha temat zbiorówej umowy w zawodzie dziennikarskim. 
MODYSTKI - spólniczki poszukuję, =| Pelny tekst umowy- żbiorowej. 


Posiadam duży sklep, centrum. Zegar-| Jan Mokrzycki: Zagadnienia prasy pe riodycznej, 
STOŁOWY, sypialnię, forteplań ewen- e Ry pas R p R gi RY nistrz Zawadzka 16-a: Leon Charap: Sztaby redakcyjne w Wielkiej Brytanii. 


lnie poszczególnie meble sprzedam, CHCĘ przystąpić z współpracą, gotów | Nowe warunki pracy niemieckich dżić nnikł rzy. 
0 Si DROBNE ogłoszenia w „Republice* $ AC g i ; 
Sierpnią 1, m. 31. SA<GRJIGpożym | daln AEYN. STOUKIEŃ ką, jako spólniężka do Betojonatu Ofert| Wincenty Hareżymowieśi Kto sprzedaje w Polsce dzienniki | czasopisma? 


MEBLE do. sprzedania, dobrze utrzy+| zetkni ili aD, R. Messazeries Hachette, 
6 ; ęcia zaińteresowanych stron, s 
Wae PRAWA! WPADA RY NB, ul. Kto Ghce: 1) znależć lókatora lub R Aaa ry U postas RAT > Zr BE Boty ttystycznych 
M Czańs r. 4l 0 godz, lokatora, '2 leźć mieszkanie  lubjnia, 34—38 lat, przystojną, o uimujące ) Ż% i 
MOTOR PRĘT trójlazgiky, samo- POISdSACZY POLDI 3) Torzodać hilertw powierzchowności, sttbtelnym charakte i r kaw Rounela 
oliwiący aid stanie, | Barce <homość lub rzecz, 4) kupić cośkol. rze, cel wyłącznie towarzyski, Zgło- Kronika rajowa. K 
E otrkowska wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6)szenia nieanonimówe pod: „Sińcere'”. Prawo d_PiASA. 


ny, $ 
tA Wiadomość: Hertz, wyszukać pracownika = niechaj bò [SAMOTNY niezależny późna panię z 


M da drobne ogłoszenie do „Republiki” |Jepszego domu, cel towarzyski do lat 
nią SZYNA dó pisania w dobrym sta] ———=——————————— 26, możliwie z ukończeniem szkoły go 
n zy hiai Piotrkowska. 121, PEDRA rze 6.000 U po*lspodarczej. Oferty sub: ..500*, 

33 0 Pp. szukuję Ćo ladnie urzączonego Intere-|35_LETNIA  przystojna, inteligentna, 
MOTOCYKLE najprzedniejszych ma. W eE N D eA Sub: |miła pani, mająca skromniutki dochód 
gk Ariel, BSA,. Velocette, FN, modele MLM i fach, pragnie zawrzeć odpowiednią 

38 oraz słynne setki dwuosobowe ZGUBIONO książkę zakupów Nritowarzysko = matrymonialną  znajo= 
JAMES i CARLTON bez prawa jaz=|122/141 podhurtownika Warzyna, ulimość. Oferty „Odpowiednio”. 
vy | podatku. Zamiańa motocykli. Do-Zgierskd 1, wyd. przeż Dyr. Monopolu | 


kodne Warunki spłat, Leon Leszczyń:|Państwowego, Zwrócić Monszajn i Mo go taras ta r E a a a a p 
iki, Łódź. Piotrkowska 175. tel. 205-06 |rzygłód nad Łódka nr. 1 przy, budce, Nauk 
PIĘKNE, czysto wełniane  pulowerki,)]PAIERNIKOWI — podróżującemiu odda ) i h Pi 
Szlafroki, fartuchy. Wielki wybór re- zastepstwo. wojewódzkie, browlzyýjniė: wychowanie 


iż rmina 
war wełnianych, jedwabnych 1 ba-/S. Szczerbiński, Kraków-Bonarka. __ inms a a a i łacjii a PRUVE aia towa poetui ŚP 0 
Gen ahych towarów. Firanki, siatki ALKI i poduszki drkyjmiłemy dol TT PY ay Acz Dnia 26 marca 1938 r. w Ti, terminie: 


y umiarkowane. Dogodne warunki, i aawni 8 ZŁOTYCH  mieslocznie Wyuċzam A , 
Poleca Leon Ruhaszkią, Kilińskiego 44 Prien: BALE gruńtowhia PEAN TY hart urA Ar Ko- ne PEN wię o PNA qegepaa 7 Sk BE ec 
SZYN =LĄG (wie prene truth dojkowska 9, sklep frontowy. respondencji i- pisania na inaszynie krów dojnych „10 śzłuk zł. 1.200, krów dojnych 2 szt. zł. 270, krów dójs 
brz ania. wiadomość: tel. AMD 


Zaprowadzam: księgi i Łllanse, Kilin-| py, PA y 
Spa maż ych rasowych 10 sztuk żł. 1.400, świń tuczonych 1 szt. żł. 120, plewa 
ĄZYJNIE do sórzedani, i PANIE zest u uzyskać smukłą figu- |skiego_50, bop:ż_Cj. | p. niaków 5 sztuk, żł. 200, krowy graniate 3 sztuki, zł. 450, kredens pokojowy 
i J o sprzedania parcelejrę przez specjalną metodę ghtmastycz NIEMIECKIEGO -Udziel: ruńtowrie | ; debo bi | p iki kred i 
ue w Głownie tuż przy stacji. —|ną. Wiadom. Narutowicza 24, II wej- rzek "ófslka r k jasny, dębowy, rzeźbiony 1 szt, žł. 350. Pomocniki kredensu, dębowe ż li 
ladomość telefon 207-72. ście na pr. 5 p. m. 30 od g, 4—6 w. [JT Ynowana nauczycielka. (Uramatyka|strem 2 szt. zł. 200, szafa orzechowa ciemna 1 szt, zł, 50, lustra ciemne, 3 
R Em POEMA DTD PM ŚZOŚ 8 DO W... (literatura,  kotiwersacjA, korepetycim | szt. zł. 150, kanapki kryte plfszem 3 szt. zł. 150; fotele kryte pluszem 10 
JALEP kolonialny sprzedam tanio by-|IDYWANY i NARZUTY wszelkiego ro-|handlowa korespondencia ul. Piotrków|szt, zł. 200, Samochód półciężarowy „Ford® ŁD, 89914 1 szt. zł. 1.500,— 
$ Zaraz, Wiadomość sklep Fiszera ulļdzaju. Specjalność: dywany perskie —|ska 53, m. 20, lewa of, II p. Zgłosze- i i 
Przejazd 34, reperuję dobrze i szybko. Pracowałem|nia od 3—4 po poł i l 8—0 wiecz. 3 Dnia 19 marca 1938 r. W IL. terminie: 
PIANINO czatie,, Krayžowe, doskona-|5? ranicą z wielkim powodzeniem. —|KROJU, modelowania uczymy nowo- Walasik Władysław, Ruda. Pabianicka, Bolesława 3, fortepian 1 szt. zł. 500, 
&, tanio sprzedam. Piotrkowska 108— 
a, 


Prasa na Szerokim Świecie. 
j Prènumèràta tócznał w kraju 
zł, 10.—, zagranicą zh 14,.— 
Ceta zeszyłu 1 zł Adres . administracji: - Warszawa 
DË nabycia w administracji „Pra: ul. Zgoda B, th. 4. 
sy”, «w większych księparniach | - Tel 6540-00, Konto rozrachuńkówć 
kioskach „Ruchu“ Nr. 751, Warszawa l. 


| 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl § 83 rozp. Rady Min. z dnia 25.VI. 1032 f © postępowaniu egzos 
kucyjnyth Władz Skarbowych (Dz. U. R. P: Nr. 62 p, 580) ią Urząd Skafe 
bówy w Łodzi podaje do ogólej wiadomości, że w celu uregulowania Nas 
leżności 14 Urzędu Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli w podanych 


Załnteresowani zechcą złożyć swe adrelczesny f any obem.| Kfćdens pokojowy, dęb. 1 szt. zł. 100, radio z głośnikiem „Elektńt" 4 lamp. 
sy pod „Nr. 330" w Administracji Re-|Owarancla wyuczena A Praka | Skajże Stollkiem 1 szt zł. 400, słół dłży dębowy t krzesła wyściełańe 7 stuk 
publiki. Kilińskiego 92, a 70, piesi kryła rg hes, f: 30, syrena! ż SED. b Bt p 
BOWAJNI OJJ RREAAC "NC zł. 40, lustro trenio, stolik, fotele. 2, kanapa,- krzesła 2, kanapa kryła plt- 
POWAŻNA Wytwórnia Bilardów Au-|75 GR. LEKCJA francuskiego. Dybto:| szem 7 szt, zł. 200, garderoba 38 drzw. fótnier machoń 1 szt. ži 100, toaleta, 


tomatycznych poszukuje fa Łódź ||mowana paryżanka udziela lekoli fran: ; 
bliższą okólicę przedstawiciela dobrze |ouskiego. Lektura, Konwersacja. Grą: 1 szt, zł. 100, umywalka z Błytą marmurowa I szt, zt. 50. 


MOTOCYKLI z przyczepką lub bez W 
obrym stanie, kupię okazyjnie. Of- 


dod, Motocykl". 


ij TYSTYCZNY fotel w dobrym sta-|wprowadzonego w handlu gastrodomicz|matyka.  Tłomaczenie. Koi espondefr Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 
tej: ktpię okażyjuie. Ołetty pod „Fo-|nym, klubach etc. Oferty sub: „Przed-|cja, Pomoc szkolna, Południowa 20.1 KIEROWNIK URZĘDU SKARBOWEGO 
` stawiciel", m. 20, I-sza lewa ot, parter, Podpis nieczytelny). , 


16 | „REPUBLIKA” nr. 71. Niedziela, 13 marca 1938 r. 


mL RÓ Z2 ZD CCC DLL — Ean 


OGLOSZENIA DROBNE 


premem anu ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje-z ku-| BIURO „POLRUCH“, Piotrkowska 83, |POKÓJ UMEBLOWANY dla 1 — 2]DO ODDANIA pokój umeblowany. „e | 
L k chnią: 1 wygodami. telef. 141-02, poleca mieszkania, loka- |panów, nowowyremontowany, wszelki-|loddzielnym wejściem Kilińskiego "9 

[5 okale b ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku-|le, domy, place, pokoje umeblowane, |mi wygodami, w czystym domu do wy-|w poprz. of. m. 35. zda 

a a a A O SA amm chnią. garsoniery. najęcia. Zawadzka 49, front, m. 9. do 


1-5—6-cio POKOJE umeblowane (gar PANU ODDAM pokój umeblowany m, S 
4 POKOJE z kuchnią, hall, centralne URI 0al; AN „Zenit”, Piotrkow: |z wszelkimi wygodami, z oddzielnyw |neczny 2-okienny z wygodami używal- TZ DESETE 
ogrzewanie w eleganckim domu Ma-|- 82. tel. ZONES o oeme | WEJSCIEM Zachodnia 65, m. 14. ność =kuchni. j Paai TT, m. 7, 


gistracka 36 vis a vis Parku Staszica.|POKÓJ irontowy z wygodami, telefon|DO WYNAJĘCIA pokój w nowym» do- 
(Informacje telef. 124-37. wejście niekrępujące do oddania. Polu-| nu, centralne ogrzewanie. wszelkie wy 
DO WYNAJĘCIA od 1 kwietnia ume-|dniowa. 20, m. 3, fr. |, piętro. gody. Żeromskiego 61/27, 10—3. 

blowany, słoneczny, balkonowy pokój. PIBOANARA EEN RATA 
Radwańska 17, m. 11 z utrzymaniem ELEGANCKO umeblowany pokój da 


9—12 od 9 w. 


POKÓJ do wynajęcia. Pomorska 4ł-a, 
m. 12. 


Lg 


CYNKOGRAF-TRAWIACZ ze znało” 


RDYDAŁ: pig! si DO WYNAJĘCIA | wynajęcia, uł. Pierackiego 7, front m. Ez PRZEPROWADZKI 4 |mością fotografii, poszukiwany. fer 
DO WYNAIFCIA umeblowany pokój DA" ; ; |9folL 12720; = E TEE Aam] w wozach MEBLO: | |szczezółowe do „Expressu“ w boni 
z wszelkimi wygodami — centralnej] 04 1 KWietnia 7-pokojowe miesz- M2 POKOJE z kuchnią, 250 kwartalnie,| | <SEE WYCH i SAMOCHODAMI sub: „Wykwalitikowany 


kanie, front II piętro oraz 4—5- 
pokojowe, sloneczne, nowoczes- 
ne, front III, piętro, lekkie scho- 
dy. Wiadomość: Administracja 
domu, Piotrkowska 62, tel. 108-85 


UŁATWIĘ studia handlowe (uniwe 
syteckie) Francji. Sprawy naukowe [aż 
graniczne. Frenkel, Warszawa, Zie 
nr. 4. m 
POWAŻNA fabryka czekolady posz 
kuje dobrego majstra. Zgłosić si nt. 
Republiki sub: „Nowa“ do dnia 15 BE 
ZDOLNY, energiczny sprzedawca bray 
ży włókienniczo - jedwabnel, ust OJ 
kowany w kołach handlowych, do go 
organizator, poszukuje kierowniczeń 
stanowiska. Łaskawe oferty do RepPU?* 
ki sub: „Zdołny*. 
POSZUKIWANY trawiacz do cynk 
grafii, Oferty sub: „O. R.“ do Admi 
stracii. 


Sa a a I 
3 RUTYNOWANA buchalterka zatrudini® 
DAWNO NIEWIDZIANA GWIAZDA GWIAZD ALON: ucha terae Dorsia 


r przemysłowo - handlowym. zmieni Pa 
f sade na półdzienną. Zna wszystkie y 
stemy księgowości, również sy 

M j przebitkowy. Oferty sub: „Księg 
z . wość". >. 
POSZUKIWANA młoda  robotnica e, 
z pracy pomocniczej we fabryce. ZEŃ 


: szać się w poniedziałek od roze i 
w swoim pierwszym AMERYKAŃSKIM filmie realizacji Sienkiewicza 72, fabryka, wejśc 
„Króla reżyserów“ CECIL B. de MILLE'a p. t. 
3-POKOJOWE -mieszkanie słoneczne, 


$ Aa * zd bramy. 
UA à . : CĄ 
| | | 4 | 0 R $ Ń R J E 
JUZ JUTRO &® 3; | Em | 
centralnym ogrzewaniem w nowym do | c! 
© s 


s30u0NIE I 
USKUTECZNIA TANIO 122856 


C. HARTWIG z: 


Piotrkowska 86. tel. 273-50.' 


nowy dom, wszelkie wygody. Wiado- 
mość tel. 225-23, prócz niedzieli. + 


DUŻY POKÓJ umeblowany z wszel- 
kimi wygodami od 15 b. m. do wyna- 


ogrzewanie, telefon, w luksusowym 
domu dla solidnego pana, Oglądać 
można od 3—5 p. p. Gdańska 43 m. 2. 
3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygody 
1. piętro, do wynajęcia. lformącje te- jecia. Aleja Kościuszki 21. m. 5. 


lefon 131-54. „| 27-38 13154. i ZIT POKÓJ do wynajęcia dla pana „pani z| DO WYNAJĘCIA pokój frontowy ume- 
DO WYNAJĘCIA pokój trontowy tuifie-|osobnym wejściem Aleja 1. Maja 8,| blowamy z niekrępującym wejściem dla 
blowany z wygodami na I pietrze, te-|m, 17, pojedyńczej * osoby. Śródmiejska 12, 
lefon 173-138, Piotrkowska 166. pe EIER MOE RE A A] - s 
LUKSUSOWE 2 mieszkania 3 poko.|3 POKOJE z kuchnią z  wygodami, ——— : 
jowe 2 Holamni 4 RY T arnaw balkonem, strona słoneczna, wolne od| DO WYNAJĘCIA lokale handlowe fa- 
3 03 ANYM og („|podatków do wynajęcia od 1.4. Sena-|bryczne. Drewnowska 5, Waidomość 
M Re garaż, Ansztadta 3, Oglą jtorska 34. u dozorcy lub tel, 230-73. 
MIESZKANIE 3-pokojowe z wszelki 
mi wygodami do wynajęcia, . Wiado=| 
mość na miejscu u dozorcy, ul, AL| 
Kościuszki Nr. 53. Informacje bliższe wl 
Administracji Nieruchomości ZUS w, 
Łodźi ul. Bednarska Nr. 24, tel. 181-05. 
POKÓJ z bsobnym wejściem -Helfgot, 
Pomorska 4 m. 34. i 
SŁONECZNY pokój umeblowany -z 
wszelkimi wygodami, telefonem do od- 
dania. Wiadomość: Narutowicza 36 m. 
"19. miedzy 2—4 godz. 
5-POKOJOWE mieszkanie z Wszelki- 
mi wygodami li piętro od 1.4.38, Żwirk: 
8. Wiad. u dozorcy. A A | 
POKÓJ umeblowany z korytarza, z 
wygodami dla pana. Piotrkowska 24, 
prawa oflcyna, 2 wejście m. 20, 
TANIO! 2 pokoje z kuchnią i wygoda* 
mi — 1, kwietnia r. b. Trębacka nr. 16 
u dozorcy. Szczegóły u Krotoszyńskie- 
go, Przejazd nr. 380, m. 12 od 9—11 r. 
i 4—6 pp. a h 


WYNAJMĘ duży elegancko umebl. po- 
kój, wejście z klatki schodowej, cen- 
trum, l. piętro, telefon, Piotrkowska 
90, m. 12. 
3-POKOJOWE duże, słoneczne miesz- 
kanie, wszelkie wygody, front, I pię- 
tro, Kilińskiego 88, m. Przejazd a Na- 
wrot. i 


SÓW U OZEURACZKLTKA ZZ 
IKROJCZY krawiecki ł sprzedaw c” 
koniekcja męska, poszukuje posać* 
Ofertv_srbt_„S, Q.“ do Republiki. m | 
POSZUKUJĘ posady buchalterki, i 
sierki lub korespondentki z grunt. ZE 
jomościa jezyka niemieckiego. Dluga 
ietnia praktyka, referencje: pierwsž 
rzednę, Oferty sub: „Sumenna_. i 
POTRZEBNA dziewczynka na posylk 
(izr.) do salonu mód. Zgłaszać Się 
Piotrkowska 73, m. 17. == 
WARSZAWIANKA samodzielna py 
szukuje kondycji do dzieci niezależić 
go wieki. Pierwszorzędne referenci“ 
Oferty sub „Siła. ja 
SZOFER-mecitanik do lat 35 z nran 
fizyczną w składzie z dobrymi referen 
cjami poszukiwany. Zgłoszenia od 
Skład metali, Sienkiewicza 29, _—  — 
SZOFER trzeźwy, pracowity, pasa 
kuje pracy w swym zawodzie, ID, 
nym. Oferty do Republiki „Szofer 
POSZUKUJE się inteligentnej pami” | 
——————-.ĆĆŻŻD-.LLL___—- j jAk O siły pomocniczej do gabinetu 

DO WYNAJĘCIA duży pokój umebio-|karskięgo. Oferty sub: „K. K“ m 


wany lub miejsce do spania. Piotrkow=|pPANNĄ do niemowlęci dobrymi 
P 5 lęcjia z do 9 
ska 88, m. 35, kwalifikacjami na wyjazd na wieś PO 


W: głównych rolach męskich: 


FREDRIC MARCH 
i ARIM TAMIROW 


DTAMY | E 
SZOFER, izraelita, młody, dobry Me 
mu. Zawadzka 32 do wynaięcia, tele- 


chanik, solidny z dobrej rodziny PO) 
fon 185-95. EUR = A” 
LOKAL handlowy w śródmieściu do 53 


szukuje posady. Łask. zgłoszenia su% 
F. M." 
wynajecia. Wiadomość tel. 242-17. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 pokoje z 
kuchnią. I piętro. Wólczańska 41 odi 
2—4 godz. - 


POKÓJ umeblowany dla pana od za- 
raz do wynajęcia. Cytter, Wólczańska 
7. Owladać 10—1. S 
DO WYNAJĘCIA od zaraz wyremon: 


towany pokój z kuchnią. Abramowskie 
go 13. 


ODNAJMĘ dwa słoneczne duże poko- 
je. Cegielniana 10. l. piętro front. 
POKÓJ umeblowany z wygodami nic- 
drogo do wynajęcia. Orla 23, m. 15. 
ŁADNY pokój z wygodami do wyna- 
jęcia, Żeromskiego 77/79, front I p. 
ce - - == |: 3, tel. 186-97. 

POSZUKUJĘ w śródmieściu pokoiku ADNIE umebl, pokój, wszelk. Wy 
umeblowanego z niekrępującym  wel-|tejef, dla 1 osob. do oddania, Śródmiej 
ściem z klatki schodowej. Oferty dojską 46, m. 7. 
U sub: „A. H. POK J umeblowany do wynajęcia dla 
POKÓJ dobrze umeblowany: słoneczny|jednej osoby. Narutowicza 21, pr. ofic. 
wyzodami, centrum, odnajmę. kultural-|2 p, m. 17. 


nej osobe. Tel. 209-57, POKÓJ umeblowany, słoneczny, wyga 


3 POKOJE z kuchnią 1 wszelkimi wyjdami, odnajmię solidnej osobie, Piotr- 


UMEBLOWANY pokój z niekrępują- 
cym wejściem, tanio do wynajęcia. ul. 
Mielczarskiego 17/6. $ 

3+POKOJOWE mieszkania komforto- 
we w nowym domu, Radwańska 16, 
do wynajęcia. Informacje na miejscu. 
POMIESZCZENIE wygodne, niekrępu- |C£'+ 
jące dla 2 panów lub pań z używal- KO: 
nością kuchni i wygodami, 11-go Listo- DO. WYNAJĘCIA pokój umeblowany 


nE z niekrępującym wejściem ul. Piotrkow 
ZA 63, m. 17, front. Obejrzeć 10—12 ska: nr: 120 3. Lewkowicz. 


DUŻY, słoneczny pokój z utrzymaniem 
lub bez z telefonem od 1 kwietnia do 


wynajęcia. Traugutta 14, m._8. 


POKÓJ umeblowany, wszelkimi wy- 
godami. Sterlinga 18, m. 19 do wyna- 
jęcia. 

PRACUJĄCE małżeństwo poszukuje 


dużego nieumeblowanego pokoju z nie- 
krępującym wejściem, sub: „Pracują- 


è 


sa VRUT Fo m RAA (4 OP RIS 
z 7 rany balk ry 3 I SRA „|szuktwana od zaraz. Dobre referent 

ry wasa ; ‘ska 37, astać 2—5, POKÓJ umeblowany balkonowy, nie: |DO WYNAJĘCIA sklep 5x6 m. i dwal$Zuk 7 0. 

-SZE i ront, niekrępujący po- estu rutowiczą 21, m. 27. yć dzielone. . 5. Wiad. -| LEE AMY: 

ew SU PAEA a KŁ u DO] umeblowany z oddzielnym wej cy. GE EES SPECJALISTA księgowy poszukuje 
sÍN 71-40 ie ski 5 iejs N . 0, oi f: ” 4 PE TITEI MN i E DĄ EERE Y g oa t 1 sai 

telefon 170-49. Mielczarakiego są, ni 4. STOJA A M 6, M. m - > ściem do wynajęcia, ul, Mielczarskiego |DO WYNAJĘCIA lokal fabryczny oraz POSady ew. przystąpi jako spón 4 

ODNAJMĘ słoneczny pokój z wygoda-|POKÓJ umeblowany z niekrępującym|17, m. 1. , motor elektryczny 6 KM do sprzeda-|'nteresu. Posiadam zł. 5.000 gotów 


mi, wejście niekrępujące. Kościuszki 53lwejściem z wygodami do wynajęcia nia. Gdańska 131. Oferty sib: „F. M. do Administraci 


m. 22. dla samotnego pana. Aleja l-go Maja FOKOJ ERC ANY? a PRZE o zje TZ Z WZA ZA SGL A arae a z 
m 2y . pującym wejściem, natychmiast do o $ Ga Kre u WIEZY E eei 

2 POKOJE z kuchnią, wygody do wy- pia iil Piali one o Hanian Piotrkowski” 82/52. A rd a e WJ, Se. 

najęcia, tanie komorne Napiórkow-|IDO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 7 n : : twórńia bieli Heller, Andrzej 18 Uzdrowiska 

skiego 47/49 u dozorcy z. niekrępującym wejściem. Cegielnia-| PRZYJMĘ na mieszkanie z całodzien. [Aworna bie zny a a da, ; r 

— Mla na 37, m. 10 od 12—2 p nym utrzymaniem panią lub pana, od 9 r. dò 7 w. ` ERTO TIIE ASS 
UMEBLOWANY. irontowy, sloneczny |== - — r H 


na 37. m. 10 od 12—22 p. o o agl, uczelicę lub ucznia. Piłsudskiego oe 
pokój do wynajęcia w, nowoczesnymi|W NOWYM DOMU, Radwańska 4-a|57, m. 7, tel. 178-12, kan nor ai pasaon, sło: 
domu.. Wejście nieKrępujące, winda,/? pokoje z kuchnią i wszelkimi wygo- z zę |Maczny” poki i, holl, łazienka, telefon 
telefon. 122-11. dami, centralnym ogrzewaniem od l. DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 pokoje i ||—2 panów, całkowite, częściowe u- 


W dniu 1-go kwietnia nastani 
otwarcie 


a o i aaaea = o kuchnia z wygodami Przejazd 39, m. 1. [trzymanie od 1.4. Piotrkowska 55/8, > FAN 
POKÓJ lub dwa włącznie z kuchnia. P E IORRREŃ telef. 232-90. front ; ) / NOMU WYPOCZVNKOW 

lub bez, nieprzejścewe z umeblowa-IDUŻY sklep lub biuro handlowe natych z - - POR M HEIMAN 
niem 1. bez II p, Narutowicza 7 u do-|miast do  wymiiecia. Narutowicza 44, | ODNAJMĘ umeblowany, niekr=*"" |DO ODDANIA pokój umeblowany ARII 

ZOTEY ; 1 ipo kó, Wszelkie wygody. Piotrkowska |niekrępujące wejście, Śródmiejska 25 JĄ na WIŚNIOWEJ GÓRZE (w par: 
ZEY_——nm— POKÓJ umeblowany z wsze! © = 82, lewa of. III wejście, II piętro m. 60 |»opr.. of. 1. piętro. te 
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Reportaż egzotyczny 


napisan 


przez 
Andrzeja 


ańskiego 


Po upalnym dniu nastała 
gorąca, . dusznia, podzwrotni- 
'a moc. 
-+ Jakieś całkiem inne kon- 
stelacje gwiezdne skrzyły się 
m. n ebię, jakieś upojne aro- 
maty nieznanych roślin i 
Swiatów unosiły się,w powie 
trzii, jakieś tajemnicze szep- 
Vw i szelesty chwiały się 
wśród gęstych trzcin i tajem- 
hiczych zarośli, 
=- w ogóle wszystko było 
kieś inne, niż, tam, w New 
worku, w rodzinnym mieście 
Betty, 

Młoda Amerykanka roz- 
Clągnęła się leniwie na grubej 
Macie przed namiotem, 

— Siądź obok mnie — 
poprosiła męża — i przyznaj, 
że projekt mój spędzenia w 
tak oryginalny sposób nasze- 
Ro miodowego miesiąca jest 
naprawde wspaniały! Za- 
Miast, konwencjonalnie nu. 
dzić się w jakimś hotelu na 

lorydzię, czy w dalekiej Fu 
ropie, udawać znawców sztu 
i, zwiedzając stare kościo- 
V i muzea, pełne starych 
£amnków, szmat i innych sta- 
Tożytności, pojechaliśmy so- 
ie własnym jachtem tu, na 
€ wyspę, gdzie wszystko 
jest takie cudowne i niezwy- 
ve! A te głupie dziewczyny, 
aud i Alicja uciekły zaraz 
nazajutrz po wyladowaniu na 
Spi. Ledwie zdążyliśmy odbyć ma- 
a kąpiel słoneczną na wybrzeżu. 
Ryszard skrzywił się niechętnie, 
„ — Nie wiem, doprawdy, co ci się tu 
tak strasznie podoba, Mija już drugi 
dżień, odkąd, opuściwszy nasz jacht, es- 
„ortowani przez starego Mwanę i cśmiu 
mnych czarnych drabów, wleczemy się 
Drzez jakieś obrzydliwe wertepy, grzęź- 
my w moczarach, katowani jesteśmy 
Drzez obskurne moskity i mrówki. | to 
Ima być „niezwykle mile spędzony: mie- 
4c miodowy!... Hp: 

— Nie wiedziałam, że jesteś taki fi- 
lister} — odęła wargi młoda mężatecz- 
ką, — Człowieku, czy naprawdę tak do- 
Szczętn'e wypruty jesteś z wszelkiego 
romantyzmu? Czy ani trochę nie odczu- 
Wasz czaru tej wspaniałej nocy? 

— Ani trochę! — odparł cynicznie 


Mąż, — Natomiast uczułem w tej chwili 
Najwyraźniej, że znów jeden komar ú- 
ryzł mne w szyję... Ach, kiedyż nare 
Szcję skończy s'ę ta udręka? 

— Nie bluźnij! — przerwała mu żo- 
ha — spójrz lepiej w gwiazdy, błyszczą- 


ce ma: niebie, 
Ach, ileż mie- 
zwykłego Uroku ma w:so- 
bie ta cicha, cudowna, pod 
zwrotnikowa roc. 

Dalsze zachwyty jej przerwał 
straszny: ryk, który: - rozległ się 
w niedalekich zaroślach. 

— To pewnie lampart. Wspo* 
minat mi Mwana, że w okolicy włóczy 
się wiele lampartów! — Ryszard porwał 
za automatyczny pistolet. 

— Lampart? Ach, jak romantycznie... 
Zupełnie jak u Kiplinga! — rozentużjuz- 
mowała się Betty. 


Noc udręczeń 


Znów ciszą nocną wstrząsu! DOLY or- 


ny ryk zw'erzęcia, a zaraz potem za 
brzmiał czyjś pełen trwogi i rozpaczy 
krzyk... i 
Kilku ludzi, trzymaląc w rękach Fron. 
rzuciło się ku zaroślom, 
Zahuczało parę strzałów, a potem zto 
wu zapadła cisza. 


R A D ; I „i 


ZA 


ay 
>+ 
? 


Po upływie kilku minut czarni=wojew 
nicy zjawili się z powrotem. Mwana miał 
minę bardzo posępną. SA IAT 

— Co: się stało? — poczęła dopyty- 
wać'go Amerykanka, ł 5 

— Lampart zjadł “Koke! — mruktął 
ponuro czarny, sładając na ziemi.” 


Koka był to malutki, bardzo miły: Mur 
rzynek, którego Amerykanka .zaangażo- 
wała do swej osoby. trochę w charakte- 
rze pazia, a trochę małpki, którą się ba- 
wi. W przeciągu dwóch dni manczyla 
go paru sztuk i miała dużo “radości Wi- 
dząc jak mały z poważną miną fotografur 
je skaczące po drzewach małpy i-wiel- 
kie, kolorowe papugi. 


Opłała pocztowa _ulszczona ryczałtem, 


W 
G s... 


O 


Y 


GROSZY 


Wiadomość o Śmiercj malca wstrząs- 
nęła nią. 
| mm Lampart zjadł Kokę! — szepnęła 
zdnszonym głosem. 

—., Na razie Kokę, wkrótce jednak zje 
również i nas. Skoro lampart raz dobrał 
się do ludzkiego mięsa, odtąd nie bydzie 
chciał więcej jeść nnego, Bedzie za na- 
mi szedi tak długo, aż wszystkich nas po- 
żre A latnpart ten byt bardzo wielki... 
l.z całą pewnością ma on jeszcze żonę 
i wielu, wielu kuzynów! — mruszał zło” 
wrogo Mwana, który, służąc jakiś czas 


na brytyjskim okręcie, nauczył się do- 
brze mówić po angielsku, w odróżnieniu 
od innych swoich rodaków, którzy mó- 
wili tylko w ojczystym narzeczu. 

— Więc możeby wrócić do brzegu i 
nie kontynuować podróży, która rozpo= 
częła sie tak fatalnie? — szybko zapropo 
nrował Ryszard. 

— Ani mi się śni! — krzyknęła Ame- 
rykanka. — Mamy wracać teraz, kiedy 
to wszystko zaczyna być tak bardzo ro 
mamtyczne? Nie, mój drogi, póidziemy 
dalej! = 

— Jak chcesz — bąknął mąż, z rezy- 
gnacją rozwalając się na macie, . 

Pół godziny minęło we względnym 
spokoju. Potem jednak znowu rozległ 
się potwory ryk lamparta. I znów zahit- 
czało parę strzałów, budząc echa wśród 
uśpionej nocy, 

— Ach, co za przygody! Co za przy= 
gody! Kiedy o tym wszystkim opowiem 
moim przyjaciółkom 


wała. się Betty. 
Ale zapał jej począł powoli wyżasać, 


Ledwie zasnęła, zmęczona całodzien: $ 
ną podróżą, kiedy znów obozem wstrząs $% 


nęły groźne okrzyki į salwa karabinowa. 
Ryszard wpadł do namiociku żony. 


W ogniu walki 
| — Kochanie, bądź przygotowana na 
nałgorsze! — krzyknął, trzymając w rę- 
ku rewolwer. — Na wszelki wypadek z0- 
staję przy tobie! Jęśli zginąć mamy, to 
przynajmniej gìńmy razem. 


Żona Betty. 
— Sąsiednie plemię napadło na nasz 


obóz!.. Jest ich może stu, a może dwu- $ 


stu. Całe szczęście, że nie posiadają bro”. 
mi palnej. Ale zatrute włócznie 
również groźną bronią... Walczą zaciekle 
i milcząco, niby wilki... Nasi bronią się 
jeszcze, ale nie wiem, czy wytrzymają 
dlugo! 


Odgłos strzałów stawał się coraz gę-| 


stszy. Nieludzkie wrzaski i jęki komają- 
cych napełniały powietrze. Jakaś olbrzy 
mia włócznia, przeszywszy namiot, pa- 


dta w pobliżu posłania Betty. Potem za- § 


raz druga. 
— Boże! — jęknęła mioda kobieta, - 


Ryszard, narzuciwsży ta rią koc, zg 


rewolwerem w garści wybiegł z iamie- 


tu... 
Wrócił dopiero po kwadransie, 
Był trochę weselszy. 


— No, tym razem zdołaliśmy ode- f 
Daliśmy im potężną £ 
mauczkę! Ale i' sami mamy niemałe stra į 


przeć ich szturm, 


ty... Zginęło trzech ludzi, Mwana został 
ranny w ramię, Sama jednak widzisz, że 
niesposób w tych warunkach iść dalej. 
Rankiem wracamy na jacht. 

— Ani mi się śni! — krzyknęła Betty, 
która już przyszła do siebie po wielkim 
przerążeniu. — Mając pięciu ludzi mo- 
żemy przecież kontynuować dalej swoją 
podróż, która staję się coraz ciekawsza. 

— Jak sobie życzysz! — bardzo po- 
sępnie odparł mąż. 

Kiedy rankiem Betty wyszła przed 
namiot, to, co zobaczyła, przedstawiało 
się bardzo groźnie. Wszędzie widać by” 
ło ślady zaciętej walki, Obóz hył kom- 
pletnie zniszczony, paki z bagażem po- 
rozbijane, a wszędzie pełno krwi. Z lu- 
dzi nie było widać nikogo, sam tylko 
Mwana, który miał ramię przewiązane 
straszliwie okrwawioną szmatą, kręcił 
się po placu. 


Apetyczny kąsek 

— Każ kucharzowi sporządzić Śniada 
ńie... — rozkazała pani. 

Mwana rozłożył bezradnie ręce: 

— To będzie trochę trudne — odparł, 
uśmiechając się jak gdyby ironicznie. — 
Kucharz nie ugotuje nam już więcej śnia- 
dania. 

— piaczegó? 

— Bo sam przed dwoma godzinami 
został ugotowany na śniadanie! — odparł 
przewodnik. 

— A reszta naszych ludzi? — zbladła 
łekko Amerykanka. 

— Zjedli naszego kucnarza | uciekli! 
— odparł z grobową miną przewodnik. 

— Co teraz będzie? — przygryzła 
wargi Betty. — Co będzie z naszą dalszą 
podróżą?.. Co będzie z moim śniada- 


w New Yorku, f 
wściekną się chyba z zazdrości! — tado- § 


ich są § 


| 


} 


W związku z wiarą w duchy oraz 
wcielanie się dusz ludzi zmarłych w 
stworzenia żyjące, śmierć i uroczystoś- 
ci pośmiertne posiadają dla Tybetańczy- 
„ków szczególne znaczenie. Zwyczaje 
i pośmiertne Tybetańczyków są dość nie 


W Tybecie ceremonie pogrzebowe 
„trwają przez dłuższy czas. W prowin- 
„cjach środkowych i północnych, chłód i 
jrozrzedzone powietrze nie sprzyjają roz 
fkładowi ciała, ale w gorących i dusz- 
inych dolinach południa trup trzymany 
"we wsi przez tydzień i dłużej, wydzie- 
la potworny odór. Odór ten w najmniej 
szym nawet stopniu nie razi lamów, któ 


„rzy dniami i i ie= 
— Co się stało? — zawołała przera- į y nocami śpiewają nad nie 


iboszczykiem swoje hymny i udzielają 


mu rad, jakimi drogami ma wędrować 


ijego duch i czego ma uniknąć na tam- 
„tym świecie. Lamowie spożywają Spe- 
i cjalne potrawy, patrząc na zmarłego, a 
można powiedzieć, że jedzą z nim razem 
„albowiem lama przed każdym posil- 
kiem, woła go po imieniu: 

— Duchu, przybywaj tutaj niezwło 
cznie i posil się, — 

W lesistych okolicach Tybetu, ciała 
j zmarłych pali się. Natomiast w rejonach 
jpółnocnych, gdzie tajno krowie jest je- 
dynym materiałem palnym, trupy porzu 
ca się albo na cmentarzu w pobliżu wsi, 
{albo też gdziekolwiek bądź w górach. 
Dzikie zwierzęta szybko dają sobie radę 
iże zwłokami. Ciała wielkich dygnitarzy 
{klasztornych są niekiedy konserwowa- 
new ten sposób, iż najpierw soli je się, 


W rodzinach zamożnych jeszcze 
/przez sześć tygodni po zakończeniu uro- 
czystości pogrzebowych codziennie od- 
bywają się modły za jego duszę. Wresz- 
„cie po tym czasie lama przynosi kawał 
papieru, na którym rysuje twarz zmar- 
lego. Jeśli rodzina nie może pozwolić 
„sobie na taki ostatni portret, specialnie 
"narysowany, to w każdym klasztorze 
można dostać gotowe „portrety“. Jeden 
wyobraża mężczyznę, drugi kobietę. 
Lama na specjalnych kijach rozpina sza- 
ty zmarłego, po czym w odpowiednim 
miejscu przykłada rysunek jego do gło 
wy. Ma to być ostatnia personifikacja 
nieboszczyka. Teraz następuje akt naj- 
uroczystszy: Śpiewając Święte pieśni, 
lama pali portret zmarłego, zaś szaty 
jego zabiera na swoją własność... jest to 
część jego wynagrodzenia. Po spaleniu 
portretu uważa się, że ostatnie więzy, 
łączące zmarłego z jego rodziną i domo- 
stwem są już zerwane | duch jego nie 
ma czego szukać w tych stronach. 


Taka ogromnie głodna! 

Stary Mwama spojrzał na nią ze wspó, 
czuciem. Potem, podszedłszy do kotła, 
wiszącego przy gasnącym ogn'sku, grze” 
bał w nim przez czas jakiś, aż, wyłowi- 
pay jakiś ochłap, położywszy gò na ta- 
erzu 


— Bogom dzieki — powiedział, pod- 
suwajiąc go swej pani — znalazło się jesz- 
cze trochę mięsa... Nie wiem tylko na 
pewno, czy to jest schab świński, czy ka- 
wałek naszego kucharza? Ale niech pi 
ni je: rozróżnić będzie można po sma- 
ku. 

_ Wówczas Betty zrobiło się niedobrze, 
Zemdlała. A kiedy mąż ocucił ją wresz- 
cie, ona zarzuciwszy mu ramiona na szy- 
ię, jęknęła: 


— Ach, Ryszardzie, uciekajmy czym ' 


Według opowiadań Europejki, 


samowite. Kiedy człowiek wydaje ostat | 
nie tchnienie, krewni szybko go rozbie- 
rają, po czym ubierają go z powrotem w 
te same szaty, ale w sposób odwrotny, 
r į. częścią przednią do tyłu. Następnie 
nieboszczyka wiążą. postronkiem tak, 
iż nogi jego są skrzyżowane i dotykają 
pirsi. Po wsiach, tak ubrane i związane 
ciaio, kładzie się do żelaznego lub mo- 
siężnego kotła. Dopiero, kiedy ciało wy- 
nosi się na cmentarz, kocioł zlekka się 
przemywa i gotuję się w nim zupę albo 
herbatę dla gości. Goście nie obawiają 
się widocznie zarażenia się. 


Makabryczna twarz za szybą 


wane mumie zwane są „Maroding“. 
Owiija je się później w sukno, maluje się 
twarze złotem oraz układa się w gro- 
bowcach z masywnego srebra, wysa- 
dzanego drogimi kamieniami. Niekiedy, 
na wysokości głowy, umieszcza się 
szklaną szybę tak, iż twarz jest widocz= 
na. 

. Zgodnie z wierzeniami buddyjskimi, 
lamaici znajdują niekiedy w uroczysto- 
pogrzebowych najlepszą okazję do naj- 
wspanialszego, ich zdaniem, aktu dobro- 
czynności. Czy człowiek martwy może 
życzyć sobie czegoś: lepszego, aniżeli 
to, aby ciałem jego nakarmia! tych, któ- 
rzy wiecznie głód cierpią. jktica czte- 
ry sposoby karmienia głodnych. 

1) Ciało przenosi się na wierzchołek 
góry, tam kraje się je na kawały ostrym 
nożem. Serce, płuca i wnętrzności u- 
kłada się na ziemi, ażeby tym łatwiej 
inogły się nakarmić ptaki, wilki i lisy. 

2) Trupa wrzuca się do świętej rzeki. 
Niechaj ryby i inne stworzenia wodne 
nakarmią się obficie. 

3) Ciało zostaje spalone i zamienia 
się w garstkę popiołu. Zapachami, wy- 
dzielającymi się przy spalaniu, karmią 
się duchy, zwane Tissa. 

4) Ciała zakopuje się w ziemi. Nie- 


a później gotuje w maśle. Tak preparo- Ichaj nakarmią się nimi robaki. 
Rozmowy z duchami zmarłych 


Tybetańczycy nie lubią mieć do czy 
nienia z duchami zmarłych, choćby naj- 
bliższych. W chwili, kiedy ciało jest 
wynoszone z domu na cmentarz, podaje 
się zmarłemu po raz ostatni posiłek, po 
czym najstarszy członek rodziny zwra- 
ca się do niego i mówi: 

— Słuchaj, duchu zmarłego. Bądź 
pewien, że już nie żyjesz i umarłeś, Nie 
szukaj już nigdy niczego w naszych 
stronach. Zjedz te potrawy po raz o0- 
statni w tym domu. Długie drogi czeka- 
ją na ciebie i liczne górskie przełęcze. 
Nabierz siły i nie wracaj, a nawet nie 
oglądaj się poza siebie, 

Niekiedy dodaje się jeszcze kilka 


szczególnych zapewnień dla zupełnego |ka albo dżdżownicę. 


obrzydzenia duchowi powrotu do daw- 
nego domu: 

— Zapewniam cię poza tym, że dom 
twój został spalony, a wszystko, co po- 
siadasz, splonęło bez śladu. Ponieważ | 
zostawiłeś dług, któregoś nie spłacił w 


porę, wierzyciel twój zabrał twych sy- kami. 
GANT WPTZEWY ZZA A EAR ER E E S EET I ZY TOTO POKO 


niem?.., Jestem taka straszliwie głodna... prędzej z tego obrzydliwego kraju! 


— Nareszcie! — z 
mąż... 


ulgą westchnął 


Wszystko musi kosztować 


Betty weszła już na jacht, ale mąż je- 
szcze, stojąc na brzegu, żegnał się z wier 
nym Mwana, który, po tragicznej owej 
nocy, odprowadził ich tu z powrotem, 

— Dziękuję ci, Mwang! — klepa: go 
po ramieniu Amerykanin. — Jestem z cie 
be bardzo zadowolony. Zaaranżowałeś 
to wszystko bardzo sprytnie. 

Czarny pokazał w uśmiechu swoje bia. 
łe zęby. 


która 14 


na której względnie przyzwoicie wyka- 
ligrafowane było: 


dowała krew ludzką -— 20 dol., za wy” 
przespaną noc 45 dol, mnie za doznaną 
krzywde moralną (musiałem bowiem u- 


dawać tchórze i ludożercę) 20 dol., za ryk 
lamparta 10 dol. Razem 105 dolarów. 


nie przyszło mi łatwo wynalezienie lam" 


spędziła w 


lat Tybecie 


| 
nów w niewolę. Twoja żona opuściła” 
ten kraj, biorąc sobie innego męża. Gdy 


WRZE WOO AEC 
Mana CNOI j 


ZAŻYJ NATYCHMIAST } 


MOTOPIRY NY 


„MOTOÓR”* 


byś kiedyś zamierzał wrócić, po raz dru- 
gi umarłbyś ze zmartwienia, a więc le* 
piej nie wracaj wcale. y 
Oczywiście, że ta lista nieszczęść jest 
całkowicie zmyślona. Nic złego się nie i 
stało, chodzi więc tylko o wprowadze* * 
nie ducha w błąd, ażeby nie przyszło mu 
na myśl wrócić. . Można myśleć, że jest 
bo bardzo naiwne ze strony wierzących 
Tybetańczyków, iż spodziewają się % 
taką łatwością okłamać dusze swoich 
zmarłych, skoro z drugiej strony wie” 
rzą. że duchowi wystarcza: pomyśle 
tylko, by znaleźć się znowu na miejscu 
i sprawdzić dokładnie wszystko. Ale 
o brak logiki nikt się tu nie kłopocze. 


W poczekalni dusz 


Tymczasem duch, pouczony i pobło* 


4 


1 


gosławiony przez lamę, udaje się już do | l 


Bardo. Jest to coś w rodzaju poczekal- ` 
ni dla dusz przed reinkarnacją. Po dr0=* 


dze ogląda on rozmaite twory wspaniae* 


łe i obrzydliwe. Jedne wabią go ku s0% 
bie, 


ma możność wysłuchania wszystkie 
rad lamy i uczynienia tak, jak mu każe 
przeto może on wybrać właściwą dro- 
gę i nie dać się omamić. Jeśli jednak 
duch zbytnio żałuje Świata materialne < 
go, który pozostawił poza sobą albo też 
nie słuchał uważnie dobrych rad į za 
klęć, może wówczas kiepsko wyjść na 


tym. Taka dusza myśli, że znajdzie S0+ ` 


bie jakiś przyjemny kącik, gdzie może - 
zamieszkać, daje się omamić pozorom 


i tymczasem, zamiast trafić do raju, tra- | 


ia zupełnie gdziejndziej. Dusza mogła: 
by obcować z duchami wyższej kategorii 
a nawet z bóstwami, a tymczasem wró* 
ci z powrotem na ziemię i wcieli się W- 
jakiegoś osła albo psa, jeśli nie w ślima= 


Wedle innych wierzeń, dusza z „po 
czekalni*, Bardo, staje przed obliczem 


Sędziego Umarłych, Szindże. Sędzia | 


bada w czarodziejskim lustrze całe mi- 
nione życie człowieka į waży jego do- 
bre i złe czyny białymi i czarnymi grosz- 


Za zabitą świnię, której krew naśla” 


strzeloną amunicję 10 dol., ludziom za nie 


— Rachunek akceptuje — rzekł sprá- - 


wdzając go Amerykanin. -— Czy jednak 
sıtma za ryk lamparta nie jest zbyt wy” 
górowana? 


- — Bynajmniei... Sam pan rozumie, że 


inne odstraszają go okrzydliwym - 
przekleństwem. Ponieważ nieboszczyk | 


parta. skoro na całej wyspie naszej, z wy 
jątkiem papug i małpek, nie ma innych 
zwierząt — z uśmiechem odpati stary 
wyga, mrużąc swoje male, sprytne OCZY: 
Andrzej ŻAŃSKI. 


— Dziękuję panu za to uznanie. A oto 
rachunek za dodatkowe koszty wypra- 
wy. ` | 
Ryszard rzucił okiem na karteczkę, 
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nie 
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i | 


|; popu "WEP * 


pz I a, z 


e. 


z z „y= = ZY RE e 


YSIĄC DOLARÓW NAGRODY 


Ostatnia droga ucieczki zbrodniarza 


— To mój, — drzwił Kronk. — Roz- 


4 g7 mesamowicie czarne ramiona po 0- [wytrzymać to wszystko. 
ronach zamarzniętej rzeki. Samot- Ukrył twarz w-dłoniach. 

— Dlaczego nie pojechaliście razem 
z nią? — spytał Kronk. 

— Nie wystarczyło pieniędzy, — od- 
parł tamten bezbarwnie. — Gdybym je 
tylko miał! 

Ale Kronk już myślał o czym innym: 
konstruował plan działania, Prześpi do- 

= AA Maea |brze noc, potem zabierze kopaczowi 
e. wszystkie zapasy żywnościowe, skrad- 
l nie jego psy i pod groźbą rewolweru 
| "ŚĆ, przerażająca samotność mroźnej, | zmusi gospodarza, aby ten własnoręcznie 
| groźnej północy. Jednak i tu dotarł znak przygotował jego sanie do drogi. Ze świe 
Ycią. W dół zamarzniętego biegu rzeki |żymi psami i z wielkim zapasem żywno- 
| (odził zaprzęg wielkich psów. Futra ich [ści będzie mógł zwiększyć tempo uciecz- 
| Snity od mrozu, pyski ich pelne byty so- |ki i wywieść „szkarłatnych* w pole. Ale 

| Dli lodowych. Nad zgiętymi grzbietami |przede wszystkim spać, spać. 

| PSów trzaskał bicz. * 

| — Naprzód! Naprzód! Przeklęte be- 
Stiet — warczał mężczyzna na! saniach. 
Otulony w strzępy futer, mężczyzna 
| ten wyglądał strasznie: okropnie wychu: 
| =Y, oczy niemal zamknięte lodem į szro- 
| Tem, broda i włosy stwardniate, błyszczą 
| 09 soplami. Zdziczała twarz przypomina. 
a śmiertelną maskę, okropna, odpychają- 


Usnął niemal momentalnie i nie wi- 
dział, jak kopacz nagle drzną!, z przera- 
żeniem patrząc na strzęp gazety, która 
wysumęła się z futra przybysza. Nie wi- 
dziął Kronk, jak młodzieniec ów z naj- 
wyższym napięciem patrzał na fotografię 
mężczyzny, która zgadzała się jota w jo- 
tę z rysami człowieka chrapiącego tam, 
w łóżku. Nie słyszał również chrapliwe- 
|go szeptu, z jakim poszukiwacz złota czy 
tał następujące Slowa: 


12 
IAI 
| ___ Pierwszy pies potknął się į zarył no 
| em w śnieg. Ze wściekłym przekleń- 


E 


| em na ustach mężczyzna rzucił się « [2a 
la osłabione zwierzę. Bicz przeciął jego AA nagrody e DOZE 
j i na sierści psa ukazały się tęże- WET yW, Cow 
| hee zaraz krople krwi. Jim Kronk nie Ki 
| Zał bowiem litości, Gdzie tylko kierował | Musiało już być krótko przed świtem, 
śwe kroki, tam działy się ciemne spra- |bowiem zarysy przedmiotów zaczynały 
| ŻY: Aż wreszcie dopcinił swych podło- | już, majaczyć w ciemności. Kronk pod- 
morderstwem, podłym morderstwem. |niósł się na swym łóżku i oczy jego zaj- 
To zadecydowało o losie Jima Kron: |rzały,. w okrągły, maiy otwór. Był to 
Musiał uciekać, szczuty wszędzie, | wylot rewolweru. 
pies.. Człowiek, na którego głowę 
Wyznaczono cenę, gnał przed siebie na |szukiwacza złota. ; 
Gję00. w śmiertelnej trwodze o swe ży- 


| ka, 
| lak 
| — Nie ruszać się! — krzyknął mło- 
j : dzieniec, — Bo strzelę! 
| „Jego śladami — Kronk nie wiedział | Na twarzy Kronka. odnialowało się 
"R i odległoścł — pędził niezmordo- |najpierw zdziwienie, potem strach, wresz 
wanie zaprzęg: dziesięć psów i dwaj lu- |cie burzliwa wściekłość, 
| kie, Dwaj mężczyźni, reprezentujący Wiedział, że rewolwer znajduje się w 
| Prawo białego człowieka. Szkarłatno u- |pewnych rękach, postanowił więc por 
IA rowani strażnicy z ostatniego sa- |Słuchać rozkazu. Ale gdy.się trochę roz- 
| Motnego gniazda granicznego. A 
|, Kronk zmusił psa do wstania i po 
Chwili pojazd pędził dalej w lodowaty 
| Mrok północy, Nędzny człowiek i nędzne 
Naprzód przez wielkie białe milcze 
jr Wszędzie czaiła się mroźna śmierć, 
ksta godzina. I jeszcze jedna. Na za- 
ęcie rzeki ukazała się w dali mała, 


Odezwa do 


| 


f Czarna plama. Kronk przeklinał swoje mości albo zaniedbania KĘ od dzioclústwa, sa 
| . Naprzód, naprzód”! — “strzelał czyna się powolne zamieranie korzonków wło- 
J A sowych, następuje zanik, aż wreszcie pomoc 
F bicz, Psy pobiegly prędzej, I one dó- jakakolwiek jest spóźniona. A przecież ładne 


6 gły czarną plamę, į one wiedziały, 
Że to jest domostwo. Wkrótce też za- 
Tzęg, dysząc, wyjąc, szczekając, zatrzy 
ał się przed drzwiami chałupy. Prawa 
Tęką Kronka wślizgnęła się do kieszeni 
Modni, palce zacisnety sie dookoła ręko- 
leści rewolweru. Potem dopiero zapukał 
We drzwi, 
Otworzyły się natychmiast i stanął w 
skh młody. szczupły, jasnowłosy męż: 
y Czyzna. 
© a  — Wejdźcie do Środka, — powie- 
| dziat po prostu. — Jesteście przecież 
Śmiertelnie znużeni! 
__ Pomógł Kronkowi wejść, zdjął z nie- 
| p futro i wyszedł by zająć się psami. 
c onk rozejrzał się po zbie. Łopaty i ki- 
© OY powiedziały mu, że gościnny gospo- 
arz domu jest poszukiwaczem złota. Mi 
“Mo skromnego urządzenia pokój nosił Śla 
` troskliwej ręki, Nad łóżkiem wisiała 
_ totografia kobiety. Była to kobieta mło- 
daj piękna. Ą 
© Kronk troskliwie schował rewolwer 
W kieszeni i grzał się przy piecu. M!o- 
 eniec wrócił į przygotował kolację. ! 
| P zas jedzenia gospodurz opowiedział 
Kronkowi wszystko. Przybył tu przed, 
r Dięcju laty ze swą młodą żoną, która te- 
| tę leży ciężko chora w szpitalu w Scat- 


obranym zawodzie. 


celem zorjentowania się 


Imię I nazwisko: 
Adres; 
Zawód: 
Czy włosy wypadają? 


900 a a AAAA AAA 0000 


słać do firmy» 


w Wszystko złoto, co zebrałem W | 
ciagu pięciu lat; — mówil ze smutkiem 


j nią PA bezkresnym krajem panowa!a |chłopak, — musiałem wydać na podróż | iaśniło, zauważy! na lufie rewolweru ma- | 
Zmącona cisza. Nagie drzewa wycią” |i na lekarzy. O, naprawdę, trudno mi iuż |lą skazę. Tak, to był jeden z jego wla- 'ładowany! Myślaleś, durniu, że dasz ra. 


spust. Jeszcze raz, | jeszcze kilka razy. 
Suchemu trzaskowi iglicy  zawtórował 
drwiący uśmiech Kronka. 
złota ze zdumieniem patrzał 
wer. 


1 
Za nim blyszczały oczy młodego : 


47,000 mężczyzn | koblet w Polsce, a więcej 
niż miljon dotkniętych wypadaniem włosów w 
całym świecie, zwracało się do mnie o dostar- 
czenie odpowiedniego środka, jak różne poma- 
dy | mydła etc. Anny Csillag. Częsta miałem 
sposobność sprawdzić, że z powodu nieświado- 


włosy są i będą zawsze najwspanialszą ozdobą 
człowieka i utrata ich może na każdym kroku 
psuć radość życia i utrudniać powodzenie w 


By tego uniknąć, należy, skoro tylko dadzą 
się dostrzec pierwsze oznaki niedomagania wło 
sów, jak wypadanie, łupież, kruchość i rozszcze 
pianie się lub przedwczesne siwienie — prze- 
słać mi trochę wyczesanych ostatnio włosów, 


LJ 
bezpłatnie i bez zobowiązania, 
jak należy je pielęgnować. 
Dalsze zaniedbywanie jest wprost nie do usprawiedliwienia, na- 
wet wtedy, gdy się już wszystko próbowało i gdy nie chce si 
zgóry wydawać na ten cel więcej pieniędzy. 


Nie będzie kosztować to ani grosza, 


by raz wreszcie stwierdzić, co włosom doleza. 

I nie wolno dać sobie wmówić, że niedomaganie włosów jest 
dziedziczne i że niema na to rady, bo jest to dowodem nieświado- 
mości i miedbalstwa. Nikt nie musi wyłysieć, jeżeli wcześnie temu 
zapobiega, a siwizna nie jest przywiązana do wieku. 
nak na włosy dziecka już od pierwszej chwili uważać i pielęgno- 
wać, a będzie ono zato w przyszłości wdzięczne, : 

Proszę zatem ani dnia dłużej nie zwlekać, tylko odpowiedzieć 
na poniższe pytania, które stosownie do życzenia załatwię. 


L RAWS =" oi APO 
Czy się pokazuje lupież? 
Czy włosy są tłuste czy suche? —-...................... 
Czy skóra na głowie jest wrażliwa? _......... 
- (Załącz 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź). 


Na powyższe pytania należy dokładnie odpowiedzieć I wycinek 
ten wraz z kilku w ostatnich czasach wyczesanemi włosami prze- 


4000000000 000 00 pa ne smm 


Anny Csillag—Kraków, Na Gródku 2/72 


Tylko zęby bez 
osadu mogą być 


rowe! 
Pasta do zębów 
Odol ? 


usuwa osad! 


snych rewolwerów, Wargi Kronka skrzy i i 
CHA ar v |dę Jimowi Kronkowi iesięcių ta- 
Aaii E ES EE grymasie, Podat osłów jak rka i pah kie 

4 dotknął swego automatycznego 'szeni Ty ni i 
o! tnat s ! ycz . ly nie jesteś pi Zy 

pistoletu, tkwiącego w skórzanej kiesze- | się złapać na a trick! Stań Mag 
ni een A ; Młodzieniec podniósł ręce.i blady 
1 ten nie uszedł uwagi kepacza. | śmiertelnie, zmieszany, usluchał rozkazu. 


— Nie ruszaj się! K ; 
ii o ronk usiadł cu i jed. , i 
— A ty idź do piekła! — wrzasnął wciągać Zk PZ WA WBU 


Kronk, zeskakując z łóżka z dobytym pi- 1 ARA CU 

stoletem. Chłopak natychmiast nacisnął w Sea, pf ŚW alli jesc, pa 
si to wszystko pójść. Spieszę się. Czy 
masz psy? | 

— Tak, — odparł tamten głucho, włe- 
dząc, że kłamstwo nie zda Się na nie. 

„ Ale w tej chwili stało się ooś nieocze- 
kiwanego, Bardzo jeszcze cicho i bardzo 
słabo rozbrzmiał w oddali odgłos dzwon- 
ków od sań. 

Kronk jednym susem doskoczył do 
okna i w głębi, na zamarzniętej rzece zo- 
daczy? zaprzęg ałożoay z dziesięciu 
psów. Zaprzęgiem kierowsłi dwaj męż- 
,czyźni. Byli to „szkarłatni”, Głucha roz- 
pacz targnęla Kronkiem, tak jak targa ka. 
żdą kreaturą, która czuje, że wpadła w 
pułapkę. Odwrócił się i pogroził kopa- 
czowi rewolwerem. 

— Najpierw załatwię iamtych dwóch 
potem zajmę się tobą, Nie ruszaj się! 

Otworzył okno, podniósł pistolet i cze 
kał na dogodny moment. Zaprzęg zbli- 
żał się coraz bardziej, Nagle jeden z mę- 
żczyzn zachwiał się į ruaął ca lód, Jego 
towarzysz zatrzymał natychmiast psy 
i wyskoczył, by skryć się zą sanie przed 
śmięrtelnymi pociskami. Młody kopacz 
drżał z przerażenia, jak liść. Pistolet nie 
wydał żadnego huku, ale tam na lodzie 
już leżał trup. 
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stosuj ziennie.Togal jest À 
i paz dziennie, aay st dobrym | 
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Poszukiwacz 
na rewol- 


wszystkich? 


1 

niem Kronk. — Teraz następny. | wy= 
chyłił się za okno, by znowu wysłać bez- 
głośną śmierć, gdy nagle szyba rozlecia- 
ła się w tysiąc kawałków. Z rozwartymi 
szeroko oczyma Kronk runął na podłozę, 
ciężko i głucho. Piekielny ból wżarł się 
v jego pierś, Człow.ek z rzeki wystrze” 
lit ze swej dwururki i tralił dobrze. Mło- 
dy poszukiwacz złota uklęknął przy 
Kronku i uniósł jego głowe. 

— Koniec, — szepnął Kronk, — Już... 
po mnie... chłopcze... Ale ja... chcę icira 
raz jeszcze... wystrycnnąć na dudka.. 
Tobie potrzeba pieniędzy... musisz poje- 
chiać... do chorej żony... Ty mnie... rozu- 
miesz... ty mmie... zastrzeliłeś... nagroda 
należy do ciebie... muszę ich jeszcze... raz 
oszukać... 


Jego ręka zacisnęła się jeszcze raz 
na pistolecie, Przyłożył luię do skroni: 

— Nie zapomnij... tyś pierwszy strze- 
lit do mnie.. a tamten dopiero... potem 
trafit.. Nie bój się... nie usłyszą huku... 
tłumik!... 


| zanim zmartwiały ze zgrozy chło- 
pak zdołał mu przeszkodzić, Kronk naci- 
snął cyngiel. R - 


Należy jed- 


A 


Kiedy samotny przedstawiciel prawą 
jotworzy] drzwi, zobaczył młodego czło- 
| wieka, klęczącego nad trupem mordercy, 
„l wargi jego poruszały się, jak w modii- 
twie. 


M. H. Oester, 


— Dobrze, — mruknął z zadowole- 


meee eeen e m a a a a a a aani a 


Nowa rewolucja — w ramach filsmu: aźwięłcowego? Wielcy uczeni 


Tysiące muzyków znajda zairudnienie w kinach 


Interesująca koncepcja nowej aparatury dźwiękowej. — Autorem jej 
jest słynny muzyk polski, Leopold Stokowski 


Nazwisko Leopolda Stokow 
skiego; znakomitego muzyka 
polskiego, zamieszkałego stale 
w Ameryce, przez wiele lat dy 
rygenta wspaniałej orkiestry 
Filharmonii w Filade'fii, wiąże 
się ostatni coraz częściej ze 
sprawami kina.. Zaciekły przez 
wiele lat wróg filmu zagrał ro- 
lẹ aktora i dyrygenta w czaru- 
jących „Stu pannach i jednej 
dziewczynie“, Stokowski, ba- 
wiąc w Hollywood, nawiązał 
znajomość z Gretą Garbo, któ- 
ra przerodziła się w zażyłą 
przyjaźń, j obecnie głośno mó- 
wi się o tym, że Świetny arty- 
sta polski jest narzeczonym ge- 
nialnej Szwedki, 


A teraz nowa sensacja, tym 
razem 0 znaczeniu dużo poważ- 
niejszym, która zainteresuje 
wszystkich związanych z kine- 
matografią, a równocześnie 0l- 
brzymie rzesze zawodowych 
muzyków, szukających pracy. 
Oto Stokowski skomponował 
ostatnio partyturę orkiestrową 
do najnowszego filmu o Mickey 
Mouse — „Uczeń czarodzieja“ 
i zapowiedział, że film ten uka- 
że się w dwu rozmaitych wer- 
siach: jedna przeznaczona bę- 
dzie dla większości kinotea- 
trów, druga zaś dla tych kin, 
których urządzenia dźwiękowe 


p PE A Z ZY NAN, 


J000 Kin w Europie 


Polska zajmuje 11-e 
miejsce 


Według najnowszych zestawień 
statystycznych, w 33 państwach euro* 
pejskich czynnych jest 34.178 kinote- 
atrów z 15 mlilonami miejsc. 


Rekord frekwencji kinowej w Eu- 
ropie dzierży Anglia, której 4.305 kin 
odwiedziło w r. 1937 około 864 milio- 
nów widzów. Na drugim miejscu kro 
czą Niemcy, posładujace 5.312 kino- 
teatrów. Ilość widzów wynosiła tam 
w ub, roku 450 milionów. 


Na trzecim miejscu są Włochy — 
4.471 kin, na czwartym Francja — 
4.100. Dalej idą Hiszpania — 3.351 
kin (obecnie chyba tylko teoretycz= 
nie), Czechosłowacja — 1937, Szwe” 
cja — 1670, Rumunia — 900, Belgia— 
790, Austria — 762, Dopiero na 11 miej 
scu znałduje się Polska z ok. 750 ki- 
noteatrami. Wegry posiadają 669 ki- 
noteatrów. . 


W pozostałych krajach Europy Il- 
czba kin fest dużo mniejsza, Tak więc 
Dania posiada 352 kin, Szwajcaria 334 
Jugosławia 318. Holandia 308, Norwe- 
gia 240, Finlandia 229, Portugalia 210, 
Islandia 189, Grecja 153, Turcja eu- 
ropejska 121 kin. Na szarym końcu 
(poniżej setki) Idą Łotwa 98, Bułgaria 
92, Litwa 64, Estonia 57, Luksemburg 
25, Albania 14, Atonaco 7 kinotcatrów. 


Wreszcie trzy państwa posiadające 
po jednym kinoteatrze: Andora, Liech 
tenstein i San Marco. 


Specjalną pozycję stanowi Federa- 
cja Sowiecka, wzgl, w tym wypadku 
część europejska Sowietów, Mimo bar 
dzo szumnych cyfr, fachowcy filimowi 
określaja toć kinolenirów sow. na 
tylko 2,700, 

; Jak z tezo sestawieniu wynika, ca 
ła Europa posiada z górą 34.000 czyn- 
nych kinoteatrów. 


są tak udoskonalone, że mogą 
oddać wiernie dźwęk pelnej or- 
kestry symioncznej, 

„Obecnie jest w Ameryce 
bardzo mało ekranów, które do 
rosły do tego zadania — oświad 
czył Stokowski — to też nasz 
nowy film przedstawia z tego 
względu niezwykły ekspery- 
ment. Ale reprodukcja muzyki 
w przeciętnych kinach ma w po 
równaniu z tym,.co może dać 


FIESTY 


BAE AM 


FP w 


nowoczesna aparatura dźwięko 
wa, charakter niedołężnego na- 
śladownictwa dźwięków orkie- 
stry. Sądzę więc, że wszystkie 
kina będą musiały zacpatrzyć 
się w nowoczesną aparaturę. 
Ponieważ zaś urządzerie apa- 
ratury, jak j samo wykonanie 
dźwiękowego filmu, niusi być 


pod stałą kontrolą wykwaliiiko- 
wanego muzyka, jestem przeko 
nany, że dzięki temu w 


ciągu 


Luiza Rainer w życiu prywatnym 


Luiza Ralner, aktorka teatru Rein- 
hardta grała role w filmach wiedeń- 
skich, które zupełnie nie zapowiadały 
jej wielkiej sławy. Zaangażowana nie 
spodzianie do Hollywood dostała po- 
czątkowo role w wersjach arnerykań- 
skich filmów wiedeńskich: „Maskara* 
da“ i „Świecznik królewski”. W pierw 
szym z nich zagrała rolę Pauli Wes- 
sely, w drugim rolę Sybilli Schmitz, 
Kreacje te nie wyróżniły się niczym 
szczególnym. Również pierwsza od- 
powiedzialna rola Luizy Rainer w fil- 
mie „Król kobiet* wypadła zdecydo- 
wanie blado 


Dopiero „Ziemia błogosławiona*, 
w której Luiza zagrała rolę Chinki 
O-lan z powieści Pearl Duck, wyka 
zała jej wielki | szczery talent drama 
tyczny. Duży sukces odniosła także 


w „Życiu ulicy”, 

Luiza Rainer uchodzi za iedną z 
iajpracowitszych i najskromniejszych 
aktorek. Nie bierze udziału w żad- 
nych przyjęciach, ani w życiu publicz 
nym. Czas spędza w domu na lektus 
rze i studiowaniu najbliższych ról. 


Przed kilku miesiącami Luiza wy- 
szła za mąż. Mężem jej jest — autor 
dramatyczny i wybijniący się obecnie 
scenarzysta, Clifford Odets, Odets, 
młody człowick o powierzchowności 
niepozornej, jest autorem szeregu dra 
matów, które wystawiane były na a- 
wangardowych scenach New Yorku. 
Dopiero niedawno został ściągnięty 
do Hollywood, gdzie okazał s'ę zna” 
komitą siłą scenariopisarską. Odets 
jest autorem „Życia ulicy*, które na- 
pisał z myślą o Luizie. 


e z z w 


Wyrocznia stelicy 
filmu 


Żaden mężczyzna, żadna 
prawdziwa wybitna indywidu- 
alność nie była taką wyrocz- 
nią w Holywood, jak Eleanor 
Glyn. Nie tylko pisywała ar- 
tykuły o modzie w pismach 
Hearsta i b$ła arbitrem w dzie- 
dzinie stroju i manier (wpro- 
wadziła między innymi modę 
rozmów szeptem na zebraniach 
towarzyskich i służby angiel- 
Skiej). ale promowała aktorów 
na sławy, (Clara Bow, John 
Gilbert). I zrobiła majątek na 
swych bardzo poszukiwanych 
a ckliwych scenariuszach. 


Keaton jako reżyser 
Buster Keaton reżysernie 
Ja jednej z wytwórn' amery- 
kańskich film p. t. „Too Many 
Laws“, Będzie to... dramat, 


OD at: 


Filmy L'Herbiera 


Marcel L'Herbier wypłynął 
znowu jako najmodniejszy re- 
żyser francuski, Zapowiąda on 
obecnie aż trzy filmy, i wszy- 
stkie pierwszorzędne: 

„Nowy książę* z Charles 
Boyerem. 

„Iluzionista“ z Saszą Guitry. 


„Komedia szczęścia* z Ra- 
monem Novarro, 


Duvivier w U. S. A. 


Julien Duvivier kręci już 
swój pierwszy film amerykań- 
ski. Jest to draniat historyczny 
„MłodośćLa Fayette'a*. 
Jedną z ról gra Fernaud Gra- 
vey.. Duvivier współpracuje 
także jako rzeczoznawca przy 
dawno. rozpoczętej „Marii Anto 
ninie“ z Normą Shearer w roli 
tytułowej. ` 

4 


"zamknięta, 


najbliższego czasu około 18.000 
zawodowych muzyków 
dzie stałe zajęcie. Bo F: 
ność, która raz zasmakuje w 
nowóczesnym, udoskonalonym 
odbiorze muzyki, nie zechce słu 
chać tej, jaką ją dziś 
kinach. 


publicz- * 


Jak dotąd — dzieje się w 
większości kim tak, że operator 


obraz ale i dźwięk. Ponieważ 
jednak kabina ta jest szczelnie 
ściśle kontrolować tonów. a 
gdyby nawet tony te słyszał, 
to nie wiedziałby, co zrobić,i 
aby dźwiękom nadać naturalne 
brzmienie orkiestry, Dlatego też 
w naszym najnowszym urządze 
niu muzykę oddaje aparatura, 
umieszczona na widowni ìi ob- 
sługiwana przez muzyka, 


Obsługa ta zaś wymaga od 
muzyka nietylko odpowiednie- 
go muzycznego wykształcenia, 
lecz także szerokiego technicz- 
nego wyszkolenia, praca ta bo- 
wiem przypomina pracę przy 
organach. : 


Gdyby ta próba się powio- 
dła, przed filmem otworzyłoby 
się nowe, ogromne pole dzia- 
łania. 


„Przygody Tomka Sa- 
wyera' 

Słynna powieść humorystyczna 

Mank Twaina doczekała się 

przeróbki ekranowej. Na ilu- 


stracji młodociani 


filmu, 
A AA, 


Moliere na ekranie 


Film o genialnym komedio- 
pisarzu francuskim nakręcony 
„ostanie przez jedna z wytwór- 
li p aryskich. Scenariusz napi: 
sał zmarły niedawno Francois 
de Croisset, . 


bohaterzy 


manam M M M p" aAA 


W aciadło życia codziennego” 
znal- 4 niektóre odpowiedzi: 


racza w gł, 


jakie; 1. Służy wszystkim. W0 Į 
#bec których jest wyświetlamy | 
śledzi ze swej kabiny” nieważ U 


nie może merata i 
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o filmie | 


Postępowa rola kine* | 
matografii a i 


Jedno z pism irancuskich 20 
ganizowało interesującą anki 
tę na temat: „Film jako zwić” 


Słynny chirurg, profesor Gos | 
set, omawia zagadnienie fil] 
w służbie nauki: „JE! 
„Nie ma dla chirurga bardzie - 
artościowezo współpracowii 
ka, jak film. Zalety jego są dwt] 


(uczniom), 2. Osobom działać | 
cym (chirurgowi), Nie sads% | 
żeby nowoczesne studium cM | 
rurgiczne mogło sią obejść DE 
filmu, który stał się niewizoje 
nym pomocnikiem każdego ch | 
rurga. 
Architekt Mallet:Steyens 0 
mawia zagadnienie filmu, ja 
środka podnoszącego poziom ar | 
chitektury wnętrz i sztuki St” 
sowanej: | 


„Sztuka współczesna pon?” | 
da w niebezpieczeństwo banat | 
Robi się to, co się robiło W” | 
przed laty dziesięciu, Film móśl | 
by być wspaniałym propagat 
dzistą nowej sztuki, Nie uczęsś | 
cza się ani do muzeów -ani % 
wystawy. Film mógłby udostt 
pnić w jakiejkolwiek forme 
wartość artystyczną į kultural 
ną muzeów oraz wystaw szel® i 


kim masom. Film mógłby Pe | 
nić rolę uświadamiającą o spf* | 
wach sztuki, W ten sposób de | 
toby się zorganizować zainter® | 
sowanie, którego wymaga sz% | 
ka nowoczesna. Zyskają na ! 
również przemysł i hamdel. h 
co się odkryje nowego we fr | 
mie, można będzie bez trucht pó A 
dziwiać w czterech ścianach | 
własnego domostwa“, jk 


Eduard Branly, członek a8% 
demii umiejętnoścj i wynalazoś | 
radiokonduktora pisze na temat. 
„Film jako odkrywca i wycho | 
wawca'*: | l 

„Jako środek wychowawczy | 
jest film równie ważny jak rā“ 
dio. Niestety, podobnie jak ra” | 
dio, wykorzystuje się go w spó] 
sób nieodpowiedni, Od dawnt | 
zdaję sobie sprawę z tego, jaka | 
wartość pomocniczą mógłby 
mieć film w naszych badaniach | 
laboratoryjnych. Posługiwałem | 
się filmem w moich pracach 
wykładach. W tej gałęzi wie” 
dzy, która mnie najbardziej in | 
teresuje, jest film wyjątkowo po. 
tężną pomocą naukową. Pozwź | 
la śledzić zjawiska fizyczne i ro | 
zumieć je bez trudu, newe'| 
wówczas, gdy są one gołym 0%. 
kiem niedostrzegalne. NV dzie” | 
dzinie naukowej pracy badaw f 
czej zawsze będę doradza; stu“. 
sowanie filmu*. 


Tak piszą uczeni. A jedno” 
cześnie wydaie się ustawy, któ | 
re degradują film do poziomił 
produkcji w lokalach tanecz' 
nych i restauracjach... | 

Postęp bardzo wolno toruje 
sobie drogę... |. 


` 


Jean Murat w studio Foxâ | 


Znany aktor francuski. mąż znako | 
mitej Annabell, odwiedzi! w tych 
dniach swoją żonę, Która jak wiado* 
mo została zaangażowana do Holy 
wood. Murat, władający świetnie języ. 
kiem angielskim, został poddany tzw: 
„test'owi” (próbie *imowsi), Zachodzi 
możliwość, iż Murat da się namówi | 
ponętnytn - propozysiom wytwórni 
20 th Contury-Fox' i nie wróci do, 

MIODY TROW ZAPEW i l 
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WIELKA KARIERA 
„CUDOWNEGO 
DZIECKA: 


60444 0945 


kę. 


K Słynna tyżwiarka entuzjastyczniť witana w porcie lotniczym w Chicago, gdzie 


Doig, 


Mala nogę, Sonia Henie zorganizowała 
s©yrk lodowy“, Sonia Henie otrzymaja |Świata a po następnych dwóch mistrzy- |k 


Sonia Henie, najlepiej zarabiająca ak- 
rka Hollywood, Sonia Henie szykuje 
Ię do lotu przez ocean, Sonia Henie zła- 


Jako 11-letnia dziewczynka zdobyła po 
raz pierwszy r 

MISTRZOSTWO NORWEGII, 
w- dwa lata później była już mistrzynią 


 Borweski order Olafa, Sonia Henie.... So- 


nią olimpijską, 
Szła nieprzerwanie od zwycięstwa do 


zwycięstwa, od sukcesu do triumfu. Szła 


podziwiały tłumy, Zazdroszczono jej Kun 
sztu, zazdroszczono sławy... 

Ten kunszt i ta sława wznieciły w koń 
cu niepokój w Hollywood: Była jedyną 
conkurentką-wielkich gwiazd filmowych, 
Gdzie tylko zjawiała się — nikt nie my” 
Ślał o kinie, Jej występy były większą 


RÓŻ SUCHY 


ALLY TIA 
-> RÓŻ TŁUSTY 


ZE 2 
Z Seria Pace Uerdóme 


łą Henie... powtarza się nieprzerwanie 


4 matematyczną regularnością co pewien 


es cząsu na łamach prasy całego 


= Wspaniała, olśniewająca łyżwiarka- 
Tancerka jest ciągle aktualnym tematem, 
ki atrakcyjność wydaje się nie gosnąca. 
le Było to dziesięć lat temu, kiedy jako 
AA © CUDOWNE DZIECKO 

jyła po raz pierwszy złoty medal o- 
tnpiisk 


gdy jest „tylko“ aktorką filmową, 
nówi się o niej równie dużo i szeroko. 

a Jej sława sięga najdalszych zakątków 
Świata, Dawniej sięgała tam sława zna- 
Komitej sportsmenki, dziś gloria wielkiej 
Ewiazdy filfowej, dawniej sława wynika- 
ląca z szczerego entuzjazmu tłumów 
Sportowców. dziś kto wie czy nie przy 


 Wydatnej pomocy najrozmaitszych tri- 


ków reklamowych, których efektem Są; 


Powtarzające się (a wspomniane na wstę- 
e) wieści, 
Sonia liczyła osiem lat, kiedy ojciec, 


| bogaty handlarz futer, sam zresztą zamiz 


owany łyżwiarz zgłosił ją po raz pierw- 


_ Szy do zawodów łyżwiarskicn, Wygrała. 
Tma 


cena| | 


2.50 


NEI — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 
Nr, 2 — w reumatyżmie, artrefyźmie, złej 


przemianie materii,  tieczystości 
cery chorobach skórnych — 
Nr3 — w cuorobach  żołądkowo-kiszko= 
l wych- wątrobowych, żółtaczce 
AES w chcrobach nerwowych, bólu 
x słowy. bezsenności, ogólnym: wy-- 
(.- czerpamiu 3. 
Nr,6 — w niedokrwistości 1 ogólnym ŻE: 
bieniu 
Nr.7 — w chorobach nerkowych i peche- 


N rzowych 
19 — przeczyszczające w chronicznym 
zatwardzeniu i hemoroidach 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w ap- 

€kach składach aptecznych i drogeriach lub 

W wytwórni „PÓLMERBA”, KRAKÓW. Podgó- 
rze, skr, Nr. 48/e. 


Zalnteresowani otrzymują na żądanie darma 
2 wytwórni broszurę, . 


i w jeździe figurowej na lodzie. į 


2.50] | 


— a u boku jej jak cień, 


OJCIEC, NIEODŁĄCZNY TOWA- 
RZYSZ WSZYSTKICH WYPRAW, 


nieoceniony jako menager — impredario. 


to wynajdywał dla niej najlepszych 


trenerów świata, on komponował najpię- 
kniejsze kostiumy, on myślał o wszyst- 
kim, co przynosiło laury jedynej córcę. 


A laurów tych było coraz więcej, Trzy 
złote medale olimpijskie, dziesięć tytu- 
łów. mistrzyń Świata, setki tysięcy por- 
wanych jej talentem entuzjastów, oczaro. 
wamych jej kunsztem. 

Ząchwycano się nią od pierwszej 
chwili. Zaimponowała niezwykłą swo- 
bodą ruchów, Śmiałością swoich ewolu- 
cyj, wdziękiem, lekkością, prostotą. 

Miała swoisty czar, choć piękną nie 
była. Nikt jednak nie pamiętał o jej za- 
dartym nosku, czy pucołowatych policz- 
kach z chwilą 


sensacją, niż najlepsze filmy. Nie pozosta 
ło nic innego jak wciągnąć ją do filmu. 

Uległa. Dała się skusić Filmii, Dała 
się skusić, bo wiedziała, że choć jest u 
Szczytu swego powodzenia, choć jest 
bezkonkurencyjna, nie wiele pozostało 
jej do zdziałania w sporcię. Zrozumiała, 
że nadejdzie niezadługo dzień, w którym 
ustąpić będzie musiała miejsca młodości, 
tak Samo jak jej przed dwunastu- laty 
miejsca ustąpić musiała „sama” Herma 
Jarosz Szabo. 

Stała się więc aktorką. Zarabia ba- 
jońskie sumy. 150.000 dolarów za jeden 
film. Ale to jej nie wystarcza. Tęskni za 
publicznością, 


TĘSKNI ZA WIDOWNIĄ 


|tak jak to było za dobrych amatorskich 


czasów. * 


Zrozumiał to Wilhelm Henie. Rzucił 
myśl zorganizowania „cyrku lodowego. 


sztuczne lodowisko. Od miasta do mia- 


GDY WYCHODZIŁA NA TAFLĘ LO-| W Ameryce każde większe miasto ma 
DOW 


z chwila gdy zaczynała tańczyć. Z tą 
chwilą panował jej czarodziejski talent. 
Po lodowisku gonił ją huragan braw... 
„Stała nieruchomo jak posąg, po czym 
w takt porywającej melodii płynie w tä- 
necznych podskokach, wiruje, wytryska 
w górę jak fontanna, aby za chwilę znów 
zawirować w szaleńczym młynku, lub 
wokół własnej osi, niczym bąk zacinany 
bacikiem dziecka, albo by stanąć znów 
nieruchomo na czubku łyżwy...* mówili 
ci, co ją oglądali z zachwytem, 3 
Czarodziejkę łyżew, królewnę lodu, 


sta jedzie więc — w okresie wolnym od 

filmowania — Sonia Henie 

Z WIELKIM ZESPOŁEM PIĘKNYCH 
ŁYŻWIAREK 


i zgrabnych łyżwiarzy. Demonstrują pię- 
kną rewię, arcytmistrzowskie popisy na 
łyżwach. Oczywiście punktem kulmina- 
cyjnym rewii jest popis Sonii... 

Sonia stała się wielką gwiazdą, Świe- 
ci najjaśniej w całym Hollywood. ` 


Ale pozostała taką jaką była. Sonia 
Hente — sportsinenką, 
|! MAUR. 


ra, =". 
Puder EGZOTYCZNY 
er | | 
BZRZYTIDUA 


| Tajemnice... pijaków 


| Statystyka co najmniej osobliwa 
! 


Dlaczego nasi obywatele lubią sle tt 
piłać?" Pytanie takie zaprzątało od per 
winego czasu umysły radców miejskich 
w popularnym kąpielisku Brighton. Wł 
docznie ojcowie miasta nie mają tam 
nych większych kłopotów, Postano 
więc celem rozwiązania dręczącego jek 
pytania, wypytywać każdą osobę, która 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy dostała się 
w ręce policji w stanie nadmiernego pod 
niecenia alkoholem, o przyczyny, która 
wywołały to podniecenie, a więc nadir 
życie trunków atkoholowych. 

A oto poniżej statystyka, która por 
zwala wejrzeć głębiej w motywy rad 
użycia alkoholu: j 


Ń osób 
Uroczystości wszelkiego rodzaju 136 


Przyzwyczajenie 84 
Kłopoty i zmartwienia 52 
Względy zdrowotne 18 
Alkohol na czczo 5 
Dzień wypłaty i 8 
Nieprzyzwyczajenie do alkoholu 2 
Za wielka „mieszaniia” 1 
Upał 1 


Obecnie moga władze municypalne w 
Brighton spać spokojnie, Tajemnica pi- 
jaków wyjaśniona. Aby zaś tę statysty- 
kę uzupełnić, warto dodać, że w 131 wy- 
padkach „szmerek* został spowodowa* 
ny nadużyciem piwa, w 43 zaś nadmia- 
rem whisky, c 


Kobiety będą 
rządzić światem 


W Ameryce lubią prorokować. 02 
statnio ogłoszono przepowiednię, że ża 
lst tysiąc światem rządzić będą kabiee 
ty — a Ameryką nawet już za lat sto. 
Za lat 500 ma się rozegrać walka mięs 
dzy kobietami a mężczyznami i kobiety, 
zwyciężą. wa, ź 

Takiego zakończenia walki pragną 
praade wszystkim kobiety i tylko ko 

BtY.» 


Nowość!! 


w elagu kilku minut wspaniała trwała ondulacja. 
Tanlo i wyzodnie! 


py Wspaniala trwałą 
i DUL 


ondulację zape- 
` EP 


+, wni Pani „ONe 
DULO“ w ciągu 
kilku minut bez 
karbówek, szpilek 
przypalania wło= 
sów: ił t d Wys 
starczy nałożyć 
„ONDULO“, jak 
zwykły czepek, 
na włosy, aby © 
trzymać żądaną 
way OHdulacię, „ONe 
a DULO“ jest trwa 
Aty i niezbędny. 
ji dla każdej Pani. 
d Używany jest 
A przy włosach 
krótkich 4 dłu- 
gich. Oszczędność czasu | pieniędzy! Używaj- 
cie tylko „ONDULO”, Cena za sztukę zł. 2.95, 
Wysyłamy na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odblorze, 

Adresuj;: KAZIMIERZ KOŁODZIEJCZYK, 

Warszawa, PL Napoleona 1, skr. poczt. 802, P, 
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Harry wlókł się przygnębiony przez 
most Manhattan, spoglądał z uwagą na 
rzekę i snuł ogólnikowe oraż szczegó- 
towe rozważania g-życiu i jego kłopo- 
tach. Wreszcie splunął'pogardliwie w 
wodę, powiedział po raz dwudziesty 
„Pech!“ i powlókł/ się dalej charakie* 


. terystyczńym krokiem człowieka, któ- 


ry ma dużo czasu i mało pieniędzy. 

=.= Nie wytrzymam już dłużej tego 
pieskiego Życia, — monologował Ha- 
rry. —przecież u licha nie jestem naj- 
giupszy ! Chciałbym tylko / wiedzieć, 
jak zaczynali swoją k rę Rockeffe" 
ler albo Vanderblidt? Przecież i oni by- 
li za początku bez złamanego szeląga 
przy duszy! Rockeffeler mawiał podo- 
bno „Czas to pieniądz”, ale to jest natu - 
qnie głupstwo, bo w takim razie by!* 
Bym już milionerem. Vanderblidt znów 
twierdzi „Najważniejsze to być zawszo 
iw pogotowiu!*. No j jestem w pogoto- 
wiu, jestem gotów na wszystko, a mam 
w kieszeni siedem f pół dolara. Nie jest 
to wiele, ale z pewnością istnieją milio- 
nerzy, którzy zaczynali z sumą jeszcze 
mniejszą. Morgan zapewnia, że „Pie- 
niądze przynoszą odsetki!“ W porzą- 
deczku! W jaki sposób można najskute- 
czniej zainwestować kapitał złożony z 
siedmiu i pół dolara? Jest oczywiście 
wiele dróg, które wiodą na prawo i na 
lewo. Policja czuwa nad tym żeby się 
jechało prawą stroną, wobec tego... ja... 


Nowela amerykańska 


Z tych rozważań wytrąciło Harry :- 
zo niemiłe uczucie chłodu i wilgoci. 0. 
s. ało, się, że zaczął padać deszcz. 
Klnąc dosadnie ruszył Harry biegiem 
wzdłuż mostu də najbliższego znanego 
mu lokalu wypoczynkowego, 
byia ogrzana hala urzędu pocztowego 
Mannhattan. Trzeba w tym miejscu d9- 
dać, że Harry miał dziury w butach, a 
ściśle mówiąc miał zamiast butów dwie 
dziury spowite od góry niedbale w 
szczątki zbutwiałej skóry. « Po kilku mi- 
nutach znalazł się w zatłoczonej hali 1 
susząc się przy karolyferze, z zawiścią 
obserwował ludzi, którzy podejmowa- 
li przy okienkach pocztowych większe 
i mniejsze sumy pieniędzy. 

Obok niego powitali się dwaj gentei- 
mani. 

— Hallo, mister Wood, jak tam in- 
teresy ? 

— Dziękuję, niezgorzej! Szczęście mi 
dopisuje — odparł zapytany i chwilę po 
tym rozstali się każdy spiesząc do inne- 
go okienka! 

— Szczęście. — powtórzył Jim $ za 
myślony podszedł do jednego z pulpi- 
tów pocztowych. — Ma się rozumieć, 
żę spryt na nic się nie zda, jeżeli czło- 
wiekowi nie sirzyja: szcząśie. 

W tej chwili wzrok jego padł na list 
pozostawiony j'rzez kogoś w roz:a"£- 
nieniu na obitym bibułą pulpicie, Jim ra- 
czej z ciekawości niż z wyrachowania 


którym |” 


zaczął go czytać i nagle wsunąws»y go 
dc kieszeni, szybkim krokem pobiegi 
do najbliższej stacji kolejki podziemnej. 
etzie za dwadzieścia cee ;:w wykupu 
kartkę do Broklynu. 

Kolejka mknęła zbyt wolno! Dla 
Jima czas stał się nagle pieniądzem zu- 
pelnie tak samo, jak dla Rockeffelera! 
W Brooklynie Jima w bohaterskim teni 
pie przedarł się przez tłum i zapytal 
sprawującego na rogu służbę policjanta, 
gdzie znajduje się Chesterstereet. Była 
to boczna uliczka City. Biegnąc tam so 
tchu, czytał Jim wciąż na nowo znale: 
ziony na poczcie list. 

„Kochany Robercie! Na krótko przed 
wyjazdem sprzedałem kilka 
garniturów i teraz dopiero, 
chwil przed odjazdem mojego statku 
p'zypomniałem sobie z przerażeniem:, 
że w wewiiętrnej kieszeni mego ciemno 
szarego garnituru sportowego znajduje 
się tysiąc dolarowy banknot, który o- 
trzymałem onegdai od mr. Hobsa celem 
dokonania w Europie pewnego zakupu 
Wiem z całą pewnością. że znajduje się 
on właśnie w tym garniturze. Blagam 
Cię więc, jedź czym predzej do maga 
zynu ze starzyzną Davida Townera, Bro 
oklyr, Chesterstreet 9. Znasz przecież 
ten mój garnitur. Może jszcze nie będzie 
za późno...“ 

List opatrzony był dzisiejszą datą. 
i W magazynie ze starzyzną Davida 


na parę 


Smiesznie mala areng 


Był to wspaniały byk, 

Czarny, z głęboką blizną nad lewym 
okiem. Jego mocne, rozgałęzione szero- 
kə rogi były brązowe i barwa ich roz- 
jaśniała się ku szczytom, Wspaniałe zwie 
rzę. które wystąpić powinno na znacz- 
nie większej arenie, Głód i ciemności 
ciasnej stajni wzbudziiv w nim taką 
wściekłość, że banderillerosi, którzy go 
wyprowadzali na piasek, kroczyli obok 
wego, jak obok piekielnej maszyny, wy- 
pełnionej prochem. Zaryczał głośno. gdy 
wbili mu w tęgi; muskularny kark swe 
BU: chorągiewki, uciekając czym prę- 

zej. 

Joselito de la Cal, matador, szedł po 
pasku tego nędznego boiska w górskiej 
wsi, jak po najsławniejszej i największej 
arenie Hiszpanii. Banera tego boiska 
zbudowana byłą z desek od skrzyń, któ- 
re byk mógł rozwalić jednym uderze- 


stalo wysoko nad górami Sierry i płonęło 
oślępiająco w białym piasku areny. Za 
barierą siedziała publiczność. Mężczyźni 


przed jego przekrwionymi Ślepiami czer- Jeze nie walczył. Czenmż wówczas nie, 


wciią płachtą. Byk skoczył. Joselito 
uniknął zręcznie ciosu, co wywołało en- 
tużjazm widzów. Rogi byka zlekka tyl- 


ko dotknęły bioder, opasanych złotym: 


pasem. Byk zatoczył koło i raz jeszcze 
z prawej strony zaatakował przeciwni- 
ka, kierując w stronę jego żeber swe po: 
tężne rogi. 

Joselito powtórzył swą grę. Skakał 
lekko, jak tancerz, wytw «rnie. elegancko, 
z maestrią, która w Madrycie czy Barce- 
lonie wywoływała niegdyś burzę oklas- 


ków. Ale chłopi przyglądali mu się tak, {kó 


jak ludzie zwykli przyglądać się odwa- 
Żnemu linoskokowi. 

Matador zapomniał, że grę jego ob- 
serwują ludzie. Jest to jegó najlepsza 
walka. Takiego groźnego przeciwnika 
inigdy jeszcze nie miał przed sobą. Nie 
zważa więcej na widzów. którzy krzy” 


rzu, On walczy dla tego wspaniałego 
zwierzęcia, którego groźne rogi raz po 
raz muskają jego biodra. Byk najwidocz- 


„miał tak świetnego przeciwnika? 

Joselito spojrzał ze smutkiem na pja- 
sek u swych stóp. Pezh, myśli, prawdzi- 
wy pech, i chociaż mysi ta trwała tylko 
ułamek sekundy, byk upadł już na nie- 
go, jak burza. Leżącęgo stratował cięż- 
kimi racicami, po czym pochylił strasz- 
ny łeb į ostre rogi wbił w szyję matado- 
ra. tam, gdzie tętnica odznaczała się gru- 
bym. pulsują .ym węzłeni. 

Joselito leży tak blisko bariery, że 
nroże widzieć twarze wiejskich chłopa- 
w. 

Śmiesznie mała jest ta arena, myśli, 
stanowczo za mała na taką walkę... 

Joselito leży na białym posłaniu. 

Obok młody lekarz wiejski czeka na 
śmierć, która zasłaina już mgłą oczy to- 
readora. 

+  lwanez, gospodarz traktierni pyta le- 


„niem swych potężnych rogów. Słońce cząc i gestykulując siedzieli za mgłą ku- kurza: 


— Co on mruczał wciąż, gdy tracił 
przytomność? 
| — „Ta głupia, mała arena, ta prze- 


zdięli kapelusze i wachlują się nimi, ko-|niej zrozumiał dumne wyzwanie przeci- |klęta miniaturowa arena!" à 


biety porozpinały parasole nad głowami. 
Metadorowi wydaje się, że publiczność 
sklada się z dwóch tuzinów ludzi, tak 
groteskowo mała jest ta arena. 

Szkoda tego wspaniałego zwierzęcia 
na to górskie gniazdo, myśli Joselito. 
Cóż ci chłopi mogą wie dzieć o takim by- 
ku. Jeszcze przed dwoma laty Joselito 
walczył na wielkich arenach. Ale zdarzy 
ło mu się nieszczęście, któregoś dnia. 
Jego byk padł na kolana dopiero po ós- 
mym. pchnięciu szpady. Osiem pelinięć — 
to za dużo! Joselito chciał się zrehabi- 
litować w oczach tłumów i walczył raz 
jeszcze w tydzień potem, ale tym razem 
poszło mu jeszcze gorz:j: zadał bykowi 
dwadzieścia cztery peanięcia i byk żył 
jeszcze. Wówczas widownia oszalała: 
„Partacz!* — ryczano, „rzeźnik, mor: 
derca!* | zarzucono pechowego torea- 
dora skórkami pomarańczowymi. 

Od tego dnia, upiwszy się przed- 
tet na 
czeł tylko na prowincjonalnych. glu- 
chvch arenach, zakławcejąc wyniszczone 
>yki. jak, stary. niepopularny już mata- 
dir. 

A oto dziś naprzeciw sławnego Jose- 
ku de la Cal stanął te1 wspaniały, dziki, 
rasowy byk. 

Torero ruszył na zwierzę i błysnął 


przeciąg tygodnia, Joselino wal- | 


| Dzis 


| nika i ostre jego mgi krzyżują się z 


cienką stalą mężczyzny. 

Joselito staje się szaleńczo odważny. 
Zarywszy nogi w piach oczekuje spo- 
kojnie nowego ataku przeciwnika. A 


kiedy byk schyliwszy potężny łeb szy- 
kuje się do zadania śmiertelnego ciosu, 
Joselito unika go jednym eleganckim ru- 
chem korpusu. Tak pięknie nigdy jesz- 


(e 


m 


iwczęta chińskie biorące 


— Taki partacz! | jemu jeszcze nie 
podoba się nasza arena! — mówi senhor 
[vanez. — Stał i czekal, aż byk go na- 
dzieje na swe rogi. Też matador! Teraz 
jest ciężko ranny... / 

Śmiertelnie, senhor lvanez, — 
szepcze lekarz, — śmiertelnie... ` 


amr mą 


A, Fuente. 


udział w służbie sanitarnej 


starych | 


anknot 1000-dolarowy| 


Townera panował ruch niesłyckamy: 


Stary Towner po raz tysiączny juz 90:67 


wychodzącyć 
uśmiechem: 


rał pot z czoła i witał 
uniżonym, przyjaznym ; 
Subiekci Śmiertelnie pomęczeni wcią 
wynosili ze składów garnitury sporto 
we, wizytowe, płaszcze, żakiety i smoot 
kingi. 

— Czym mogę panu służyć, sir? 7 
zwrócił się Towner do» wchodzącego 
Harryego. 


— Macie państwo garnitury sporto 


„we? — zapytał Harry bez cereg eli. 

— Pytanie, sir! Mamy  najnowsźć 
fasony, najwykwiatnicjsze kroje! 
szanowny ma fenomenalną figurę. 
dobierzemy coś odpowiedniego. 
(biegnij po ten elegancki garnitur. któ 
ryśmy kupili od młodego Rockefellera 
Hm, — mruknął Jim, — owszem 
nie powiem: ładnie się prezentuje! AJ 
jest dla mnie za jasny. Wolałbym jakiś 
ciemno szary! 

— Zupełnie w moim guście, sir! — 
ikrzyknął stary Towner. — Prawdziwy 
gentleman nosi wyłącznie ciemno szałć 
garnitury. Przypadkiem mamy na skł4 
dzie coś w najlepszym gatunku. Będzie 
na panu leżał jak ulany. A przy tym, J4% 
iki tani! Proszę mi wierzyć, żę sam 14 
tym tracę! Hallo, Jim, dawać tu ciemno 


Zaraz 


szary garnitur sportowy, któryśmy KW 4 


pili u króla gumy do żucia mr. Wrighta 
i przed jego wyjazdem do Europy! | 

Harremu zabrakło tchu w piersiach: 
To na pewno o ten garnitur chodżiło 
Drżącymi rękoma wciągnął na siebie 
za obszerną, jak worek zwisającą nia” 
rynarkę, a stary Towner tymczasć 
biegł już naprzeciw innym gościom. HaT- 
ry przejrzał się w lustrze i doszedł 00 
| wrfosku, że wygląda jak karykatura W 
piśmie humorystycznym. Ale sprzedaw, 
ca biegał na okqoło niego i szczebiot 
zachwycony: | 
|  — Fenomenalnie! Leży jak ulana 
| Pan szanowny wyglada iak hrabia... 

— lle? — zapytał Harry ochrypiy™ 

łosem. 
` — Bajeczna okazja! Zaledwie sie“ 
dem i pół dolara! 

Harry zdawał sobie sprawę, że 8'4 
va banque. Ryzykował w tej chwil: ca 
|lym swoim majątkiem. Drżącymi dłoń 
mi wyliczył na stół siedem dolarów 
trzydzieści centów, a potem wyszedł © 
;zawiniątkiem pod pachą. Dopiero kiedy 
znalazł się w znacznej odległości od ma- 
|gazynu,'w parku miejskim, odważył się 
lodpakować garnitur i przeszukał jeg? 
| kieszenie. Serce zamarło mu w piersaci; 
lkiedy obliezał drżącymi palcami SW 
łup: było tam tysiąc osiemset dolarów 
iw szeleszczących, dwustudolarowyć 
banknotach... 

Kicdy mr. Towner wieczorem zamy 
kał sklep, na twarzy jego malowała 
się duma. f 

— Dobry mieliśmy dziś targ, — 007 
wiedział do syna, zacierając ręce. 
|  — Tak, ojcze — odparł mlody Tow* 
> — Sprzedaliśmy stoosiemdziesiąt* 


dwa garnitury oraz siedemnaście plas? 
czy. Wszystko szło, jak po maśle. 05a 
wiam się że zabraknie nam starzyziy 
i będziemy musieli stara 
garderobę! 

— Yes, — roześmiał się stary. 
Czy przygotowałeś już nowe listy? 

— Tak dwieście sztuk. 

— Doskonale. Niech Jim jutro pogu 
bi je na kolejce podziemnej, w poczeka 
rich kolejowych i w urzędach poszt 
wych. Muszę ci przyznać, że to byl 5e 
nialny pomysł z tym banknotem tysiac 
dolarowym. Jim, daj mi moja marysar” 
kę! 

— Pańską marynarkę, żir? 

— -Przecież mówię wyraźnie! Zostawi 
łem ją w kantorze na krześle. Czego 
się gapisz nieprzytomnie? Ciemno SZA 
ra marynarka sportowa...! 


fabrykować 


A 


—Ach tak.. — zawołał Jim i nie 
mógł pojąć, dlaczego mr. Towner lak 
podcięte drzewo padł na krzesło, -- T$ 


marynarkę sprzedał młody pan dzisiaj 
poludniu 77 


Pan k. 


Jim, 


A 
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Wysoko dzierżąc sztandar swój Jak Dollfuss temu parę lat 
Dolliussa kroczył śladem, Przemocy zgniecion głazem, | 
O wolność Austrii tocząc bój — Na posterunku Schuschnigg padł 4 
Z bruzdżącym wciąż sąsiadem. — I Austria z nim zarazem! 
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Zawodowy cyklista, a następnie bokser, został najznakomitszym chi: 
rurgiem świata. — Jak się odbywają operacje mózgu 


Ameryka ofiarowała Francji fundu-! 
sze na utworzenie nowej katedry na 


wiadającym okolicznościom. Ze sporż 
tów jednak nie zrezygnował. Zaprzy- 


racjach władze miejskie Paryża kOsz- 
tem miliona franków ufundowały mu 0O- 


wydziale medycznym paryskiej Sorbo-|jaźnił się ze znanym bokserem Carpen- |sobny pawilon chirurgiczny. 


ny. Piękny ten gest jest hołdem, złożo- 
nym genialnemu ohirurgowi, dr. Clovis 
Vincent, jednemu z pionierów nowej 
sztuki, chirurgii mózgu, wydzierającej 
oo rok setki ludzi z otchłani paraliżu, 
zaćmienia władz umysłowych, ślepoty 
i z objęć śmierci, 

_ Neuro - -chirurgia została zapocząt- 
kowana w Stanach Zjednógzonych. Wy 
nalazcą jej jest dr Cushing. Pierwszą 
swoją operację na żywym mózgu prze- 
prowadził w 1901 r. Początki były nie 
latwe. Setki trupów znaczyły drogę 
bostońskiego doktora. Z całej Ameryki 
przysyłano mu ludzi, u których stwier- 
dzony rak mózgu nie pozostawiał żad- 
nej nadziei ocalenia. Harvey Cushing, 
nie zrażając się niepowodzeniami, wie- 
dząc, że ma do czynienia z ludźmi ska- 
zanymi na szybką i straszną Śmierć, u= 
parcie przeprowadzał doświadczenia, 
wynajdując coraz to nowe metody i na- 
rzędzia. Dziś ratują one życie tysią- 
com. 

Droga, którą dr Clovis Vincent do- 
szedł do maestrii Cushinga zasługuje na 
osobną wzmiankę, W młodości ma- 
rzył on o laurach zawodwego cyklisty. 
Wstępując z rozkazu ojca na medycynę, 
stawił się na egzamin... w sportowych 


tier i odbywał z nim regularne treningi. 
Dziś jeszcze gardzi uczoną gwarą le- 
karską i chętnie używa wyrażeń zapo- 
życzonych z bieżni i z ringu, Jego od- 
waga i szybkość decyzii obiawiły się w 
pełni w czasie wielkiej wojny. Znalazł- 
szy się w charakterze lekarza w hura- 
ganowym ogniu pod Verdun., widząc, że 
oficerowie padają, a z całego pułku zo- 
stała tylko garstka ludzi, porwał ich do 
ataku i zdobył fort Vauquois. Dostał 
naganę za opuszczenie punktu opatrun- 
kowego, ale także legię honorową za 


„waleczność, 


Właściwie nie był wcale cl.irurgiem. 
Do r. 1928 nie miał w ręku Świdra do 
trepanacji czaszki. Jednak jako wvbit- 
nego lekarza neurologa zainteresowały 
doświadczenia robione w Ameryce. W 
1927 r. udał się do Bostonu i tu przez 
trzy tygodnie przyglądał się pracy Cu- 
shinga. Po powrocie do Paryża doko- 
nał pierwszej swej operacji. Do dzisiej- 
szego dnia pacjent, uratowany od pew- 
nej śmierci, przychodzi co pewien czas 
do kliniki dziękować swemu wybawcy. 
Nie będąc chirurgiem, dr Vincent nie 
miał prawa operowania w państwo- 
wym: szpitalu, w którym był ordynato- 


spodenkach; łatwo sobie wyobrazić o-Irem. Na własny koszt założył oddział 


burzenie wysokiej komisji egzaminacyi- |w prywatnej klinice. 
Vincent musi»ł się pojawić w dru-|tek poświęcił na to. 


nej! 


Cały swój mają- 
Dopiero po czte= 


gim terminie, w stroju bardziej odpo-!rech latach pracy i po siedmiuset Ope- 


Harvey Cushing, bawiąc przejazdem 
w Paryżu w 1933 r., przvjrzawszy Się 
w milczeniu robocie swego młodszego 
kolegi, oświadczył: 

— Jeśli któregoś dnia będę miał na- 
rośl na mózgu, pana poproszę o zope- 
rowanie jei. 

Jakżeż się taka operacja odbywa? 
Wysłannik „Intransigeant* miał okazję 
zajrzenia do sanktuarium profesora Vin- 
cent. 

W bocznej sali siedzi pacjentka. Do- 
któr eterem, jodyną i spirytusem obmy- 
wa Ogoloną głowę. Następuje zastrzyk 
nowokainy. Pacjentka skarży się na 
dotkliwe zimno, ale miia ono szybko. 
Chirurg sprawnymi cięciami kraje skó- 
rę, obnaża kości czaszki. Następnie 
chwyta wielki świder i mocno naciska- 
jąc kręci. Pacjentka pyta niewinnie: 
„Czy to zajmie dużo czasu?” 

A gdy po kilku zabiegach, przez 0- 
twór w czaszce wyciekł płyn do epru- 
wetek i na jego miejsce chirurg pom- 
puje powietrze, chora pyta znowu: „Kie- 
dy będę operowana, doktorze “ 

Bowiem powyższego zabiegu nie na- 
zywają tu operacją: jest to przygoto- 
wanie konieczne do zrobienia rentgena, 
a dokonał go jeden z uczniów doktora 
Vincent. Dopiero fotografia pokaże, 
gdzie znajduje się narośl, 

Clovis Vincent operuie w sąsiedniej 


sali. Na stole operacyjnym 
brzuchu młody chłopak. Częściowy pa“ 


raliż, ślepota. Trepan elektryczny wief* — 


ci dziury w czaszce, Cieniutka błyszz 
cząca piłka piłuje kość. Zdejmują Kā- 


wałek czaszki, ukazuje się pięciokatny 
czerwony otwór. W międzyczasie nade. 


szedł dr Vincent. Zaczyna się właścis 
wa operacja. Od czasu do czasu chlo- 
pak skarży się na ból w szyi. Oh, nič 
silniejszy, niż u dentysty. 


wiem cały czas jest przytoinuy. 7 

chirurga uwagi pacjenta są wskazówka” 
mi nie mniej cennymi niż puls lub WY” 
sokość ciśnienia. Skalpel elektryczny 
porusza sie delikatnie, ale zdecydowa 
nie w palcach chirurga. Jaden nie0* 
strożny ruch może uszkodzić bardzo 


mało jeszcze zbadane ośrodki snu, tem“ 


peratury, ciśnienia, Narośl, która Się 
tam tworzy, powoduje okrutne udręki 
monstruzlny rozrost rąk, nóg, nosa, 18" 
zyka... Nóż chirurga muska niezbada* 
ne tajemnice życia, To cena, dzięki 
której mały chłopak już za parę tygodni 


będzie biegał, jak jego zdrowi rówieśni* * 


cy. 

Dr Clovis Vincent dokonywuje trzech 
operacyj dziennie. Każda trwa od czte* 
rech do ośmiu godzin! 
się przeciąga, pielęgniarka podnosi mā- 
ske doktora i wsuwa mu do ust kanap- 
kę. Jest się tylko człowiekiem, a TĘ" 
kom Glovisa Vincent nie wolno zadrżeć! 


Wielcy wynalazcy, o których świat zapomniał... 


Kto pamięta, kim był wielki uczony Kircher?.. —A jednak jego dziełem | 


jest pierwsza latarnia magiczna, peryskop i amplifikator. — Pierwsze 
próby przesyłania głosu na odległość . ni ; 


obrazów ruchomych, t, zw. „kinemato- |rium z przeraźliwym krzykiem, że toļradia jeszcze nie wpadł, ale skonstruo- 


Gdy mowa o zapomnianych wyda | 
lazcach należy wymeinić przede Wszy- 
stkim nazwisko Anastasiusa Kirchera, u- 
czonego niemieckiego z XVII stulecia, 
twórcy latarni magicznej, pianoli, pery- 
skopu, aparatu do oczyszczania powie- 
trza i amplifikatora, czyli wzmacniacza. 

Dopiero niedawno odnalezione do- 
kumenty archiwalne pozwalają zorien- 
towaąć się w rozległej pracy tego zna- 
komitego uczonego, który wśród swego 
otoczenia cieszył się sławą niemal cza- 
rodzieja, nazywano go bowiem „dokto- 
rem stu sztuk magicznych”. Uważano 
go za specjalistę zwłaszcza w. dziedzi- 
nie akustyki, optyki i mechaniki, 

Kircher przyszedł na świat w 1601 
roku jako syn zamożnego wieśniaka. 
Oiciec, zdając sobie sprawę z wielkich 
zdolności syna, nie szczędził kosztów 
na naukę. Po ukończeniu szkół Kircher 
wykładał na uniwersytecie jako jeden 
z najmłodszych, lecz zarazem najzdol- 
niejszych profesorów. Po wojnie trzy- 
dziestoletniej Kircher przeniósł się do 
Francji. Po roku widzimy go już na 
stanowisku profesora w Colegium Ro- 
manum, gdzie wykłada język hebrajski 
oraz matematykę. Do Rzymu zaczęły 
ściągać pielgrzymki tych, którzy pra- 
gnęli ujrzeć sławnego uczónego i jego 
epokowe wynalazki, o których mówio- 
no we wszystkich krajach. 


W 1640 roku Kircher zaprosił do 
swego laboratorium grono uczonych, 
którym po raz pierwszy zademonstro- 
wał swą latarnię magiczną, niczym pra- 
wie nie różniącą się wyglądem od dzi- 
sielszeji. Jako Źródło Światła służyła 
„mu zwykła lampa naftowa. Obrazy, 
rzucane na Ścianę, która zastępowała 
ten pierwszy ekran na Świecie, były 
bardzo wyraźne. Ten pierwszy aparat 
„do wvświetlania* posiadął Specjalne 
rury blaszane, przez które ulatniał się 
zapach wałty.. W kilka miesięcy potem 
Kircher ulepszył swój wynalazek i Za | 
dormanstzannt niarwrowzór dzisiejszych 


skop“. Obrazy 
lecz ludzie obserwowali akcię tego 
pierwszego filmu przez otwory w bęb- 
nie, gdzie przezroczysty papier z serią 
rysunków wirował szybko przy Odpo- 
wiedniim oświetleniu, stwarzając iluzję 
ruchu į życia.. 

Później wielki uczony zabrał się do 


nie padały na ekran, |„czary*... 


A tymczasem czary te polegały na 
tym, że Kircher zademonstrował swym 
przyjacielom pierwsze na Świecie am- 
plifikatory,,, 

W XVII wieku górnicy pracowali w 
warunkach, oczywiście, znacznie gor- 
szych niż obecnie. Co pewien czas 


prób przesyłania głosu na dalsze Oodle- wybuchały w podziemiach katastrofy 


głości. 


Wynalazek swój połączył z pe-iwskutek wielkiego nagromadzenia ga- 


wnym dość zabawnym ewenementem. 'zów. Kircher długo zastanawiał się nad 
Oto zaprosił do swego laboratorium 'tą sprawą, aż wreszcie podarował świa 
grono uczonych i przedstawił im ryce-itu pierwsze aparaty do oczyszczania 
rza w średniowiecznej zbroi, który miał powietrza. Wtedy był to naiwiększy 
wimontowane w plecy jakieś spiralnie cud Świata, dziś — oczywiście — ma- 
skręcone rury. 
się temu dziwolągowi z wielkim zacie- skomplikowane... 

kawieniem, aż oto w pewnej chwili ry- Korcher bardzo lubił muzykę i współ 
cerz w zbroi zaczął przemawiać ludz- czuł tym, którzy nie umieli grać na żad- 
kim językiem. Łatwo sobie wyobrazić nym instrumencie. Jak umożliwić im 
przerażenie siwowłosych panów PoE apanak słuchanie muzyki?.. Na pomysł 


sorów. Niektórzy wybiegli z laborato-!skonstruowania płyt patefonowych lub 
acaceecc0o00 630600 


Powitania na szerokim świecie 


Ha wyspach Fidzi dowodem przyjaźni jest... 
plucie sobie w twarz 


Wszyscy przyglądali szyny te są znacznie ulepszone į mniej” 


Najuprzejmiejszym narodem Świata 
są Chińczycy. Chińska grzeczność po- 
lega na krytyce własnej osoby, obniża- 
niu jej wartości i sprowokowaniu znajo- 
mego do tych samych pełnych uprzej- 
mości formuł, W stosunku do wyso- 
kich dygnitarzy, członków znakomitych 
rodów i znakomitości, formułki te są 
jeszcze bardziej przesadzone. Chińczyk 
wznosi złożone dłonie do góry, przy= 
klęka, a potem schyla się nisko na znak 
pokory. W stosunkach bardziej zaży- 
łych i towarzyskich, uprzejmy syn 
„Państwa Środka* zaczyna swe powi- 
tanie od zapytania o stan żołądka na- 
potkanego znajomego. 

Zwykły europejski ukłon istnieje w 
karykaturalnej formie u mieszkańców 
wysp Filipińskich, gdzie podczas powi- 


tania skłaniają oni nisko głowę, podno- 
sząc jednocześnie jak najwyżej prawą 
nogę. 
skiego obyczaju, lecz w oczach Buro- 
peiczyka wygląda na skomplikowane 
ćwiczenie gimnastyczne. U pewnych 
plemion Murzynów z Dahomey (Afryka 
Środkowo-Zachodnia) ceremoniał powi- 
tania polega na wzajemnym wyciąganiu 
sobie palców ze stawów, 

Pewne plemiona papuasów na Nowej 
Gwinei witają się, kładąc na głowie na- 
potkanej osoby liść pewnej rośliny, co 
ma być oznaką przyjaźni. Na niektó- 
rych wyspach Oceanii, np. na archipe- 
lagu Tuamotu, krajowcy witają się, 
dmuchając sobie w ucho. Na wyspach 
Fidżi wyrazem przyjaźni i serdeczności 
jest plucie sobie w twarz... 


Jest to niewątpliwie Ślad japoń-: 


wał pierwszą pianolę, czyli 'samograja* 
cy fortepian, poruszany wodą, 
Wsławił się on nie tylko w dziedzi= 
nie wynalazków, lecz zostąwił po s0- 
bie również ślad w medycynie, jako 
pierwszy człowiek, który zwrócił uwa” 
gę swych bliźnich na rolę mikrobów W 
naszym organiźmie. j 
Nie” tylko Kircher wśród wielkiej 
plejady uczonych został tak szybko za” 
pomniany. Są jeszcze inni niemniej 
wielcy wynalazcy, których nazwisk 
dziś nikt nie pamięta.. 3 
. Cóż na przykład wiemy o prawdzi- 
wym Ojcu telegrafu bez drutu — Jame- 
sie Lindsayu lub o Natanie Stubblefiel- 
dzie — twórcy radiofonii? | 
Lindsay był skromnym, nauczycie” 
lem w Szkocji i w wolnych chwilach 
majstrował coś w swym gabinecie, Na- 


25 pod nożem dr. Clovis Vincent 


leży na 


Pyta także 
czy jeszcze długo będzie to trwało, BO- 


A gdy operacja 


zywano go dziwakiem, aż oto pewnego ` 


dnia rozeszła się wieść, że skromny "2" 
kałarz dpkonał wielkiego odkryciae: 
Oto udało mu się przy pomocy pew” 
nych aparatów i bateryj przesyłać na 
odległość znaki Morse'a bez pomocy 
drutów. Pismo szkockie „Dundee Au- 
vertiser'* zamieściło na ten temat króte 
ką wzmiankę. zaznaczając. że wyna:a= 
zek ten nie bedzie pos'adzł wielkiezo 
znaczenią praktycznego. 

Stubblefield rozpoczął swe ekspery” 
menty radiofoniczne jeszcze w 1902 ro- 
ku, a więc na wiele lat przed próbami 
Marconiego. Pierwsze swe aparty od- 


biorcze umieścił on nad rzeką Delaware - 


koło Filadelfii i za ich pośrednictwem 
odbierał wyraźnie głosy pasażerów, 
przebywających na statkach, Nie chciał 
on jednak zdradzić tajemnicy swego 
wynalazku, jakkolwiek kilku kapitali- 
stów ofiarowało mu ogromne sumy. Po- 
dobnie jak Lindsay zmarł on w zapom= 
nieniu i nędzy. 


Podobnie zapomnianych wynalaz- 


ców można byłoby przytoczyć jeszcze 
bez liku: > 
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= kupiec żyje w... 


Robinsonowie na bezludn 
W dziewiczej puszczy. — 


ci jeszcze nigdy dotychczas oddzia-| w towrzystwie wiernego psa, błądzi on 


Ywanie czynników postępu 


| pochodzie cywilizacyjnym ludz-| częga oceanów“. . W małej żaglówee, 


nie byłoj wciąż jeszcze po morzach, zresztą == 


powszechne, tak wszechstronne, jaki ostatnio niewiele słyszy się już o nim 


| Wnaszej epoce. 


I 
~ Kultura starożytnej Grecji promie- 


(i llowała jedynie na obszarach Hellady | dowców. 


|: 
la najbliższych sąsiadów w 
 Wych wpływów... 

H Imperium rzymskie obejmowało 

Wprawdzie „orbis terrarum“, czyli „ca- 

X Swiat“, ale — jakżeż mały był ten 
Ą Wiat ówczesny... Nadto — wpływy 

Baństwa rzymskiego były niemal wyłą- 

znie natury polityczno - administracyj- 
6. Materialne i duchowe dobra rzym 

skiej kułtury i cywilizacji nie były 
 brzecjeż udziałem innych narodów, 0b- 
uńrzanych zresztą przez Rzymian słu- 
_ Śnie mianem „barbarzyńców“. 
Duch średnich wieków panował — 
_ Wyłącznie w Europie... 

i Dopiero w naszej epoce doszliśmy 
0 takiego stanu, że wszelakie zdoby- 
Ge nowych form życiowych docierają 

wie wszędzie i są udziałem prawie 
ĉalej ludzkości, 

W chatach Eskimosów, w strefie bie- 
Suna północnego, znaleźć można aparat 
ladiowy, a widok samolotu bynajmniej 

e wprawia tam nikogo już w stan o- 
słupienia.., 


Indianie w puszczach Brazylii wic- 
dzą doskonale, co to jest karabin ma- 
Szynowy | umieją także obchodzić się 
2 traktorem... 

. Najdziksi Murzyni afrykańscy wie- 
dzą już doskonale, że kino dźwiękowe 
ile ma nic wspólnego z czarami... 
_. Środki błyskawicznej kormnikacji i 
bezpośredniego porozumniewania się na 
 lajwiększą nawet odełgłość opasały już 
Ma naszą kulę ziemską i chyba już 
i bardzo rychło słowo „egzotyka“ stanie 
SĘ w językach europejskich pojęciem 
machronicznym, dźwiękiem bez treści 
z z tej prostej przyczyny, że... nie bę- 
e już nic egzotycznego na świecie.. 
Wszechinożne, potężne ciśnienie at- 
 Mosferyczńe cywilizacji i kultury obej- 
„pode całą ludzkość i kształtuje ją coraz 
Mardziej na jednakową modłę. 


Jeśli ktoś powie, że twierdzenie to 

muje sprawę zbyt ryczałtowo, że je- 
dnąk „tak jeszcze nie jest” — można 
Śmiało uspokoić go, że „już jutro na 
Dewno tak będzie”... Technika nowo- 
pesna pędzi naprzód krokiem siedmio- 
ilometrowym i niweluje wszystko i 
Wszystkich. 
k Z dwóch miliardów ludzi, zamiesz- 
pułacych glob ziemski, conajmniej mi- 
ard jest już całkowicie „zgleichszaito. 

any", a pozostały miliard — nieubla- 
Kalnie podany temu procesowi — nie 
chroni się żadnymi środkami. Jest to 
Viko kwestią czasu i to — niezbyt da- 
tkiego... 

Wszędzie warczą motory i wszę- 
dzie rozlega się jednostajny szum pro- 
Felerów. Huczą maszyny i ryczą gio- 
"Niki radiowe. Iskra elektryczna docie- 
ti pod każdą postacią do najdalszych 
kątków globu ziemskiego i wszędzie 

"y ziemia pod stopami wielomiliono- 
Wych armii... 


W walce z duchem epoki 


Ale podczas gdy cała ludzkość wcią- 
Enięfa zostaje w orbitę działania ujed- 
hostajniającej wszystko maszyny — 
èst jeszcze kilka dziesiątków tysięcy 
ludzi, którzy — opierają się. Istnieje 
Rarstka donkiszotów, którzy pragna 

Vimknąć się, duchem I ciałem odalić 
Się od naszeł epoki, uciec od niej. Dusza 
słę w ujednostajnionej atmosierze, uwa: 
ają, że „Świat cudów technicznych“ 


Jest „światem nudy“ | szukają innej at-| w najdosłowniejszym 


Mosiery, 
Na czele tei garstki stoi wciąż jesz- 


,1 możliwe jest, że zginął gdzieś... 


Niemniej znalazł on licznych naśla- 
Kilka tuzinów samotnych 


W nieznacznym tylko stopniu wciąga- | włóczęgów błądzi obecnie po oceanach, 
orbitę |ie mogąc znaleźć sobie miejsca w na- 


szej „ucywilizowanej* epoce, 

Przed mniej więcej dziesięciu laty 
osiedlił się na wyspach Galapagos nie- 
jaki dr Ritter. Towarzyszyła mu kobie- 
ta. Ucieczka jego od cywilizacji za- 
kończyła się tragicznie, bowiem został 
on — jak wiadomo zamordowany 
przez towarzyszkę, niemniej — wska- 


lizał on drogę wielu innym kandydatom 


na Robinsona i dzisiaj jest ich już kilka 
setek. 

Robinsoni ci przed udaniem się na 
dobrowolne wygnanie, kazali sobie usi 
nąć wszystkie zęby oraz wyciąć ślepą: 


kiszkę, aby w miarę możności uchronić 
się przed bólami i chorobą I żyją obec- 
nie tak, jak ludzkość żyła przed setkami 
lat, Nie chcą nic wiedzieć ani o dźwię- 
kowcu, ani o telewizji, zadawalają się 
światem, który składa się z kilku kwa- 
dratowych kilometrów przestrzeni. 

Czy są ze swego losu zadowoleni. 
Któż może wiedzieć... W każdym ra- 
zie żaden z nich nie wraca do nowo- 
czesnego Świata, 

Na jednej z wysp, położonych na 
wodach południowej Ameryki, miesz 
ka już od kilku lat Amerykanin Lloyd 
Chesters, Przed swą ucieczką od świa- 
ta był on zamożnym lekarzem w Fila- 
delfii. Niedawno pewien milioner ame- 
rykański, przyjaciel Chestersa, przy= 
był własnym yachtem na jego wyspę 
i widział się z nim. Chesters nie ucie- 
szył się nawet zbytnio. Na temat po- 
wrotu do cywilizacji nie chciał z nim 
mówić nawet... 


Dla ludzi wykształconych... 


Jest na świecie blisko tysiąc latarni 
morskich, które muszą być obsługiwane 
przez latarnika, Tylko raz na pół roku 
na samotną wysepkę, na której znaj- 
duje się taka latarnia, przybywa statek 
inspekcyjny, który przywozi samoine- 
snu latarnikowi również mąkę i konser- 
wy na następny okres półroczny, Jesz- 
cze przed wojną wszechświatową zna- 
lezienie kandydata na posadę takiego 
latarnika stanowiło poważną trudność. 
Niełatwo było znaleźć człowieka, który 
decydował się na takie „pochowanie 
żywcem“. Obecnie do każdego urzę- 
du, dysponującego takim stanowiskiem. 
zgłaszają się stale setki reilektantów i 
dopytują natarczywie. czy posada ry- 
chło się opróżni... EN e 

Podobħie dzicie się w dziewiczych 


puszczach Kanady. Rząd kanadyjski 
ustanowił tam posterunki ogniowe na 
wypadek pożaru. Posterunek taki znaj- 
duje się w samym sercu dziewiczej 
puszczy, setki lub nawet tysiące kilo- 
metrów dzielą znajdującego się tam 
człowieka od siedzib ludzkich. Jedy- 
nym jego obowiązkiem jest czuwanie, 
czy w pitszczy nie powstała pożoga, 
oraz sygnalizowanie przy pomocy ra- 
dia. Napływ kandydatów również na 
te posady jest ogromny. 


Godny podkreślenia jest fakt, że re- 
flektanci rekrutują się prawie wyłącz: 
nie ze sier ludzi wykształconych, by- 
najmniej nie z nizin społecznych, Nie 
brak doktorów filozofii, którzy mają za 
sobą kilka fakultetów... 


Mogiła milionera. 


W puszczach kanadyjskich mieszka 
poza tym wielu pustelników. Wiadomo 
o kilku tuzinach takich osobników, któ- 
rzy zaszyli się w knieję i od wielu iuż 
lat prowadzą życie ludzi pierwotnych. 
Najstarszym z nich jest Allan Main. Już 
od roku 1877 wiedzie on żywot pustel- 
nika. Za młodu był poszukiwaczem 
złota i zdobył kilka milionów dolarów. 
Majątek jego'spoczywa w bankach. Mi- 
lioner ten mieszka w chatce, którą Sam 
sobie zbudował w odległości przeszło 
trzystu kilometrów od najbliższej osady 
ludzkiej. Sam sobie gotuje pożywienie, 
a przed kilku laty wykopał w pobliżu 


swej siedziby mogiłę dla siebie, 

Niedawno odwiedził go pewien 
dziennikarz amerykański, Main oświad- 
czył mu, że gdy poczuje bliską śmierć 
— sam ulokuje się w grobie... 

Przed kilku laty głośny był we 
Wiedniu znakomity matematyk profe- 
sor Oberth. Zwrócił on na siębie uwa- 
gẹ oryginalną pracą publicystyczną. 
Mianowicie: stworzył naukowy pod- 
kład przyszłej komunikacji międzypla- 
netarnej, obliczywszy jak i w jakim cza- 
sie możnaby było dostać się na księ- 
życ, Mars i jeszcze kilka „najbliższych“ 
ciał niebieskich. 


Podróż, z której się nie wraca. 


Książka profesora Obertha napisana 
jest tak sugestywnie, iż po przeczyta- 
niu jej czytelnik nie może oprzeć się 
wrażeniu, że podróże międzyplanetarne 
będą możliwe bodaj już w najbliższej 
przyszłości.” Istotnie: bezpośrednio po 
ukazaniu się książki uczony otrzymał 
niezliczone mnóstwo listów od najpo- 
ważniejszych ludzi, którzy błagali go o 
umożliwienie im wydostania się poza 
sferę naszej planety, Kilkaset osób ze 
wszystkich krajów europejskich oraz z 
Ameryki zaofiarowało Oberthowi swół 
majątek na cele realizacji podróży na 
księżyc. Wszyscy oni twierdzili, że w 
każdej chwili gotowi wyruszyć w po- 
dróż, a przecież powrót z takiej podró- 
ży jest mniej jeszcze niż nieprawdopo- 
dobny... 

Bodaj najciekawszym objawem chę- 
ci ucieczki od naszej epoki jest nagro- 


da, jaką niedawno wyznaczył niejaki 


uciekają od cywilizacji 


ych wyspach i pustelnicy oceanów. — Zywot milionera 
Marzymy o wydostaniu się na księżyc... — Spółczesny 
starożytnej Grecji. — Antyczni rzymianie z... Los Angeles 


lu pompejskim. Kilkadziesiąt osób w 
starorzymskich togach prowadzi w 
mieście tym żywot taki, jakby na świe= 
cie był jeszcze rok 100 przed Narodze= 
niem Chrystusa. Rozbrzmiewa wyłącz* 
nie mowa łacińska. Jada się tu wyłaą- 
cznie takie potrawy, jakie jadano ongiś 
w starożytnym Rzymie. Fryzura ko- 
biet jest Ściśle dostosowana do epoki.» 
Nie brak nawet małej świątyni Janusa 
oraz kapłana, który wróży z wiiętrzno- 
ści ubitych zwierząt... Każdy mieszka 
viec tego „miasta“ ma starorzymskie 
imię i nazwisko. Trudno byłoby człon- 
ków „History - klub“ przyłapać na ja- 
kimkolwiek anachroniźmie, sprzecznym 
ze stylem epoki... 


W epoce Peryklesa... 


Przed 14 laty sąd w Buenos Alreg 
zajęty był rozstrzygnięciem jedynego 
w swoim rodzaju procesu rozwodowe- 
go. Senora Mercedes Sendoza domae 
gała się rozwodu od swego męża Mi 
guela Sendozy. Przewód sądowy tte 
jawnił następujący stan rzeczy: 

Miguelo Sendoza był przez cały 
dzień znanym w mieście, zamożnym 
kupcem branży tekstylnej. Gdy wracał 
wieczorem do swej, za miastem poło- 
żonej willi, która wyglądała tak, jakby 
zbudował ją budowniczy z epoki Pery- 
klesa, udawał się on do małego poko- 
iku i po kilkunastu minutach wychodzł 
z niego jako... obywatel Aten z 5-go lub 
4-go wieku przed erą chrześcijańską. 
Elegancki garnitur į żółte pantofle ustes 
powały starogreckiej chlamidzie i san- 
dałom. Również służba w willi była 
odziana na modłę starogrecką. Dwaj 
służący i kucharka otrzymywali po 
dwójne wynagrodzenie za to, że po* 
zwalali się traktować tak, jak traktos 
wano w starożytnej Grecji niewolni: 
ków. Nie trzeba chyba nadmieniaż, źe 
również całe urządzenie wewnętrzne 
wili było utrzymane konsekwentnie w 
stylu epoki... 

Jednak pani Mercedes Sendoza 
chciała żyć w dwudziestym wieku i za- 
Żądała rozwodu. Dowiodła ona, że niąż 
wymagał również od niej, aby nosiła 
maskę obywatelki antycznych Aten. 

Sędzia stwierdził, że kupiec Miguelo 
Sendoza mówił starożytnym greckim 
językiem, jak — bodaj sam Demoste' 
NOS.. 

Pani Mercedes uzyskała rozwód i 
powróciła do dwudziestego wieku, jej 


mr Colgan, mieszkaniec Chicago, dla te-, mąż zaś został nadal w epoce Perykle= 


go naukowca, który umożłiwiłby mu o=" 


becne jego życie przerwać i kontynu- 
Oować je znów dopiero w roku 2038. 

Mr Colgan ogłosił w gazetach ame- 
rykańskich, że da 100,000 dolarów ta- 
kiemu człowiekowi, który by to umo- 
żliwił mu. Ma on obecnie 40 lat, chciał- 
by więc — jak pisze — pogrążyć sle u= 
becnie w taki stan, który by mógł prze- 
rwać za sto lat; Marzeniem jego bo- 
wiem jest dokończyć żywota swego w 
przyszłym stuleciu, 

Że mr Colgan ofertę swą traktuje 
bardzo poważnie — nie należy wątpić 
już choćby dlatego, iż obiecane sto ty- 
sięcy dolarów zdeponował w gotówce 
u rejenta w Chicago I zobowiązanie 
swe złożył na piśmie, potwierdzonym 
przez tegoż rejenta.., 


Na „antycznej” wyspie. 


W Los Angeles istnieje t, zw. „His; 
story - klub“, którego członkowie co 
pewien czas uciekają od naszej epoki 
tego określenia 
pojęciu. Ludzie ci wolny swój czas 
przepędzają w... historycznej przeszło- 

>. 


Cze ALAIN GERBAULT, słynny „włó-|ści. 


Sa. ] 
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Takie przykłady i wiele jeszcze põ- 
dobnych są chyba wymownym świa» 
dectwem, że ludzie w naszej epoce 
przechodzą okres kryzysu nie tylko go” 
spodarczego, ale również duchowego. 
Wiemy tylko o takich wypadkach u- 
cieczki od naszej epoki, w których lue 
dzie swój zamiar w takiej lub innej fore 
mie zrealizowali. Takich jednostek jest, 
jak widzimy, tysiące. lluż natomiast 
mamy takich, którzy chęć ucieczki u. 
krywają jędynie w marzeniu, nie mając 
ani cywilnej odwagi ani też materialnej 
możliwości przyobleczenia swych mae 
rzeń w czyn? 

Takich chyba są miliony w obecnej 
epoce... Przyszli historycy, którzy ba- 
dać będą prądy umysłowe naszych cza= 
sów, niewątpliwie więcej będa o tej 


\ dziedzinie wiedzieć. niż my. współcze* 


„History - klub“, wydzierżawił mała| éni, którzy ie przeżywam... 


wysepkę na oceanie Spokojnym. Na wy- 
sepce tej zbudowane zostało minlaturo- 
we miasto rzymskie z epoki ostatnich 
cezarów, Przed ratuszem znajduje Się 
forum, jest również cyrk rzymski, nad- 
to miasto składa się z kilku will w sty- 


e ukęAŻĘ 


Niżej przytaczamy wyjątki z niezmier= 
nie ciekawej książki 
„Czerwony sułtan“, opisującej życie ostat- 
niego sułtana Abdul - Hamida. 


W salonikach oddano mu do dyspo- 
zycji willę Allantimi. Tam był on na- 
prawdę więźniem. Był to bardzo roz- 
legły i komfortowo urządzony gmach, 
stojący po środku wielkiego parku, oto- 
czonego murem. Nie brak było nawet 
łazienek, wyposażonych 'w najnowocze- 
śniejsze europejskie urządzenia, z któ- 
rych jednak damy haremowe niezbyt 
były zadowolne, gdyż po prostu nie wie 
działy, jak należy się obchodzić z wiel- 
ką ilością kranów, łańcuszków i kur- 
ków. Na ogół były zadowolone ze swe- 
go losu, ale narzekały, że zabrano im 
wszystkie stroje i klejnoty, Dopiero 
później nadeszły ich bagaże, ale klejno- 
tów rzeczywiście nie było. Rząd je za- 
rekwirował. 

Wspaniała biżuteria Abdul-Hamida 
wykryta została w tajnym schowku w 
Yildiz, o którym wiedział tylko jeden z 
niewolników sułtana — Nadir Agha, Za 
jego sprawą udało się przeniknąć do 
podziemnych labiryntów - pałacowych, 
gdzie, oprócz drogich kamieni, skonti- 
skowano 480,000 funtów w gotówce i 
1,800,000 funtów w różnych papierach 
wartościowych, - 

Młodoturcy wiedzieli jednak, że suł- 
tan Abdul - Hamid posiada ponadto zna- 
ozne kapitały, ulokowane w bankach 
zagranicznych. Świadomość ta nie da- 
wała im chwili spokoju, gdyż zdawali 
sobie sprawę, że, posiadając znaczny 
kapitał, Abdul „ Hamid łatwiej będzie 
mógł spiskować przeciwko nowym wła 
dzom. 

Starano się więc wszelkimi sposoba- 
mi zgłębić tajenmicę zagranicznego ma- 
jątku: sułtana, ale wszystkie wysiłki 
spełzły na niczym. Bankierzy europel- 
scy, dbając o swe interesy, nie chcieli 
go zdradzić. Wobec tego pozostała tyl- 
ko jedna droga: — zmusić sułtana pod- 
stępem do tego, aby - zwrócił krajowi 
zabrane fundusze. Starano sie więc 
przede wszystkim zdobyć jego zaufa- 
nie. Spełniano wszystkie jego życze- 
nia, nie dając mu bynajmniej wyczuć, że 
jest więźniem politycznym. ` 

Sułtan zażądał więcej wody i gazu. 
Wydano natychmiast zarządzenie, aby 
uwięziony sułtan korzystał z nieograni- 
czonej ilości wody i gazu. Potem za- 
chciało się sułtanowi pieczonych kur łe- 
go własnej hodowli z Yildiz, Wnet wy- 
delegowano specjalnego komisarza do 
Konstantynopola, skąd sprowadzono 
„prywatne“ kury sułtana, 

Widząc, że wszystkie jego żądania 
są spełniane, sułtan wysuwał coraz no- 
we „postulaty“. Prosił więc, aby mu 
przysłano dwie krowy, pieska, wielkie- 
go bernardyna, jego dwa ulubione kotki 
angorskie, dwóch nowych, czarnych €u- 
nuchów i młode odaliski, Żądaniom je- 
go i tym razem stało się zadość. Suł- 
tan otrzymał wszystkie żądane zwie- 
rzęta, ponadto dwóch eunuchów i pięt- 
praście młodych odalisek. 

Zdwało się pozornię, że sułtan jest 
zadowolony: ze swej nowej sytuacji. 
Był spokiny i zrezygnowany, prowadził 
długie rozmowy ze swymi strażnikami. 
Jednym z nich był Ghalib, drugim — 
Ali Bey. Mieli oni obowiązek nie tylko 
czuwania nad sułtanem, lecz powierzo- 
no im jeszcze ledno zadanie, bardziej 
delikatne: za ich namową sułtan miał 
sprowadzić swe kapitały zagraniczne 
do iednel z tureckich instytucyj finan- 
sowych. Obydwaj zabrali się do dzie- 
ła sprytnie i energicznie. Zaapelowali 
do jego patriotycznych uczuć i wzbu- 
dzili w nim nadzieję szybkiego wyjścia 
na wolność. $ i 

Sułtan wahał się i w końcu zapytał: 

— Jaką otrzymam gwarancję, że 
ściągając do kraju moie fundusze, ja i 
mole dzieci nie zostaniemy pozbawieni 
środków utrzymania „. Żądam zabez- 


Gilles Roya p. t.| nia! 


statni sułtan Turc 


więźniem nowego rządu. — 
równocześnie do sprowadz 
kapitału „prywatnego” 


enia z za 


pieczenia dla siebie i dla mojego Otocze- 
— Konstytucja zabezpiecza przysz- 
tość pańskim dzieciom... — brzmiała od- 


| powiedź tureckich dyplomatów. — Par- 


| 


| moralna, umysłowa, estetyczna i socjal- 


lament przyznał panu miesięczną rentę 
w wysokości 1,000 funtów. Na razie 
warunki polityczne nie pozwalają na 9b. 
darzenie pana wolnością, lecz przySz- 
łość zależy wyłącznie tylko od pańskie- 
go ustosunkowania się do nowego re- 
Ży mu... 


Abdul - Hamid zastrzegł sobie pe- 
wien czas do namysłu. Przez kilka dni 
nie wychodził ze swych wspaniałych 
komnat, zamienionych na więzienie. 
Wreszcie wyszedł, oświadczając, że 
zwyciężył w nim patriotyzm. Wręcza 
uwierzytelniony dokument Beyowi, 
zwracając się w nim do bankierów eu- 
ropejskich, aby zechcieli cały jego ka- 


pitat przelać na ich oddziały bankowe |89 


w Salonikach. 


Tak się też stało. Pieniądze sułtana 
przeszły w ręce nowego rządu. 


Ale. Abdul - Hamid przyrzeczonej 


wolności nie odzyskał. Nowy rząd nie 
ma czasu zajmować się jego „prywat- 
ną“ sprawą. Ma inne, ważniejsze spra- 
wy o charakterze międzynarodowym. 
Na próżno Abdul - Hamid wysyła cią- 
gle podania, powołuje 'się na przyrze= 
czenia, sam przyrzeka całkowitą lojal- 
ność, Rząd ogranicza się do tego, że co 
miesiąc regularnie przesyła mu wyzna- 
czoną rentę. Na podania nie odpowia- 
da. 
Sułtan wpada w szał, Bardziej niż 
utrata tronu, gniewa go to, że „dał się 
nabrać”... Staje się zgryźliwy, podeks- 
cytowany, groźny dla otoczenia. Ko- 
biety żyją w panicznym strachu i błaga- 
ją o zwolnienie ich z „pałacu zgrozy*... 
Sułtan zwałnia je, lecz żąda przysłania 
„owego transportu*.. Ale teraz nikomu 
już nie zależy na zadośćuczynieniu za- 
chciankom dawnego władcy tureckie- 


"Abdul - Hamid staje się więc z kał- 


¡dym dniem coraz apatyczniejszy. Nie 
„prosi już o gazety, nie interesuje się po- 
jlityką, ani wydarzeniami na szerokim 


świecie, 


i, Ahdut-Homid 


Spe!niano wszystkie jego kaprysy, ale zmuszono 90 
granicznych banków do kraju olbrzymiego 
„który został przez rząd skonfiskowany 


Mania prześladowcza r 
go ani na chwilę. Nie zasiądzie do sH 
tu, dopóki jego żony nie skosztują P 
traw. Ponieważ z powodu choroby 
łądkowej zażywa przed jedzeniem 1€ 
karstwo, więc biedne jego żony mus? 
również pić gorzkawo . słony płyte 

Całkowite odcięcie od świata wply” 
nęło deprymująco na jego umysl. ` a 
wiadają, że chodzi on często po wspó” 
niałych komnatach i gestykulując ręko 
ma, powtarza cicho: 

— Może za miesiąc... 
dwa?... 

A miesiące mijają... 


1 
może 7! 


„Czerwony sułtan“ — tak go na 
zwała historia. ty 
Niewątpliwie był to człowiek 2% 


ale jednocześnie również bardzo 


| 
! 


nić opuszcza 


nie” 


szczęśliwy. Jego złość była wynikiem 


manii prześladowczej. Trapiła go wa 
czna obawa, granicząca z obłędem. Ni 
należy przy tym zapominać, że w jeg 
rodzinie nie brak było degeneratów 


alkoholików 


dul Ę 
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0 wszystkim po trochu... 


Co myślał Schopenhauer o różnych narodach? — Po czym można poznać, czy 
kraj ma dobry rząd?—Precz z podawaniem rąk!—Zagadka dla prawników 


Cała Europa obchodziła ostatnio u- 
roczyście rocznicę urodzin znakomite- 
go filozofa Schopenhauera. 
kazji warto wspomnieć o opiniach filo- 
zofa niemieckiego'o różnych narodo- 
wościach, wyrażonych w jego „Afory- 
zmach*, 

Oto co na przykład Schopenhauer 
mówi o Niemcach: 

— Narodową cechą Niemców jest 
ociężałość. Uwydatnia się to w ich 
chodzie, sposobie myślenia, we WSZySt= 
kich czynach, w języku, w mowach, w 
powolnym przyswajaniu sobie najprost- 
szych zjawisk, w stylu, w specialnym 
zadowoleniu, z jakim tworzą straszliwie 
skomplikowane zdania okresowe. Nie- 
miec jest głupi i nudny jak szlaimyca. 

O Francuzach: 

— W innych częściach Świata ist- 
nieją małpy. W, Europie — Francuzi. 

O Włochach: 

— Włosi są bezwstydni i pozbawie- 
ni sumienia, jak nikt inny na“ świecie. 
Czasem są oOrdynarni i bezwzględni, 
czasem zaś niezwykle usłużni i gotowi 
na wszystko. 

O Amerykanach: 

— Mieszkańcy Północnej Ameryki 
są przede wszystkim wulgarni. Ich co- 
chą charakterystyczną jest wulgarność 


na. Jeżeli Anglicy nienawidzą Amery- 
kanów, to głównie z tych właśnie 
względów. Dla prawdziwego Anglika 
Amerykanin musi być śmieSzny i anty- 
patyczny. 

Jedynie tylko o Anglikach filozof 
niemiecki wyraża się nieco oględniej, 
lecz dodaje: 

— Anglicy są lepsi od innych naro- 
dów tylko dlatego, że nie opuszczają ni- 
gdy swej zamglonej wyspy. 

Któż więc godny jest uznania na na- 
sżym globie?.. Psy! 

— Bez psów — powiada Schopen- 
hauer — nie byłoby na świecie żadnej 
przyjemności ani przyjaźni, Ludzie bu- 


Przy tej oz); í 
Na jednym 


o nich zapomnieć i zwracam się ku 


przyrodzie oraz zwierzętom. 
. + 


z ostatnich posiedzeń 
parlamentu francuskiego jeden z mów- 
ców przypomniał słynny aforyzm chiń- 
ski, często powtarzany przez Brianda: 

— Jak rozpoznać, czy w kraju jest 
dobry rząd?... 

— Gdy więzienia stoją puste, a sto- 
doły pełne zboża, gdy na stopniach 
świątyń znać ślady licznych stóp, a 
schody, wiodące do gmachu sądu pora- 
stają trawą, gdy lekarze chodzą pieszo, 
a piekarze rozjeżdżają powozami, gdy 
na ulicy spotykasz tyleż starców ile 
dzieci, wówczas bądź pewien, że kraj 
ten posiada dobry rząd... 


We wszystkich urzędach i instytu- 
ciach wiszą napisy: 

— „Czas to pieniądz!".. „Koñicz 
sprawę i żegnaj!*.. „Uprasza się o ci- 
szę*.. „Nie podawać rąk!*, 

A mimo to ludzie nie skąpią nikomu 
czasu, o.ciszy nie ma mowy, a ręce ka- 
żdy pcha bez względu na to, czy ktoś 
80 o to prosi, czy nie... 

Obecnie jednak wypowiedziano o- 
strą walkę zwyczajowi podawania rąk 
przy powitaniu, i 

Jak donosi „Times“ w Londynie po- 
wstała specjalna liga: do walki z poda- 
waniem rąk, która werbuje sobie zwo- 
lenników we wszystkich miastach en- 
ropeiskich. Zwolennicy ligi londyńskiej 
upodabniają się do żołnierzy z Armii 
Zbawienia: — chodzą ze śpiewem po 
ulicach, rozdają ulotki, urządzają przed 
stawienia na placach i t. p, 

Wszystkie choroby powstają podo- 
bno wskutek podawania rąk. Podaje- 
my sobie nawzajem z rączek do rączek 
miliardy mikrobów. A poza tym cóż 
to za dziki zwyczaj! 

W ulotkach ligi angielskiej 
my: p 
— Gdy opowiada się wam o dziku- 


czyta- 


ią sie nosami, wybuchacie Śmiechem. 


sach, którzy na znak powitania sie 


dzą we mnie głęboki wstręt. Staram się| Gdy z historii kultury dowiecie się, 


> 


że dawni barbarzyńcy przy powitaniu 
przykucali, klepiąc się w łydki — 8" 
waliście niedowierzająco głowami. 4 
czy my, ludzie cywilizowani, postęp 


jemy inaczej?.. Dajcie przykład i po” 


wiedzcie waszym znajomym, że 
dnia dzisiejszego nie podajecie nikomu 
ręki!.. Będzie to z wielkim pożytkiem 
dla was i waszego otoczenia!“ 


. 
ar) 


Zagadka dla prawników. W cza 
sach starożytnych żył pewien mędrze 
mistrz elokwencji. Za lekcje sztuki orą“ 
torskiej brał bardzo wysokie honoraria: 
Jeden z uczniów prosił go o spła 
należnności w ratach, Mędrzec pomy” 
ślał i rzekł: 


— Dobrze. Połowę należności Z4 
cały kurs zapłacisz natychmiast, a dru“ 
gą połowę, gdy ukończysz kurs, zosta” 
niesz adwokatem i wygrasz pierwszy 
swój proces... 


Uczeń zgodził się. Minął pewien 0 
kres czasu. Młodzieniec ukończył kurs 
retoryki, został adwokatem, lecz nie 
miał żadnej praktyki i dlatego uważał 
że mą prawo, w myśl umowy, nie wpła” 
cać drugiej raty, ale mędrzec postano- 
wił: 

— Zaskarżę tego  niesumienneg 
człowieka do sądu. Jeżeli wygram 
sprawę, to on będzie musiał mi zapla” 
cić pozostałą należność. Jeżeli prze” 
gram, to znaczy, jeżeli on wygra, to W 
myśl naszej umowy wszystko jedno De” 
dzie musiał wpłacić mi drugą rate 
Tak czy owak - w obydwu wypadkać 
otrzymam pieniądze... 


Uczeń natomiast dowiedziawszy Się 
o grożącym mu procesie, zawołał: 


— Co za dureń z niego!.. Teraz ©! 
nigdy nie otrzyma ode mnie ani gro” 
sza!.. Jeżeli przegram proces, to nie 
zapłacę mu nic, bo przecie miałem MU 
wnieść drugą ratę po wygraniu pierw” 
szego procesu. Jeżeli zaś wygram, t0 
znaczy, że sąd będzie po mojej stronie» 
więc dlaczego miałbym mu płacić?.. 


Kto z nich ma rację?.. Jeden z at" 
torytetów prawniczych miał podobno 
oświadczyć, że nad rozstrzygnięciem 
tego zagadnienia, nawet Salomon mu- 
siałby się długo zastanawiać. (lu) 


Sylwetki ang 


ielskich MI 


nistró! 


$ Pierwszy sekretarz sir Maurice Hankey.— Premier Chamberlain marzył 
| o karierze kupca.—Angielski minister skarbu najwięcej oszczedza.— 
Jedyny obowiązek lorda królewskiej pieczęci. —Żyd ministrem wojny 
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_ nale, że nikt nie wydobędzie zeń ani 


` jął crządy, spodziewano” się 


- mo — słynny 
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Do dwudziestego wieku w gabine- | 


w wyjątkowych wypadkach wydawano 
komunikat drukowany, Istniała tylko re- 
acja premiera, składana królowi. Do- 
Piero w 1914 roku ministrowie doszli 
o wniosku, że „pamięć czasem zawo- 
"i że lepiej byłoby wprowadzić spec- 
jalny 
nych nieporozumień. Odpowiedzialność 
za treść protokułów spadała na sekre- 
tarza, Pierwszym takim sekretarzem 
gabinetu był Sir Maurice Hankey, któ- 
ry sprawuje ten odpowiedzialny urząd 
o dnia dzisiejszego. Człowiek ten wspa- 
niale nadaje się na to stanowisko, które 
czasem nastręcza więcej trudności, niż 
stanowisko premiera. 

Wszyscy są zgodni co do jego facho- 
wości w tej dziedzinie, nawet opozycja 
nie uczyniła mu dotychczas ani jedne- 
go zarzutu. Ten wysoki, zawsze elegan- 
cko ubrany, starszy pan, nie posiadają- 
cy jeszcze ani jednego siwego włoska, 
est synem Australijczyka, choś świat- 
do dzienne ujrzał na Rivierze. Pracuje 
doskonale, a wedle odkreślenia ` Llyod 

orge'a jest to „najszybszy sekretarz 
w całej Anglii“, Korespondenci zagrani- 
czni nie raz spotykają go na codzien- 
nym jego spacerze z Whitehall na Dow- 
ning Street, ale każdy z nich wie dosko- 


tak 
że po zakończo- 
nym posiedzeniu gabinetu nie zostawia 
na stole ani skrawka bibuły, Gdy mimo 
to pewne szczegóły z posiedzenia prze- 
dostają się do prasy, Sir Maurice wie 
„doskonale, gdzie szukać winowajców... 
Jeśli człowiek ten kiedyś napisze swe 
pamiętniki, będzie to niewątpliwie naj- 
poczytniejsza książka na świecie.. 

Gdy NEVILLE CHAMBERLAIN ob- 
nareszcie 
Jego zwolennicy 
przypuszczali, że będzie on  „najwięk- 
szym Chamberlainem* w historii Anglii. 
Zresztą, napisał on zaraz — jak wiado- 


list do Mussoliniego, k 


a. Nawiasem mówiąc, 
ostrożny i przezorny, 


jest on 


mspokojenia w kraju. 


rego zapewniał o życzliwym stosunku 
Anglii do Rzymu. Wiadomo, że Neville 
jest synem „starego Joe" i mlecznym 
ratem „Sir Austena”*, Studiował w 
Rugby, gdzie początkowo był najsłab- 
szym uczniem, lecz potem wyróżnił się 
jako świetny matematyk, Potem prowa- 
dził folwark na jednej z wysepek i ani 
myślał o karierze politycznej, zamierza- 
jąc poświęcić się zawodowi kupieckie- 
mu. Małżonka jego, pani Annie Cole, 
znana jest w swym rodzinnym mieście 
Birmingham jako „anioł dobroczynno- 
ści", W Birmingham właśnie Neville 
Chamberlain wystąpił po raz pierwszy 
jako polityk. Naville w przeciwieństwie 
do swego poprzednika Baldwina jest 
bardzo powściągliwy w opejściu. Na 
krótko przed objęciem rządów urato- 
wał życie pewnemu chłopcu, który to- 
nął w jeziorze parku Sain-James. 

Sir JONES SIMON obecny minister 
skarbu, a dawniej minister spraw wew- 
nętrznych i zagranicznych jest z zawodu 
prawnikiem. Zanim poświęcił się polity- 
ce, posiadał bardzo dużą praktykę ad- 


'wokacką i uchodził za świetnego mówcę 


sądowego. W wystąpieniach swych jest 
ardzo umiarkowany i taktowny. Stu- 


procentowy abstynent, Uchodzi za 
najpraktyczniejszego ministra w an- 
gielskim gabinecie, gdyż przez długi 


czas ze swej minisłerialnej pensji, wy- 
noszącej 5,000 funtów, odkładał rocznie 
całe dwa tysiące!.. Jego największą 
namiętnością jest hodowla róż i trzeba 
przyznać ,że pod tym względem osią- 
gnai piękne rezulatay.... 

Dotychczasowy lord-prezydent taj- 
nej rady LORD HALIFAX, który objął 
obecnie stanowisko po ministrze Ede- 
nie, jest w hierarchji służbowej wyższy 
od ministra o całe trzy stopnie. Jego 
specjalnością jest łagodzenie ' wszelkich 


zadrażnień. Pod tym względem zasłynął, 
on już jako wicekról Indyj, kiedy w liś- 
cie do Ghandiego nazwał go „My Dear | 
nim 


Friend“, a potem dyskutował z 


protokół dla uniknięcia ewentual- | k 


HOARE, który, 


jak wiadomo, mū- 


tle brytyjskim nie było stanowiska se- siał ustąpić wskutek podpisania słynne- 
kretarza,z przebiegu obrad rządu tylko| go protokółu 


Hoare — Laval w sprawie 
Abisynii, został pierwszym lordem ad- 
miralicji, a. ostatnio ministrem spraw 
wewnętrznych. Zajmując to stanowisko 
Hoare dążył głównie do zreformowania 
więziennictwa angielskiego, Lady Maud 
Hoare jest również znana jako działacz- 
a społeczna. 

EARL DE LA WARR jest 


rzem tajnej pieczęci królewskiej, 


kancler 


Jak 


wiadomo, król rzadko korzysta z tego Z 


emblematu swej władzy i cała praca de 
la Warra polega raczej na dworskim ce- 
remoniale, Gdy przy obejmowaniu tej 
posady,  zapytywał, co należy do jego 
obowiązków, jego poprzednik poinfor- 
mował go; 
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— Jedynym pańskim obowiązkiem 
jest odbieranie miesięcznej pensji... 


MALCOLM MACDONALD. syn 
Ramsaya Macdonalda, minister domi- 
niów, nie może się poszczycić wspania- 
łym wyglądem zewnętrznym swego wiel 
kiego ojca. Jest on jaroszem, i, oprócz 
polityki, interesują go egzotyczne ptaki. 
Ze względu na jego stanowisko podczas 
abdykacji króla ma on prawdopodob- 
nie przed sobą wielką przyszłość. LORD 

ETL , minister spraw indyjskich, 
znany jest jako wspaniały opowiadacz 


, 


kolonij jest synem bogatego lorda i 


członka Izby Lordów. 
DUFF COOPER pierwszy lord admi- 


ralicji, a dawniej minister wojny, jest 


anegdot, ORMSBY — GORE — minister | 


bardzo wrażliwy na krytykę. Jeden z 
publicystów rzekł o nim: 

— Denerwuje go najlżejsza choćby 
krytyka i dlatego biedak denerwuje się 
codziennie... 

Jego następcą jest jak wiadomo HO- 
RE BELISHA, Żyd z pochodzenia, któ 
remu rokują przyszłość Disraeliego. Jest 
on kawalerem, a przed objęciem teki mi- 
nistra wojny ,zdobył wielką sławę jako 
minister komunikacji. 

Najmłodszym ministrem w gabinecie 
angielskim jest OLIVER STANLEY, 
liczący obecnie 41 lat. > 

Uważają go powszechnie za przysz= 
łego przywódcę konserwatystów. Wre- 
szcie minister zdrowia publicznego 
WOOD znany jest bardziej jako publi- 
cysta, niż jako minister, $ 
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Nowe prądy w powieści kryminalnej 


Mniej krwi, mniej zbrodni, natomiast więcej akcentów społecz= 
nych—oto wymaganie współczesnego czytelnika 


Powieść kryminalna, 
tyczna, 
Za przykładem Conan - Doyle'a i Ed- 
gara 'Wallace'a pisarze wszystkich kra- 


I „detektywis= |ry przez tługi czas potrafi uniknąć wy- 
tryumfalnie kroczy przez Świat.| miaru sprawiedliwości. 


Powieść detektywistyczna cieszy się 


sympatią wszystkich warstw społeczeń-' 


jów poszukują i znajdują domniemanych |stwa, nie tylko wśród nizin, ale w ko- 
zabójców, morderców, szpiegów i chamjłach najwybitniejszych intelektualistów. 
pionów wszelkich kategoryj świata przelPrezydent Stanów Zjednoczonych R00- 
stępczego. Bohaterów tych autorzy ob-|sevelt otwarcie przyznaje się do tego, 
darzają wszelkimi talentami, zdumiewa-| że powieści te są jego ulubioną lekturą. 
iącą zwinnością i sprytem. Ale jeszcze Przyznaje się do tego również obecny 


większymi talentami obdarzają oni ludzi | 


tropiących przestępców, 


detektywów; A jeden z naiwybitniejszych 


premier angielski Neville Chamberlain. 
uczonych 


zawodowych i amatorów. Powieść kry- | współczesnych, proi, Albert Einstein oś- 
minalna musi skończyć się dobrze i hap- | wiadczył wręcz, że gdyby nie było po- 
py-endem, prawda musi zatrytmiować |wieści kryminalnwch, z pewnością da- 


nad kłamstwem, dobro nad złem. Być|wnoa musiałby przerwać swe prace nau- 
może „dlatego powieści te cięszą się tak | kowe. 


— Czuję się niekiedy tak zmęczony | 


wielkim powodzeniem. A może dlatego, 


że ludzie naprawdę mają pewne cechy|i wyczerpany — mówi ten wielki uczo- 
anarchistyczne, przestępcze. I z satys-|ny — że trudno mi wręcz zebrać 'nyśli. 
fakcją śledzą perypetie złoczyńcy, któ-' Wtedy rzucam pracę, biorę dobrą po- 
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Prof. Węnkenbach u Stalina 


Profesor musiał zbadać 5-ciu pacjentów, absolutnie podobe 
nych do Stalina, wśród których jeden był naprawdę 
dyktatorem Rosji 


Budapeszteński dziennik 
$yarsag*' zamieścił osobliwą historię 
podróży profesora Wenkenbacha do 
Moskwy, dokąd wezwano swego czasu 
znakomitego internistę wiedeńskiego 
dla zbadania stanu zdrowia Stalina, Na- 


'gabywany kilkakrotnie przez dyploma- 


tów sowieckich profesor Wenkentch 
ociągał się jednak z jazdą do Moskwy, 
aż wreszcie ustąpił i udał się samolotem 
do stolicy Z.S,R.R. 

W jakiś czas po powrocie profesora 
zaczęto opowiadać sobie w kołach le- 
karskich Wiednia osobliwą historię wi- 
zyty prof, Wenkenbacha w Kremlu. O- 
tóż po przybyciu profesora do Moskwy 
zakomunikowano mu, że chodzi o zba- 
danie pięciu osób.  Wenkenbach zdu- 
miony zauważył, że mowa była przecież 
tylko o Stalinie, Na to odpowiedziano 


mu, kładąc nacisk na dyskrecję, iż mię- | 


„Uj Ma-qdzy tymi pięcioma osobami, które zba- | 


da, będzie się znajdował Stalin, profesor 
zaś proszony jest o wydanie piśmienne- 


dej z pięciu zbadanych osób, Profesor 
nie bardzo rozumiał o co chodzi właści- 
wie, ale — rad nie rad — musiał zasto- 
sować się do osobliwej prośby, Zoriento- 
wał się w sytuacji dopiero wtedy, gdy 
ujrzał przed sobą wszystkich pacjentów 
w liczbie pięciu. Ku wielkiemu zdumie- 
niu profesora okazało się, iż wszyscy jak 
byli — wyobrażali Stalina! Wszyscy 
podobni do siebie, jakby byli bliźniaka- 


mi, 

Jak dodaje od siebie „Uj Magyar- 
sag“, schowanie Stalina wśród czterech 
sobowtórów miało iR op ogoDalę * na 
celu zapobiec możliwości przedostania 
się zagranicę informacji o istotnym sta- 
nie zdrowia dyktatora, 


Akcja wykorcza.. z fłumikiem 


Ciekąwe porozumienie między konserwatystami, 


liberałami i 

Najbliższym wyborom do rudy miej 
skiej, jakie odbędą się w Stockholmie je 
sienią r.b, nie będzie już towa zyszyć 
normalny hałas i zgiełk wywołane propa 
gandą wyborczą, albowiem trzy czołowe 
partie, a mianowicie socjaliści, konser- 
watyści i liberali zawarli porozumienie, 
kótre ujmuje propagandę wyborczą w 
pewne ramy. Przede wszystkim wzbro- 
niona ma być akcja wyborcza poza lo- 
kalami wyborczymi, oraz propaganda 
przy pomocy głośników „patroli cykli- 
stów, świetlnych napisów, plakatów i t. 


przez kilka godzin na temat.. greckie-,p, Przewidziane jest również ogranicze- 
go pochodzenia pewngęh wa || te zbyt hałaśliwej pronedandu 


socjalistami 


Ostatnio stronnictwa  nolityczne 
prześcigały się w stosowaniu różnych 
środków i sposobów werbowania gło- 
sów, co w konsekwencji narażało je na 
bardzo znaczne koszty, Usunięcie hałaś- 
liwych metod akcji przedwyborczej, któ- 
re nieraz zniechęcały tylko wyborców, 
przyniesie jedynie korzyść stronnictwom 
politycznym zaangażowanym w wybo- 
rach, Tego rodzaju porozumienie nie o- 
znacza oczywiście całkowitego zaprze* 
stania zwykłej akcji przedwyborczej, 
Ograniczona ona jedynie zostanie do 


= nej gp solea oloertów 


* 
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i d ) 2 detektywistycznych stoją Anglicy. 
go zaświadczenią o stanie zdrowia każ y FRA. , s3 pah 


wieść kryminalną i czytam. Przekona= 
łem się, że żadna lektura nie odświe 
tak doskonale umysłu i nie daje takie 
wypoczynku, jak właśnie powieść det... 
tywistyczna. 

Zmarłego przed kilku laty iedne 
z najgłośniejszych autorów powieści k 
minalnych, Edgara Wallace'a, który p 
bił zresztą rekordy pod względem iloś 
tematów i pomysłów w tej dziedzin 
zapytano, czy wiele czasu poświęca 1 
czytanie kroniki kryminalnej w pras 
codziennej, celem czerpania nowych pi 
mysłów do swych powieści. Odpowied 
Wallace'a była wręcz nieoczekiwam 
Powieściopisarz oświadczył wręcz, ż 
wogóle nie czyta ani wydarzeń krymu 
nalnych, ani sprawozdań z procesó 
sądowych, panieważ te przestępstw 
które rodzi prawdziwe życie, są zb. 
szablonowe i nieciekawe. Wytropien 
ich odbywa się w sposób bardzo proś 
i nieskomplikowany. A powieściopisa! 


musi sięgać do skarbca swej fantazi 
nie przejmując się bynajmniej tym, Ż 


tricki przestępców i wyczyny detekty 
wów, opisywane przez niego, są możli 
we tylko w powieści, a nie w rzeczywi 
tości. Wsędy dopiero czytelnik zaintere 
suje się powieścią į uzna, że jest ona do~ 
ra. 

‘Na pierwszym miejscu z pośród pisa 


Za nimi Amerykanie. Na trzecim miei- 
scu Francuzi. | wszyscy oni, pisząc po- 
wieści kryminalne. trzymają się tej sa- 
mej metody: przestępstwo musi być naj 
bardziej wyraiinowane i tajemnicze, 
akcja musi trzymać w napięciu czytelni- 
ka przez cały czas lektury į rozwiąza= 
nie zagadki może nastąpić dopiero w o 
tatnim rozdziale. Ale oto zjawia się obe- 
cnie zupełnie nowy typ kryminalnej po- 
wieści. Znana autorka angielska Doro= 
thy Sillers postanowiła 
szablon, stworzyć nowy 
kryminalnej. 

W jej ostatniej książce nie ma wyra- 
finowanego zbrodniarza, który kpi przez 
dłuższy czas z policji i detektywów, by 
wreszcie ulec przedstawicielom wyjmia- 
ru sprawiedliwości. Nie ma Żadnej ta- 
jemnicy. Popełniono zbrodnię, zbrodnia 
rza natychmiast schwytano i stracono. 
Tak rozpoczyna się powieść, Alc jest 
bohaterka powieści, która kochała zabi- 
tego i którą podejrzewane o to. że przy 
czyniła się do morderstwa. I cała akcia 
książki polega na tym, że hohaterka ta 
pragnie zrehabilitować się i dowieść 
swej niewinności, Śledzimy jej życie, 
z góry wizystwo wiemy. nie ma žad- 
nych zagadek. A mimo to powieść cie- 
szy się tak wielkim powodzeniem, że 
ogólnie przepowiadają, iż nastąpii zwrot 
w upodobaniu czytelników. Dość nieja- 
sności, dość tricków j zabawy w ciuciu- 
babkę przez przestępcę i detektywa. Na 
tomiast dużo akcentów spotecznych! 


przełamać ten 
typ powieści 


[pr czego wymaga obecnie czytelnik. 


Powieść kryminalna zamienia się powoli 
| Kówieść społeczna. - 


Nowa rewolucja — w ramach filimu dźwiękowego! 


Tysiące muzyków znaidą zatrudnienie w kinach! 


Interesująca koncepcja nowej aparatury dźwiękowej. — Autorem jej 
jest słynny muzyk polski, Leopold Stokowski 


Nazwisko Leopolda Stokow 
0, znakomitego muzyka 
polskiego, zamieszkałego stale 
w Ameryce, przez wiele lat dy 
genta wspaniałej orkiestry 
filharmonii w Filade'fii, wiąże 
stę ostatnio coraz częściej ze 
sprawami kina.. Zaciekły przez 
wtele lat wróg filmu zagrał ro- 
ię aktora i dyrygenta w czaru 
jących „Stu pannach i jednej 
dziewczynie*, Stokowski, ba- 
wtąc w Hollywood, nawiązał 
znajomość z Gretą Garbo, któ- 
ra przerodziła się w zażyłą 
przyjaźń, i obecnie głośno mó 
wi się o tym, że świetny arty- 
sta polski jest narzeczonym get 
nłalnej. Szwedki, 


A teraz nowa sensacja, tym 
razem 0 znaczeniu dużo poważ- 
niejszym, która zainteresuie 

wszystkich związanych z kine- 
~ matografią, a równocześnie ol- 
brzymie rzeszę zawodowych 
muzyków, szukających pracy. 
Oto Stokowski skomponował 
ostatnio partyturę orkiestrową 
do najnowszego filmu o Mickey 
Mouse — „Uczeń czarodzieja” 
i zapowiedział, że film ten uka- 
Że się w dwu rozmaitych wer- 
sjach: jedna przeznaczona bę- 
dzie dla większości kinotea- 
trów, druga zaś dla tych kin, 
których urządzenia dźwiękowe 


LIM tin Zn 


Według najnowszych zestawień 
statystycznych, w 33 państwach euro* 
pelskich czynnych Jest 34.178 klnote= 
atrów z 15 millonami miejsc, 


Rekord frekwencji kinowe] w Eu- 
ropie dzierży Anglia, której 4,305 kin 
odwiedziło w r. 1937 około 864 milio- 
nów widzów. Na drugim miejscu kro 
czą Niemcy, posiadające 5.312 kino- 
teatrów. Ilość widzów wynosiła tam 
w ub, roku 450 milionów. 


Na trzecim miejscu są Włochy — 
4471 kin, na czwartym Francja — 
4.100. Dalej idą Hiszpania — 3.351 
kin (obecnie chyba tylko tearetycz= 
nie), Czechosłowacja — 1937, Szwe” 
cja — 1670, Rumunia — 900, Belgla— 
790, Austria — 762, Dopiero na 11 miej 
scu znajduje się Polska z ok, 750 ki- 
noteatrami. Węgry posladają 669 ki- 
noteatrów. - 


W pozostałych krajach Europy Il- 
czba kin jest dużo mniejsza. Tak więc 
Dania poslada 352 kin, Szwajcaria 334 
Jugosławia 318, Holaudla 308, Norwe- 
gla 240, Finlandia 229, Portugalia 210, 
Islandia 189, Grecja 158, Turcja eu- 
ropejska 121 kln. Na szarym końcu 
(poniżej setki) Idą Łotwa 93, Bułgaria 
92, Litwa 64, Estonla 57, Luksemburg 
25, Albania 14, Monaco 7 kinoteatrów. 


Wreszcie trzy państwa posiadające 
po jednym kinoteatrze: Andora, Liech 
tensteln | San Marco. 


Specjalną pozycję stanowi Federa* 
cja Sowiecka, wzgl. w tym wypadku 
część europsiska Sowietów, Mimo bar 
dzo szumnych cyśr, lachowcy filmowi 
określają ilość kinotenirów sow. na 
tylko 2,300. 

Jak z tego zestawienia wynika, ca 
la Europa sos łą z zóra 34,000 czyn: 
nych kinoteatrów. 


są tak udoskonalone, że mogą 
oddać wiernie dźwęk pełnej or- 
kestry symioncznej. 

„Obecnie jest w Ameryce 
bardzo mało ekranów, które do 
rosły do tego zadania — oświad 
czył owski — to też nasz 
nowy ftim przedstawia z tego 
względu niezwykły ekspery- 
ment. Ale reprodukcja muzyki 
w przeciętnych kinach ma w po 
równaniu z tym, œo może dać 


EIA 


wy ERY 
"Pei, 43%, 
adw a ds atai. 


Luiza: Rainer w 
Lutza Ralner, aktorka teatru Reim- 


hardta grała role w filmach wiedeń” . 


skich, które zupełnie nie zapowiadały 
Je) wielkiej sławy. Zaangażowana nie 
spodzianie do Hollywood dostała po- 
czątkowo role w wersjach amerykań- 
skich filmów wiedeńskich: „Maskara* 
da“ I „Świecznik królewski”. W pierw 
szym z nich zagrała rolę Pauli Wes- 
seły, w drugim rolę Sybilli Schmitz. 
Kreacje te nle wyróżniły się niczym 
szczególnym, Również pierwsza od- 
powiedzialna rola Luizy Rainer w fil- 
mie „Król kobłet* wypadla zdecydo= 
wanie blado 


Dopler „Zlemla błogosławiona”, 
w której Luiza zagrała rolę Chinki 
O-lan z powieści Pearl Duck, wyka- 
zata jej wielki į szczery talent drama 
tyczny. Duży sukces odniosła także 


nowoczesna aparatura dźwięko 
wa, charakter niedołężnego na- 
śladownictwa dźwięków orkie- 
stry. Sądzę więc, że wszystkie 
kina będą musiały zaopatrzyć 
się w nowoczesną aparaturę. 
Ponieważ zaś urządzenie apa- 
ratury, jak į samo wykonanie 
dźwiękowego filmu, musi być 
pod stałą kontrolą wykwalifiko- 
wamego muzyka, jestem przeko 
nany, że dzięki temu w ciągu 
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życiu prywatnym 
w „Życiu ulicy”, 

Luiza Rainer uchodzi za iedną z 
najpracowitszych i najskromniejszych 
aktorek. Nie bierze udziału w żad- 
nych przyjęciach, ani w życiu publicz 


nym. Czas spędza w domu na lektu- 
rze i studłowaniu najbliższych ról. 


Przed kilka miesiącami Luiza wy- 
szła za mąż. Mężem jej jest — autor 
dramatyczny i wybijający się obecnie 
scenarzysta, Clifford Odefs, Odets, 
młody człowiek o powierzchownośoi 
niepozornej, jest autorem szeregu drą 
matów, które wystawiane były na a= 
wangardowych scenach New Yorku. 
Dopiero niedawno został ściągnięty 
do Hollywood, gdzie okazał się zna“ 
komitą siłą scenariopisarską. Odets 
jest autarem „Życia ulicy", które na- 
pisał z myślą o Lulzie, 


Wyrocznia stelicy 
filmu 


Żaden mężczyzna, żadna 
prawdziwa wybitna indywidu- 
alność nie była taką wyrocz- 
nią w Holywood, iak Eleanor 
Głyn. Nie tylko pisywała ar- 
tykuły o modzie w pismach 
Hearsta i była arbitrem w dzie- 
dzinie stroju i manier (wpro- 
wadziła między innymi modę 
rozmów szeptem na zebraniach 
towarzyskich i służby angiel- 
skiej), ale promowała aktorów 
na sławy, (Clara Bow, John 
Gilbert). I zrobiła majątek na 
swych bardzo poszukiwanych 
a ckliwych scenariuszach. 


Keaton jako reżyser 


Buster Keaton reżyseruje 
dla jednei z wytwórn: 
kańskich»film p. t,- „Too Many 
Laws“, Będzie to... dramat, 


amery- 


Filmy L'Herbiera 


Marcel L'Herbier wypłynął 
znowu jako najmodniejszy re- 
żyser francuski. Zapowiada on 
obecnie aż trzy fihmy, i wszy- 
stkie pierwszorzędne: 

„Nowy książę* z Charles 
Boyerem. 

„Iluzionista“ z Saszą Guitry. 


„Komedia szczęścia” z Ra- 
monem Novarro, 


Duvivier w U. S. A. 


Julien Duvivier kręci już 
swój pierwszy film amerykań- 
ski. Jest to dramat historyczny 
p. tt „MłodośćLa Fayette'a*. 
Jedną z ról gra Fernand Gra- 
vey, Duvivier współpracuje 
także jako rzeczoznawca przy 
dawno rozpoczętej „Marii Anto 
ninie“ z Norma Shearer w roli 
tytułowej, 


zawodowych 


nowoczesnym, 


kinach. 


Wieley uczeni 
o filmie 
Postępowa rola kine” 
matografii 


Jedno z pism irancuskich zor- 


4 ganizowało interesującą ankie" 


najbliższego czasu około 18.000 Aciadło życia codziennego” Oto 


muzyków, znal $ niektóre odpowiedzi: 
dzie stałe zajęcie. Bo publicz- $ 
ność, która raz zasmakuje w iiset, omawia zagadnien'e 
udoskonalonym $ 
odbiorze muzyki, nie zechce slu $ 
chać tej, jaką ją dziś raczą w wartościowego współpracowri 
a ka, jak film. Zalety jego sa dwo 


tę na temat: „Film jako zwier 


Słynny chirurg, profesor G0$ 
fiimu 
w służbie nauki: 


„Nie ma dla chirurga bardziej 


Jak dotąd — dzieje się w jakie; 1. Służy wszystkim. W0: 


większości kin tak, że operator % 
śledzi ze swej kabiny rietylkok 
obraz ale i dźwięk. Ponieważ gcym (chirurgowi). 


jednak kabina ta jest szczelnie 
zamknięta, nie może sperator 
ściśle kontrolować tonów. a 
gdyby nawet tony te słyszał, 
to nie wiedziałby, co zrobić, 
aby dźwiękom nadać naturalne 
brzmienie orkiestry. Dlatego też 
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bec których jest wyświetlany 
(uczniom), 2. Osobom dzialaja? 
Nie  sądzg» 


ażeby nowoczesne studium chiz 
że mogło się cbejść bez 


filmu, który stał się niewdzow* 
nym pomocnikiem każdego chi“ 
rurga, 

Architekt Mallet-Stevens 0- 
mawia zagadnienie filmu, jako 


w naszym najnowszym urządze % środka podnoszącego poziom al 
niu muzykę oddaje aparatura, Hchitektury wnętrz i sztuki sto” 
umieszczona na widowni i ob- fsowanej: | 


sługiwana przez muzyka, 


„Sztuka współczesna popa” 


Obsługa ta zaś wymaga odda w niebezpieczeństwo banał 
muzyka nietylko odpowiednie- [4 Robi się to, co się, robiło ju 


go muzycznego wykształcenia, 


przed laty dziesięciu, Film mógł 


lecz także szerokiego technicz- HDI, być wspaniałym propagat 


nego wyszkolenia, praca ta bo- 


wiem przypomina pracę przy 
organach. 


Gdyby ta próba się powio* 
dła, przed filmem otworzyłoby 
się nowe, ogromne pole dzia- 
łania, 


Sameena 
O 


1] 
$ 


NZ CH wg 
„Przygody Tomka Sa- 
wyera' 


Słynna powieść humorystyczna 

Mark Twaina doczekała się 

przeróbki ekranowej, * Na ilu- 

stracji młodociani bohaterzy 
filmu, 


z EAN 
Moliere na ekranie 


Film o genialnym komedio- 
usarzu francuskim nakręcony 
„ostanie przez jedną z wytwór- 


i paryskich. $cenariusz napi-£ 


ial zmarły niedawno Francois 
de Croisset. 


dzistą nowej sztuki, Nie uczęsz” 
cza się ani do muzeów ani m 
wystawy. Film mógłby udostę 
pnić w jakiejkolwiek formie 
wartość artystyczną į Kultural- 
ną muzeów oraz wystaw szeró 
kim masom. Film mógłby peł“ 
nić rolę uświadamiającą o spra 
wach sztuki. W ten sposób da” 
łoby się zorganizować zaintere” 
sowanie, którego wymaga szi 
ka nowoczesna. Zyskają na tym 
również przemysł i, handel. TO 
co się odkryje nowego we fil- 
mie, można będzie bez trudu po 
dziwiać w> czterech ścianach 
własnego domostwa“, 


Eduard Branly, członek aka 
demii umiejętności i wynalazca 
radiokonduktora pisze na temat 
„Film jako odkrywca i wycho- 
wawca': 

„Jako Środek wychowawczy 
jest film równie ważny ‘ak ra“ 
dio. Niestety, podobnie jak ra- 
dio, wykorzystuie się go w spo 
sób nieodpowiedni, Od dawna 
zdaję sobię sprawę z tego, iaką 
wartość poniocniczą mógłby 
mieć film w naszych badaniach 
laboratoryjnych.. Posługiwałem 
się filmem w moich pracach 
wykładach. W tej gałęzi wic- 
dzy, która mnie najbardziej in- 
teresuje, jest film wyjątkowe pe 
tężią pomocą naukową. Pozwa 
la śledzić zjawiska fizyczne ro 
zumieć je bez trudu. newtt 
wówczas, gdy są one gołym 0* 
kiem niedostrzegalne. NY dzie- 
dzinie naukowej pracy badaw: 
czej zawsze będę doradza; stu+ 
sowanie filmu'*, 

Tak piszą uczeni. A jedno- 
cześnie wydaje się ustawy Któ 
re degradują film do nozwinu 
produkcji w lokalach tances 
nych i restauraciach ., 


Postęp bardzo wolno torujg 
sobie drogę... 


Jean Murat w studio Foxa 


Znany aktor francuski. mąż znako 
mitej Annabell, odwiedzi! w tych 
dniach swoją żonę, która jak wiadós 
mo została zaangażowana do Ho'ly= 
wood. Murat, władający świetnie języ 
kiem angielskim, został poddany tzw. 
„testtowi” (próbie filmowei). Zachodzi 
możliwość, iż Murat da się namówić 
ponętnym  propozystom  wvtwóruł 


„20 th Contury-Fox* i nie wróci do 
Europy, 


Stokowski-mąż Grety Garbo 


jest sławnym muzykiem, Którego oiciec wyemigrował 
z Polski.—Młoda para bawi obecnie we Włoszech 


Od chwil 
dna* obie 
rów młodej i w 
stce — miss Durbin — postać Le 
a Stokowskiego stała się również wła- 
śnością publiczną. Człowiek, którego 
nazwisko było znane jedynie ze słysze- 
nią, gdy wygłaszał je speaker przez ra- 
0, zapowiadając zawsze doskonałe na 
granie Filadeliijskiej Orkiestry pod dy- 
tekcją mistrza — stał się jednocześnie 
bliski ji zagadkowy szerokim rzeszom 
miłośników kina j muzyki. Bliski — dla 
tego, żę nareszcie ujrzeliśmy personifi- 
ację owego popularnego nazwiska. Da- 
6KI — z tej racji, że niezwykła maska 
Stokowskiego, jego rola w filmie, w któ 
Tym wcale nie grał, a był tylko sobą, 
stworzyły, iż począł się nam wydawać 
człowiekiem niedostępnym, władczym, 
stojącym na piedestale zawrotnej wy- 
sokości, 

Obecnie Stokowski jest na ustach 
Wszystkich z jeszcze jednej racji: „bos- 
a“ Greta Garbo, niedostępna, samotna 
I natchniona — jedyna nie-kabotynka w 
tym tak kabotyńskim gnieździe jakim 
iest Hollywood — pokochała tego Wwy- 

dątkowego człowieka i — jak głoszą nie 
tóre wiadomości — już została jego 
małżonką. i 

Kim jest Stokowski, największy z 
amerykańskich kapelmistrzów?.. Czy 
jest Polakiem, jak chce jego nazwisko?.. 
Czy pochodzi choćby z Polski?... 

.. Jedno z pism paryskich podaje dość 
- dokładny, choć krótki życiorys wielkie- 
g0. muzyka. 

Leopold Antoni Stanisław  Stokow- 

ski urodził się w Londynie w dniu 18 
kwietnia 1882 roku. Ojciec jego, Józef: 


tanisław, był emigrantem z Polski. Naj! ¿y 


ardziej polskie ze wszystkich imion 
przeszło tedy z ojca na syna. Emigrant 
— uzdolniony muzyk — znalazł w Lon- 
dynie chleb, jako doskonały  flecista: 
mieszkał z rodziną w Weyton, pod sto- 
licą. Ojciec marzył, by zostać sławnym 
artystą: marzenie to ziściło się dopiero 
w jego synie. 
Niezwykle utalentowany — młody 
Leopold jako mały chłopiec zdał trudny 
konkurs w londyńskim Royal College 
of Music, Studiował jednocześnie w Kla- 
sach skrzypcowej, fortepianowej i orga 
nowei. Jego profesorowie: Stephenson 
Wyots, W. Dawies i wielki podówczas 
pianista Standford -— widzieli w nim 
talent prawie genialny. 


_ Po trzech latach studiów w Londy- 
nie młody chłopiec wstępuje do konser- 
aaua 


Rakowski — człowiek 
z funeil 


Rozmowa z b. ambasadorem s0- 
wieckim w Paryżu w roku 1923 


Jeden z głównych podsądnych w obe 
cnym moskiewskim procesie 
ski, jest, jak wiadomo, Bułgarem z Dob- 
rudży, Za lat młodzieńczych studia od- 
bywał we Francji. Medycynę skończył 
w Montpellier, douczał się jej w Paryżu. 

mało nawet nie zaszczycił Francji 
pozostaniem w niej na stałe, co nie było 
irudne do przeprowadzenia i z czego 
widu cudzoziemców skorzystało, ~“ 

łostawszy z czasem ambasadorem 
Sowieckim w Paryżu, Rakowski na pier 
wszym przyjęciu oficjalnym -spotkał 
dwócli kolegów z Quartier Latin: Anato 
a de Monzie i Emila Bure. Zaczęli wspo 
minać młodość, studia i znaną „pen- 
sion* Labeur, której gośćmi bywali za 
studenckich czasów. 

— Dziwne jest życie — zauważył me 
lancholijnie Bure. — Ja byłem socjalistą 
i związałem moje losy z fortuną Brianda. 
De Monzie nie zmienił się. Ty jesteś 
ambasadorem. 

*— Nie — odpowiedział Rakowski — 
Ja jestem człowiekiem w tunelu, jak każ 
dy rewolucjonista, Co mnie czeka u wy- 
lotu tunelu? Sława? Zgon? Nikt tego 


i wie.. Pra'adamy o tem za piętnaście 
at, 

, Rozmowa toczyła się w roku 1923. 
Piętnaście lat upłynęło. Życie dało od- 
powiedź. 


Rakow-' 


go! dbają i zabiegają o swoją 


| kiem w konserwatorium. 


Mając lat 18 Stokowski wraca do 
Londynu i po kiilku mesiącach obejmuje 
pierwszą posadę: zostaje organistą w 
' kościele Saint-James. 

Mtoda koleżanka z Paryża wraca rów 
nież do swej ojczyzny i skłania go, by 
przyjechał do Ameryki. W Nowym Jor- 
ku Stokowski wybija się szybko, jednak 
nie może przywyknąć do atmosfery a- 
merykańskiej i wraca do starej Anglii. 
W roku 1908 w Londynie poślubia Ro- 
siankę z pochodzenia Olgę Samurow, ar 
tystkę dramatyczną. Wraca po paru la- 
tach do Ameryki, osiedla się w Filadel- 
fii, gdzie dyryguje jako drugi kapel- 
misarz słynną orkiestrą tamtejszą, a po 
śmierci Pohliga — staje na czele tego 
najlepszego zespołu  instrumentalistów 
za oceanem. 


Znane są jego nieraz gwałtowne Wy- 
stąpienia przeciwko snobistycznei pu- 


i gdy film „Ich stu i ona watorium paryskiego, dokąd jedzie z która spóźnianie na koncert uważała za 
gł świat, przysparzając lau- nim matka, i studiuje specjalnie grę na|atrybut dobrego „tonu”. 


Innym razem 


ielce utalentowanej ar- organach. Wraz z pewną młodą Amery- | rozpoczął koncert tylko z kilku muzyka 
opol- kanką jest Stokowski cudownym dziec | mi. 


Podczas wykonywania symfonii 
wchodzili na estradę poszczególni mu- 
zycy i przyłączali się do iuż grąjących. 
l to był jego odwet za spóźniania.* Po- 
dobno potrafił wreszcie wychować so- 
bie publiczność. Nikt się już na jego 
koncerty nie spóźnia, a cisza w sali pa- 
nuje riezamącona. 

Przed paru laty Stokowski rozwiódł 
się. Od tego czasu szukał „kobiety swe- 
go życia“. Znalazł ją, czy może ona je- 
go znalazła. Jest nią Garbo, 

„Boskiej* Grety nie uwiedli piękni, 
porywający, stuprocentowi i inni — jak 


chce reklama kinowa — amanci filmowi. 


Porwał ją ten człowiek liczący już lat 
55, o nieregularnych rysach, o przenikli 
wym spojrzeniu, wysoki, chudy, o du- 
żym nosie, ticku w jednym oku i wiel- 
kiej siwej czuprynie. 

Ich romans, początkowo prowadzo- 
ny w skrytości, w tajemnicy najściślej- 
szej, stał się wreszcie głośny. Oboje są 
we włoszech. Oboje, z jednakową gor- 


bliczności tamtejszej. Potrafił się kiedyś liwością unikają tłumu, unikają przede 


spóźniać z: tempami, potrafił z opóźnie-| wszystkim dziennikarzy 


i kryją się 


niem wskazywać wyjście poszczegól- przed obiektywem fotografa, Bowiem 
nych instrumentów, by == jak to potem tych obojga i to jeszcze łączy, że nie 


wyjaśnił — zemścić się na publiczności, znoszą reklamy. 


Atlantyda - szósty 


"konty 
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Kanarki pastora 
| | Niemoeliera 


zaprowadziły go na ławę 
oskarżonych 
Pastor Niemoeller, któremu po wy* 
Rec aAA sąd zaliczy ae 
śledczy i który powinien był wobec tego 
znaleźć się na wolności, został jak A 
mo, odesłany do obozu koncentracyjne- 
go. Władze oświadczyły, że nie chcą na- 
rażać go na „wrogie manifestacje" lyd- 
ności lub, gdyby nadal nie zaprze 
swych kazań — na powtórie areszt 
nie, Więc siedzi bez powtórnego aresz= 
towania. tą 
Gdy pozwolono żonie i dzieciom od- 
wiedzić internowanego, pastor dopyty* 
wał się bardzo o swoje ulubione i 


ki, 

Te kanarki były początkiem niepo- 
rozumień, z władzami. W Niemczech 
bowiem istnieje przepis, aby w razie ćwł 
czebnego alarmu gazowego udawać się 
do schronów z w 
klatkach. Nie chodzi tu naturalnie o ca- 
łość ptaszków, ale o sprawdzenie śm 
auima vili, czy do piwnicy nie dos 
się gaz. r 

Pastor, podczas alarmu nie chciał 
zanieść swoich ulubieńców. Obawiał się, 
że zmiana temperatury nie pójdzie im 


na e, ż 
— To jest nieludzkie — oświadczył, 
Wynikł stąd protokół, kara i oskare 
żenie pastora, że przeciwdziałał zarzą” 
dzeniom władz. Tak się zaczęło. A e 


czyło się klatką na długie 


upartego pastora, 


nent Świ 


Najnowsze badania wykazały, że w rzeczywistości istniał ten le- 
gendarny kraj, posiadający cywilizację równą dzisiejszej 


iata, która istniała przed wiekami i 
z niewiadomych powodów zapadła się 
w głębiny morskie — istnieją już całe 
legendy. I nie tylko legendy. Uczeni 
wszystkich krajów i narodowości w cią 
gu długich lat szukali śladów zagimio- 
nego kontyngentu, gromadząc bogaty 
materiał historyczny, niezmiernie inte- 
resujący i ciekawy. 

Pierwszym enropeiczykiem, który 
zajął się sprawą Atlantyny, który pisał 
o tej krainie nie w formie baśni, lecz 
rzeczywistości, był Platon. Ten wielki 
uczony czasów starożytnych, w poszu- 
kiwaniu śladów tej legendarnej części 
Świata, odwiedził Egipt, by u ówczes- 
nych kapłanów egipskich, posiadają- 
cych spisane legendy i podania, zaczerp 
nąć wieści o Atlantydzie. I tam, w Egip- 
cie, dowiedział się, że w starych papy- 
rusach, znajdujących się w skarbcach 
świątyń egipskich, znajduje się dokład- 
ny niemal opis zaginięcia Atlantydy. 
Był to kontyngent wielkości Azji, znaj- 


Na temat Atlantydy — szóstej części | 


Jaka była przyczyna katastrofy, 
która spowodowała zaginięcie tej czę- 
ści świata — tego Platon nie dowie- 
dział się. Ale wskazano mu na ślad, ją- 
ki pozostał po Atlantydzie, ślad, który 
wyraźnie świadczył o tym, że Atlanty- 
da była rzeczywistością, a nie fantazją. 
Tym śladem są pono wyspy Azorskie i 
Kanaryiskie. Wyspy te miały być nie- 
gdyś przed wiekami szczytami gór, znaj 
dujących się na Atlantydzie. Gdy po- 
tężny kontynent zatonął w nurtach mo- 
rza, pozostały na powierzchni tylko 
szczyty górskie, tworzące obecnie ar- 
chipelagi tych wysp. 

Na przestrzeni wieków ludzie, czy- 
tający Platona, nie wiedzieli, co sądzić 
o tej sprawie, Należy sobie bowiem wy 
obrazić, że nie chodziło tu bynajmniej 
o małą wysepkę, w rodzaju tych, któ- 
re znajdują się na morzach  Południo- 
wych, a które pod wpływem wybu- 
chów wulkanicznych istotnie zmiatane 
są z powierzchni mórz. Jak już zazna- 
czyliśmy, był to kontynent, rozmiara* 


dujący się na zachód od cieśniny Gibral |mi swymi dorównujący, a nawet prze- 


tarskiej. 


wyższający Azię. Istniały na nim mia- 


Królowie też mają kłopoty 


Prawie wszyscy monarchowie są ubezpieczeni 


W dawnych t. zw. dobrych czasach, |bert, ubezpieczony był na 25 mil. fr. 


panujący mieli dużą swobodę w dzie- 
dzinie wydatków i dochodów włas- 
nych, ile że rozporządzali większą“ 
włądzą. Ale i to nie zabezpieczało ich 
przed kłopotami finansowymi a nawet 
długami. 

Król Jerzy IV, poprzednik królo- 
wej Wiktorii, miał duży talent wyda- 
wańia pieniędzy i jednocześnie zacią- 
gania długów. Wierzyciele króla, idąc 
ztesztą za przykładem wierzycieli pre- 
miera angielskiego, sławnego Pitta, 
ubezpieczyłi go na sumę na dożycię w 
wysokości równej sumie długów. W 
ien sposób zyskali pewność, iż odbiJ- 
rą swoje należności. Od czasów królo- 
wej Wiktorii każdy król W. Brytanii 
ubezpiecza małżonkę i dzieci. Tak więc 
po zgonie króla Edwarda VII towa- 
rzystwo ubezpieczeń Lloyd wypałciło 
rodzinie królewskiej sumę 900.000 fun- 
tów Jako premię asekuracyjną. 
Panujący współcześnie monarchowie 
fortunę tak 
samo, jak każdy śmiertelnik. Król Ale- 
ksander jugosłowiański, 
ofiarą zamachu w Marsylii, był ubez- 
pieczony na wysoką sumę. Zamordo- 
wany. w 1906 roku król włoski, 


| 
Hum- | dzo 


W Bułgarii zwyczajem jest na dwo 
rze królewskim, iż po narodzinach, na- 
stępcy tronu król ubezpiecza go. na su- 
uię, którą następca otrzymuje po osiąg- 
nięciu pełnoletności. Obecny następca 
tronu, książę Simeon, ubezpieczony jest 
na 50,000 złotych, które otrzyma w 
1956 roku. Król Borys otrzymał w 1915 
rl 70.000 złotych z tytułu polisy aseku- 
racyjnej. Nie zawsze jednak towarzy- 
stwa asekuracyjne chętnie przyimują 
vbezpieczenia osób panujących, zwłasz 
cza jeśli monarcha jeśt eksponowany 
politycznie, lub gdy stosunki w jego 
państwie nie są zbyt dobrze ustabili- 
zowańe. Królowi serbskiemi, Milano- 
wi, który został zamordowany, wiedeń 
skie towarzystwo asekuracyjne odmó- 
wiło wydania polisy pomimo usilnych 
starań, powołując się na niepewną sy- 
tuację w kraju. Król hiszpański, Al- 
ions XIII, który zarządzał bardzo u- 
miejętnie swoim majątkiem i przy po- 
mccy szczęśliwych operacyj giełdo- 
wych powiększył go znacznie, zaasę- 


który padł | kurował się zawczasu, gdy nie śniło 


sie jeszcze nikomu w Hiszpanii i poza 
ulą o jego możliwej abdykacji, na bar. 


| wysoką sume. 


sta, istnieć tam miała wspaniała kultu- 
ra wieków strożytnych. Jaki żywioł 
mógł tak wielki kontynent zetrzeć z 
powierzchni świata? A jeśli starł — to 
przecież na dnie morskim musiały za- 
chować się ślady po tych wspaniałych 
budowlach, które, według podań, mia« 
ły się znałdować na Atlantydzie, 
Próby poszukiwań, podejmowane 
przez etnografów, archeologów, filolo- 
gów itd., celem odszukania śladów tego 
kontynentu, śladu zamieszkania przez 
ludzi, którzy pono znali już wówczas 
tajemnice matematyki i astronomiii, nie 
dawały pozytywnych rezultatów. W 
miarę upływu lat, gdy technika stawała 
się coraz bardziej doskonałą, używano 
do poszukiwań najbardziej precyzyj- 
nych przyrządów i aparatów. Napróż- 
no. I w ten sposób zaczęły właśnie po 
wstawać legendy, zaczęło przeważać 
przekonanie, że istnienie Atlantydy zro* 
dziło się w fantazji ludzkiej. 
Tymczasem przed kilku tygodniami, 
znany uczony i badacz Atlantydy prof. 
dr. Alfred Bragin, ogłosił rezultaty 
swych wieloletnich prac nad rozwiąza= 
niem tej fascynującej zagadki. Już same 
badania tego uczonego musiały wzbu= 
dzić zainteresowanie, zieździł on bo- 
wiem pół świata, by natrafić na jakiekol 
wiek ślady. 
I na podstawie swych poszukiwa 
doszedł do przekonania, że to, o czym 
pisał Platon przed dwóma tysiącami lat, 
jest prawdą. W rzeczywistości istniał 
kraj tajemniczy i wspaniały, który znał 
już niemal wszystkie te tajemnice nau- 
ki i techniki, które ludzkość dopiero 0- 
becnie odkrywa. Istniał — i w tajemni- 
czy sposób zginął. Dlaczego zaginął? 
Być może w grę wchodziły jakieś kos- 
miczne perturbacię. Być może biegnąca 
obok globu ziemskiego kometa, uderzy- 
ła ten kontygent swym ogonem. Nie 
zapominajmy, że w ten sposób właśnie 
powstała Australia, że ten wielki szmat 
ziemi jest szczątkiem wielkiej komety, 
która upadła do morza. Nie ulega wąt- 
pliwości, że wyspy Azorskie i Kanaryj- 
skie są szczątkami wyżyn górskich At- 
lantydy, gdyż w tym właśnie miejscu 
istniał kiedyś szósty kontynent. A fakt, 
że nie znaleziono na dnie morskim żad- 
nych śladów, nie mą żadnego znaczenia. 
Na przestrzeni 10.000 lat mogły wytwo- 
rzyć się na dnie morskim takiei grubo- 
Ści warstwy piasku, że dokopać się głę 
bin niepodobna. 
W ten oto sposób odżywa legenda 
o Atlantydzie — kraju. którego cywili- 
zacja przed 10.000 lat, miała być równa 
dzisiejszej, Lex. 
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KOSTIUMY, PŁASZCZE, SUKNI 


E i KAPELUSZE: 


Moda wiosenna jest barwna, bardzo indywidualna oraz pełna fan- 
tazji. — Bielizna naszych prababek 


Tegoroczna moda będzie bardzo bar-| Zamiast pasków, dużo będzie w tym Czarne suknie wieczorowe, obcisłe | się pod brodą lub z tyłu pod włosami na 


wna. Kostiumy są w prążki, kraty, albo z|roku marszczonych pleców. Odnosi się 


na biodrach, przylegające ciasno | kokardki, 


materiałów gładkich, Na fazie widzi się|to zarówno do płaszczy, jak do sukien i 
kostiumy wełniane, ale po nich przyj-| żakietów kostiumowych. Szczególnie 
dą jedwabne, jednorazowe i wzorzyste. | wdzięcznie będzie to wyglądać na le- 
Modne są również komplety ey kraty ych za wełnianych kostiumikach, któ- 


do piersi, szyte są z pasów koronki i 
marszczonego tiulu, wykończone przy 
dekolcie fryzami z koronki. Tych su- 
kien jest cały szereg, poza tym szereg 
odmian czarnej „robe du soir“; jedna z 
głębokich półkolistym dekoltem z przo- 
odpowiednia, |du i na plecach, z długą szarfą udrapo- 
waną na lewym biodrze, ma do ramion 
przyczepione dwa szale, a przez stanik 
idzie ukośna linia białych róż, Odslają- 
ce epolety jak skrzydła motyli, zahafto 
wane są kolorową łuską. Biała suknia 
ze wschodniej tkaniny ze złotym haftem, 
drapowana jest jak tunika grecka. Du- 
żo modeli uszytych jest z różnobarw- 
nych imprimes, na które kładzie się 
jednokolorową pelerynę, co tonuje o- 


wane, nprz. suknia.w prążki czy kraty,|rych zapowiada się mnogość. Ale paski 
a płaszczyk w jednym kolorze granato-|nie pójdą w kąt. Suknia bez paska nie 
wym, czerwonym i td, Jest to o tyle dla wszystkich pań jest 


żowe, moralowe, błękitne, z obfitymi ko- 


Oprócz kwiatów — floty, słomy i tka 
niny, W pierwszym rzędzie jerseye. We 


niane i jedwabne. Mięciutkie, dające się 


zręcznie udrapować w turban czy to- 


czek, ściągnąć w kokardę, spiąć kwia* 


tem, F 

Płaski kapelusik modnej pani siedzi 
zazwyczaj na b 
ubaretto y odsłaniającej całą fryzurę £ 
tylu, 
a panie zmusi do starannej ) 
włosów, Małe kapelusiki do fantazy“ 
nych płaszczy i kostiumów nosi się Z 
woalką, która opada na tył głowy suty” 
mi fałdami. Woalki mogą być i na co* 
dzień. Wstążki -— zawsze, Pióra —- niez* 
byt fantazyjne. Kwiaty — dozowane 0^ 


 pielęśn 


'strość kolorów. szczędnie, WA 
Są też płaszcze całe imprimes, Możemy w tym roku szykować jak*- 
Tiulowe, puszyste suknie białe, ró-|najwięcej kawałków _ różnokolorowego 


jedwabiu, gdyż wszystko się przyda. Do 


er i trzyma się dzięki 
co szczególnie uraduje SŁU 


praktyczne, że pozwala na odświeżenie | Wobec tego suknie z paskami utrzyma- 


zeszłorocznej garderoby niewielkim ko- 
sztem, wymaga jednak gustu i umiaru, 
aby nie wpaść w zbytnią fantazyjność i 
kolorowość. To samo niebezpieczeństwo 
kryje się, w głoszonym obecnie haśle 
„precz z szablonem“, Odnosi się ono nie 
tylko do barw, ale i fasonów. Luźne i 
wcięte żakiety, bolera, kazaki, najroz- 
maitsze wyłogi, zdobne haftem kiesze- 
nie, fantazyjne zapięcia i inne warianty 
wykluczją istotnie szablon, Każda z pań 
znajdzie dla siebie odpowiedni fason, ale 
musi pilnie baczyć, aby nie wpaść w 
przesadę, 

Wszystkie prawie jasne płaszcze bę- 
dą tej wiosny obramowane ciemną, la- 
kierowaną taśmą, Przybranie to nada im 
dużo szyku i ożywi je. Szczegóły ubra- 
nia, jak chusteczka, torba, rękawiczki i 
pantofle winny być dobrane do obramo- 
wania, jeżeli nie w identycznym kolorze, 
to przynajmniej w odcieniu, 
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Fason musi wydłużyć i wyszczuplać 
sylwetkę. Szczególnie udany jest pomysł 
kolorowego obramowania wobec zapo- 
wiedzi mody, iż stosowane będą później 


monotonne kolory, piaskowy i popiela- 2 


ty. 


|są łatwe do noszenia. 


|| Przygody Buffalo Billa 


bohatera Dalekiego Zachodu 


ją się nadal. 

Bardzo szykownie wyglądają nprz, 
paski ozdobione kilkoma rzemykami, 
umieszczonymi poprzecznie albo skrzy- 
żowanymi. Zabawny i wesoły jest pasek 
z barwną aplikacją ze skóry w kształcie 
wazonika z wiosennymi kwiatami, Pa- 
sek przeznaczony do sukien wycieczko- 
wych ma skórzaną pochewkę, przezna- 
czoną na to, by wetknąć w nią pierwszy 
wiosenny bukiecik. 

Jeśli chodzi o przybrania — lanso- 
wane są wszystkie. odcienie różowe i 
czerwone. Może to być kolor wiśniowy, 
kolor cyklamenu,  łososiowy, ceglany, 
„Vieux rose', aż po blady lukier kar- 
melka, Z błękitnych odcieni, które sli- 
cznie wyglądają w zestawieniu z jasno- 
popielatym, również wszystkie kolory bę 
dą en vogue, od „bleu Wallis”, do naj- 
intensywniejszego sząfiru. 

Suknie, które lansuje w roku bieżą- 
cym Chanel mają tę ogromną zaletę, że 
Znaczy to, że są 
oryginalne i niełatwe do naśladowania, 
a przy tym nie przesadne, dyskretne, na 
różny użytek, A 

Wieczorem nosi się we włosach ko- 
kardy i kwiaty, przyczepione wprost 
nad czołem, lub umocowane na odstają- 
cym wianuszku z siatki, okalającym gło- 


|wę. Nosi się też rękawiczki z rzadkiego 


tiulu z koronkowym mankietem, zawią- 
zanym na kiści na kokardę, 
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kardkami lubę płaskimi  naszyciami z 
marszczonego tiulu i pailletek. Kar-|będzie nosić po kilka szalików na zmia* 
czek z czarnej koronki na różowym sa-|nę, tak, że nie uprzykrzy się ani sobia* 
lin. Bręzowa koronka wycięta w karo,|ani innym pod tym względem. . 
wąziutkie ramiączka i obcisłe rękawy,| Na zokończenie kilka słów o bieliź« 
wyciąśnięte jak rękawiczka, zachodzące nie, Trzeba bowiem pamiętać, że modzić 
powyżej łokcia, a ramiona 
Oto najnowsze wskazówki, ale też bielizna, Nprz. koronki nie okala 
Kapeluszy nie traktujemy w tym ro- 'ją teraz koszul równymi pasami, ale ich 


ktżdej sukni, żakietu i płaszcza, można 


ku na serio. Bo jakże mówić z powagą o|piękne motywy są inkrustowane w jed- 
takich faramuszkach, jak bukiecik 'naj.| Wabiu. Koronkowe obramowanie ramion 
cudaczniejszych kwiatów, ustawionych Wytogjauje EA Wj RCA bielizni 
ogonkami do góry i związanych za te o- fiaste rękawki oszyte koronką mogą na- 


gonki, nasadzony na czubek głowy. Al- se : : 
bo o pęku bratków, bezładnie rozsypa- ges pres ROGI OMARA IE ZAIEOMA 


nych po głowie, czepiających się włosów 
opadających na ucho lub brew. Mody- 
stki w tym roku nie uzywają do kape- 


wykwintnego szlafroka. Ostatnią nowoś- 
cią jest rzecz właściwie już dawniej zna 
na, a mianowicie riuszki, przewlekane 
wstążkami, które zdobyły koszule na- 
lęk prababek, 


Irena, 


PONO Ę. 


odsłonięte. podlegają nie tylko suknie i kapelusze, — 


mens OWE 


u 


Armisteada. Jednocześnie niemal dorę- 

czono mi list notariusza, który wzywał 

mnie w sprawie spadku. , 
Zdziwiony i nieco przerażony udałem 

się do notariusza, gdzie złożony został 
— W równej mierze nie mam prawa |testament, którego treść nie była mi ob- 

odgadywania pańskich myśli, — odpo” ,ca. 

wiedział Armistead. — Wyjaśnię panui  — Mister Barney, — powiedział no- 

jednak przyczynę mego małżeństwa: je- | tariusz, — czekaliśmy na pana z otwar: 

stem bardzo bogaty... A wie pan -— |ciem testamentu. 

zmienił nagle temat — ien, manuskrypt Zmarły pozostawił cały majątek żo- 


Zrobiło mi się przykro, że mój roz- 
mówca tak trafnie odzadł moje myśli. 

— Proszę mnie nie posądzać, że inte- 
resuję się zbytnio pańskimi osobistymi 
sprawami — rzekłem. 


Jako kustosz zbioru 

W muzeum państwowym mam często 
Sposobność rozmawiania z wieloma oso- 
Do najciekawszych niewątpliwie 


z e ED E 


manuskryptów 


Nowela kryminalna 


Mimo przejęcia zbiory nie rozpoczą” 
łem prac przed upływem sześciu miesię* 
cy, jak to sobie zastrzegł zmarły. 

Gdy po upływie pkreślonego terminu, 
wszedłem do biblioteki, zwróciłem uwa< 
gę na stojącą na widocznym miejscu 
skrzyneczkę. Orworzylem ją. Leżał w 


Pośród tych wszystkich szperaczy, nale- 


Znany antykwariusz Armistead. Był 

Y nieporównanym znawcą manuskryp- 
w i ciekawym rozmówcą. Gdy jed- 
o pogawędka schodziła na temat, nie 
tyczący bezpośrednio starych papie- 


tów albo pergaminów, Armistead sta- 


_ Wał się dziwnie nieufny, skryty, tajem- 


Się 


niczy į nawet nieprzyjemny. Nie wie- 
łem o nim nic bliższego. Mogłem 
jedynie tyle domyślać, że jako wzię- 
y antykwariusz posiadał pokaźny mają- 
teczek, Nie wpadło mi jednak nigdy na 
Myśl, że ten starszy już mężczyzna, roz- 
Kochany w zbutwiałych papierach mógł 
yć żonaty. 


. To też byłem nie mało zdziwiony, 
gdy pewnego dnia służący mój zamel- 
dował przybycie pani Armistead. Znaj- 
dowałem się właśnie w gabinecie, pogrą 

w rozmowie z antykwariuszem, 
który 


kiegoś dokumentu. Po chwili do gabi- 
tetu weszła młoda i niezwykle urocza 
Kobieta, Była uśmiechnięta i pogodna. 
Podała mi małą, ciepłą dłoń, przywitała 
z mężem i zapytała go: 
— Czy jesteś gotów, mój drogi? — 
Armistead odpowiedział przecząco. 
„, — W takim razie — rzekla urocza ko- 
bieta — Karol Manners odprowadzi 
mnie na wystawę, gdzie powieszono 
dziś jego trzy nowe płótna. Gdy będę 
Wracała, wstąpię do ciebie. Dobrze? 
— Dobrze, czyń co chcesz, -— odpo- 
Wiedział Armistead niechętnie, 
Młoda kobieta pożegnała się i wy- 
Szła, Wróciliśmy do przerwanej roz- 
Mowy o manuskryptach. W pewnej 


<hwili antykwariusz podniósł wzrok, u | 


kwiony dotąd w pożółktych papierach, 
Spojrzał na mnie bystro i powiedział: 


kwestionował autentyczność  ja-- 


jednak nie może pochodzić z dwunastego nie z wyjątkiem biblioteki manuskryp- 
stulecia. W tym okresie nie istniały tów, która zapisana została na moje imię. 
jeszcze tegó rodzaju pieczęcie... 


przestał mówić o swoich osobistych dopiero po upływie sześciu miesięcy od 
sprawach. Przy pożegnaniu antykwa- chwili zgonu spadkodawcy. 
riusz zapyta!: — Mister Barney, — zwrócił się do 
— Czy nie byłby pan laskaw przyjść mnie notariusz, — zaprosiiem pana, po- 
do nas w sobotę na śniadanie? Skoro nieważ wiem, że zbiory stanowią nie- 
poznał pan moją żonę w tak niezwyk* mały majątek, a nie ma-obecnie kto nad 
łych warunkach, będzie nam milo powi- nimi roztoczyć opieki. Musi pan zatem 
tać pana u siebie. Chętn'e pokażę panu pokwitować, że niezwłocznie wchodzi 
moje zbiory prywatne i z pewnością pan w posiadanie spadku. 
znajdzie pan tam niejeden jeszcze cie- — Można z tym chyba poczekać do 
kawy dokument. pogrzebu — zauważyłem. 
W sobotę stawiłem się punktualnie u} — Niestety, — odpar} notariusz. — 


państwa Armistead. Prócz mnie i go” ICiało zmarłego nie zostanie tak prędko 


spodarzy siedział przy stole jeszcze ja* 'pochowane. Znajduje się ono w zakła- 


kiś młody mężczyzna, którego mi przed. dzie medycyny sądowej. Nie wiem czy 


stawiono jako wziętego malarza, ku- jpanu wiadomo, ale pani Armistead i Ka- 
zyna pani domu. Młody człowiek wy- |rol Manners zostali aresztowani pod Za- 
dał mnie się bardzo sympatyczny. Ust rzutem otrucia antykwariusza Armistea- 
łowałem prowadzić przy stole rozmowę „da. F P | 
ogólną, co mi się jednak nie udawało.| Przyznam, że informacja ta spadła na 
Armistead wracał wciąż do fachowych |mmie jak grom z jasnego nieba. Nie mo- 
uwag na temat starych dokumentów ijgło mi dotąd przejść przez myśl, że ta 
w rezultacie rozmowa z nim zaabsorbo* |urocza kobieta jest zbrodniarką... 

wała mnie całkowicie. Zwróciłem jad- Miałem możność obserwowania ich, 
nak uwagę, że mimo ożywionej poga- |gdy siedzieli na ławie oskarżonych. Ona 
wędki, gospodarz domu nadstawiał ucha |blada, w czerni, wyglądała jak anioł nie- 
w kierunku żony i jej kuzyna, którzy u- |winności. Zeznania świadków były jed- 
mawiali się właśnie na jakąś partię gol ¡nak druzgocące. Biegli zeznali, że w or- 


fa. Spojrzenia rzucane w kierunku ma- ganiźmie zmarłego znaleziono arszenik 


larza pozwoliły mi domyśleć się, że Ar- jw ilości śmiertelnej. Lekarz, który opie- 
mistead jest zazdrosny. > kował się Armisteadem, cierpiącym za- 
Po śniadaniu gospodarz zaprowadził |wsze na astmę, orzekł, że zgon chorego 
mnie do biblioteki, wydawał mu się dziwny, a objawy cho- 
— Wiele lat wytężonej pracy i wiele |roby przypominały typowe otrucie ar- 
tysięcy funtów tkwi w tych pożółkłych szenikiem. 
pierach, — rzekł. Pielęgniarka zeznała, że potrawy i le- 
Istotnie, w zbiorach znajdowały się jKarstwa podawała do łóżka choremu je- 
białe kruki bezcennej wprost wartości {89 żona. Aptekarz, który sprzedawał ar- 
Zdradzaty one, iż dokumenty kolekciono |szenik, poznał w Mennersie klienta, któ- 


' wał niezwykły znawca. Armistead wy* |ry przedstawił mu się pod fałszywym 


— Istotnie nie sprawiam wrażenia |iaśniał pochodzenie niektórych antyków. |nazwsskiem, żądając trucizny na szczu- 


żonatego mężczyzny. Pan ma  racię, 
arney. Jeszcze więcej dziwi pana za- 
Pewne, że żona moja jest urocza... 


my 
kom 5 ksiażek 
; po bajecznie ni- 
skiej cenie tylko zu zł. 395 — 1) Adwokat 
doradca domowy. Wzory odwołań podatko* 
wyci, skarg sadowych, podań do władz i urzęe 
(Uw. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, eksmi- 
SYine, rolne. budowlane, spadkowe, wekslowe, 
kredytowe, wojskowe, © małżeńskie. Wzory 
Umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę itp. 
a <) Nowy sekretarz dla wszystkich. Wzory 
stów prywatnych, ofert, podań, skarg itp. — 
Zwyczaje i formy towarzyskie. Kodeks o 
dohrych obyczajach wedłng wymagań życia. 
1) Bugz wesnlym" w towarzystwie, a będziesz 
Przez wszystkich lubiany. Nowy zbiór dekla- 


Magji miłosnych dla zakochanych. żartów, dow 
głów it p. — 5)Książka lekarska, wielki 
0r przepisów na różne choroby i dolegli: 
wości, (ż ilustr" Nowe wydanie 1937 r.), Cały 
kopy ał ROR Wwysylamy na slownie za: 
tiówieme Huet się przy odbiorze Adies, 
Kazimierz Kałodziejczyk, 


szyk, Warszawa l, PL Na- 


Doleona skr. pocas 802 


Sica 4 ad T 


W pewnej chwili podszedł do okna, dłu- |ry. W kasetce, gdzie pani Armistead 
go przez nie spoglądał, a wzrok jego wy |przechowywała klejnoty, znaleziono to- 
rażał nieufność. Miałem możność prze- jrebkę z resztą arszeniku, Notariusz ze- 
konać się później, iż okna biblioteki wy” (znał, że antykwariusz sporządził testa- 
chodziły na plac golfowy. gdzie malarz |ment, zapisując całe mienie żonie, która 
i pani Armistead oddawali się grze. „Jo tym zapisie wiedziała. Służba w domu 
— Jestem starym człowiekiem, — 0- |Armisteadów zeznała, że Manners był 
dezwał się antykwariusz po krótkiej |częstym gościem, że widocznie asysto- 
przerwie. — Starszym aniżeli na to wy- |wał i adorował piękną kobietę, ale nic 
glądam i aniżeli wskazują noje lata. Są- | kompromitującego nie zauważono. Siła 
dzę, że nie wiele tylko życia mam przed poszlak była druzgocąca. 
sobą j dlatego napisałem testament. Moje Oskarżona nie przyznawała się do ni. 
cenne zbiory zapisałem panu, zaznacza” |czego. Karol Manners potwierdził, że 
jąc, że 09 pan uzna za stosowne — ofiaru |istotnie nabył truciznę na polecenie Ar- 
je pan muzeum, reszte zachowując dla misteada, który opowiedział mu, że ogro- 
siebie. Klauzula posiada pewne, drobne dnik skarży się na szczury w ogrodzie i 
obostrzenia, które jednak nie sprawią pa- pragnie je wytępić. Na polecenie anty- 
nu zbytnich przykrości. kwariusza kupił on truciznę pod przybra- 


= Jestem wzruszony, — odpowie- nym nazwiskiem. Ogrodnik zaś, który resująca. ale nie posiada zaaczenia, 
działem. — Muzeum od dawna już nie o- zeznawał w charakterze świadka, powie- | 
trzymało tak cennego zapisu. Mimo to dział, że nigdy nie skarżył się na szczu-| 


jednak życzę panu, aby testament otwar rv w ogrodzie. 
ty został jak najpóźniej i zbiory te jak 
najpóźniej znalazły się w moim muzeum. Jednogłośnie orzeczono winę dwojga os- 

Armistead skinął głową, a na ustach karżonych. Ze względu na niekaralność 
liego ukazat się dziwny uśmiech. i młody wiek, kara Śmierci zamieniona 
| * została na dożywotnie więzienie. Za pięk 
|. Po kilku dniach wpadła mi w oko no- ną panią Armistead' i mlodyni malarzem 
|tatka w gazecie o Śmierci antykwariusza zatrzasnęły się drzwi cel. , 


4 


_ |Klamzula testamentu zawierała zastrzeże 
Byłem niezmiernie rad, że Armistead nie, że w posiadanie zbiorów mogę wejść |: 


Sąd przysięgłych udał się na naradę. 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 


niej list, zaadresowany pismem Armista_ 
edta. Z lekkim drżeniem rąk rozerwałem 
| kopertę: s dat 


„Drogi Barney! 

Sześć miesięcy oczekiwania na przejęcie zblo« 
rów musiały się Panu wydać długim okresem 
„czasu, Miałem jednak ku temu poważne powo* 
,dy. Przypomina pan sobie zapewne naszą osta- 
tnią rozmowę, w czasie której skarżyłem się: że 
astma daje mi się we znaki tł skraca życie, Po» 
nieważ jednak moja śmierć sprawiłaby radość 
kilku osobom — walczyłem zatem namiętnie o 
|życie. Walki tej jednak mam obecnie dość. Mia- 
item zamiar pozbawić moją żonę dziedzictwa, a= 
by tym sposobem wypróbować stałość uczuć 
| mężczyzny, którego uważam za szubrawca, Póź 
niej jednak zmieniłem zamiar. Postanowiłem O= 
bydwoje zabrać ze sobą. Praca przygotowaw= 
cza była niezwykle ciekawa. Manners kupił dla 


mnie arszenik, którego część ukryłem w biżue ` 


terii mojej żony. Resztę wsypałem do lekarstw 
| potraw, którymi mnie częstowano, Jestem pe” 
wien, że ta para była niemało zdumiona następ= 
stwami jakie pociągnęła za sobą upragniona 
przez nich moja śmierć, 

i yczę panu wszystkiego najlepszego | proszę 
mi nie wziąć za złe żartu, który skazał dwie oso= 
by na śmierć, Jeżeli jednak zostali skazani na 
dożywotnie więzienie, to i tak zemście moleł 
stało się zadość. 

Życzliwy Panu I. Armistaed. 


Przez kilka minut stałem nieporuszo- 
iny z papierem w ręku. Później rzuciłem 
list na stolik i pobiegłem do telefonu, za” 
wiadamiając o wszystkim notariusza, Nie 
| winnie skazanych należało ratować. Gdy 
notariusz przyszedł, opowiedziałem mu 
dokładnie treść listu. 


Notariusz spojrzał na mnie niedowie- 
rzająco: 

— Pan zbyt wiele rozmyślał na ten 
temat, panie Barney, — odezwał się wre 
iszcie, — Na pańskim miejscu poprosit- 
,bym o kilkutygodńiowy urlop i wyjechał 
na odpoczynek, 

Zerwałem się z miejsca i pobiegłem 
w kierunku stolika, na którym położyłem 
niezwykły list zza grobu, Na stole leża- 
ły jakieś papiery, częściowo zapisane, 
częściowo czyste. Listu nie było. Pa- 
|cząłem go sziikać, czując na sobie niedo- 
į wierzające spojrzenie notariusza. Wresz 
|cie, po półgodzinnym szukaniu, opadłem 
j złamany na fotel. 

Notariusz starał się mnie uspokoić, 
wmawiając, że padłem ofiarą przywidze- 
nia, Wreszcie pożegnał mnie i, życząc 
powrotu do zdrowia, wyszedł. 

Gdy drzwi zamknęły się za nim, wró 
ciłem do przerwanei pracy. Otworzyłem 
następną skrzynkę į znalazlem na wierz- 
ychu nowy list, adresowany również do 
"mnie, Otworzyłem go. 


I 
| „List pisany był sympatycznym atramentem, * 


i— czytałem pismo Arimistaeda, —- receptę od 
kryłem w jednym z manuskryptów renesanso= 
wych. Atrament staje się niewidoczny pod wpłys 
| wem Światła dziennego i znika w ciagu kliku mi- 
nut. Nie chciałem dać panu dowodów do rewizji 
procesu w wypadku, gdy tamtych dwoje jeszcze 
żyje. Obecny list również pisany jest tym sa* 
mym atramentem. Treść zatem jest bardzo inte= 


Armistaeu.* 


Zgniotłem w ręku arkus'k papieru. 

Złośliwość i chytrość tego człowieka 
były bezgraniczne. Nie mogler: stować 
ludzi, skazanych na dożywotnie wiezie- 
nie, mimo, że dowód ich niewinności na- 
łem przez kilkanaście -chwil w ręku. 
iłoń nieboszczyka mocno ważyła nad 
‘jego żoną i młodym malarzem, 
Radchiiie Martin. 


Miłe perspektywy 
| — Czy to pan, doktorze, 
osy asystent usunie mi ząb 
— Usunę go ja sam, Mój a- 
„Bystent tylko rozluźni nieco ząb. 


Tego Już za wiele 


Buchalter podszedł do najmłodsze 
go urzędnika i zbudził go potężnym 
„uderzeniem pięścią w stół. 

— Nie dość, że śpi pan w godzi” 
nach biurowych, ale ma pan Jeszcze 
czelność chrapać tak głośno, że zbu- 
dził pan szefa, który siedzi w ewolm 
gabinecie i ciężko pracuje! 


Logika 
— To cudowne, najdroższa, że 
choesz mnie za męża. Nie Jestem 
wprawdzie zbyt piękny... 
— Ależ drogi, za dnla | tak prze- 
clież przebywasz stale poza domem! 


W południowej Ameryce 


— Czy może mi pan wytłumaczyć 
—zapytał pewien dziennikarz połud* 


niowo - amerykańskiego polityka, — 


dlaczego w waszym kraju wybucha- 
ją bez przerwy rewolucje, 

— Wytłumaczenie jest  zupełbie 
proste, sonor, — odpowiedział zapy* 
tany. — Przyczyną rewolucji jest 
takt, że większość mieszkańców na* 
szego kraju nie plastowała Jeszcze u= 
rzędu prezydenta państwa! Obliczy= 
łem, że doplero w roku 1957 każdy 
obywsłel będzie eksprezydentem. O- 
'zmaczałoby to ostateczną pacylikację 
stosunków. Niestety, do tego czasu 
oslągnie pełnoletność nowe pokolenie 
pretendentów | dlatego sytuacja jest 
niemal beznadziejna! 


Niechaj los rozstrzygnie 


Żółtko I Błałko zastanawiają się, 
jak spędzić włeczór. Wreszcie Żółt- 
ko decyduje: 

— Niechaj los rozstrzygnie! Za“ 
gramy w orta I reszkę. Jeżeli mo- 
neta padnie na orła, pójdziemy do 
baru, jeżeli na reszkę, spędzimy noc 
na dancingu, a jeżeli stanie na kancie, 
wrócimy do domu! 


W magazynie 
— Ten kapelusz leży na pa- 
nu, jak rękawiczka. 
— Wolałbym, 
pan taki, który leżałby jak ka- 
pelusz, 


aby dał mi 


Głowa domu 

— Spóźniłeś się dziś do szkoły, — 
mówi nauczyciel do Jędrusia, — Mu- 
słsz ml jutro przynieść zaświadczenie 
od głowy domu. 

— Dobrze, paule psorze, ale maina 
wyjechała, a służąca jest chora. Lzy 
niogę wobec tego przynieść zaświad. 
eczenie od tatusia? 


2 czego śmieje się świat 


Przegląd prasy humorystycznej 


Dzieci 


Nauczycielka robi co może, 
żeby wdrożyć dzieci do punk- 
tualności, 

— Znałem niegdyś bardzo 
miłego chłopczyka, — opowia* 
da uczniom wstępnej klasy, — 
który nie odznaczał się punktu- 
alnością. Pewnego razu wy 
szedł ze swymi łyżwami na 
ślizgawikę i pozostał tam do 
wieczora, jakkolwiek mamusia 
kazała mu wrócić o czwartej 
do domu. No i jak wam się 
zdaje? Biedak przeziębił się, 
dostał zapalenia płuc i umarł w 
kilka dni później! 

Chwila ciszy. Opowiadanie 
znobiło na dzieciach wielkie 
wrażenie. Nagle wstaje mały 
Józio i pyta: 

— A kto dostał jego łyżwy? 

(Hijemnet) 


Ach, te kobiety! 


— Dlaczego twoja Żona ma 
taką nieszczęśliwą minę? — 
pyta Braun swego przyjaciela. 

— Bo jest zachrypnięta! — 
wyjaśnia Becker. 

— No to co z tego? Chryp- 
ka nie jest taka groźna! Zimą 
ludzie często się przeziębiają! 

— Tak, ale ona jest taka za- 
chrypnieta, że nie może nawef 
opowiadać o. swojej chrypce! 

(Lustige Blatter. 


Wstret do alkoholu 

Olsen, Hansen i Peel siedzą 
w barze przy stoliku. 

--- Wiecie, moja żona strasz- 
nie nie znosi alkoholu! — mówi 
Olsen. 

— Tak, dziwi się Hansen = 


Zdawało mi się, że sam widzia” 
łem, jak popijała s obie na 
chrzolnach u Peela! 

— Tak, — wyjaśnia Olsen, 
ale za to kiedy widzi mnie przy 
kieliszku, zaczyna strasznie 
lamentować! (Aftenpost) 


Beznadziejne 


Gzyms prawi morały żonie. 

— Nic z tego! — woła ko- 
bięta, uśmiechając się drwiąco. 
— Twoje auto nie chce cię słu- 
chać, twój pies również nic 
sobie z ciebie nie robi, więc te- 
raz próbujesz odegrać się na 


mniel 
(Lektures) 


Pół na pół 
Gospoda „Pod białym sto 


Gentleman, 


niem“ słynna była z taniej dzi- 
czyzny, Pewnego razu zapy= 
tał gospodarza jeden z jego 
przyjaciół: 

— Powiedz mi, mój drogi, 
jak to jest możliwe, że ragout z 
zająca kosztuje u ciebie dwa ra 
zy taniej niż gdzieindziej? 

— Hm, — mruknął zapyta- 
ny, — widzisz... dodaję do nie- 
go nieco mięsa końskiego! 

— Aha, Czy dużo? 

— Mniej więcej pół na pół. 
Jednego konia i jednego zająca! 

(Ekstrabladet) 


W dobie rozwodów 


Szef spojrzał na młodego 
człowieka i zapytał: 

— Prosi pan o urlop z, po” 
wodu tego, że siostra pańska 
wychodzi za mąż. Mam na- 
dzieję, że nie na długo? 

— Nie wiem, panie dyrekto- 
rez. Ostatnia była zamężna 
przez dwa lata! -—  odpowie- 
dział młody człowiek. 

(Judge) 


Po tylu latach 
— Otrzymaliśmy wiado- 
mość, że stryj Mateusz umarł 
w Ameryce! 
— Nareszcie, po tylu latach 
pierwszy znak życia! 
(Answers) 


Na morzu 
— Dzień dobry panu, — po” 
wiedział kapitan. — Czy jadł 
już pan dziś Śniadanie? 
— Nie, panie kapitanie! 
Wprost przeciwnie...! 
y (Passing Show) 


"nim 


ostał w tyle i dał po pewnym czasie za: wygraną. Wkrótce olbrzy” 
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Przed mieszkaniem bazrobotacao marynarza Jim Hazeldeaa, poszukująteć 
go wraz z Chińczykiam Wong-tl pracy, tajemniczy Chińszy« ginie pra 
bity nożem swych  współrodaków, ule dąży jeszcze wręczyć Anglikoni 
zwój, przesłany przez brata Hazeldena, zamieszkałego w Chinach. Ba 
den udaje się do Chin. Wong-ti szuka w spelunkach chińskich swego pant 
porwańego w sposób tajemniczy. 


Sambar nie zdążył nawet jęknąć.. Jeszcze parę sekund oi 
brzymie jego ciało prezbiegały dziwne drgania, po czym wszys: 
ustało. Przerażony tym, co się stało, Beson przyklęknał przy 
leżącym; usiłował podnieść jego głowę—opadła bezwładnie z po 
wrotem. Nie było wątpliwości — to był koniec wszystkiego, 

Wzrok jego padł na skurczoną figurkę Wong-ti, zaczajone 
o za kupą kamieni: i 
ekpa: To on pierwszy strzelał dwukrotnie do mnie, Wong-ti 7 
rzekł, jak gdyby usprawiedliwiając się. — Dwa razy, i zupełnie be? 
powodu... Mierzył dobrze, gdybym się w porę nie zdążył uchylić 
leżałbym teraz trupem na cuchnącej chińskiej uliczce... Wyraźnie 
chciał mnie zamordować.. 

Wong-ti wyciągnął rewolwer: ti 

— Wong-ti znaleźć rewolwer, pozbierać go z ziemi.. Wong- 
wiedzieć, kto napaść.. Mnóstwo lepiej jednak uciec, zanim inni |u- 
dzie nadejść tutaj... Mnóstwo lepiej! ý Ą 

Rada Wong-ti wydała się Bensonowi tym słuszniejsza, i 
z oddali słychać było odgłos zbliżających się kroków. Z wylou 
ulicy Handlarzy Ryb wybiegło sześciu po chińsku ubranych mę% 
czyzn... Jeden z nich syknął w przeciągły przeraźliwy sposób. 

— To moi towarzysze — szepną! Benson. it 

-- 7u nimi mnóstwo innych gonić. — ostrzegawczo rzuć 
Wong-ti, — Słyszeć kroki.. Słyszeć kroki mnóstwa białych jus 
dzi... poznać po butach... ; 

— Cóż się tu stało, Tom? — padło pytanie z nadbiegające 
krupy. 1 t 
— Ten Niemiec napadł na mnie z rewolwerem w ręce... Da 
do mnie dwa strzały — odparł Benson. — Posłałem' go, zdaje się: 
do Abrahama na piwo... Kto goni teraz za nami? å 

— Collet ze swymi ludźmi.. Ktoś musiał wsypać nas prze 


— Uciekaj — syknął Wong-ti. — Uciekaj mnóstwo, mnóstwo 
prędko... Wong-ti wiedzieć, gdzie jego pan, mister Hazeldefe 
Wong-ti zaprowadzić wszystkich, tylko prędko... — dodał błaga 
nie. 
© — Ty wiesz?.. Tam, do licha — zaklął Benson. — Prędzel 
chłopcy... Weźcie za ręce tego małego szczura i nogi za pas! 

W mgnieniu oka obydwie chude piąstki Wong-ti znalazły Sl€ 
w uścisku mocnych marynarskich dłoni, które oderwały nieledwie 
szczupłą jego figurkę od ziemi, at 

Rozpoczął się najniezwyklkejszy w życiu Wonę-ti bieg: chwl“ 
Jami zdawało mu się, że fruwa w powietrzu. Było to stokroć przy” 
jemniejsze i o wiele szybsze, niż jazda rikszą, której to rozkoszy 
Wong-ti zaznał raz jedyny w swym życiu. UB 

Jego szczupła stopa dotykała tylko ziemi raz na pięć mó* 
trów.. Resztę przestrzeni przebywał w powietrzu, jak gdyby 
jakaś siła porywała go w górę. 
Dzięki tej szybkości pościg ze strony Colleta i jego ludzi z0% 


mi masyw szarych składów ryżowych zamajaczył przed nimi. 
W cieniu tego budynku Wong-ti opowiedział maryrarzom scene: 
której był poprzednio świadkiem. 


— Nie ma najmniejszej wątpliwości — rzekł Benson — że ie? 
steśiny na właściwym tropie... Chłopcy, ruszajcie na tyły składu 
i spenetrujcie wszystko dokładnie... My z Wong-ti zbadamy front 

Zanim jednak zdążono przystąpić do wykonania rozkazu 
WRZE syknął przeraźliwie i wszyscy przypadli do ziemi, bez 
ruchu. 


Od strony kantońskiego gościńca słychać było odgłos zbli= 
żającej się rikszy.. Tupot stóp kulisa stawał się coraz wyraźniej” 
Szy.. Po chwil riksza ukazała się na zakręcie drogi i zatrzymała 
się przed tymi samymi drzwiami, przez które uprzednio weszli. 
czterej obserwowani przez Wong-ti Chińczycy. 

Wysiadł z niej godnie wyglądający starszy Chińczyk w oku- 
larach.. Miał na sobie bogaty strój mandaryna; Sambar poznal- 
by w nim od pierwszgo rzutu oka arcykapłana sekty — czcigodne* 
go Fu-Czanga. 

Fu-Czang zbliżył się powoli do drzwi. 

Zapukał w ten sam dziwny, przerywany sposób, jak i owi 
Chińczycy. Choć wydawało się nazewnątrz, że w składach tych 
nie ma żywej duszy —drzwi otwarły się natychmiast i Fu-Czang ~ 
wszedł do środka, 

— All right — mruknął Benson — głowę daję, że coś tam 
się dzieje wewnątrz... No, chłopcy! Do roboty: zobaczcię co 1am 
jest za tym ponurym domem! Jeśli składy te należą do Kantoń- 
ski+mo Towarzystwa — to muszą mieć niezawodnie bezpośred” 
nie połączenie z morzem, aby można było ładować ryż odrazu 
pa okręty kompanii... 

Po upływie niespełna pięciu minut wrócił pierwszy z wy” 
stanych: 

— Znaleźliśmy wodne przejście — rzekł, — Ot. tam ne” 
daleko, gdzie stoi niewielki statek ciężarowy, przewożący ryže 
Drzwi tego przejścia są coprawda zamknięte, ale to detal: pod 
tymi drzwiami jest niewielka platforma bambusowa. do której 
przymocowana jest pochylnia, służąca do przesypywania ryżile 
Z boku widzieliśmy okno, z wybitymi szybami... Wystarczy str 
nąć na platformie i podsadzić dzieciaka do wysokości okna.. Ten 
chudy szczur zrobi to z łatwością... Dla niego wślizgnąć się d0 
środka, to fraszka... A potem, pozostaje mu tylko otworzyć nam 
od wewnatrz drzwi i jesteśmy... 


18. Trójkąt śmierci 


Przystąpiono natychmiast do dzieła. 
Jak małpa wdrapał się Wong-ti po deskach oszalowania aż 
do okna. Jedną ręką trzymając się framugi, wisiał prawie W 
powietrzu nad czarną, głęboką wodą, 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


NIEDZIELA | 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE | 
POLSKIE. | 

8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans- | 
misją nabożeństwa z Wilna, 10.30 Mu- 
Zyka z płyt. 12.03 Poranek symfonicz- 
ny z Łodzi, 13.10 „Jamioł* — nowela 
enryką Sienkiewicza. 13.30 Muzyka 
obiadowa (ze Lwowa). — 14.45 Audy- 
cja dla wsi. — 15.45 „Wszystkiego po 
trochu“ — audycja dla dzieci, — 16.05 | 
Koncert kameralny. -— 17.00 Podwieczo” | 
rek przy mikrofonie. — 19.00 Teatr Wy 
raźni: „Turniej w Perpignano* — re- 
Portaż imaginacyjny. — 19.35 Słynni 
wirtuozi (XIV audycja). — 21.15 „Precz | 
ž kobietami“ — wesoła audycja.—22.00 
mOpowieść o Beethovenie* (IV audy- 
| — „Nieśmiertelna kochanka”. 


BERLIN. 

IE 357 m. — 100 kW, 
6.30 Koncert z Ha:nburga. — 9.00 Utwory 
$rganowe Sebastiana Bacha, -— 11.00 Koncert 
wrklestry dętej, 1400 Utwory  Gluecka, 
Brahmsa, Regera, Haeqdla, Liszta, Verdiego 1 
nega, — 15.00 Uwertury romantyczne i pje- 
śni ludowe. — 16.00 Koncert połudmowy w wy 
aniu małej orkiestry berlińskiego radia. — 
19.25 Wyjątki z niemieckich oper. — 20,00 Kon- 
cert, — 22,39 Koncert nocny. 


BRUKSELA 
484 1. — 15 kW. 
„10.02 Płyty gramofonowe. — 11.00 Koncert 
| Wiolonczelowy. — 11.45 Słowiańskie pieśni chó- 
Talne, — 12.00 Koncert połudaiowy. 12.35 
tyty gramofonowe, — 13.00 Wyjątki z wiedeń- 
h operetek. — 13,30 Muzyka organowa, — 
14,10 Melodie z operetek. — 16.00 Koncert sym- 
iczny. — 18.05 Koncert. Utwory Bizeta, Mo- 
zarta i in. kompozytorów. — 21.09 Operetka 
zwony Kornewilskie* Planquettea. — 24.00 — 
1.00 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT. 

550 m. — 120 kW. 

12.50 Uwertury i muzyka baletowa. — 14.00 

Płyty grafofonowe. — 16.50 Muzyka  fortepia- 

nowa. — 17.45 Pieśni węgierskie z udziałem ka- 

Deli cygańskiej. — 19.00 Koncert. — 20.10 Ze- 

społy chóralne. — 21.40 Kapela cygańska. —22,40 

Wyjątki z oper. Potpouri pieśni ludowych. Sta- 
Te tańce węgierskie. Walce Lehara. 


DEUTSCHLANDSENDER. 
1571 m. — 60 KW, 

6.00 Poranny koncert orkiestry policyjnei — 
9.00 Koncert uroczysty orkiestry dętej — 10.45 
oncert fortepianowy C-dur Beethovena.—13.45 
ieśni żołnierskie. — 16.00 Koncert popołudnio- 
Wy z Monachium. — 20,00 Utwory Ryszarda 
aznera. — 21.15 Symfonia Roberta Schuman- 

na, Symfonia Nr. 2 C-dur, opus 61. — 


DROITWICH. 
1500 m. — 150 kW 
13.30 Utwory orkiestrowe i śpiew. — 16.00 
Koncert orkiestry, — 17.30 Utwory crganowe. 
~~ 19.30 Marsze i wyjątki z operetek. — 20.20 
Utwory chóralne. — 22.05 Muzyka kościelna. — 
22.35—23,30 Wyjątki z operetek. 


HILVERSUM. 

301 m — 120 kW 
12.45 Koncert. — 14.05 Utwory organowe, 
śpiew, — 15.10 Koncert symtoniczny. — 16.40 
łyty gramofonowe. — 16.55 Muzyka taneczna. 
18.40 Koncert. — 21.00 Koncert symfoniczny. | 
utwory Mozarta, Saint Saensa, Siraussa.-—23.00 
Koncert. — 23.50 Muzyka taneczna, — 0.20 — 

0.40 Płyty gramofonowe. 


LONDYN. 
342 m. -- 50 kW. 

17.090 Koncert tria. — 19.30 Koncert orkie- | 
stry. — 22.05 Muzyka rozrywkowa. — 23.15 Re! 
cital fortepianowy: Preludium, fuga i warjacje 
Franck); Nokturn G-dur op. 37 Nr 2 (Chopin). 


MEDIOLAR. 
269 m — 50 kW , 
17.00 Koncert symfoniczny, — 19,45 Muzyka 
rozrywkowa. — 21,00 Koncert crk. i solistów — 
23.15 Muzyka taneczna. P 


OSLO. 
1154 m — 60 kW 
„ 16.30 Muzyka norweska. — 19.15 Koncert so- 
listów, — 22.15 Muzyka taneczna. 


PARYŻ. 
1648 m — 380 KW 
13.20 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Pieśni. 
— 17.00 Teatr wyobraźni. 21.80 Koncert 
symioniczny. — 2400 Muzyka taneczna. 


PRAGA. 
470 m. — 120 KW. 
12.25 Program rozrywkowy. 
Cert chóru dziecięcego, — 19.10 Koncert na m- 
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p 


—_— c m, OO O O a A 


— 16.40 Koiu- i 


od dnia 13 do 


strumentach dętych. — 20.30 Koncert. — 22.35 
Muzyka taneczna. ę 
SZTOKHOLM 
426 m — 55 kW 
13.00 Muzyka: rozrywkowa. — 14.15 Rosyj- 


ska muzyka fortepianowa. — 17.05 Płyty. — 

19.45 Muzyka wodisk. — 22.30 Kwartet G-moll 

(Brahms), . 
STRASSBURG 


349 m — 100 kW 
13.00 Koncert. — 17.30 Program rszrywko” 
wy. — 19.30 Płyty. — 22.350 Koncert. — 24.00 
Muzyka taneczna. 
STUTTGART. 
523 m — t00 kW 
10.30 Koncert* poranny. — 13.30 Koncert po- 
łudniowy. — 14.00 Koncert: Uwertira G-moll 
(Bruckner); Trzy pieśni (Woli); Uwertura tra- 
giczna. Wyjątki z op. (Brahms); Lohengrin 
(Wagner). — 17.00 Koncert popołudniowy. 
21.00 Koncert. — 24.00 „Hans Sachs“ opera ko” 
miczna Lortzinga. i 
WIEDEŃ. 


507 m -- 120 KW 
12.55. Koncert życzeń. — 15.40 Muzyka ka- 
meralna. — 19,10 Recital skrzypcowy: Scnata 
D-dur (Haendel); Sicilienne (Paradis); Motyl 


(Hubay); Estrellita (Ponce - Heifetz): Tallakas- |! 


see (Scott), — 21.25 Koncert na iortepian i ork. 
B-dur (Bralims). — 22.35 Muzyka taneczna. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Au- 

dycja dla szkół. — 11.40 Muzyka z plyt. 

— 12.03 Audycja południowa, — 15.45 

Muzyka 


lazkgw* — odczyt. — 17.15 Recital for: 
tepianowy Seri Jir. — 18.10 Pieśni 
Luigi Denzy (płyty). — 18.35 ` Audycja 
dla wsi. — 19.00 Audycja strzelecka, — 
19.30 Dyskutujimy: „Czy organizacje 
kobiece mają rację bytu“. — 20.00 Kon- 
cert rozrywkowy. 22.00 Koncert 
wieczorny w wyk. Orkiestry Symfo- 
nicznej P, R. 


BERLIN 


6.30 Poranek mu 
Muzyka rozrywkowa. — 1535 Koncert popolud 


niowy. — 18.00 Muzyka rozrywkowa, —.21.00 
Muzyka z plyt. — 22.30 Muzyka rozrywkowa 


i taneczna. A 
BRUKSELA. 

13.30 Muzyka hiszpańska, -= 14.30 Muzyka 

rosyjska. — 18.00 Muzyka rozrywkowa i ta- 


neczna. — 21.00 Koncert: Uw. „Fedra“, „Thiais: ; 
23,30 


Suita „Romans arlekina* (Massenet). -— 
Muzyka taneczna. ; 
BUDAPESZT. 


zyka cygańska, — 17.30 Koncert na instrunien* 
tach dętych, — 20.10 'Koncert. — 23.05 Koncert 


kwintetu. 
DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dri- 


zyczhy. — 830 Muzyka roz 
rywkowad. -12.00 Konće:t poludnaowy. — 14.15, 


A "= 


dnia 19 marca 


giej do trzeciej — muzyczka na świecie —16.00 
Koncert. — 18.25 Pieśni Wolia. — 21.00 Trans- 


lonczelę (Dvorak); Morzę Solista: (Debussy); 
Tibor de Machula (wiolonczela). 23.00 Koncert 
nochy. 


i z: ey +4 ? n > 
misia z Filharmonii Berlińskiej: Koncert na wio i 


, ZA 
? Na! ZA 4 


WARSZAWA ! WSZYSTKIE STACJE 
POI SKIE. 


4260 Beni DROITWICH A A 6.15 Audycja poranna. -— 11.15 Audy- 
200 Recital organowy. — 14.00 Plyty. |; (Wa czkół — 1140 Śniawał: ; 
| 16.00 Koncert ork. — 18.20 Muzyka rozrywko- VA dia szkól, WAY A A Aa 
iwa. — 20.00 Kabaret. — 22.35 Pieśni Schuberta. alln I Armand Crabbe (p yty). — 12.99 
— 24.00 Muzyka taneczna. " „„Audycia poludniowa. — 15.45 „Wielki 
ERSTE samouk— Jerzy Steplienson* — aud. dla 
> y $ EFS dzieci, — 16.20 Kuncert orkies Stra- 
| 13.10 Koncert rozrywkowy. -- 15.15 Płyty. CZY TRADA K AAs Ores ee 
l— 17.55 Avdycja dla dzieci. — 20.55 Koncert] 4V \Yięziennej. — I/I elki Ramo 
na organach. — 21.40 Koncert orx.: Suita „Ro* | rzeki Colorado — ielieton. -— 17.15 Mu- 


ma* (Bizet); Tańce wiedeńskie 
Pastuch na skale (Schubert); Salve Regina 
(Haendel); Suita (Schmttelbach). — 0.10 Piyty. 


I ONDYN 


(Beethoven); | zyka kameralna. 
iws. — 19.00 „Przy stoliku 


— 13.35 Audycja dia 
literackim" 
-— gawęda młodych f:sarzy. 19.30 
„Polska twórczość chóralna”. --- 20.00 


13.30 Muzyka rozrywkowa., -= 14,50) Kon- | Koncert rozrywkowy. — 21.00 .Sylwet- 


orx. 
20.30 Pieśni Selu 


;cert fortepianowy. — 16.00 Koncert 
119.00 Muzyka rozrywkowa. — 


— ki kompozytorów polskich“ 


Apoli- 


r Szeluta, — 21.45 Melodie taneczne 


berta. — 21,30 Koncert orx.: Concerto grosso; HATY le - ass E 
(Milford). — 23.25 Muzyka taneczna. , jw wyk. Matej Orxiestry P. R. 
BERLIN. + 
MEDIOLAN. | + 630 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z Ko 
1230 Koncert ork. — 1405 Muzyka rozryw=; lonii. — 12.00 Koncert południowy. — 15.00 Mu- 
kowa. — 17,15 Koncert fortepianowy. — 20.30 zyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert ork. Lisi- 
Koncert — 23.15 Muzyka taneczną szowskiego — 21.00 Koncert wieczorny: Marsz 
| (Mozart); Uweertura D-dur (Boccherini); Karna 
| OSLO wał (Dittersdori). Menuet (Stamitz); Tańce 
17,05 Koncert -— 18.15 Koncert solistów. —| (Boccherini; Tańce niemieckie (Mozart); Trzy 
2000 Koncert ork. — 2215 Koncert skrzyp-, tańce (Gretry). — 22.30 Muzyka rozrywkowa 1 
| cowy : i teneczna. 


PARYŻ. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. 
— 1545 Muzyka fortepianowa 


- 14.30 Pieśni, 
18.00 Korcert 


rozrywkowy. — 21.15 Pieśni. =- 21.30 Operet- 
ka. — 23.30 Płyty 

PRAGA p 
t 12.35 Muzyka rozryw — 1515 Mu 
zyka lekka. <= 18.10 Niemiecka audycja — 
19.15 Koncert, — 20.15 Pieśni 
Í 
| SZTOKHOLM. - 
£ 13.380 Pieśni z operctek. 1415 Muzyka 
rozrywkowa. — 17.65 Muzyka ludowa — 1930 


21.00 Muzyka operetkawa 


nera Wagneri. 


Pieśni angielskie, — 
— 2215 „Tannhaeuser“ 


| STRASŚBURU 


12.15 Muzyka z płyt 11.00 Koncert. 
18.15 Koncert. — 2050 Pieśni, — 22.30 Koncert: 
| Wstęp i aria z op. „Lohenyrn” (Wagner); Suita 
| (Delannoy'': Dwie pieśni (Chaussom: Phydie 
4Duparc) / Taniec szkocki (Debussy) 

j STUTTGART. 

12.060 Koncert południowy. 14.00 Muzyka 
z plyt — 16.00 Koncert: — 15.00 Koncert 
19.15 Muzyka lekka. — 22.30 Koncert ark 
„240% Koncert nocny: Imprompru Fis - dur; Ba- 
klada- As-dur (Chopin): Kwintet  tortepanówy 
"A-dur op. 81 (Dvorak): alida i Passactglia 
(Atterberg); Symfonia Nr. 2 D-dur (S'belius) 
+ WIEDEN, 

12.20 Koncert południowy 14,00 Giulo 
,Fregosi. baryton (płyty). — 16.05 Przeboje z il 
tmów dźwiękowych. — 


op. 32: Preludium Es-dur op. 23; Wariacie na 
temat Chopina op. 22. — 18,55 „Djamileh“ opera 
romantyczna Bizeta. — „lwan Sergiejewicz Ta- 
rassenko* opera Salmuodfera. — 22.30 Muzyka 
taneczna, - 

m | W 0 w am MPLA 2 5 TI” CZ ZNA 


Kobiety latają . 


Na zdjęciu — panie z najleps 


sporcie lotniczym. 


9 


| tm — 


17.25 Utwory fortepian- | 
12.40 Koncert wiolonczelowy. — 1330 Mu- nowe S. Rachmaninowa: Preludium Gis - molll kameralna. — 
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i 
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| 
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| 


BRUKSELA. 
13.00 Utwory Messagera: — 14,30 Muzyka z 


plyt — 1830 Audycja dla dzieci, — 19.45 Muzy: 
ka francusku. — 21.00 Fugi (Bach). — 2310 
Płyty. 
BUDAPESZT. 
1250 Koncert ork, operowej, — 14.00 Płyty. 


1639 Koncert. — 18.15 Muzyka węgierska, — 
„19,30 Muzyka operowa. — 22.00 Muzyka cysań* 


ska. 
DEUTSCHLANDSENDER. 

1200 Koncert poładniowy. — 14.00 Od dru- 
«ieej do trzeciej muzyczka na świecie. — 
1600 Koncert. 18.10 Muzyka kameralna: 
Kwartet smyczkowy op. 20 (Haydn) Kwartet 
smyczkowy, G-dur (Mozart); 20.000 Muzyka roz- 
rywkowa, 21.00 „Rycerskość  wieeśniacza” 
opera Moscanaisgo Stznani, Gigli i 
Nava. — 2300 Muzyka faneczra. 

DROITWICH. 


$5 Muzyka kartorolna, 
Muzyki raozrtwkow 


Saptel: 


12 
17.6: 


13.55 Płyty. — 
JĄ 19.25 Recital or- 
ganowy — 27,89 crt ork.: Fanfara I alle= 
«ro (Eedford): Svimowa Nr. 4 G-dur (Dvorak). 
2400 Muzyka taneczna 


HILVERSUM. 
1257 Muzyka rozrywkowa., — 1750 Koncert. 
- 2210 Koncert ork: Divertimento op. 27 
(Trapp); Koncert E-dur op, 64 (Mendelssain-B): 
Uwerfurą uroczyda (Brakfns) — 23.20 Koncert. 


0:0 Płvty. 

LONDYN. |, 
12.30 Melodie z loperctek. — 14.15 Muzyka 
15.45/ Muzyka  fortepianowa. — 
17.15 Muzyka cvgańska. — 10,40 Pieśni Schu- 
borta. — 21.30 Koncert: Uwertura (Mozart); 
Wariacie nv temat pieśni fińskiej (Erdlen); Kon * 
cert fortepianowy on. 15 (Goetz). — 23.25 Mu- 
zyka taneczna. — 0.30 Fruementy z opery „Cza 
rodzieiski flet“ (Mozart) 


MEDIOLAN. 
14.05 Koncert. — 17.15 Koncert na dwa for- 
tepiany. — 19.30 Koncert ork. — 21.00 Koncert 


KOMI 


symfoniczny. — 23.15 Muzyka taneczna. 
OSLO. 
17.15 Koncert rozrywkowy. — 19.20 Muzyka 


norweska-—20.00 Koncert: Melodie z op. „Faust* 
(Gounod): Suita taneczna z op. „Sprzedzna na- 
rzeczona* (Smetana); Dzieci królewskie (Hume 
perdinck); Melodie z op. „Toscea* (Puccini), — 
22.15 Muzyak norweska į szwedzka 


PARYŻ 
13.20 Koncert południowy. — 15.45 Muzyka 
fortepianowa. — 17.00 Pieśni. — 18.09 Konzert 
rozrywkowy. — 21.15 Słuchowisko. > 23.15 
Muzyka kameralna. 


PRAGA. 

12.35 Koncert. — 15.15 Koncert na instrunien 
tach dętych. — 17.30 Sonata na skrzyryęe i fnr- 
tepian (Axman). — 19.15 Melodie z całego świa- 
2415 Muzyka taneczna 


SZTOKHOLM. 


13.00 Koncert na organach 1415 Dawna 


muzyka taneczna, — 800. Koncert. — 19.43 
Płyty. = 2215 Muzyka opere'kowa. 
STRASSBURG. 


12.45 Koncert: Uwertura (Casadesus): Szkica 
prowencalskie (Popy): Opowieści (Pohl): Rap- 
sodia beskijska (Pierne); Obrazki z Normand' 
(Sporck): 14.00 Plyty. 1815 Pieśni 10.30 
Kwartet smyczkowy (Hove) 21.30 Piogram 


į rozrywkowy. 


STUTTGART. 
| 12.00 Koncert południowy — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa, — 15.00 Korcert. -- 2015 Uiwory 
Haendla, — 2233 Muzyka ineszyą | rożryiWe 
Sowa 247] Konne- nerit 
WIRDEN j 


zego towarzystwa angielskiego, rozmiłowane w | 


12.000 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
z plyt. — 16.05 Koncert. — 17.35 Recital wio- 


lonczelowy. — 19.50 Koncert 

i M solistów, — 22.20 
Muzyka kameralna: Kwartet Rzymski; Kwartet 
smyczkowy (D-dur (Boccherini); Kwartet smycz 
kowy Es-dur (Mozart). — 23.00 Muzyka ta- 
neeczna: 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkól. — 11.40 Mendelsohn: Frag 
menty z muzyki do „Snu nocy letniej '.-— 
12.03 Audycja południowa, 15.45 
„Chwilka pytań“ pogadanka dla 
dzieci starszych, -— 16.15 Muzyka roz- 
rywkowa (z Łodzi). — 17.00 „Walka pań 
stwa z lotnictwem nieprzyjacielskim* — 


odczyt. -— 17.15 Sonaty na wiolonczelę | 


i fortepian — koncert z Torunia. — 18.10 
Wiązanki jazzowe w wyk. orkiestry 
Louis Levy (płyty). — 18,35 Audycja dla 
wsi, — 19.00 „Operacja“ — scena z pO- 
wieści Rogera Martin du Gerd. — 19.20 
Nastrojowe piosenki wykona Vera 
Gran. — 19.35 „Samotność starości“ — 
gawęda Starego Doktora., — 20.00 Kon- 
cert chopinowski w wyk. Haliny Sem- 
brat, — 21.45 „Nieprzemijający urok po- 
ezi“ — „Urok prymitywu* — kwadrans 
poetycki, —22.00 Popularna muzyka ope- 


rowa,’ 
BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. 


— 830 Koncert „| 


PRAGA. 
12.35 Koncert. — 15.15 Pieeśni żomierskie— 
16.10 Koncert popołudniowy. — 19.25 Koncert 
rozrywkowy. — 21.15 Koncert z Londynu. 


SZTOKHOLM 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Muzyka 
rozrywkowa. — 19.30 Koncert: Uwertura do ope 
ry kornicznei (Rosenberg); Suita z „Pelleas ı 
Melizanda* (Sibelius); Koncert Nr. 2 F-moil na 
fortepian i ork. (Chopin). — 21.00 Przeboje z 
filmów dźwiękowych. — 22.15 Muzyka taneczna. 


STRASSBURG 
12.45 Koncert, — 14.00 Koncert. — 18.15 Mu- 
zyka kameralna: Kwartet Nr, 10 (Beethoven); 
Kwartet (Cartan). — 21.30 Koncert. 


STUTTGART. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Koncert życzeń. — 18.00 
Muzyka. rozrywkowa. — 22.80 Koncert. — 24.00 
Koncert nocny. 


WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 
16.05 Klasyczna muzyka fortepianowa. — 19.25 


Koncert symfoniczny w wykonaniu Filharmoni- 
ków Wiedeńskich, Skrzypce: G. Kulenkampii: 
VII Symfonia C-dur (Schubert); Concerto grosso 
C-dur (Haendel); Koncert na skrzypce i ork. 
A-moll (Schumann); Wstęp do op. „Śpiewacy 
Norymberscy* (Wagner). — 22.35 Koncert roz- 
rywkowy. 


|WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
; POLSKIE. 


6.15 Audycja poranna. — 11.15 „Mar- 


STRASSBURG. [C-moll op. 18, Nr. 4; Trzy bagatele na fo! 

| 12,45 Koncert. — 13.15 . Wolny strzelec“ ope- | pian op. 126; Warjacje na temat Haen 
ra Webera. Fragmenty. -= 14.00 Słynni śpie” | wiolonczelę i fortepian. — 22.30 Muzyka tane“ 
| wacy. — 19.30 Koncert: Marsz (Leopold); Mi-|na i rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 1 
i nione czasy (Roland); W Marokko (Siede); Mat- l WIEDEŃ. R 
‘tinata (Leoncavallo); Frasquita, fantazia (Le- 12.00 Koncert południowy, — 14.00 W. purt 
waengler i Berlińscy Filharmonicy (płyty). 7 


4 
| 
Xaa 


cy" 


"har)). — 21.00 Koncert europeiski z Irlandi. — 


22.15 Koncert: Utwory Dmoraka. 16.05 Koncert rozrywkowy. (plyty), — 17.20 Re 
cital skrzypcowy. — 19.25 Koncert, — 22.20 M 
STUTTGART. zyka rozrywkowa. 5 
10,00 Pieśni ludówe. — 12.00 Koncert połud= - i 
niowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 16,00 


Koncert popołudniowy. — 19.15 Słyune orkie- (GN ZA <Q zi 
stry (płyty). — 21.30 Utwory Mozarta: Fanta- 1 HREF= Y E 
zia D-moll; Sonata B-dur na dwa fortepiany. —| WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
22.30 Muzyka popularna | rozrywkowa. -— 24.00 POLSKIE. 


Koncert nocny. 


6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy 
cia dla szkól, — 1140Uiwory. !gnaceg0 
Paderewskiego (plyty), — 12.03 Audycia 
południowa. — 15.45 Teatr Wyobraźti y 
„O kocie, który chodz. wlasnyimi drot 
gami“ — słuchowisko dla dzieci wg 2% 


WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 
17.25 Utwory Regera na s<rzypce I fortepian — 
19.25 F. L. Gassamnn: Msza C-dur. — 21.00 
Koncert europejski z Irlandii. -= 22.00 Muzyka 
taneczna. 


Kiplinga. — 16.15 Konsert rozrywkowy 

| trz daa ze Lwowa. — 17.00 Fragmem ze Ni: b 
ZL PZ - nień Artura Śliwińskiego » Józefie Fe 

WARSZAWA R ESAJĄ STACJE ! sudskim. — 17.15 „Od Aten do Bavi 
DOM reuth“ — audycja Vli.» - 18:15. Polska 


6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 
cja dla szkół — 11.40 Stanisław Moniusz- 
ko: fragmenty z op. „lalka“ (płyty). — 
12.03 Audycja południowa. — 15,45 „Od 
szybki z okna do szklanych domów“ — 
pogadanka. — 16.15 Koncert orkiestry 
„wojskowej. — 17.09 Zwiedzamy ośrodki 
zdrowia“ — felieton. — 17.15 Nasze pie- 
śni — w wyk. Heleny Zboińskiej-Rusz- 
kowskiej. — 18.10 Polskie tańce w ob- 


muzyka rozrywsowa (płyty) — 18,35 3 
Audycja dla wsi. — 19.00 Audycja gM 
Polaków zagranicy, — 19.50. Przemót 
wienie Pana Prezydenta Rzeczypesnće 
tej prof. Ignacego Mościckiego, poświę” 
cone Józefowi Piłsudskiemu. ori 
„Z naszej niwy“ — koncert w wyk. Mae 
tej Orkiestry P. R. -- 22.00 Koncert pos 
pularny w wyk. Orkiestry Wileńskiej: 


.— 


Lipska. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15jSze i pieśni żołnierskie" — poranek diaj% j 4 BERLIN. ! 
Muzyak rozrywkowa. — 17.00 Koncert tria, —| młodzieży, — 11.40 Gra Gaspar Cassado IK muzyce baletowej — koncert z plyt.| 6.30 poranek ŚORY —- 8.30 Koncćrt % 
19,10 Walce. — 20.00 Anton Bruckner: Symfo- | (wiolonczela) — (płyty). -— 12.03 Audy-| 7 15:35 Audycja dla wsi, — 19.00 Konie | królewna, — 12.00 Koncert- południowy. — 


nia Nr. 6 A-dur. — 22.80 Muzyka taneczna. Idie A. Fredry, wieczór VI „Pan Geld-|j4,15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Program 


i 


BRUKSELA, 

13.30 Koncert rozrywkowy. — 14,30 Utwory 
Rossiniego. — 18.00 Koncert: Fantazja rytmicz= 
na (Poot); Humoreska (Soudant); Wariacje 
(Chevreuille); Legenda (Marsick); Motyle (Ro- 
gister); Taniec linoskoczków (Strens), — 21.00 


Teatr wyobraźni. — 23.25 Płyty. wa (z Poznania). = 15.35 Audycja „dla lka rozrywkowa. — 17.10 Muzyka fortepianowa.| 12.05 Koncert. — 1330 Płyty, — 17.30 Mie 
młodzieży wiejskiej. — 19.00 „Lawina“ | — 19,10 Melodie z oper. — 22.30 Koncert. zyka taneczna. — 18.30 Muzyka cygańska. 1 


BUDAPESZT. 

13.30 Koncert. — 17.00 Muzyka cygańska — 
18.30 Koncert. — 21.20 Koncert, — 2310 Muzy- 
ka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 


wy. — 19.40 Koncert: Dwa stare tańce francu- 
skie (Lully); Menuet (Mozart); Wale (O'Neill); 
Konzertstueck (O'Neill); Rajski ptak (Niemann); 


c ry, — u- AHS 7 > Ą 23,05 Muzyka taneczna. f et 

PE Ee Ta a AAEE świecie. — 1600| ropeiski z Irlandii. — 22.00 „Z mojego DEUTSCHLANDSENDER. kiej 0 zonie =r umhayosia un ZOO 
Koncert popołudniowy. — 18.15 Sonata Kreutze- warsztatu“ — szkic literacki Józefa Cze 12.00 Koncert południowy, — 14.00 Od dru- cya death 220.00 BO roz- 
rowska (Beethoven). — 22.30 Koncert. — 23.00| chowicza. — 22.15 Pieśni włoskie z koń- giej do trzeciej — muzyczka na ŚNIECJe: ie 1600 EAE ERRA Serenada na obój, klarneb 

Muzyka rozrywkowa i taneczna, ca XVI stulecia — koncert. (ARE m16 DRE YACH OO ACB rożek i altówkę (Zilcher), — 23.00 Muzyka roz 

DROITWICH. BERLIN mann): Manon (Winkler); DzłowęzycA 2 Japo rywkowa i (ae ROTTWICH 

12.45 Koncert ork. i wokalny, — 14,15 Mu- d nii (Miller); W chambre seporee (Heuberger}; na ka 

y KO NĄ. s 6.30 Poranek muzyczny, — 8.30 Muzyka lek- | © P 7 12.50 Koncert na organach. — 14.00 Muzy n 
zyka rozrywkowa. — 16.30 Recital fortepiano- ka. — 12:09 Koncer: połidniowv. — 14.15 Mue! Co noc będę śnił o pani (Kreuder Schroeder); cygańska. — 15.30 Płyty. — 18.00 Uluhione me 


cja południowa. — 15.45 „Wędrówki mu 
zycme“ — audycia dla młodzieży. 
16.15 Muzyką dwufortepianowa. — 17.00 
i Wiedza i książka: Nowe publikacje o 
współczesnych prądach filozoficznych“ 
— odczyt. — 17.15 Muzyka rozrywko- 


— słuchowisko Rafała Malczewskiego. 


letu „Śpiąca królewna* (płyty). — 20.00 
Mozaika muzyczna. -= 21.00 Koncert eu- 
zyka rozrywkowa. — 17.30 Symfonia Es = dur 
(Mozart). — 18.00 Muzyki 


19.30 Piotr Czajkowski: fragmenty z ba- | 


rozrywkowa, —) 


hab“, — 19,30 Pieśni w wyk. Chóru Aka 

demickiego. — 20.50 Koncert symionicz- 

ny z Filharmonii Warszawskiej, 
BERLIN. 


6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka lek- 
ka. — 12.00 Koncert południowy, — 14:15 Muzy- 


| 


BUDAPESZT. 
12.05 Koncert. — 13.30 Muzyka cygańska, — 
17.30 Płyty. — 19.15 Koncert fortepianowy. — 
20.25 Koncert. — 22.00 Muzyka cygańska: — 


j Oluf Sinn- (Hippmann); Serenada (Kreuder); Ser 
ce (Stanke); Flirt (Boerschel); Moja pieśń (Ed- 


wards); Pieśń hawajska (Liliukalani);. Najpięk- 


rozrywkowy. — 19.10 Płyty: Fragment z balady 
(Chopin) w: wykonaniu Alfreda Cortot, forte- 
pina; Melodie z „Lakme“ (Delibes) w wykona y 
niu Malicy Korius; Pieśń indiańska (Dvorah)i 
Polonez Es-dur (Liszt). — 22.30 Muzykit roztyW i 
kowa 1 taneczna. . i 

BUDAPESZT. 


19.30 „Miłość cygańska“ operetka Lehara. -7 


22,05 Muzyka taneczna. — 23.10 Muzyka €y" 


gańska, 
DEUTSCHLANDSENDER. : 
12.00 Koncert południowy. — 14,00 Od drt 


lodie — 20.00 I akt opery „Carmen“ (Bizet). 7 
23.25 Sonata F-dur na wiolonczelę i fortepian 


7 


cot 


Pieśń | taniec hiszpański Nr. 4 (Mompou),  Ma-| 0-00. Wieczór taneczny. — 22.30 Muzyka noPu-|niejszą kobieta z Wiednia (Pepoeck). — 22.20 (Garreta), "24.00 Muzyka tanecstia: 
zurek; Pieśń bez słów; Kamarinskij; Taniec ro-| Ana i taneczna, = SEL i Q'czym mówi się w Ameryce, — 23.00 Muzyka HILVERSUM. sa 
syjski (Czaikowski), — 23.55 Recytacja i muzy- BRUK E A. „| rożrywkowa. 12.55 Koncert ork. | płyty. — 15.10 Muzy sj 
ka. — 0.20 Muzyka taneczna. 13.30 Koncert rozrywkowy. — 14.30 Płyty, DROITWICH. z płyt, — 16.40 Koncert rozrywkowy. == 18.25 
18.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 21.00 1415 Koncert. — 17.00 Muzyka taneczna. — | Pieśni. — 21.40 Koncert ork, —- 22.40 Muzyka | 
HILVERSUM. - | Melodie z filmów. — 22.15 Koncert ork. — 23.10 1925 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 20.00] rozrywkowa. 23.25 Płyty A 
13.10 Koncert. — 14.40 Pieśni, — 16.20 Pieśni| Koncert: $ „Jaskółka”, opera Pucciniego. — 22.40 Słucho- LONDYN. - 
kościelne, — 20.50 Koncert chóru. — 23.10 Płyty. BUDAPESZT wisko muzyczne: — 23.30 Pieśni ludowe z XVI 12.45 Koncert wokalny.i ork. — 14.00 Mu- 
` 12.05 Melodie : operetkowe. — 13.30 Koncćrt. |; XVII wieku. — 0.15 Muzyka taneczna. zyka kameralna, — 16.00 Koncert. — 19.00 Taf" 
LONDYN. — 19.00 Pieśni węgierskie. — 21.00 Koncert eu- HILVERSUM. ce irlandzkie. — 19.40 Koncert: Uwertura: 
1230 Koncert na organach. — 15.00 Koncert ropejski z Dublina. — 22.25 Stara muzyką wę- 13.55 Koncert ork. — 15.55 Muzyka kame-| scherzo i finale, op. 52 (Schumann); Suita 


ork. i wokalny. — 17.00 Muzyka rozrywkowa.— 
19.00 Koncert ork.: Uwertura i muzyka baletowa 
z „Rozamundy* (Schubert); Sicilienne (Faure). 
— 21.15 Program rozrywkowy. — 22.15 Koncert 


gierska. 
DEUTSCHLANDSENDER. - 
10.00 Pieśni ludowe. — 12.00 Koncert po- 
łudniowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej — mu 
zyczka na świecie. — 16.00 Koncert południo- 


ralna, — 1655 Koncert ork.: Uw, „Marinarella” 
(Fucik); Muzyka baletowa (Delibes). — 20.55 
Konceret chóru. — 22.00 Koncert. — 23.20 Mu- 
zyka rozrywkowa. 


„Peer Gynt" Nr. 1 (Grieg). — 
kameralna. — 22.00 Transmisja vperetki,- —23.30 4 
Muzyka taneczna, 

MEDIOLAN. 


20.45 Muzyka 


rozrywkowy. -— 23.25 Muzyka taneczna. s z LONDYN. 13.50 Muzyka rozrywkowa. — 1405 Kon" 
i Wy: g oO Meyke Tortaptandwa m eont |. Taa Muzyka Bilreelia -3420 Koncert nią cerh = 1748 lawa DINEAR Aneena 20.40 
MEDIOLAN, oncert solistów. — 22.30 Suita na wiolonczelę | organach, — 16.00 Koncert rozrywkowy. — 16.45] Muzyka rozrywkowa. — 21.00 „Andreas Che- 


12.30 Koncert ork. — 14.05 Koncert. — 17.15 
Muzyka taneczna. — 19.40 Muzyka rozrywkowa. 
— 21.00 „Werther“ opera Masseneta. 


U OSLO. 
16,30 Muzyka z płyt. — 17.05 Melodie z ope- 
retek. — 19.30 Koncert fortepianowy. — 22.3 
Muzyka taneczna. 
PARYŻ. 


13.00 Koncert rozrywkowy. — 15.45 Recital 
fortepianowy. — 17.00 Pieśni, — 21.30 Koncert 
solistów. — 23.30 Płyty. 


i fortepian (Buzoni), — 23.00 Koncert. 


DROITWICH. 

12.45 Muzyka irladzka, — 14.20 Muzyka roz- 
rywkowa. — 16.15 Koncert: Symfonia E-moll 
(Rachmaninow); Koncert fortepianowy A-dur 
(Mozart); Poemat „Walc! (Ravel). — 18.20 Mu- 
zyka taneczna. — 21.00 Kabaret. — 22.20 Kon- 
cert na skrzypce i fortepian — 24.00 Muzyka 


taneczna. 
HILVERSUM. 


12.55 Koncert ork. — 15.40 Koncert na orga- 
nach. — 18.10 Koncert solistów. — 19.55 Płyty. 
20.25 Msza Św. Mateusza (Bach). — 0.05 Płyty. 


Koncert symfoniczny: Symfonia Nr. 1 B-dm 
(Boyce); Symfonia Nr. 28 (Mozart); Symionla 
Nr. 8 F-dur op. 93 (Beethoven); Symfonia Nr. 4 
(Atterberg). — 19.30 Pieśni Schuberta. — 22.00 
Koncert. — 23.25 Muzyka taneczna, — 0.30 


Płyty. 
MEDIOLAN. 

12.30 Muzyka rozrywkowa. — 14.05 Koncert. 
— 16.00 Koncert fortepianowy. — 21,00 Trans- 
misja operetki. — 23.15 Muzyka taneczna. 

OSLO. 

17.05 Koncert. — 18.20 Recital skrzypcowy. 

— 20.00 Koncert ork. — 22.15 Dawna muzyka 


| 
| 


nier“ opera Giordano. 
PARYŻ. 
13.00 Recital skrzypcowy. — 16.45 Śpiew: 
19.00 Recital skrzypcowy. — 21.15 Pieśni. ~ 
22.10 Kabaret. — 23.05 Koncert symfoniczny- 


24.00 Jazz. 
PRAGA; 


12.35 Koncert. — 15.15 Prograpi rozrywko” 


wy. — 19.20 Koncert rozrywkowy. — 20.00 Mu- 

zyka lekka, — 20.55 Muzyka operetkowa. ~ 
22.30 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM. , 

18.00 Muzyka wolskowa. — 1400 Koncert 


taneczna, ET UWIYW. rę AA — 18.00 Kwintet nery f 
KACIK PRZYJACIÓŁ — NOWELE — A > owy — 19.30 Pieśni awna muzyka taneczna: 
HUMOR — 1 ROZRYWKI UMYSŁOWE 1250 Muzyk ONDINE 1420 Ut 13.00 Koncert rozrywkowy. — 14,30 Pieśni.— | — 20.45 Kabaret. — 22.15 Muzyka taneczna. 
Z NAGRODAMI NA oars Adi; O ERR, ONE: 247.30 Pery | 15.45 Biyty i pieśni. — 18,00 Muzyka kameralna, | STRASSBURG. 
oraz całość sensacyjne] powieści współ- 1.00 Koncert opejski z Inland > 03.25 — 21.30 Teatr wyobraźni. — 24.00 Koncert} 14,00 Koncert. — 15.30 Koncert rozrywko* 
czestiej zawiera tygodnik beletrystyczny M k Ak SAŁCE W Ls | :=> | nocny. : wy. — 1730 Koncert svinłoniczny, — . 
7 i żę uzyka taneczna. NEON: E PRAGA, | Koncert: Symfonia Nr 1 (J. Chr. Bach); Arie 
„Co Tydzień Powieść A) KORE 12.35 Koncert. — 13.40 Płyty. — 15.15 Muzy- (Mozart): Rondino (Beethoven): Dwie piesn 
Nr. 243, C. T. P. bież i 12.30 Koncert. — 14.05 Muzyka rozrywkowa. | ka lekka. — 18.10 Niemiecka audycia. — 21.00 (Schubert): Uwertura scherzo i finale (Schu 
Nr. 243, C. T. P., bieżący—przynos — 19.30 Płyty, — 21.00 Koncert z Irlandii, — | Koncert: Marsze wojskowe (Schubert); Koncert bert); Serenada włoska (Wolf: Dwie  n'eślil 
sensacyjny romans współczesny 23.15 Muzyka taneczna, na obój i ork. (Haydn); Serenada D-moll op. 44 (Horn): Duet z „Umarte ntaso” (Korngold): 


„Błekitny książę” 


OSLO. 
16.30. Muzyka z płyt. — 18.25 Melodie cy- 


(Dvorak). — 22.20 Płyty. 


SZTOKHOLM. > 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Muzyka 


m w NN 


W stenach Azji środkowej (Borodin): Aimant Ia 
rose (Rymski . Korsakowi; Kołysanka (Greczś* 
ninow): Pieśń Rachmaninow), — 24.00 Muzyka 


gańskie. — 20.05 Koncert solistów. — 2215| z płyt. — 19.30 Koncert. — 21.10 Program roz- taneczna 
Koncert. rywkowy. — 22.15 Koncert: Symfonia hiszpań- „STUTTGART. 
pióra Jana Niwińskiego. PARYŻ. í H ska na skrzypce i ork. (Lalo); Warjacie na te- 12.00 Koncert południawy. = 14.00 Koncert 
1 RETE WIKI a hakkaa EN Natula 13.20 , Koncert rozrywkowy. — 15.45 Mu- mat Haydna (Brahms). regionalny. — 16.00 Koncert porołudniowy. =~ 
Od wtorku jest już wszędzie do na- || zyk z plyt. — 21.15 Pieśni. — 21,30 Fransmi- STRASSBURG. 19.15 Koncert chóru wajsk, » ork. -= 21.15 Mu- 
hya powieść sportowo:kryminalna No CEA PRAGA - 14.00 Koncert, — 18.15 Koncert solistów. — zyka taneczna — 22,30 Muzyka rozrywkowa 
` A $ 21.30 Koncert: Utwory Beethovena, — 24.00 taneczna. — 2400 Koncert nocny. 
TE 40 12.35 Koncert. — 15.15 Koncert. — 17.15 Me-| Koncert nocny: Symfonia (Dukas): Karawana| WIEDEN. 
Zad mna eki 3“ lodie cygańskie. -— 19.15 Melodie z operetek i| (Chausson); Wielkanoc rosylska, uwertura (Rym 12.00 Koncert pałudałowy: Oratorium Mo” 
BX Ghih LAU SSS | filmów, — 2235 Koncert. ski-Korsakow). RY zarla ac Płyty. — 16.25 Koncert Ar 
Ea ny 1a! STU JART. — 18.00 Pieśni ludowe, =- 19.25 Koncert chóru 
f SA WA GROMA f, SZTOKHOLM 12.00 Koncert npoludniowy. — 14.00 Muzykai— 2003 Koncert rozrywkowy. =- 21.35 Koncert 
CENA EGZEMPLARZA CTP.: 13.05 Muzyka rozrywkowa ~- 17.80 Muzyka! z oper włosk*eh. 1600 Koncert popołudniowy. na skrzypce i ork. A-moil on, 53 (Dyorak) W 
m GROSZY. fortepiunowa, += 10.30 Muzycziy program roż+| =- 19415 Proeram rozrywkowy: — 21.15 Muzyka wykanawa Kulenkapffa 1 Wiedeńskich Symfon 


rywkowy. — 22.15 Muzyka lekka, 


kumęralna Beethovena: Kwartet smyczkowy ków pod dyrekcją Kabasty, — 22.35 Muzyka 


10 


7 
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i 


| lem 


| Ra Jasia — obecnie w Krakowie, a dopiero ca 


| 


Piastowska 9 


Zdarzyło się — wyjątkowo — że otrzymałem 
Pbosdrowienia regionalne: z „Kaziuka*. Oczywi. 
Scie jako Mix. Prywatnie zdarzyło mi się otrzy 
| Mać pozdrowienia „Kaziukowe* od — nie Mixo- 
Wych Rodzinkowiczów. Na barwnej, „Kaziu* 
kiwej”, karcie. 

Dziękując P. „Budrysowi z Wilna“ zarówno 
2a pamięć „Kaziukową”, jak ; za obszerny, a 
żajmujący list — konstatuię, że przy utaionym 
brzęz Pana pseudonimie enuslalby Pan należeć 
| sier ziemiańskich (oczywista — „Budryso- 
MIS także wolno być ziemianinem), chociaż -— 
| lo wie, czy tak nie jest Kogo bowiem stać 
| dzisiaj na ponoszenie bidź co bądź (w dwa dni 
"DO „pierwszym*) ciężarów  „astrologicznych*? 
| Ko do wspornnianej rubryki — możę do niej po- 

Wróciny. Wiem coś o wileńskim zamiło- 
Waniu dy przesądów. | sam, z racii kilku byt- 
ości w tym naprawdę pięknyin grodzie, naby- 
trochę tamtejszych upodobań i obyczajów: 
Stmiennie „odpukuję* (tylko w niemalowane 
| drzewo), ilekroć ktoś wspomni o maim, powiedz- 
| My, powodzeniu albo zacznie mówić o jakich- 


| 


l 


Delusza na stole (uważam, że ten przesąd powi- 
Nien się udzielić wszystkim dobrze wychowa- 
| Bym ludziom). Klucze również me powinny le- 
i Żęć na stole. Niech lepiej tkwią w kieszeni al- 
|. bo wiszą, jeżeli taki jest ich los. Gdy widzę 
 Tozsypaną sól, nastawiam się z góry na jakiś 
zatarg, 

| Zostawmy jednak „rezionalizmy* I — ciesz- 
| my się wzajemną pewnością: Pan jeszcze nieraz 
| do mnie napisze i jeszcze nieraz otrzyma Pan 
Ode mnie odpowiedź, Pozdrowienia dla „Stu- 
Drocentowo Niewieściej Pani Małżonki”, Jest 
| Właśnie taka, jak być powinna, 1 może się po- 
szczycić tym, że ma. dobrego, poczciwego, wy= 
Dzumiałego Męża. 

_. A jednak — Kościuszki, Panie Kolego IW, Za- 
| kopane. Nieco dalej, w pewnym odosobnieniu, 
Doza właściwą elewacią sklepów. Nie kamie- 


Nica, lecz willa. „Kociołek* z muszelkami wy- || 


śłany, List z zapewnieniem także. „Szczęście“ | 
Prosi o zaniedbywanie. W kwestii: spokoj- 
Mie? Może Pan naispoKojniei. Wszystko — 
lak do 
Sylke, 


Istotnie podziwiałem. 


dziękuję za dowód życzliwej pamięci, prostując 
Drzy sposobności: nie „si, lecz „sz. 
Szczere pozdrowienia zechce przyjąć Pau, 


Zakopanem. 

Pani Helena Marczak, Równe Wot, L; (poste 
testante) chciałaby nawiązać korespondencję z 
Chętnie imającym się pióra Czytelnikiem „Pa- 
oramy*. Ponieważ Mix nie ma zwyczaju po- 


| średniczyć w nawiązywaniu takiej koresponden= 


385 
kt 


i ograniczam się do stwierdzenja samego fa- 

w rezygnując z omówień 

Zalnteresowanej* z Pomorza odpowiadam: 

łównież jestem zainteresowany, raczej — za- 
ygowany. Owszem, proszę o adres. Żałuję, 

Że me znam Poznania. Może Pani w swym liście 

YĆ zupełnie szczera. Mix nieiednokrotnie pro- 


| Sony jest o radę w bardzo skomplikowanych 


_ Sprawach: Wasz Mix. 


SENSACYJNA NOWOŚĆ 1938!! 
Automat-pistolet „GROM“. 


Fason belgijski! Kal. 6-cio m/m! Repetuje się 
brzed każdym strzałem, automatycznie wyrzuca 
uski, Huk oułuszajacy. 


Redakcja i Administracia : 


t ó D Å, Piotrkowska 49, tel. 122-14 
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kolwiek nienowodzeniach. Nigdy me kładę ka- 


P. Janinie Krzew. ze Stawiszyna bardzo | 


Rozrywki EE EMm Y Sf Owe 


Oto lista nagród< 


t 


Czytelnicy, ktęrzy nie 


tąd — załatwione. B, dziękuję za prze-, „B 


47. Lamigłówka 
Nad. O. Frisch, Lwów. 


R 

RE 

PCA 
| 


BEGEER 
FIT 


EZ 


B 


Po rozwiązaniu kwadratów mazlczuych oraz 
krzyżówki, rozwiązać logogryi, którego rząd 
środkowy da rozwiązanie. i 


Kwadraty magiczne (wpisane w kratki kwa- 


Idealna obrona przed | dratów wyrazy można jednakowo czytać w kie 


iapademi Wykonanie luksusowe: lufa pieknie | runku poziomym i pionowym): 1) wierzchnia war 
1 $ydowana rękojeść kryta Iśniącym bakelitem! | stwa pokrywająca drzewo, 2) bóg starozerimań* 


aga 200 gram, dług. 10 cm. 
Warancja fabryczna na 5 lat. 
6.95, 2 sztuki 
„Flohert" zł. 3.65. 

; Sdwienie. Płaci się przy odbiorze. 
Wo 
PP 


UWAGĄ! Wystrzegać się taniej tandenty, po- 

€canej przez pokątnych sprzedawoćw, którzy 
Tzyrzckają naboje ł futerały i nie dodają, — 
mawłając u nas będziecie zadowoleni, 


Cena 


rszawa, Pl. Napoleona I, skrz: poczt. 802. 


szer. 5 cm, |skł, 3) inaczej: karność, 4) miejsce skaloczone 
tylka | (wspak), 5) płac tenisowy, 6) urodzajna miejsco- 
13.50. — Setka naboi syst |wość wśród pustyni, 7) stolica Włoch, 8) zapo» 
Wysyłamy na listownę za- |rą wodna, 9) kres bieyu, 10) środek znieczulający 


11) przypuszczenie, 12) napój alkoholowy, 13) 


dresuj: KAZIMIERZ KOŁODZIEJCZYK, następstwo winy, 14) kamień drogocenny, 15) 0- 


'prawa obrazu, 16) immczel: natarcie, 


| Krzyżówka. — Znaczenie wyrazów pozio- 
mych: 5) rodzaj utworu poetyckiego, 6) owad, 
,7) duży ogród, 10) następstwo winy, 14) galunek 
| papugi, 15) pierwiastek chemiczny, 16) przył- 


RADIO. — FILM, — HUMOR. 


Zpośród biorących udział w tej za- 
bawie aż 62-uch Czytelniczek i Czy- 
telników otrzyma nagrody. Będą to 


8. 


LATEIN 


Zainteresowanie naszym konkursem wzmaga się z numeru na numer. 


Dziś zamieszczamy dalsze trzy rysunki. Przypominamy, że pierwsze litery słów, odpowiadających 
obrazkom, a zamieszczone w numerach 9, 10, 11, 12, 13, 14 — dadzą rozwiązanie, 


nagrody pieniężne. Przekonaliśmy się 
bowiem, że w ten sposób najłatwiej 
dogodzić Czytelnikom, którzy później 


t-a nagroda. s « a u « „ Zł. GO.— 
2-a nagroda LJ LJ LJ a u LJ u Zł. 43,— 
GO nagród po zł. 5.— . . Zł. 300.— 
| l Razem zi. 400.— 


zainteresowali siń dotąd konkursem mogą łnaby 
„Panoramy“ 9 i 10 w naszych oddziałach: 


mek, 17) rzeka we Włoszech, 19) jednostka opo- 
ru, 21) inicjały autora „Wesela“, 22) przylmek, 
23) roślina ogrodowa, 25) środek znieczulający, 


26) chód, stąpnięcie, 27) przylimek, 28) dwie Je- | 


duakowo brzmiące spółgłoski, 29) dwie jednako= 
wo brzmiące spółgłoski, 31) litera fonetycznie, 


133) litera fonetycznie, 35) inicjały dyktatora po~- 
| wstania styczniowego, 36) Inaczej: śręy, 35) rze 
[ka we Francji, 40) dopływ Wisły, 41) przyjmek, 


44) okres czasu, 46) liczba. 


| Znaczenie wyrazów pionowych: 1) twarde nas 
|rośla na łbie niektórych zwierząt, 2) nuta, 3) 
rzeka we Włoszech, 4) ostra skała podwodna, 
niebezpieczna dla żeglugi, 7) gmach mieszczący 
zwłoki sławnych mężów, 8) gatunek papugi, 9) 
bożek egipski, 11) miara powierzchni, 12) tytuł 
„wodza w dawnej Abisynii, 13) obrońca sądowy, 
117) zasłona, 15) jednostka oporu, 20) cienkie klus 
ki, 22) zalmek wskazujący, 24) odłam lodu, 30) 
narząd węchu, 32) siedziba pszczół, 33) litera fo- 
netyczuie, 35) pierwiastek chemiczny, 37) wrze- 
nie, 39) inaczej: tył, 42) Inaczej: pasta, 43) czło” 
| nek rodziny, 45) najsilniejsza karta w talii, 46) 
i nuta. 


} 
| 


Logogryt (wszystkie wyrazy pięcioliterowe). 
Rząd środkowy da rozwiązanie: imię | nazwisko 
wielkiego polskiego kompozytora). 


‘Sylaby pomoculcze: ras, ku, hał, flirt, pł, 
fir, pa, sty, ta, ke, ran, ro, O, ga, ta, or, wro, 
ta. nia, pir, na. ka, cyk. kan. pa. me, dan, gry, 


Znaczenie wyrazów: 1) mleko stermentowane, 
2) średniowieczna machina wolenna służąca do 


rozbijania murów, 3) uczta popogrzebowa u'da- | 


wnych Słowlan, 4) rzeka we Francji, 5) ostatnia 
litera alfabetu greckiego. 6) rodzaj wielkiego bal- 
konu, 7) choroba, 8) cyklon, huragan, 9) mały 
koń, 10) zarząd wyznaniowy gminy żydowskiej. 
11) ptak podobny do kruka, 12) zwierzę roślino- 
żerne należące do rzędu nieparzysto-kopytnychu: 
żyle w miejscowościach bagnistych Brazylii, A- 
zii południowej. na półwyspie Malakka, na Su- 
marza it p. 13) zaloty, umizgi, 14) sosna włos- 
a. 
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Cena pojedyńczego numeru 10 sroszy 


+ „DEJA WEZZIUJA 


za otrzymane pieniądze kupują sobie 
dowolny podarunek, 


należy, jak poprzednie, 
rozwiązać 1 schować, Podobnie należy 
postąpić z następnymi zadaniami, ktore 
umieszczane będą w kolejnych numerach 
„Panoramy*. Każde zadanie należy wyci 
uac i chować, po czym, po skończeniu kon- 
kursu, wysłać rozwiązania (wszystkie ra- 
„,zem) pod adresem Redakcji „Panoramy“. 
Łódź, Piotrkowska 49, z adnotacją: 
„KONKURS“. 


Zadanie niniejsze 


3 
Nazwisko i imię 


1 SROKA, ES EA 
i PEARCE JĄ AUDI! 


Wiek 


Jé poprzednie numery 


48. Szarada 


poświęcona p. „Ár“ z Kalisza, 
uł. Teoiil Kozioł, KalwariarZebrzydowska, 


Powie mi dzisiaj każdy na świecie, 

A nawet maleńka dziecina: 

Na ziemi RAZ DWA wszystkim jest przecie 
I CZWÓR SZEŚĆ ta nuta jak flaszka wina... 
A jednak są i TRÓJ nas istoty tak m'te 
Rwącym prądem bogactw nie poliane, 

Z godziny choć PIĘĆ SZEŚĆ wykazują siłę 
Każdej chwili życia słońcem roześmiane, 

A takich choć mało, lecz ta OSIEM CZWARTA 
Ludzi, raczej garstka ludzi dobrej woli... 

I radości życia, która dużo warta, 

Szczęście siejąc w mieście ! radość na roli. 
Z rozkoszą wskażę, że CAŁA z Kalisza 
Haria „Panoramy“ i żeński Zawisza! 


% 


Wystarczy nadesłać rozwiązanie dwuch za- 
dań, aby mieć prawo ubiegania się o nagrodę. 
Termin nadsyłania rozwiązań — upływa w 
trzy tygodnie od chwili ukazania się numeru 
tygodnika, 


Rozwiązania zadań z N-ru 7 


30. Logogryf. — Morze, kolonie to potęga 
Polski! L. M, K. 

31. Szarada. — Marzaryna. 

STA Układanka. — Wiedzą sąsiedzi, jak Kto 
siędzi, 


Nagrody książkowe otrzymali pp.: 
1. E. Atlas, Białystok — „Oczy wilczycy* 
/(Eustachy Czekalski). 
2. Jakub Wulfi, Wilno—,„Skok w otchłań* 
(A. Nasielski). 
3. Ogn. Franciszek Piotrowski, Baranowicze 
— „Śmiertelny strzał Amora“ (W. Fenikówski). 
4, Jadwiga Janakowa, Nowy Sacz — „Ro? 
manca F. Dur* (E. Lothar). 
5. Helena Komadowa, Wrzawy -= 
temat* (A. Nasialski). 
6. A. Szwajs. Warszawa == „Ucieczka z U. 
S. A." ((H. Adams). 


| O A EE W 0 O A NN 


„Piąty 


Sm Nowela 


dzo, przyznaję, że-tego wszystkiego nau- 
czyłam «się słowo po słowie na pamięć. 
Całkiememinowoli, Ale-wciąż powtarza- 
łam sobie w myśli słowa, z jakimi powin- 
(nam! się: do'pama zwrócić. No i jestem... 
Mężczyzna nic nie odpowiedzial, 
— Miłość od pierwszego wejrzenia, 
— powiedziała dziewczyna, — to głupie, 
prawda? Ale to, co czuiam, było jeszcze 
głupsze. Miłość od pierwszego słysze- 


cudowny: głos, ateraz proszę popatrzeć, 
jak wygląda! Gruby, jak foka!. Czy mi- 
łość pani wytrzymałaby i taką próbę? 

Mężczyzna zamilkł i wbił wzrok w 
dziewczynę. 

— Czy kocha mnie pani takim, jakim 
jestem? — zapytał. — Nawet jeśli bym 
niczym nie byli nic nie miał? 

Skinęła głową, a wówczas on schylił 
się do jej rąk i przywanł do nich gorący” 
mi wargami. 

A teraz proszę iść, — szepnął cicho. 


rzwi otworzyły się szybko i bezsze 

lestnie. Człowiek, który siedział 

przy biurku, podniósł błyskawicz- 
nie głowę i dłoń jego sięgnęła : do tylnej 
kieszeni. Ale ruch ten zastygł w- geście 
bezbrzeżnego zdumienia. 


„Kobieta, która wtargnęła do:zabinetu 
najwidoczniej uznała gest ten za .zapro- 
szenie, * Powoli usiadła w fotelu, który: 


stat po drugiej stronie biurka. Światło nia, Od chwili, kiedy po raz pierwszy 
lampy padało na jej twarz. Niewątpliwie: usłyszałam głos pański z głośnika, wrós' 
była najpiękniejszą dziewczyną, jaką kie |we mnie każąc zapomnieć, że przecież 
dykolwiek w życiu widział. Usta jej TOZ* | to:nje jest prawdziwy. głos żywego czło- 
chyliły się w nieśmiałym, bezradnym'u$- | więka, ale technika, lampy, wzmacnia- 
miechu, Poruszyła wargami, jak gdyby | cze | akumulatory. Pędziłam nocą w mo- 
pragnąc coś powiedzieć, ale nie, wydała | gn aucie reflektory kreślity żółte smú- 
ze siebie żadnego dźwięku. Człowiek ‘giw ciemności a pański głos towarzy- 
przy biurku myślał o tym, że wargi jej Są szył mi. Od. tego czasu kocham pana. 
nieszminkowane, a przecież zadziwiająco Tak, mówię to pañu wprost j powtarzam: 
czerwone, {kocham pana. Wiem, że dziewczęta po- 
— Przyszłam, — powiedziała wresz-|winny czekać, aż ukochany człowiek sam 
cie. — Otrzymał pan moje listy, prawda? |powie im te słowa. Ale nie jestem w | 
Nie odpowiedział pan na nie. Wobec te- |stanie czekać.: Kocham pana od pierw- 
go musiałam sama przyjść. Pomyślałam, |szej chwili... Nie widziałam pana nigdy 
że w nocy łatwiej mi będzie pana zastać, |; teraz dopiero, po raz pierwszy... 
Niech pan nie mówi, że to nie wypada, — Nigdy mnie pani nie widziała... — i 
Nie wypada tylko, że opowiadam teraz | powtórzył miężczyzńa w rozmarzeniu. 
panu o wszystkim, bez żadnych skrupu- — Ateraz, kiedy pana widzę, powta- 
łów. Czy mam się z tego powodu wo” |rzam: kocham pana. 
bec pana usprawiedliwiać? Proszę bar-| Mężczyzna uśmiechnął się smutnie, 
— A więc moja powierzchowność 


t 


Wróciłem do domu późnym wleczorem, O- 
tworzyłem drzwi własnym kluczem, przekręci= 


$ zcza uż icho, łem kontakt elektryczny I stanąłem jak wryty. 
pani nie.rq rowala, szepnął cicho Przede mną, w pokoju stał jakiś mężczyzna w 


Najwięcej pije Francuz Dziewczyna skinęla głową. Przyjrza- czarnej masce na twarzy z wycelowanym w mo- 
m e a 


mu się uważniej i:nic nie powiedziała. ją pierś — rewolwerem. 
> — Mogłaby pani teraz przekonać się,! — Ręce do zóry!.. — zawołał zamaskowany 
Najświeższe statystyki, dotyczące spo |że jestem biednym kaleką, — powiedział |  Spełniłem polecenie. 
Życia rozmaitych produktów, przynio- |mężczyzna. — Sparaliżowane nogi, albo | wtam Froszę mł oddać portfel; — powiedział 
sły rozmaite niespodzianki. Wszyscy my, |protezą... Czytałem nowelę, w której PO a epokal zada tow Niedyłodo 
śleli naprzykład, że najwięcej piwa zuży* | sprawa przybrała podobny obrót. Ale |trudne, albowiem włamywaczy obawiają sie tyl- 
wa Niemiec, a tymczasem nieprawda! |nie, proszę się nie obawiać, nie jestem |ko ludzie, którzy małą coś do stracenia. Odpo- 
Najwięcej pije przeciętny Anglik, bo 65 | kaleką. Kocha pani mój głos. A gdybym | wiedziałem zatem spokojnie, 
litrów rocznie, a Niemiec tylko.58 litrów, |go pewnego razu stracił,., Albo... — się-| -— Nie mogę wyjąć portfelu z k'eszeni, trzy- 
Francuz zaś 33 litry, a Włoch zalędwie | gnął do sterty, fotografij, leżących na sto- kopi ge S górze. 
ponad jeden litr. Za to rekord konsumsi] le, — gdybym tak wyglądał, jak.ten na- |-_ Pozwoli akc si e a 
wina posiada bezsprzecznie Francuz i to|przykład z moich kolegów? Ma cudny |A teraz proszę mi dopomóc przy szukaniu war- 
w znacznym stopniu. Przeciętnie Fran- | głos, którego „słucha się bardzo przyjem 
cuz wypija 160 litrów wina rocznie, a|nie, kiedy auto pędzi drogą i~ reflektor 
Włoch tylko 77 litrów. Daleko w tyle po- |kreśli żółte smugi wśród nocy..." Nie 
zostaje Niemiec (4 litry) i Anglik (półto- | gniewa: się pani na mmie, że cytuję jej 


tościowych przedmiotów, 
— Bardzo chętnie, szanowny panie, — odpo: 
ra litra). słowo, prawda? Otóż człowiek ten ma 


wiedziałem, — ate pragnałbym zwrócić uwagę 
na pewien szczegół, Zanim się pan włamał do 
mego mieszkania, trzeba było naprzód zasięgnąć 
informacyj o jego właścicielu, aby sobie zaosz= 


Okręt-olbrzym i :miasto-olbrzym 


AR 


RE a 
ARÓW 6, a m4 b, PIESZE SE 43 ZY 


„Noriududie” wyp.vwa majestatycznie z portu w New Yorku. Potęga tego statku na tle imponujących drapaczy chmur nictwó 


została korzystnię uwydatniona na tym wyjątkowo dobrze „złapanym* zdjęciu, 
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— Kiedyś przyjdę do pani. Kiedyś.” + 


Czekał aż zniknęła za drzwiami. Po” 
tem zapalił papierosa i spojrzał na V 
zówkę sekundową swego kieszonkowe£0 
zegarka. Po dziesięciu minutach pod” 
niósł się. Wsunął do portfela wyjęte 7 
kasy banknoty, skręcił Światło i wysz 
zwycięskim, pewnym siebie krokiem 
włamywacza, któremu sprzyja szczęŚcić: 

Fotografie śpiewaka  Tenuttiego, 
którego należała willa, szeleściły cię 
na wietrze... 


Miniatury 
NZ cc 


Ręcedogóry 


czędzić rozczarowań. Muszę bowiem powiedzień 
żo nie mógł pan gorzej trafić aniżeli do mnie 
Jestem, niestety, poetą, a tacy ludzie nie poś 
dają żadnych kosztowności. 

W czarnych oczach włamywacza, widocz” 
nych z pod maski, czaiła się nieufność. Przed 
chwilę mierzył muje wzrokiem, po czym opuś 
broń i schował rewolwer do kieszeni. 

— Wierzę panu, — odpowiedział, — Zimna 
krew z jaką przyjął mule pan nie jest dow: 
odwagi, ale świadczy, że nie ma pan nic do stra. 
cenia, dł 

— Dziękuję, że schował pan rewolwer. Ba 
co bądź nie jest zbyt przyjemnie mieć przed 0* 
kiem czarną lufę. 

— Rewolwer nie jest nabity, — mruknął czł0 
wlek w masce. — Nie miałem zamiaru strzelać 
nie chciałem alarmować otoczenia. Gdyby lud 
byli lepszymi psychotozami — nie obawialiby $ 
rewolweru w ręku włamywacza, zwłaszcza ta” 
kiego, który włamuje się do mieszkania. 
wystrzału zaalarmowałby mieszkańców całckO 
domu, zanim zdążyłem zbiec ze schodów. P0% 
woli pan, że wezmę papierosa? 


— Proszę bardzo, Zwracam tylko uwag® że 
papierośnica nie jest srebrna. A teraz Jedno 0 
dyskretne pytanie, W jaki sposób dostał się pan 
tutaj? 

— W bardzo prosty. 
drzwi otwarte, nie 
— Niemożliwe. Zamykam je zawsze staram 
na zatrzask, y del 
— Pan się myli. Ten przestarzały mo 
zamka nie jest żadnym zabezpieczeniem, iel 
Najmłodszy członek freblówki złodziejsk 
potrafi otworzyć go byle wytrychem. 

Wzruszył ramionami. je 

— Proszę, oto jest pański portfel, =- POW, 
dział pan w masce. — Pozwoli pan, że się prze 
stawię, — dadał zdejmując maskę. — Nazywa 
się King Smith I jestem przedstawicielem świa 
towej lirmy „Universal“, Patentowane zamki al 
drzwi, nowoczesne systemy ochrony nileszk 
przed niepożądanymi gośćmi, najpewniejszy | 05 
wierniejszy stróż mienia, najlepszy środek nast 
ny, albowiem dając absolutną gwarancję pew 
ności i bezpieczeństwa nie płoszy snu z powie 
człowieka, który z trmdem stara się zachowa” 
swoje mienie, Oto nasz najnowszy katalog, 7% 
wierający kilkanaście modeli najnowszych, PA" 
cernych, najpewniejszych zamków. i ochraniaczy 
przed złodziejami... — iuówił szybko, niemal 
pauzy, wyuczoną lekcję zawodowego agenta.’ 

Zdumiony czelnością tego człowieka, przy£l%* 
dałem się mu z rosnącym zainteresowaniem. 

— Nasze patentowane zamki firmy „Univer 
sal“, najnowszej konstrukcji, to jak najwierniej 
sza kochanka, najserdeczniejszy przyjaciel, któ” 
TY.» 

— Przepraszam, -+ przerwałem wreszcie (4 
lawinę słów. — Chciałbym zapytać o coś. 

— Słucham pana, — skłonił się usłeżnie p% 
King Smith. 


— Czy nie miał pan nigdy nieprzyjemność! 
z racji tego niezwykłezo sposobu reklamow2n 
wyrobów firmy „Universal? 


— „Universal“, szanowny panie, „Univer? 
sal“. Raz tylko w życiu miałem poważną Pf 
krość, — westchnął pan Smith | spojrzał tęsknym 
wzrokiem na trzymany w reku katak z. i 

— Pewnego razu dostatem się do mieszkania 
kobiety. Gdy zwróciłem jej następnie wszystkie 
klejnoty, perły, naramienniki 1 brylataowe kole 
czyki, gdy zrozumiała wreszcie, że nie mam 74% 
miaru pozbawiać jej tych wszystkich błyskotek: 
— ta kobieta podbiewia do mnie, rzuciła ml 54 
na szyję I pocałowata z wdzięczności w Usta 


— No, przygoda nie była zbyt nieprzyjemna 
— zauważylem, uśmiechając sią, á 
— Myli się pan. Ożeniłem się z nią prze 
sześciu miesiącami Każdy zawód naraża 4 


Zostawił pan przecież 


pewne ryzyko ~- westchnął pan King Smiti I po“ 
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